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W. KR YLÓ W

Zagadnien ie  metody obliczania wskaźników 
szybkości obiegu środków obrotowych

Ruch zm ierzający do przyspieszenia szybkości obiegu środków obrotowych,?: 
k tó ry  zrodził się z in ic ja tyw y  przedsiębiorstw moskiewskich, domagał się zdecydo-; 
wanie wprowadzenia jedno lite j i  powszechnej metody, obliczania w skaźnika szyb-| 
kości obiegu środków. T ryb  obliczania, zalecony przez M in is te rstw o Finansów ZSRR j 
i  C entra lny Urząd Statystyczny przy Radzie M in is tró w  ZSRR w  okó ln iku  z dn ia j 
14 kw ie tn ia  1949 roku, na pierwszym  etapie ruchu odpowiadał tym  podstawowym i 
wymogom i  posiadał doniosłe znaczenie organizacyjne. !

Jednakże zalecana w  okó ln iku  metoda nie zapewnia głębokiej i  wszechstronnej \ 
analizy szybkości obiegu środków i  u trudn ia  ustalenie przyczyn, k tó re  w p ływ a ją  n a ' 
zmianę szybkości. Dlatego zagadnienia m etody obliczania szybkości obiegu środków i 
nie można uważać za rozwiązane.

* !
* * ] 

Tow. A nd rianow  słusznie podkreśla, że wskaźnik, szybkości obiegu środków, ; 
obliczony w  oparciu o wartość rea lizacji p rodukc ji w edług cen hurtow ych  po po- j 
trąceniu  podatku obrotowego, daje zwiększony obraz rzeczywistej szybkości obiegu j 
środków. W ielkość tego zwiększenia może być dokładnie obliczona — rów na się j 
w spółczynnikow i rentowności zrealizowanej p rodukcji. Jeżeli współczynnik ren tow ­
ności wynosi 10%, wówczas w skaźnik szybkości obiegu w  stosunku d o ‘szybkości i 
rzeczywistej jest o 10% za duży itd . ■

Z jaw isko to poglądowo przedstawia następujący p rzyk ład  (patrz str. 4, tabl. 
N r 1). |

Rentowność p rodukc ji może ulegać zmianom w  rezultacie zmian cechy sprzeda-. 
ży (cen hurtow ych), kosztu własnego p rodukc ji i  w  końcu, asortym entu w y tw a rza n e j: 
(realizowanej) p rodukc ji. Tow. A nd rianow  ignoru je  tę okoliczność; przytoczony przez 
niego p rzykład  nie dowodzi nieprzydatności m etody obliczania szybkości obiegu 
środków obrotowych w  oparciu o wartość rea lizacji p rodukc ji w edług cen hurtow ych 
bez podatku obrotowego. Zaprzecza on całkowicie, zdaje się, temu, iż o b n i ż e n i e  
k o s z t u  w ł a s n e g o  p r o d u k c j i  o d d z i a ł y w a  n a  w s k a ź n i k * )  
s z y b k o ś c i  o b i e g u  ś r o d k ó w .  W każdym razie, co się tyczy ponad­
planowego obniżenia kosztu własnego, tow. A ndrianow  stw ierdza to  z pełnym  
przekonaniem. Stanowisko swoje uzasadnia w  sposób następujący: „W  przypadku 
ponadplanowego obniżenia kosztu własnego, zapotrzebowanie na środki obrotowe 
w inno  ulec względnemu zmniejszeniu, a lbowiem  norm y zużycia surowca, pa liw a 
i  m ateria łów  na jednostkę p ro d u kc ji ulegają obniżeniu. ..Obniża się również w artość

*} Podkreślenia red.
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p rodukc ji w  toku “ 1). Twierdzenie to jest uzasadnione ty lk o  w  tym  przypadku, gdy 
obniżenie kosztu własnego następuje rów nom iern ie w  stosunku do wszystkich jego 
elementów i  gdy s truk tu ra  kosztów p rodukc ji jest identyczna ze s tru k tu rą  środków 
obrotowych. W  tych natom iast przypadkach, gdy koszt w łasny obniża się g łównie 
na skutek obniżenia się pracochłonności p rodukc ji (w  zw iązku ze zmniejszeniem się 
nakładu pracy na jednostkę produkcji), tw ierdzenie tow. A ndrianow a jest ca łkow i­
cie błędne. Co w ięcej: w  całym  szeregu dzia łów  gospodarstwa narodowego, np. 
w  przemyśle budowy maszyn, obniżenie się pracochłonności p rodukc ji idzie zw ykle

Tablica N r 1

m

Pierwsze
przedsię­
biorstwo

Drugie
przedsię­
biorstwo

Trzecie
przedsię­
biorstwo

Realizacja produkcji uiedług cen hurtowych 
bez podatku obrotowego (w tys. rub.)

1

2.000 12.000 6.600

Realizacja produkcji według kosztów w ła­
snych zbytu (w tys. ru b .) ............................ 2.000 10.000 6.000

Remanenty środków materiałowych . 500 2.500 1.500

Szybkość obiegu środków obrotowych (ilość 
obrotów w ciągu roku)
a) obliczona w oparciu o wartość reali­

zacji produkcji po cenie hurtowej bez 
podatku o b ro to w e g o .............................. 4 4,8 4

b) obliczona w oparciu o wartość reali­
zacji produkcji po cenie kosztów wła- 
snych zbytu ................................................ 4 4 4

Stosunek pierwszego wskaźnika szybkości 
obiegu środków oblotowych do drugiego

4
— =  1,0 
4

4,8
—  =  1,2 
4

T—II

3
1

*

Rentowność zrealizowanej produkcji — 20$ 10$

w  parze ze wzrostem wyposażenia p rodukc ji w  narzędzia, ze wzrostem pozosta­
łości narzędzi na składach przedsiębiorstw, a tym  samym ze wzrostem rem anentów 
zasobów m ateria łow ych w  ogóle. Oprócz tego obniżenie się nakładu pracy powoduje 
zmianę s tru k tu ry  p rodukc ji w  toku, zmienia udzia ł procentowy nakładów m ateria­
łow ych w  niezakończonej p rodukc ji, przy czym zm iany te nie są identyczne w  obrę­
bie p rodukc ji w  toku  oraz w yrobów  gotowych. W w yn iku  tych zmian zmniejszenie 
się* remanentu p rodukc ji w  toku  w  następstwie potanienia jego składników , nie 
zbiega się ze zmniejszeniem się nakładów  na produkcję  towarową, t j .  z obniżeniem 
je j kosztu własnego. Obniżenie rem anentu aktyw ów  norm owanych w  magazynach 
i  obniżenie nakładów  na produkcję  nie następuje jednocześnie także i  w  tych  p rzy -

') „F inanse“  N r 1 (2) 1951, str. 156.
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padkach, gdy s tru k tu ra  kosztów p rodukc ji i  s tru k tu ra  środków obrotowych 
n ie są identyczne. W praktyce zaś identyczność taka praw ie n igdy nie zdarza 
się. Dlatego p o n a d p l a n o w e  o b n i ż e n i e  k o s z t u  w ł a ­
s n e g o  p r a w i e  z a w s z e  p o w o d u j e -  w y r a ź n e  z a h a m o w a ­
n i e  s z y b k o ś c i  o b i e g u  ś r o d k ó w .  Wykażemy to na przykładzie 
dwóch przedsiębiorstw:

Tablica N r 2

Pierwsze
przedsię­
biorstwo

Drugie
przedsię­
biorstwo

t
P rodukcja  według planu, w  u jęciu  ilościowym  (w sztu­
kach) ........................................................................... ......  , 1.000 1.000
Cena jednostki p ro d u k c j i ....................................................... 120 120
Koszt w łasny jednostki p rodukc ji według planu (w  rub.) 100 100
Koszt w łasny jednostki p rodukc ji według sprawozdania 80 100
Stan środków obrotowych (w  tys. rub.) . . . . 80 82

Wartość obrotu według kosztu własnego (w tys. rub.) 80 100

Wartość obrotu w edług cen hurtow ych bez podatku 
obrotowego (w  tys. r u b . ) ................................................ 120 120

Szybkość obiegu środków obrotowych  
(ilość obrotów  w  ciągu roku)
a) obliczona w  oparciu o koszt w łasny . . . . 1,00 1,22

b) obliczona w  oparciu o ceny hurtow e bez podatku 
obrotowego ..................................................................... 1,50 1,45

Ś rodki obrotowe przypadające na jednostkę p rodukc ji 80 82 [ 
1

N ie można, ja k  to czyn i tow . A ndrianow , odrzucać jako  całkow icie bezużytecz­
nego wskaźnika szybkości obiegu środków, obliczonego w  oparciu o wartość pro-’ 
d u kc ji względnie rea lizac ji p ro d u kc ji w edług cen hurtow ych  bez podatku obrotowego. 
W skaźnik ten jest bezużyteczny przy porów nyw aniu szybkości obiegu dwóch różnych 
przedsiębiorstw. Może on jednak być podstawowym  w skaźnikiem  szybkości obiegu 
środków dla przedsiębiorstw  jednorodnych, względnie dla jednego przedsiębiorstwa 
przy porów nyw aniu danych za k ilk a  lat.

>H *

Całkow icie zgadzamy się z poglądem tow. Andrianow a, wedle którego b r a k  
P o d s t a w  e k o n o m i c z n y c h  d l a  w ł ą c z a n i a  d o  ś r o d k ó w  
o b r o t o w y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w a  j e g o  p o n a d p l a n o ­
w y c h  s t r a t  i  d l a  w y ł ą c z a n i a  z n i c h  s u m y  ś r o d k ó w  
n a  r a c h u n k u  r o z l i c z e n i o w y m  w  b a n k u .  Zagadnienie to 
jednak w yda je  nam się nieistotne. Zasadniczym brakiem  metody obliczania szyb­
kości obiegu środków zalecanej w  „o kó ln iku “  jest, naszym zdaniem, zgoła co innego.
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Obliczenie wskaźnika szybkości obiegu środków nie jest celem samym w  sobie. 
W skaźnik ten jest konieczny, aby kontro low ać w ykonanie planu w  zakresie szyb­
kości obiegu środków i  zdawać sobie sprawę, ja k ie  zm iany nastąpiły w  badanym 
czasokresie w  porównaniu z okresem ubiegłym.

Czyż możemy przy pomocy wskaźnika szybkości obiegu środków, obliczonego 
według metody zaleconej w  „o kó ln iku “ , skontrolować wykonanie zadania planowego 
w  zakresie szybkości obiegu środków? Oczywiście, nie. Jest to niem ożliwe dlatego, 
żc wskaźnik, obliczony w  powyższy sposób, nie wiąże się z planem.

Jak wiadomo, środki obrotowe przedsiębiorstwa dzielą się na środki własne 
i  ś rodki obce. Wśród środków obcych duży udzia ł posiadają k re d y ty  Banku Państwa. 
Zaporzebowanie przedsiębiorstw przem ysłowych la k  na własne środki obrotowe, ja k  
i na k re d y ty  Banku Państwa opiera się na planie p rodukc ji. W oparciu o p lan p ro ­
d u k c ji buduje  się plan rea lizacji. Przy obliczaniu natom iast wskaźnika szybkości obie­
gu środków w edług m etody zaleconej w  „o kó ln iku “  jako  podstawę obliczeń p rzy jm u je  
się realizację. P o m i j a n i e  w i e l k o ś c i  p r o d u k c j i  p r z y  o b l i ­
c z a n i u  s z y b k o ś c i  o b i e g u  ś r o d k ó w  n i e  p o s i a d a  m e ­
t o d o l o g i c z n e g o  u z a s a d n i e n i a ,  a w  praktyce w  całym  szeregu 
przypadków  powoduje zniekształcenie rzeczywistości.

Jak wyżej powiedziano, plan rea lizacji p rodukc ji opracowuje się w  oparciu 
o plan produkc ji. P lan rea lizacji zależy jednak nie ty lk o  od planu produkc ji, a lbo­
w iem  na w ićlkość rea lizacji w p ływ a ją  i  inne czynn ik i: kształtowanie się remanentów 
w yrobów  gotowych w  magazynach, tow arów  w ysłanych w edług stanu na początek 
li na koniec planowanego okresu, stan m ateria łów  zbędnych i  posiadanych w  nad­
m ie rne j ilości, koszt przewozów itd .

Rozważmy na przykładzie 3 przedsiębiorstw, ja k  czynn ik i te w p ływ a ją  na 
w skaźnik szybkości obiegu środków (patrz tabl. N r 3, str. 7).

Przytoczone cy fry  dowodzą, że norm atyw  środków obrotowych obliczono we 
w szystkich 3 przedsiębiorstwach w  oparciu o koszty p rodukc ji oraz przy zało­
żeniu jednakow ej szybkości obiegu środków obrotowych (wynoszącej 2 obroty w  ciągu 
roku). W skaźnik i szybkości obiegu środków norm owanych, obliczone w  oparciu
0 wartość p rodukc ji w edług cen hurtow ych bez dodatku obrotowego, okazują się 
niejednakowe w  zw iązku z różną rentownością p ro d u kc ji. ' W  pierwszym  przedsię­
b io rstw ie  w skaźnik ten rów na się 2,2 obroty, w  d rug im  —  2,4, w  trzecim  2,2. 
W  zw iązku z różną rentownością: remanentów w yrobów  gotowych przechodzących 
z okresu na okres; tow arów  wysłanych, według stanu na początek i  koniec planowa­
nego okresu; ja k  również różnych rem anentów zasobów tow arow o-m ateria łow ych 
pokry tych  kredytam i Banku Państwa (różnych zarówno co do sumy bezwzględnej 
ja k  i  w  stosunku do norm atyw u) —  w skaźnik i szybkości obiegu środków, obliczone 
w  oparciu o realizację w edług kosztów w łasnycłi i  w edług cen hurtow ych bez po­
datku  obrotowego, będą, ja k  w yn ika  z podanych przykładów , jeszcze bardziej roz­
bieżne, aniżeli w skaźn ik i szybkości obiegu środków, obliczone w  oparciu o norm atyw
1 w ielkość gotowej p rodukc ji w edług cen hurtow ych bez podatku obrotowego.

N ie zamierzamy w  tym  m iejscu rozstrzygać zagadnienia, k tó ry  z tych  w skaźni­
ków  jest bardziej przydatny, w  ja k im  stopniu każdy z n ich odzwierciedla rzeczy­
w is tą  szybkość obiegu środków. Pragniem y jedynie wskazać na to, że we wszystkich 
w ym ienionych przypadkach nie trudno w yjaśn ić, dlaczego obliczone w skaźn ik i nie 
są identyczne i  ustalić przyczyny, k tó re  niezgodność tę spowodowały. W  razie 
potrzeby mamy możność przeprowadzenia analizy szybkości obiegu środków obroto­
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wych w  oparciu o bardziej szczegółowe w skaźniki. Można np. usta lić szybkość 
obiegu środków w  granicach norm atyw u według poszczególnych ich elementów.

Czy metoda zalecona w  „o kó ln iku “  um ożliw ia  taką analizę rzeczywistej szybkości 
obiegu środków?

Tablica N r 3

Pierujsze
przed-

sięb.

Drugie
przed-
sięb.

Trzecie
przed-
sięb.

uj mil. rub.

Planowana wartość p rodukc ji według cen hurtow ych 
bez podatku o b ro to w e g o ................................................ ł l 24 33

Planowana wartość p rodukc ji według planowanych 
kosztów w łasnych ................................................ 10 20 30

Remanenty w yrobów  gotowych w  magazynach i  to ­
w arów  wysłanych w g stanu na początek okresu 
planowanego
aj według cen hurtow ych bez podatku obrotowego 1,1 2,0 3,6

b) według planowanych kosztów w łasnych 1.0 2,0 3,0
Remanenty w yrobów  gotowych i tow arów  wysłanych 

w g stanu na koniec okresu planowanego
a) według cen hurtow ych bez podatku obrotowego 0,9 2,6 3,0

b) w edług planowanych kosztów w łasnych . 0,8 2,0 3,0

Realizacja p rodukc ji w edług cen hurtow ych bez po­
datku  o b ro to w e g o .............................................................. 11,2 23,4 33,6

Realizacja p rodukc ji w edług planowanych kosztów 
w ła s n y c h ..................................................................... 10,2 20,0 33,0

N orm atyw  środków obrotowych . . . . 5,0 10,0 15,0

L im it  k redy tu  na zasoby tow arow o-m ateria łow e . 
Przew idywane zadłużenie wobec Banku Państwa z ty -

1,0 2,5 1,5

tu łu  k redy tów  na tow ary  w y s ła n e ............................ 0,8 2,0 3,0

Razem środki obrotowe . . . . .  . . . 6,8 14,5 19,5

Szybkość obiegu środków obrotowych  
(ilość obrotów  w  ciągu roku)

a) obliczona w  oparciu o realizację p rodukc ji we­
d ług cen hurtow ych  bez podatku obrotowego . 1,64 1,61 1,72

k) obliczona w  oparciu o realizację p rodukc ji we­
dług kosztów w ła s n y c h ......................................... 1,50 1,38 1,54

Tow. A nd rianow  słusznie zauważa: „Metoda, zalecana w  „o k ó ln ik u “  tw orzy 
przepaść nie do przebycia między ogólnym w skaźnikiem  szybkości obiegu środków 
przedsiębiorstwa, a poszczególnymi sk ładn ikam i tych  środków “ . Jednakże nie uważa 
on za celowe dokonywanie obliczeń szybkości obiegu środków „w ed ług  poszczegól­
nych drobniejszych składn ików  środków obrotowych“ .



8 W . K R Y L Ó W

Naszym zdaniem, j e d e n  z b r a k ó w  z a l e c a n e j  w  „ o k ó l ­
n i k u “  m e t o d o l o g i i  p o l e g a  w ł a ś n i e  n a  t y m ,  ż e  u t r u d ­
n i a  o n a  o b l i c z a n i e  s z y b k o ś c i  o b i e g u  ś r o d k ó w  o b r o ­
t o w y c h  w  p r z e k r o j u  p o s z c z e g ó l n y c h  i c h  s k ł a d n i k ó w .  
Metodologia ta nie pozwala na określenie, w  ja k ie j fazie i  kosztem jak ich  składn ików  
(pozycji) środków obrotowych obieg ich uległ przyspieszeniu wzgl. zahamowaniu, 
to zaś n ie jest rzeczą obojętną zarówno dla określenia skutków , któ re  pociąga za 
sobą przyspieszenie względnie zahamowanie szybkości obiegu środków —- ja k  i  dla 
p lanowania zapotrzebowania na te środki. Jeżeli przyspieszenie szybkości obiegu 
środków osiąga się na skutek obniżenia ponadnorm atywnych zapasów pokryw anych 
kredytam i Banku Państwa, wówczas w  rezultacie takiego przyspieszenia następuje 
obniżenie zadłużenia wobec banku z ty tu łu  udzielonych pożyczek. Jeżeli natom iast 
przyspieszenie szybkości obiegu środków osiągnięto na skutek obniżenia stanu ak ty ­
w ów  normowanych, pokryw anych norm atywem , wówczas, rzecz jasna, zwolnione 
środki obrotowe mogą być wycofane z przedsiębiorstwa.

Co innego, jeżeli szybkość obiegu środków zwiększyła się na skutek obniżenia 
pozostałości tow arów  w ysłanych') i  zmniejszenia się zadłużenia wobec banku z ty tu łu  
pożyczek uzyskanych pod te tow ary, co innego zaś, jeże li zwiększenie szybkości 
osiągnięto na skutek zmniejszenia należności, przypadających od odbiorców za w y ­
słane i we w łaściw ym  czasie nie opłacone tow ary. In n y  charakter posiada zwiększenie 
szybkości obiegu środków osiągnięte na skutek up łynn ien ia  m ateria łów  niepotrzeb­
nych i posiadanych w  nadm iernej ilości, inny zaś, jeżeli zwiększenie szybkości obiegu 
środków nastąpiło dzięki ponadplanowej p rodukc ji i  dzięki obniżeniu zapasów ma­
te ria łów  podstawowych i  pomocniczych wzgl. innych zasobów m ateria łow ych n ie ­
zbędnych dla produkc ji.

M in is te rstw o Finansów ZSRR w  piśmie z dnia 28 grudnia 1949 r. w yjaśn iło , że 
przelew środków obrotowych do budżetu następuje ty lk o  „w  wysokości rzeczywistego 
zw oln ienia środków, osiągniętego w  w yn iku  ponadplanowego zwiększenia szybkości 
obiegu i  obniżenia rem anentów środków obrotowych w  porów naniu z poziomem, 
przew idzianym  w  planie“ . Z powyższego w yn ika , iż dla określenia „rzeczywistego 
zw oln ienia środków“  należy porównać rzeczywistą szybkość obiegu środków norm o­
w anych z szybkością przew idzianą w  planie, przy czym nie bierze się pod uwagę 
w szystkich środków norm owanych w  ogóle, lecz ty lk o  środki pokryw ane fundu ­
szami w łasnym i, ponieważ p o n a d p l a n o w e  o b n i ż e n i e  w y s o ­
k o ś c i  ś r o d k ó w  o b r o t o w y c h  p o k r y w a n y c h  k r e d y ­
t a m i  B a n k u  P a ń s t w a ,  n i e  m o ż e  b y ć  p o d s t a w ą  d l a  
w y c o f a n i a  z w o l n i o n e j  s u m y  d o  b u d ż e t u .  Suma ta, ja k  
już wspomniano, w inna  być przeznaczona na spłatę zobowiązań z ty tu łu  pożyczek. 
Jednakże dla dokonania tak ich  ustaleń konieczne jest przeprowadzenie dokładn ie j­
szych badań, dokonanie głębszej analizy szybkości obiegu środków aniżeli ta, k tó rą  
zaleca „o kó ln ik “ .

Głębsza analiza szybkości obiegu środków jest konieczna również p rzy usta­
lan iu  zapotrzebowania na środki obrotowe na ten wzgl. inny  okres planowany. 
Dlatego uważamy, że metoda określania szybkości obiegu środków, zalecana w  „okó l­
n ik u “  nie odpowiada wymogom p ra k tyk i, nie pozwala na głębokie i  wszechstronne *)

*) Odnośnie określenia „to w a ry  otgrużennyje“  por. „F inanse“  N r 1 „P rzyczynki 
term inologiczne“  str. 251.
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badanie szybkości obiegu środków, na głęboką analizę czynników  w p ływ a jących 
na je j kształtowanie się. W  tym  dopatru jem y się słabości metody.

W dyskusji, k tó ra  rozw inęła się w  sprawie metody obliczania szybkości obiegu 
środków, dużo uwagi przyw iązu je  się do zagadnienia, w  jak ich  cenach należy 
obliczać obrót, k tó ry  w in ien  być p rzy ję ty  za podstawę obliczenia wskaźnika szyb­
kości obiegu środków. A u to rzy w  różny sposób rozw iązują to zagadnienie. Jedni 
zalecają przyjęcie za obrót realizację p rodukc ji według cen hurtow ych bez podatku 
obrotowego, drudzy — realizację według rzeczywistych kosztów w łasnych, trzeci — 
według planowanych kosztów własnych. Naszym zdaniem, zagadnienia tego nie 
można rozstrzygnąć szablonowo. S t o s o w a n i e  t y c h  w z g l .  i n n y c h  
c e n  n a l e ż y  u z a l e ż n i ć  o d  p o s t a w i o n e g o  z a d a n i a .  
Jeśli celem analizy jest badanie dynam ik i szybkości obiegu środków za szereg la t, 
stosować należy ceny hurtow e bez podatku obrotowego. Jeżeli postawiono przed 
nam i zadanie określenia planowanej i  rzeczywistej szybkości obiegu środków przed­
siębiorstwa słuszne będzie określić obroty według planowanych kosztów w łasnych itd .

Na ró w n i z powyższym, n iew ą tp liw ie  dość ważnym  zagadnieniem, występują 
także inne. Przede wszystkim : co traktow ać jako  obrót? Czy traktow ać jako obrót 
w ielkość rzeczywistej realizacji, w liczając do n ie j nieplanowaną realizację zasobów 
m ateria łow ych niepotrzebnych i  posiadanych w  nadm iernej ilości, czy też koszty 
p rodukcji?  Jesteśmy zdania, że przy obliczaniu szybkości obiegu aktyw ów  norm o­
wanych z a  o b r ó t  n a l e ż y  u w a ż a ć  j e d y n i e  k o s z t y  p r o ­
d u k c j i  t o w a r o w e j  l u b  g l o b a l n e j ,  odpowiednio do rodzaju 
wytwórczości. W ielkość zapotrzebowania na środki obrotowe nie zależy bezpośre­
dnio od w ielkości realizacji. W  n iektórych działach p rodukc ji np. w  budow nic­
tw ie  okrętów, budowie ciężkich maszyn, w  tym  lub  innym  planowanym  okresie 
czasu, p rodukcja  może nie być realizowana, a m im o to zapotrzebowanie na środki 
obrotowe może wzrastać. Na odwrót, realizacja może gw ałtownie wzrastać, zapotrze­
bowanie zaś na środki obrotowe może maleć w  zw iązku z ograniczeniem produkc ji.

Jeżeli przyjąć jako  obrót koszty p rodukc ji (względnie produkcję gotową) w ów ­
czas planowane i  sprawozdawcze w skaźn ik i szybkości obiegu środków staną się 
porównywalne. Jeżeli stosunek norm atyw u do kosztów p rodukc ji (wzgl. w ielkości 
p rodukc ji gotowej) wynosić będzie według planu 2,5, a stosunek rzeczywistych 
rem anentów aktyw ów  norm owanych do rzeczywistych kosztów p rodukc ji (p rodukcji 
gotowej) — 2, to  możemy wyciągnąć wniosek, że szybkość obiegu środków zmalała 
w  porów naniu z planem o 20%. Możemy pójść dalej i  ustalić, kosztem jak ich  pozycji 
i  z jakiego powodu nastąpiło zahamowanie szybkości obiegu środków obrotowych. 
Czy dlatego, że sprowadzono m a te ria ły  i  pa liw o w  ilości przekraczającej planowe 
zapotrzebowanie, w  zw iązku z czym powstały ponadnorm atywne zapasy tych środ­
ków, czy też dlatego, że czas trw an ia  cyk lu  produkcyjnego zw iększył się w  porów ­
naniu z planem i  pow sta ły ponadplanowe rem anenty p rodukc ji w  toku  albo 
wreszcie dlatego, że wyprodukowane w yroby gotowe nie zostały sprzedane itd . Przy 
tak im  podejściu do zagadnienia można zawsze przeanalizować odchylenia rzeczyw i­
stej szybkości obiegu środków od szybkości planowanej.

Całkiem  inny  obraz otrzymamy, jeżeli przyjm iem y jako obrót realizację 
p rodukc ji C yfrow y stosunek norm atyw u do kosztów p rodukc ji (albo do p rodukc ji 
gotowej) — oraz cy frow y stosunek rzeczywistych rem anentów ak tyw ów  norm owa­
nych do sumy rea lizacji, będą w ielkościam i n ieporów nyw alnym i, ponieważ w ielkość 
rea lizacji zależy nie ty lko  od w ie lkości p rodukc ji, lecz również od w ie lkości prze­
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chodzących z okresu na okres rem anentów w yrobów  gotowych w  magazynach oraz 
tow arów  wysłanych według stanu na początek i  koniec badanego okresu. W ielkość 
rea lizacji zależy również od innych czynników  nie związanych z procesem p rodukc ji 
(realizacja niepotrzebnych i  posiadanych w  nadm iernej ilości m ateria łów , realizacja 
p rodukc ji i  usług zakładów pomocniczych itd.).

O b l i c z a n i e  s z y b k o ś c i  o b i e g u  ś r o d k ó w  n i e n o r m o -  
w a n y c h  m o ż e  b e z  z a s t r z e ż e ń  o d b y w a ć  s i ę  w e d ł u g  
m e t o d y  z a l e c a n e j  w  „ o k ó l n i k u “ . W  tym  przypadku należy 
uzupełnić ogólny w skaźnik szybkości obiegu środków obrotowych w skaźnikam i 
częściowymi. Na p rzykład  można oddzielnie podać szybkość obiegu tow arów  w y ­
słanych, tow arów  znajdujących się na przechowaniu u nabywców itd . Posiadanie 
dwóch w skaźników  szybkości obiegu środków —  norm owanych i  nienormowanych 
— nie w yklucza możliwości wypośrodkowania „zbiorczego“  wskaźnika szybkości 
obiegu wszystkich środków, k tó ry  może być obliczony wychodząc z kosztów pro­
d u kc ji lub  w  oparciu o w ielkość realizacji.

Przy analizie szybkości obiegu środków interesujące jest zagadnienie szybkości 
obiegu środków obcych, a zwłaszcza te j ich części, k tó ra  pokryw a ponadnorm atyw ­
ne rem anenty środków normowanych. T u ta j na tra fiam y jednak na cały szereg 
technicznych trudności. Na p rzykład : ja k  ustalić szybkość obiegu zobowiązań sta­
łych  wobec dostawców z ty tu łu  akceptowanych zleceń inkasowych, kredytów  na 
potrzeby przejściowe itd . Zagadnienia te mogą i  pow inny być rozstrzygnięte zarówno 
przez teoretyków  ja k  i  p raktyków .

Zagadnienie m etody obliczania szybkości obiegu środków nie pow inno być, 
naszym zdaniem, rozstrzygane w  celu ustalenia jakiegoś jedynego, powszechnego 
wskaźnika odpowiedniego dla „w szystkich sytuacji, jak ie  stwarza życie“ . Rozwiąza­
nie tego zagadnienia w inno stanowić p unk t w yjśc ia  dla szukania dróg i  metod ba­
dania szybkości obiegu środków oraz przyczyn, od k tó rych  są one zależne. —  (B. M.)

„W oprosy E konom ik i“  N r 2, 1951 r.
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W ażne narzędzie w alki o lepsze wskaźniki 
pracy przedsiębiorstwa

Dyskusja w  sprawie metody obliczania szybkości obiegu środków obrotowych 
jest bardzo aktualna i  przynosi duże praktyczne korzyści gospodarce narodowej. 
Chodzi o p raw id łow e określenie wskaźnika ekonomicznego, k tó ry  pow in ien odzw ier­
ciedlać n ie ty lko  poziom technik i, ale i  efektywność w ykorzystan ia  bazy m ateria łow o- 
technicznej przedsiębiorstwa, sytuację w yn ika jącą  z jego działalności planowej i  f i ­
nansowej, zaopatrzenia i  zbytu. P rzy tym  w skaźnik ten pow in ien być tym  wyższy, 
im  lepiej przedsiębiorstwo w ykonu je  plan pod względem ilościowym  i  jakościowym , 
i  odwrotnie, tym  niższy, im  gorzej przedsiębiorstwo pracuje.

Sposób obliczania szybkości obiegu środków obrotowych posiada doniosłe zna­
czenie ekonomiczne również d la przem ysłu rybnego, którego jedną z cech specy­
ficznych jest sezonowość połowu ryb. Na przykład, w  basenach azowsko-czarno- 
m orskim  i  kasp ijsk im  w ielkość połowu jaskraw o różn i się w  poszczególnych k w a r­
tałach. Na Sachalinie w ięcej n iż połowę rocznego planu połowu ryb  w ykonu je  się 
w  ciągu miesiąca kw ie tn ia , a przeważająca ilość śledzi musi być złow iona w  ciągu 
12—15 dni.

M im o tak  znacznych wahań w  połowach, środki obrotowe w  przemyśle rybnym , 
z w y ją tk ie m  środków związanych w  nakładach sezonowych i przetw órstw ie  rybnym , 
zm ien ia ją  się stosunkowo nieznacznie, co w ykazu ją  poniższe dane za rok  1949:

T a b l i c a  1

I k w a r t a ł

w % do 
II kwartału

w % do 
II I kwartału

u: % do 
IV  kwartału

Środki obrotouie — ogółem .............................. 100,1 90,0 89,1

tu tym:

Materiały, paliwo, o p a k o w a n ia .................... 109,8 110,2 112,4

110,5 108,6 101,6

Nakłady sezonow e ............................................. 149,5 1.114,5 2.230,0
|
Produkty rybne g o to w e ................................... 60,0 37,5 43,4

t
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Zakłady Rybne N r 1 Zakłady Rybne Nr 2

plan uiykonanie plan wykonanie

Ś rodki obrotowe (w m in. ru b li) 9,10 9,07 9,10 9,16

w  tym :
m a te ria ły  i  pa liw o 2,70 2,70 2,70 2,70

produkcja  w  toku 1,40 1,37 1,40 1,46

Tłum aczy się to w  zasadzie bardzo d ług im i p lanow ym i okresami obrotu zapa­
sów środków m ateria łowych. I  tak, na Syberii, Sachalinie i  Kamczatce ustalona 
została 11-miesięczna norm a zapasów m ateria łowych, a dla soli 2—2,5-letnia norma. 
Większą część środków obrotowych stanowią przyrządy do połowu (do 30%), in ­
wentarz p rodukcy jny i  odzież ochronna. Czas trw a n ia  ich użytkow ania dochodzi do 
3 la t; w  ciągu roku, w  zasadzie nie ulegają one zmianie. N orm atyw y w łasnych
środków obrotowych p lanuje  się odpowiednio do największego kw arta lnego zapo­
trzebowania, a dla poszczególnych urządzeń do połowu w edług najwyższego k w a r­
talnego planu połowu różnych gatunków ryb.

W zw iązku z tym  zm iany poziomu środków obrotowych w  ciągu roku  są n ie ­
w ie lk ie  w  stosunku do wahań w  połowach ryb , a czasokres obiegu środków obroto­
w ych jest w  przemyśle rybnym  stosunkowo d ługotrw a ły.

D la  oceny praw id łowości tego lub  innego sposobu obliczania szybkości obiegu 
.środków obrotowych w  odniesieniu do w arunków  pracy przemysłu rybnego, należy 
zanalizować przykład  oparty na praktyce.

Rozpatrzmy szybkość obiegu środków w  dwóch zakładach rybnych (tabl. 2). 
Zakłady te m ają jednakow y program  produkcyjny, asortyment p rodukc ji, koszty w ła ­
sne, w a ru n k i przemysłowe i  bazę surowcową. Jednakże na skutek różnego stopnia 
przygotowania f lo ty l l i  i robo tn ików  do rejsów  rybackich, a także w  zw iązku z od­
m ienną organizacją przetwórstw a rybnego (praca chłodni, przygotowanie w  zim ie 
zapasów lodu, zapas specjalnego opakowania dla ryb  mrożonych i  chłodzonych ltd .), 
w skaźn ik i wykonania planu połowu ryb  i  p lanu asortymentowego p rodukc ji by ły  * 2

różne dla obydwu zakładów.
Stan środków obrotowych w  tych  zakładach b y ł związany wyłącznie ze zmianą 

kosztu własnego p rodukc ji t j.  z ponadplanową obniżką wzgl. ponadplanowym w zro -

St6m jik ty n T ia  z T b l .  n r  2, zakłady rybne n r  1 w ykona ły  plan ilościowy .re d u k c ji 
rybne j, ogólnie biorąc, w  108,4%, w  zakresie najważniejszych i na jbardzie j cennych 
to w a ró w 1) w  280%, plan rentowności w  111,1% oraz przekrocz> y za a me ci mżenia 
kosztu własnego o 2,4%; plan w  cenach hu rtow ych*) został w ykonany w  98,5%. Szyb-

n  Rvbv św ieże żywe, chłodzone i  mrożone są dla konsumentów i  d la państwa 
na jbardzie j cenne i ’ wartościowe. Ich koszt w łasny jest najniższy, wym agają one 
mniejszych nakładów pracy uprzedm iotow ionej i  żywej.

2) Odnośnie te rm inu  „op tow aja  cena“  —  por. P rzyczynki term inologiczne, „F i-  
.nanse“  N r 1/1951 r., str. 245.
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kość obiegu środków obrotowych, obliczona w edług metody, zaleconej „okó ln ik iem “  
wynosiła  98,7%, a według metody tow. Andrianow a 96,4% w  stosunku do zadań p la ­
nowanych w  zakresie szybkości obiegu. Zakłady Rybne n r 2 w ykona ły  plan odpo­
w iednio: w  96%, 18,5%, 61% +  3%, a wg cen hurtow ych w  100,1%. M im o złych 
w skaźników  ilościowych i  jakościowych w ykonania planu przez Zakłady Rybne n r  2, 
szybkość obiegu środków obrotowych, obliczona w edług obydwu metod, w yniosła  
tu  100%.

Powierzchowne badanie tych  danych nasuwa wniosek, że obydwie metody o b li­
czania szybkości obiegu nie odw ierciedla ją najważniejszych procesów gospodarczych; 
w skaźnik i szybkości obiegu w  przedsiębiorstw ie lepiej pracującym  okazały się złe, 
a gorzej pracujące przedsiębiorstwo osiągnęło planowaną szybkość obiegu (100%). 
Na czym polega tu  błąd? A na lizu jąc dokładnie ten przypadek przekonaliśm y się, że 
główną przyczyną opisanego stanu rzeczy by ły  pom yłk i popełnione w  1948 r., przy 
usta laniu cen hurtow ych na produkcję rybną w  n iektórych basenach. P om yłk i te  
polegały na tym , że nie uwzględniono w  pe łn i m ożliwości systematycznych odchyleń 
cen hurtow ych od wartości na jbardzie j cennych dla gospodarki narodowej gatunków  
ryb. W  celu stworzenia podniety ekonomicznej d la maksymalnego wzrostu p rodukc ji 
ważniejszych rodzajów  ryb , połów  ich w in ien  być ja k  na jbardzie j rentowhy.

Tymczasem ceny hurtow e na te rodzaje tow arów  rybnych  opierały się na kosz­
cie w łasnym  i  w  rezultacie okazały się o w iele niższe w  stosunku do m nie j ważnyćh 
ryb  solonych tychże samych gatunków.

W śród solonych przetworów  rybnych  mogą być również wysokowartościowe 
gatunki. N iektóre gatunki ryb  sprzedaje się jako solone: śledź, k ilka , szproty, uk le ja  
(prasowana), leszcz (wędzony i  prasowany), itd . Takie gatunki, ja k  sandacz, karp, 
dorsz sprzedaje się w  stanie żyw ym ; przy soleniu tracą one na jakości i  wadze.

Poprzednie ceny hurtow e ustalone dla poszczególnych basenów nie zachęcały 
do zwiększenia sprzedaży ryb  świeżych; zakłady rybne, k tó re  przekroczyły plan zbytu 
ryb  świeżych i  dawały państwu duży dochód (w  naszym przykładzie Zakłady Rybne 
n r  1), nie w ykonyw a ły  p lanu finansowego.

Odnośnie tych  samych zakładów rybnych przytoczym y dane w  nowych cenach 
hurtow ych, wprowadzonych od 1 stycznia 1951 r. (patrz tabl. 3, str. 15).

Teraz, oczywiście, otrzym am y inne w skaźnik i szybkości obiegu, obliczone na 
podstawie metody zaleconej „o kó ln ik iem “ . D la Zakładów  R ybnych n r  1 szybkość 
obiegu wynosi 110,3% w  stosunku do planu, a dla Zakładów  R ybnych n r  2 — 95,4% 3).

Z powyższego przyk ładu w yn ika , że c e n y  h u r t o w e  p o w i n n y  b y ć  
t a k  u s t a l o n e ,  b y  d a w a ł y  z a c h ę t ę  d o  w y t w a r z a n i a  
n a j b a r d z i e j  w a r t o ś c i o w e j  p r o d u k c j i 4); w  tym  przypadku 
w skaźnik szybkości obiegu, obliczony metodą zaleconą „okó ln ik iem “ , będzie w  pe łn i 
odzw ierciedlał działalność produkcyjno-gospodarczą przedsiębiorstwa.

P rzy nowych cenach w yraźnie podwyższa się rentowność połowu na jbardzie j 
wartościowych tow arów  (osiągając w  naszym przykładzie 38,4%), spada natom iast 
rentowność p rodukc ji m nie j wartościowych towarów . Zachęca to do p rodukc ji tow a­
rów  w artościowych i  zwiększa państwowe zasoby żywnościowe, ponieważ z jednego 
cetnara ryb y  — uzyskuje się świeżych ryb  97,8—98 kg  zamiast 76—82 kg  solonych

3) 37,04 33,70 w  .
X  100 +  110,3;

9,07 9,10
4) Podkreślenia red.

32,04
9,07

ddłi O |
: -------  X  100 - f  95,4.

9,10
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przetw orów  rybnych. To w łaśnie pozwoliło Zakładom  Rybnym  n r 1 zaoszczędzić 
około 11 tys. q ryb y ; zakłady sprzedały 97,& tys. q p rodukc ji rybne j, zamiast 90 tys. q 
w edług planu i  zużyły surowca 115,2 tys. q; Zakłady Rybne n r  2 sprzedały ty lk o  
86,5 tys. q p rodukc ji rybne j, zużywając przy tym  116,6 tys. q surowca.
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Zakłady Rybne N r 1

Śledzie solone 5 315 1,58 0,07 5,5 1,73 0,09

Ryby suszone i  prasowane . 7 455 3,18 0,06 7 3,18 0,06

Ryby wędzone 6 420 2,52 0,02 6 2,52 0,03

Ryby marynowane 52 362 18,82 — 23 8,33 0,07

Ryby świeże 20 380 7,60 2,10 56 21,28 6,10

Ogółem 90 — 33,70 2,25 97,5 37,04 6,35

Zakłady Rybne N r 2

Śledzie solone 5 315 1,58 0,07 5,9 1,86

Ryby suszone i  prasowane 7 455 3,18 0,06 6,5 2,96

R yby wędzone 6 420 2,52 0,02 5,7 2,39

Ryby marynowane 52 362 18,82 — 64,7 23,42

Ryby świeże 20 380 1 7,60 1 2,10 3,7 1,41

Ogółem 90 — 33,70 2,25 86,5 32,04 - 0,35

Zwiększenie rentowności p rodukc ji ryb  świeżych, przy obniżeniu rentowności 
solonych, u trzym u je  poprzednią średnią rentowność, t j .  poprzedni stosunek kosztu 
własnego i rea lizacji po cenach hurtow ych dla całości p rodukc ji rybne j. Nowe ceny 
są jaskraw ym  przykładem  działania w  ZSRR przekształconego praw a w artości, k tó re  
świadomie i systematycznie w ykorzystu je  się dla pobudzenia rozw oju  procesów go­
spodarczych w  k ie ru n ku  korzystnym  dla państwa socjalistycznego.

Powyższy p rzyk ład  wskazuje również i na to, że s p o s ó b  o b l i c z a n i a  
s z y b k o ś c i  o b i e g u  ś r o d k ó w  o b r o t o w y c h  w  o p a r c i u
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0 c e n y  h u r t o w e ,  z a c h ę c a  d o  w a l k i  o o b n i ż e n i e  k o ­
s z t u  w ł a s n e g o  p r o d u k c j i  i  p r z y c z y n i a  s i ę  d o  w y j a w i e ­
n i a  d o d a t k o w y c h  r e z e r w  p r z y s p i e s z e n i a  s z y b k o ś c i  
o b i e g u  ś r o d k ó w .  Zakłady Rybne n r  1 osiągnęły przekroczenie ilościowych
1 jakościowych wskaźników  planu, p rzy  użyciu mniejszej sumy środków obrotowych 
n iż Zakłady n r  2.

P rzykład  ten ponadto wskazuje na to, że sposób obliczania szybkości obiegu 
środków obrotowych w  oparciu o koszt w łasny zbytu, ja k i proponuje tow. A ndrianow  
i  inn i, nie odzwierciedla rzeczywistych rezu lta tów  działalności gospodarczej zakładów 
rybnych. W rzeczy samej, Zakłady Rybne n r 1 przekroczyły wszystkie w skaźn ik i p la ­
nu, a szybkość obiegu zmniejszyła się o 7,9% ty lk o  dlatego, że zakład przekroczył 
p lan obniżki kosztów w łasnych.

Jeżeli wprowadzić poprawkę w  k ie runku  zmniejszenia wartości p rodukc ji w  toku, 
w  następstwie obniżenia kosztu własnego o 2,4%, to  w skaźnik szybkości obiegu cał­
kow icie się nie popraw i, ponieważ obniżka rzu tu je  głównie na produkcję  w  toku, 
a nie na wszystkie środki obrotowe.

Metoda broniona przez tow. A ndrianow a nie zachęca pracow ników  gospodar­
czych do równoczesnej w a lk i o obniżenie nakładów  produkcy jnych  i  o w ytw arzanie  
na jbardzie j wartościowych asortym entów p rodukc ji rybne j, albowiem w skaźnik 
szybkości obiegu, w  tych  warunkach, okazuje się niższy od planowanego. P rzy o b li­
czaniu szybkości obiegu środków w  oparciu o koszty własne zbytu, zakłady rybne, 
k tó re  dobrze pracują, popadają w  nierozwiązalne sprzeczności; starając się uzyskać 
lepszy w skaźnik w ykonania planu, o trzym ują  gorszy w skaźnik szybkości obiegu. 
Sprzeczność ta nie w ystępuje przy stosowaniu m etody zaleconej „okó ln ik iem “  i  przy 
p raw id łow ym  ustaleniu cen hurtow ych. Pocóż więc, d la jak ie jś  abstrakcyjnej „re a l­
nej szybkości obiegu“  pozbawiać się poważnego dodatkowego oręża ekonomicznego, 
k tó ry  stwarza widoczną zachętę do w a lk i o w ytw arzanie  lepszych asortymentów 
p roduktów  rybnych i  obniżenie kosztu własnego, co, ja k  to w szystkim  wiadomo, 
stanow i istotę prawdziwego rozrachunku gospodarczego?

Do zagadnienia oceny realności szybkości obiegu środków obrotowych w  przed­
siębiorstw ie socjalistycznym nie należy podchodzić z pozycji, z k tó rych  Engels k ry ­
tykow a ł ekonomistów burżuazyjnych, choćby dlatego, że u nas zysk ustala plan, gdy 
tymczasem w  przedsiębiorstw ie kap ita lis tycznym — żyw iołowe prawo cen, dzięki 
którem u zyski kap ita lis tów  osiągają n iebywałe rozm iary.

W  w arunkach ekonom iki socjalistycznej p lan stanow i k ry te riu m  realności. 
Porównanie z planem jak iegoko lw iek wskaźnika zawsze daje realny sprawdzian. 
Obliczanie szybkości obiegu środków obrotowych z tego punktu  w idzenia na bazie 
cen hurtow ych  lub  na bazie kosztu własnego zbytu, będzie w  jednakowej m ierze od­
zw ierciedlać rzeczywistą szybkość obiegu, ponieważ obydw ie metody wychodzą z w y ­
tycznych planow ych i  porów nuje się je  z p l a n o w a n ą  s z y b k o ś c i ą  o b i e -  
g u. D latego zwalczanie metod obliczania szybkości obiegu środków obrotowych zale­
conej „okó ln ik iem “ , z tego powodu, że ona jakoby podwyższa „realną szybkość obie­
gu“  jest równoznaczne, w  istocie rzeczy, z niedostrzeganiem głównej, podstawowej, 
różnicy pomiędzy ekonomiką przedsiębiorstwa socjalistycznego a ekonomiką przed­
siębiorstwa kapitalistycznego.

Próba tow. Andrianow a, w ykazania praw id łow ości przedstawionej metody na 
przykładach cyfrowych, jest niezbyt, w  naszym pojęciu, przekonywująca. Towarzysz
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A ndrianow  porów nuje przedsiębiorstwa o, różnych wskaźnikach planowych, pozosta­
w ia jąc na uboczu zagadnienie asortymentu w yrobów  gotowych itd .

Znane nam są przypadki, k iedy obliczanie szybkości obiegu ś ro d kó w  w  oparciu
0 ceny hurtow e m ija  się z celem, to jest n ie odzwierciedla we w łaściw ym  stopniu 
gospodarczej działalności przedsiębiorstwa, nie pobudza go do w ykorzystania m ożli­
wości obniżenia kosztów w łasnych. Jednakże nie należy tu  w in ić  metody zaleconej 
„okó ln ik iem “ . Jeśli ta k i w skaźnik szybkości obiegu nie odzwierciedla sytuacji go­
spodarczej k tóregokolw iek z przedsiębiorstw, to przyczyny należy szukać nie w  w ad­
liw ości danej metody, a w  n iew łaściw ie ustalonych d la tego przedsiębiorstwa cenach 
hurtow ych na tow ary. Należy m ieć także na uwadze, że każda metoda, każde ceny, 
mogą dawać rezu lta ty specyficzne w  w arunkach poszczególnych przedsiębiorstw. 
Dlatego zawsze należy wyprowadzać w n iosk i nie na podstawie poszczególnych, 
mniejszej wagi, okoliczności, lecz na podstawie głównej, decydującej a m ianow icie: 
w  j a k i e j  m i e r z e  d a n a  m e t o d a  i  d a n e  c e n y  o d p o w i a ­
d a j ą  i n t e r e s o m  g o s p o d a r k i  n a r o d o w e j .

Należy przeprowadzać wszechstronną, ogólną analizę otrzym anych w yn ików  
badania szybkości obiegu środków w  przedsiębiorstwach. Wzbogaci ona tę metodę 
cennymi przyczynkam i. W  zw iązku z tym  zwraca na siebie uwagę przytoczony 
w  a rtyku le  tow. G. S z ifrina  (czasopismo „W oprosy ekonom iki“  n r 6 z 1950 r.) wysoki 
procent rentowności p rodukc ji w  zakładzie „K a lib e r“  (39, 2). Niestety, tow. S z ifrin  
nie w y ja śn ił przyczyn ta k  w ysokie j rentowności. N ie wiadomo, czy jest to  rentowność 
planowana, czy rzeczywista, w  ja k i sposób w ykonany został p lan asortymentowy, 
czy n ie i został przekroczony l i  ty lk o  w  zakresie wysokorentow nych rodzajów  na­
rzędzi. Tow. S z ifr in  n ie p o tra fił p raw id łow o ocenić metody obliczania szybkości 
obiegu w  oparciu o ceny hurtowe, pom ija jąc zagadnienie ustalania cen hurtow ych
1 możliwości ich zm iany planowej. Wszyscy in n i zwolennicy tow . S z ifrina  i  tow. 
A ndrianow a nie dostrzegają tego ważnego zagadnienia. Tymczasem metoda zalecona 
„okó ln ik iem “ , p rzew idu je  w łaściwe ustalenie cen hurtow ych. Im  w łaściw ie j one będą 
ustalone w  każdej gałęzi przemysłu, tym  większą ro lę  pomocniczą będzie odgrywała 
powyższa metoda w  walce o lepsze w skaźn ik i pracy każdego przedsiębiorstwa, 
o podciąganie pozostających w  ty le  przedsiębiorstw  do poziomu przodujących.

Towarzysz A ndrianow  i  jego stronnicy b iją  pokłony przed „rea lną szybkością 
obiegu“ , przekształcając ją  w  jak iś  szczególny fetysz, skłania jąc się do ob iektyw izm u 
Przy rozw iązyw aniu zagadnień ekonomicznych; nie uwzględnia ją oni zw iązku, ja k i 
zachodzi pomiędzy ta k im i dźw ign iam i ekonomicznymi ja k  ceny hurtowe, obniżenie 
kosztu własnego i  szybkość obrotu.

*

* *

Tow. A ndrianow  i  in n i towarzysze (patrz przegląd a rtyku łó w  w  czasopiśmie 
„W oprosy E konom ik i“  n r  7 1950 r.), uważają wyłączanie rachunku rozliczeniowego 
z sumy środków obrotowych za niesłuszne, ponieważ w  tym  przypadku realna szyb­
kość obiegu środków ulega zniekształceniu i  naruszona zostaje jednolitość cyk lu  ob­
rotowego. Uważamy przytoczone tu  logiczne sform ułowania za form alne i  dlatego 
niesłuszne. „Znaczna ilość przedsiębiorstw — pisz tow. A nd rianow  — posiada na 
rachunku rozliczeniowym  w  banku w iększy zapas środków pieniężnych w  w yn iku  
niewykonania planu zaopatrzenia“ . W ywód ten jest sprzeczny z w ie lo le tn ią  p rak tyką : 
pracownicy w ie lu  gałęzi przemysłu są żyw ym i św iadkam i wręcz przeciwnej tenden-

2 — Finanse
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c ji — pracownicy gospodarczy zabezpieczają się w  dobra m ateria łowe w  ilości prze­
kraczającej potrzeby przedsiębiorstwa, starają się mieć więcej m ateria łów  i  paliw a, 
a nie środków pieniężnych.

„Poszczególne przedsiębiorstwa — pisze dalej tow . A ndrianow  — mogą dążyć 
do okresowego zwiększenia środków pieniężnych na koniec miesiąca po to, by 
sztucznie polepszyć w skaźnik szybkości obiegu środków obrotowych“ . A u to r prze­
oczył tu  zagadnienie um ów gospodarczych. Przecież dostawcy nie są wcale skłonni 
do w ykonyw ania  żądań zamawiających, niezgodnych z obow iązującym i przepisami, 
do zmniejszenia przesyłek w  oznaczonych okresach. Ponadto, tego rodzaju m anipu la­
cja, ja k  ograniczenie przywozu tow arów  w  końcu miesiąca i  wzmożenie go na po­
czątku miesiąca, jest w  przedsiębiorstw ie przem ysłowym  nadzwyczaj trudna do 
przeprowadzenia: zostanie ona bardzo szybko u jaw niona przez m iejscowy oddział 
Banku Państwa i  organizacje nadrzędne, k tó re  zastosują odpowiednie sankcje.

„Zasób wolnych środków pieniężnych w  przedsiębiorstw ie — tw ie rdz i tow. 
A ndrianow  — może spowodować tworzenie tą drogą zbędnych zapasów norm owanych 
środków obrotowych...“ . To tw ierdzenie pozostaje w  sprzeczności z p ierwszym  i  d ru ­
g im  i  u jaw n ia  b rak  konsekwencji jego autora.

Nie jest chyba rzeczą konieczną zastanawiać się nad różnym i m anipulacjam i 
poszczególnych pracow ników  gospodarczych i  ich dążnością do sztucznego zwiększe­
nia w skaźnika szybkości obiegu środków obrotowych, bow iem  tacy pracownicy go­
spodarczy, oszukując państwo, w  następstwie nieuchronnie oszukują samych siebie. 
Nie z tych te£ założeń należy wychodzić przy wyborze metody w łaściwej, a z jednego 
głównego, podstawowego założenia: czy ta lub  inna metoda ew idencji rachunku roz ­
liczeniowego zachęca do bardziej intensywnego gromadzenia środków pieniężnych 
na rachunku rozliczeniowym  w  Banku Państwa? Metoda, zalecona „okó ln ik iem ", 
bez w ątp ienia  zachęca. A  jeś li tak , to  w  istocie rzeczy, przechodzące z okresu na okres 
zapasy norm owanych środków tow arow o-m ateria low ych w  magazynach przedsię­
b io rs tw  będą m ala ły, a produkcja  przewidziana planem będzie w ytw arzana przy 
zw iązaniu mniejszych zasobów m ateria łow ych. Oto w  ja k im  k ie ru n ku  „o k ó ln ik “  daje 
nastawienie a nie na okresowe, często sztuczne, gromadzenie w olnych środków p ie ­
niężnych, ja k  tw ie rdz i tow . A ndrianow .

Przypuśćmy, w  dalszym ciągu, że przedsiębiorstwo zgromadziwszy środki pie­
niężne na rachunku rozliczeniowym  ulokowało je  w  należnościach. Co z tego w y n ik ­
nie? Przedsiębiorstwo znajdzie się w  sytuacji w dow y podoficerskiej, k tó ra  sama sobie 
dała w  skórę. Po pierwsze, co najważniejsze, ono nie u k ry je  zmniejszenia norm ow a­
nych środków obrotowych, albowiem, ty lk o  na podstawie środków norm owanych 
określamy, czy norm atyw  w łasnych środków obrotowych jest wystarczający. Po d ru ­
gie, środki pieniężne ulokowane w  należnościach spowodują w  przedsiębiorstw ie 
trudności finansowe i n ie uw o ln ią  go od konieczności zmniejszenia norm atyw u i w p ła ­
ty  pieniędzy do organizacji nadrzędnych lub  do budżetu.

Tak w ięc z a l e c e n i a  „ o k ó l n i k a  n i e  z a w i e r a j ą  n i ­
c z e g o  s z k o d l i w e g o ,  a n i  n i e  w y t w a r z a j ą  z a m ę t u .  N ie 
należy się w  tym  również dopatrywać zerwania jednolitośc i i  zw iązku pomiędzy po­
szczególnymi fazam i cyk lu  obrotowego; wykażem y to na prostym  przykładzie. P rzy­
puśćmy, że pierwsze przodujące przedsiębiorstwo, k tó re  omawia tow. Andrianow  
(patrz „W oprosy E konom ik i“  N r 7 z 1950 r. str. 7 )s) w ykonało  plan rea lizacji p ro - 5

5) Por. polski przekład a rtyku łu  D. A ndrianow a „F inanse“ N r 1/1951 r. str. 155.
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d u kc ji towarow ej w  cenach hurtow ych, pomniejszonych o podatek obrotowy na sumą 
296 m in. rub.; posiadając środki obrotowe w  wys. 105 m in. ru b li zamiast 110 m in. 
rub. w edług norm atyw u. D la uproszczenia założymy w  dalszym ciągu, .że p lan na 
przyszły ro k  ustalony został d la przedsiębiorstwa również na 296 m in. rub. Czy środki 
obrotowe w  wysokości 105 m in. rub., konieczne dla w ykonania  planu w  sumie 296 
m in. rub., mogą w  zw iązku ze swym ruchem naruszyć jednolitość i  związek pomię­
dzy poszczególnymi fazam i ruchu okrężnego? B yna jm n ie j, nie. Będą one przechodzić 
w  drugą fazę, i  powróciwszy do swego wyjściowego położenia, rozpoczną ruch na 
nowo. Tylko , że będą one dokonywać tego ruchu okrężnego nie w  sumie 110 m in. 
rub., a ty lko  w  sumie 105 m in. rub. Pozostałe 5 m in. rub. w yelim inow anych zostało 
z poprzedniego cyk lu  obrotowego i  ugrzęzło na rachunku rozliczeniowym , ponieważ 
danemu przedsiębiorstwu nie są więcej potrzebne.

Metoda zalecona „okó ln ik iem “  uwzględnia ten fakt. Ś r o d k i ,  k t ó r e  
o k a z a ł y  s i ę  z b ę d n y m i  w  d a n y m  p r z e d s i ę b i o r s t w i e  
i z n a j d u j ą  s i ę  n a  j e g o  r a c h u n k u  r o z l i c z e n i o w y m ,  
b ę d ą  p o p r z e z  k a n a ł y  B a n k u  P a ń s t w a  w y k o r z y s t a ­
n e  d l a  i n n e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a .  Tow. A ndrianow  i  jego zwo­
lennicy rozpatru ją  przedsiębiorstwo socjalistyczne w  danym  przypadku w  oderwaniu 
od gospodarki narodow ej; nie uwzględnia ją oni wyższości systemu socjalistycznego 
nad kap ita lis tycznym , polegającej na planowej redys trybuc ji w yzwolonych środków 
w  ram ach gospodarki narodowej, bądź poprzez budżet, bądź też poprzez Bank 
Państwa.

Gdyby zgodzić się z tow. Andrianowem , to okazałoby się, że w  przedsiębiorstw ie, 
k tó re  zmniejszyło przechodzące z okresu na okres zapasy środków tow arow o-m ate- 
ria łow ych  i  z tego ty tu łu  zw iększyło stan środków pieniężnych na rachunku ro z li­
czeniowym, nie ma żadnego przyspieszenia szybkości obiegu środków; zm ieniła  się 
ty lk o  s truk tu ra  środków obrotowych: w  miejsce środków tow arow o-m ateria łow ych 
zw iększyły się środki pieniężne. Ś rodki w ięc gospodarki narodowej, znajdujące się 
na rachunku rozliczeniowym  okazałyby się jednocześnie w  dwu obrotach: jako  środ­
k i  pieniężne w  przodującym  przedsiębiorstw ie i jako  środki tow arow o-m ate ria - 
łowe w  przedsiębiorstwach sezonowych, korzysta jących z kredy tu  udzielonego ze 
środków zgromadzonych na rachunku przodującego przedsiębiorstwa.

Uważamy, że „ o k ó l n i k “  w  s p o s ó b  w ł a ś c i w y  z a l e c a  
a b y  p r z y  o b l i c z a n i u  s z y b k o ś c i  o b i e g u  ś r o d k ó w  
o b r o t o w y c h  w y ł ą c z a ć  z w a r t o  ś"c i ś r e d n i c h  z a p a s ó w  
ś r o d k i  p i e n i ę ż n e  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  z n a j d u j ą c e  
s i ę  n a  r a c h u n k u  r o z l i c z e n i o w y m  w  B a n k a  P a ń s t w a .  
W skaźnik, obliczony tym  sposobem, staje się dodatkową zachętą ekonomiczną dla 
zmniejszenia przechodzących z okresu na okres norm owanych zapasów magazyno­
wych środków m ateria łow ych, co w  jeszcze w iększym  stopniu przyczyni się do p rzy­
spieszenia obiegu środków w  przedsiębiorstwach przemysłowych.

*

* *

„O kó ln ik “  zaleca określenie planowanej sumy norm owanych środków obroto­
wych w  przedsiębiorstwach, w  k tó rych  zachodzi konieczność sezonowego grom a­
dzenia środków m ateria łow ych, wychodząc z norm atyw u w łasnych środków obroto­
wych, z faktycznie dla tego celu otrzym anych pożyczek z Banku Państwa, i  całego
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zadłużenia wobec dostawców, zarachowanego przez Bank Państwa w  związku 
z udzielaniem kredytów. T: T. Czugaj i  Zusman, ja k  w idać z przeglądu w  czaso­
piśmie „W oprosy ekonom iki“  (N r 7, 1950 r. str. 86), nie zgadzają się z tym  na te j za­
sadzie, że pożyczki uzyskane z Banku Państwa na sfinansowanie sezonowych zapa­
sów środków m ateria łow ych zależą, ja k  tw ierdzą, w  w iększym  stopniu od sprawno­
ści tego lub  innego przedsiębiorstwa niż od ew idencji i  m ob ilizac ji rzeczywistych 
m ożliwości w  zakresie przyspieszenia obiegu środków obrotowych. D latego zdarza 
się często, że przedsiębiorstwa te w  dalszym ciągu zaciągają pożyczki na m ateria ły, 
albo zwiezione na przedsiębiorstwo w  ilości nadm iernej (w  porów naniu z planem) 
albo w  ogóle im  niepotrzebne, co prowadzi do podwyższenia planowych środków 
obrotowych.

To praw da; tak ie  w ypadki byw ają  i  w  przemyśle rybnym , przy czym nie należą 
one do rzadkości. Przy zastosowaniu tak ie j metody obliczania sumy planowanych 
środków obrotowych, jednostka organizacyjna, k tó ra  o trzym uje pożyczki z Banku 
Państwa na okres dłuższy, niż ustalony planem kredytow ym , nie zmniejsza u siebie 
szybkości obiegu, chociaż państwu przynosi określony uszczerbek przez zbędne 
unieruchom ienie środków obrotowych. Można przytoczyć niemało przykładów  
z przemysłu rybnego, k iedy poszczególni pracownicy finansow i, posiadający większe 
doświadczenie w  sprawach kredytow ych, z regu ły domagają się od nadrzędnych orga­
n izacji dodatkowych lim itó w  (powyżej sum ustalonych kredytem ) i  uruchom ienia 
tych  lim itó w  przez Bank Państwa. M y także uważamy, że przyczynia to się poważnie 
do osłabienia dyscyp liny w  p lanowaniu, z czym oczywiście trudno się pogodzić.

A by un iknąć tych niepraw id łow ości s u g e r u j e m y  u s t a n a w i a n i e  
d l a  s e z o n o w y c h  g a ł ę z i  p r z e m y s ł o w y c h  p o z i o  m u  p l a ­
n o w a n y c h  ś r o d k ó w  o b r o t o w y c h  n i e  n a  p o d s t a w i e  
r z e c z y w i ś c i e  o t r z y m a n y c h  p o ż y c z e k  z B a n k u  P a ń ­
s t w a ,  l e c z  n a  p o d s t a w i e  u s t a l o n e g o  l i m i t u  k r e ­
d y t ó w  p l a n o w a n y c h .  W tedy m ateria ły, zwiezione na czas przewyższa­
jący okres planowany, nie będą wliczane do wartości p lanowanych środków 
obrotowych, w  w yn iku  czego obniży się w skaźnik szybkości obiegu. Okaże się to 
zachętą, pobudzającą do lik w id a c ji przerostów w  gromadzeniu środków m ateria­
łowych.

N iektórzy towarzysze wypow iedają się przeciwko naszemu w nioskow i tw ierdząc, 
że planowane lim ity  kredytow e Banku Państwa są bardzie j elastyczne n iż no r­
m a tyw  w łasnych środków obrotowych i  dlatego nasz wniosek może odbić się u jem nie 
na m anewrowaniu kredytam i. Ten dowód jest n ieprzekonywujący. W praktyce prze­
m ysłu rybnego, w  okresie szeregu la t, k ie row n ic tw o  finansowe m in is te rstw a prze­
prow adziło  w tó rn y  podział środków obrotowych. I  tak, w  1949 r. redystrybucja  środ­
ków  obrotowych ty lko  pomiędzy zarządami g łów nym i m in is te rstw a w ynosiła  13,4% 
całości norm atyw u w łasnych środków obrotowych. W 9 miesiącach 1950 r. M in i­
sterstwo, przy czynnej pomocy ze strony W ydziału Kredytow ego Przemysłu Spożyw­
czego Banku Państwa ZSRR przeprowadziło redystrybucję  około 24% ogólnego 
norm atyw u w łasnych środków obrotowych M in is te rstw a między zarządami g łównym i. 
Dotychczas w  praktyce M in is te rstw a nie by ło  w ypadków, aby suma kredytów  do 
ponownego podziału osiągnęła 8 — 10%. Pochodzi to  stąd, że redystrybucja  środków 
obrotowych, prócz okoliczności nagłych, przewidziana jest p lanam i finansowym i. 
Natom iast ponowny podział k redytów  nie jest przew idziany planam i k redytow ym i
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i  dozwolony jest ty lk o  wtedy, gdy zgłoszenia kredytowe są przeholowane lub  zani­
żone, albo, na koniec, gdy nie w ykorzystano ustalonych k redytów  w  w yn iku  niedo­
trzym ania te rm inów  spłat pożyczek Banku Państwa. Tak w ięc własne środk i obroto­
we przedsiębiorstw przem ysłu rybnego są nawet bardziej ruch liw e  n iż k re d y ty  Banku 
Państwa, o ile  ich ponowny podział przew idziany jest p lanam i finansowym i.

W  tych  przypadkach, k iedy nie w ykorzystu je  się kredytów  z powodu niedo­
trzym ania te rm inów  spłaty lub  z powodu innych operacji kredytow ych  Banku 
Państwa, należy k re d y ty  w tó rn ie  rozdzielić, jednakże na sumę odwołanego kredytu  
nie należy zmniejszać planowanego poziomu środków obrotowych tego przedsię­
biorstw a, w  k tó rym  się k re d y t odwołuje, i n ie zwiększać temu, dla którego k redy t 
ma być przeznaczony.

Oczywiście, w  tak ie j sytuacji, przedsiębiorstwo, k tó re  nie w ykorzysta  kredytu  
okaże się w  zakresie szybkości obiegu w  cokolw iek lepszym położeniu. W ydaje m i 
się jednakże, że w  tym  przypadku g ł ó w n a  u w a g a  w i n n a  b y ć  s k i e ­
r o w a n a  n a  w a l k ę  z n a d m i e r n y m i  d o s t a w a m i  i  z a m r a ­
ż a n i e m  ś r o d k ó w  o b r o t o w y c h .  Przedsiębiorstwo, które  z powodu 
zastosowania sankcji kredytow ych nie mogło w ykorzystać pożyczek Banku Państwa, 
nie zamroziło środków m ateria łow ych, choć, obliczając szybkość obiegu środków 
obrotowych w edług metody zaleconej „o kó ln ik iem “ , s tw ierdzim y tu  zahamowanie 
się szybkości obiegu w  stosunku do planu. Aczko lw iek metoda ta przyczynia się 
w  pewnym  stopniu do uporządkowania gospodarki finansowej przedsiębiorstwa, 
to jednak, naszym zdaniem, n ie osiąga ona głównego celu: nie zapobiega gromadze­
n iu  zbędnych zapasów materia łowych.

Twierdzą, że określenie poziomu planowanego norm atyw u na podstawie za tw ie r­
dzonych kredytów  planowanych, może spowodować niezdrowe tendencje do zaw y­
żania p lanów kredytow ych przedstawianych Bankow i Państwa. Można jednakowoż 
temu zapobiec. Bank Państwa w in ien  żądać od organizacji gospodarczych bardziej 
dokładnych obliczeń potrzeb kredytowych, uzasadnionych odpowiednim i in fo rm a ­
cjam i o ruchu środków m ateria łowych, związanych z planem p rodukcy jnym  i p la ­
nam i zaopatrzenia. To z ko le i stanowić będzie bodziec do uporządkowania planowania 
zaopatrzenia materiałowego, co jest sprawą n iezw ykłe j wagi. Uważamy, że „okó l­
n ik “ , o ile  chodzi o to zagadnienie, nie uw zględnił konieczności systematycznego 
ulepszania systemu kredytów  w  przedsiębiorstwach o p ro d ykc ji sezonowej. W  prze­
myśle rybnym , gdzie kredy ty  Banku Państwa osiągają 65 — 70% wszystkich środków 
obrotowych M in isterstw a, poprawa na odcinku p lanowania k redy tów  posiada duże 
znaczenie. Dlatego jest rzeczą konieczną, w  przedsiębiorstwach o p rodukc ji sezonowej 
określać planow y poziom norm owanych środków obrotowych, nie na podstawie 
faktyczn ie  w ykorzystanych kredytów , lecz na podstawie lim itu  zatwierdzonego 
w  p lanie kredytowym .

*
* *

W ostatnim  czasie coraz częściej sugeruje się objęcie planowaniem  nienorm ow a- 
nych środków obrotow ych"). A rgum enty przytoczone przez towarzyszy, za ujęciem 
w  planie planowego cyk lu  obrotowego z włączeniem doń i nienorm owanych środków 
obrotowych, Wydają nam się nieprzekonywujące. W istocie przecież, n  i e n o r -  
rn o w  a n e ś r o d k i  o b r o t o w e  n i e  w y n i k a j ą  z p o t r z e b

“) Patrz „W oprosy E konom ik i“  N r 4 1950 r., str. 89 i N r 7 str. 85.
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p l a n u  p r o d u k c j i  i  r e a l i z a c j i  p r o d u k c j i ,  a t w o r z ą  
s i ę  w  n a s t ę p s t w i e  n i e p r a w i d ł o w e g o  w y k o r z y s t a ­
n i a  ś r o d k ó w  o b r o t o w y c h .  Ruch okrężny środków obrotowych może 
się i  bez n ich dokonywać bez przeszkód. Ruch okrężny trw a  d ł u ż s z y  okres 
czasu w  tych  przedsiębiorstwach, które  dopuszczają do wysokiego stanu należności 
i im m ob ilizac ji środków, niż w  przedsiębiorstwach nie dopuszczających do tego. D la ­
tego w n ioski o włączenie do planowego cyk lu  obrotowego t j.  do średnich zapasów 
ogółu n ienorm ow anych. środków obrotowych, stanowią w  istocie rzeczy, zaprzeczenie 
możności zamknięcia cyk lu  obrotowego środków obrotowych przedsiębiorstwa socja­
listycznego bez nienorm owanych środków obrotowych. Z drug ie j strony jest to 
niczym  innym  ja k  usiłowaniem  legalizacji złej gospodarki i  naruszania dyscypliny 
finansowej w  przedsiębiorstwach. Zastanówmy się pokrótce nad każdym z elementów 
nienorm owanych środków:

1. Im m obilizacja  środków obrotowych w ydatkow anych na rem ont kap ita lny, 
inwestycje i inne — jest przekroczeniem służbowym. Tak więc nie można 
włączać tych środków do planowego cyk lu  obrotowego.

2. N ie można również ustalać planowego norm atyw u na niedobory, kradzieże 
i  inne należności, ponieważ ich pojawienie się jest z regu ły związane z na­
ruszeniem radzieckich przepisów prawnych i  dyscypliny finansowej.

3. T ak i jest również charakter i  wycofanych z obrotu środków, znajdujących 
się w  aktyw ach b ilansu na kontach: „odb iorcy“  i  „dostawcy," z ty tu łu  innych 
rozrachunków. Tak więc b rak  jakiegoko lw iek uzasadnienia ekonomicznego, 
by je  włączać do planowego ruchu okrężnego środków obrotowych.

4. W  ostatnim  czasie przedsiębiorstwa przemysłowe systematycznie zamrażają 
środki obrotowe w  rozrachunkach (zaliczki na energię elektryczną, na paliw o 
i  inne). Jeżeli tego rodzaju za liczki w ydaje się na zasadzie dwustronnych 
umów gospodarczych, to stanowią one element planowego cyk lu  obrotowego 
i  dla tak ich  przedsiębiorstw  nąleży koniecznie ustalić odpowiedni norm atyw  
środków obrotowych.

5. Zapasów środków w  „towarach w ysłanych“  nie należy dodawać do średnich 
planowanych pozostałości środków obrotowych. Wiadomo, że Bank po prze­
dłożeniu przez przedsiębiorstwo dokumentów rozrachunkowych wypłaca 
w  drodze udzielenia kredytu  inkasowego równowartość w ysianych towarów , 
po potrąceniu zysku i  w p ła t scentralizowanych. W  ten sposób te same 
środki obrotowe zaliczało by się dwa razy do średnich zapasów: jeden raz 
w  towarach wysłanych, a d rug i w  zapasach m ateria łow ych kupionych za 
pieniądze otrzymane z k redy tu  inkasowego.

Tow. L is ic jan , proponując włączenie wartości tow arów  wysłanych do nabywców 
do średnich zapasów środków obrotowych, pow ołu je się na to, że dla środków 
ulokowanych w  tych towarach, już  w  obecnej c h w ili szereg m in is te rs tw  ustala 
planowe pozostałości w łączając je  w  rozliczenia planowanej rea lizacji p ro d u k c ji7). 
Jednakże czynią to ty lk o  w  celu ustalenia poziomu planowanego zysku na okres 
planowany, ponieważ zysk zależy częściowo od zm ian tych stanów na początek 
i koniec roku  planu i kw arta łów . Nie należy tego utożsamiać z planowaniem ruchu 
okrężnego środków obrotowych, bowiem zysku przedsiębiorstwa nie włącza się do

7) Patrz Woprosy E konom ik i“  N r 4 1950 r., str. 90. (Przekład polski — por. 
„F inanse“ , N r 1, 1951 r., str. 122).



planowego cyklu  obrotowego środków obrotowych. Tak w ięc b rak  jak ichko lw iek  
podstaw dla doliczania tow arów  wysłanych do nabywców do średnich stanów środ­
ków  obrotowych przedsiębiorstwa.

D la obliczenia planowanego zysku uwzględnia się również stan środków, 
znajdujących się w  towarach, nie opłaconych przez nabywców na początek roku  
planowanego. Stany te włącza się w  całości do planowanej sumy rea lizacji p rodukc ji 
tow arow ej; żadnych „p lanow ych“  stanów tych  środków na koniec okresu planowa­
nia nie ustala się. Wniosek, aby włączać te stany do planowanych środków obroto­
w ych jest nie do przyjęcia, ponieważ jest on skierowany przeciw  istniejącem u po­
rządkow i w  p lanow aniu zysku, zmierza do legalizacji przejściowych zaległości 
w  płatnościach w yn ika jących z n iuporządkowania gospodarki finansowej n iektórych 
przedsiębiorstw  i  organizacji, w  k ie ru n ku  przekształcania ic h  w  stałe zaległości p ła t­
nicze. „Z a liczk i do rozliczenia“  za jm ują zw ykle  znikom y udzia ł w  ogólnej sumie 
środków obrotowych przedsiębiorstw  przem ysłowych i  o n ich chyba nie w arto  mówić.

I  tak, włączenie nienorm owanych środków obrotowych do planowanych średnich 
zapasów środków obrotowych przedsiębiorstwa doprowadza do zamętu w  te o rii i  do 
osłabienia w a lk i przeciw  wszelkiego rodzaju należnościom i  im m ob ilizac ji środków 
obrotowych. Może to ty lko  przynieść Państwu szkodę.

*
# *

Tow. tow. U rwanow, Bukszte jn i Jacuński") sugerują, aby n ie doliczać do w a r­
tości średnich zapasów środków obrotowych tych  im m obilizowanych środków 
obrotowych użytych na kap ita lny  rem ont i  inwestycje, k tó re  nie mogą być zre fun­
dowane. Tow. U rw anow  idzie jeszcze dalej. Uważa on, że środki im m obilizowane 
można zaliczyć do środków obrotowych „ ty lk o  w  tych przypadkach, jeżeli ich ścią­
gnięcie, realizacja lub  zw ro t jest m ożliw y w  term inach nie przekraczających granicy 
bieżącego roku z sukcesywnie akum ulowanych źródeł wewnątrz przedsiębiorstwa“ .

Uważamy za niesłuszne rozczłonkowywać unieruchomione środki na różnego 
rodzaju grupy w  zależności od ich re fundacji. M in is te rstw o Przemysłu Rybnego 
ZSRR refundowało w  ciężar lim itó w  inw estycyjnych 1950 r. wszystkie środki ob ro ­
towe, zamrożone w  ciągu k ilk u  lat.

D o p ó k i  ś r o d k i  u n i e r u c h o m i o n e '  f i g u r u j ą  w  b i ­
l a n s i e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  t a k  d ł u g o  p o w o d u j ą  o n e  
z m i e j s z e n i e  s z y b k o ś c i  o b i e g u  ś r o d k  ów,  w s k a z u j ą c  
n a  n a r u s z e n i e  d y s c y p l i n y  f i n a n s o w e j .  Pow inno to m ob i­
lizować pracow ników  gospodarczych do poczynienia k roków  w  k ie runku  zw rotu  
środków  i niedopuszczenia do dalszej ich im m obilizacji. Jeżeli w skaźnik szybkości 
obiegu ma być w prowadzony do planu przemysłowo-finansowego przedsiębiorstwa 
na ró w n i z in n ym i jego zasadniczymi w skaźnikam i, jest rzeczą niecelową pod wzglę­
dem ekonomicznym przeprowadzać rozgraniczenia sugerowane przez tow. U rw ano- 
wa. Tow. U rwanow , ja k  w idzim y, opiera się na in s tru k c ji Banku Państwa ZSRR, 
k tó ra  przew idu je  kredytow anie  środków m ateria łow ych na^ okres nie dłuższy n iż rok. 
Są to jednakże różne zagadnienia i  byłoby om yłką je  utożsamiać. O ile  chodzi o to 
zagadnienie, zgadzamy się ze wskazaniam i „o kó ln ika “ .
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s) Patrz „W oprosy E konom ik i“  N r 7 1950 r., str. 83, 85.
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Tow. A ndrianow  uważa za niesłuszne włączanie ponadplanowych stra t do 
wartości średnich zapasów środków obrotowych. Z tym  trzeba się zgodzić. Prócz 
argum entów wskazanych przez tow. Andrianow a i  jego zw olenników  należy mieć 
na uwadze, co następuje: S tra ty, z reguły, podwyższają koszt w łasny i  w  tymże 
stopniu powiększają koszt w łasny zapasów p rodukc ji w  toku.

Oczywiście, dodanie nieplanowych stra t do średnich zapasów środków obroto­
wych zachęcałoby pracow ników  i  załogi przedsiębiorstw do w a lk i o ich likw idac ję . 
Lecz te dodatkowe pobudzające bodźce polegają na tym , że stra ty ew idencjonuje się 
oddzielnie.

N ieprzekonywujące jest tw ierdzenie tow. B ie lenk ija  w  czasopiśmie „B uchga łte r- 
sk ij uczot“  (N r 5 z 1949 r. str. 33), że poniesione nieplanowe stra ty niczym nie różnią 
się od innych, wyżej wyliczonych przypadków unierucham iania środków obrotowych. 
N ie można przecież w ycofyw ać środków nieistniejących. S tra ty  — to bezpowrotna 
szkoda dla gospodarki narodowej. Jeśli więc przedsiębiorstwo osiąga zysk w  następ­
nych okresach sprawozdawczych, to  wcale nie oznacza, że przez to odrobiło poprzed­
nie straty. I  to Fiedot lecz nie ten, o którego nam chodzi “). Zaszlibyśmy bardzo da­
leko, gdybyśmy straty, w edług ich sensu ekonomicznego, id e n ty fiko w a li z czasowo 
un ieruchom ionym i środkam i obrotowym i.

W  dyskusji zostało postawione również zagadnienie, czy w  przedsiębiorstwach 
należy dodawać do w artości realizowanej p rodukc ji tow arow ej „inną  realizację“ . 
W edług naszego zdania, bezwzględnie należy, jednakże nie całą sumę, a ty lk o  je j 
część.

Praw ie wszystkie przedsiębiorstwa prowadzą pomocnicze gospodarstwa w arzyw ­
ne i  hodowlane. Realizacja p rodukc ji tych gospodarstw odbywa się różnym i drogam i; 
poprzez dostawy państwowe, sprzedaż produktów  robotn ikom  i  pracow nikom  za go­
tów kę i  in. Prócz tego przedsiębiorstwo może przeprowadzić przy pomocy swych 
środków kap ita lny  rem ont itd . Jeżeli zapasy środków m ateria łowych, przeznaczonych 
na powyższe cele dolicza się do wartości średnich zapasów środków obrotowych, 
to równocześnie, przy obliczaniu szybkości obiegu środków obrotowych dla przed­
siębiorstwa jako całości, należy doliczyć do wartości zrealizowanej p rodukc ji to ­
w arowej podstawowej sumę pozostałej realizacji. Jednakowoż w  „inne j rea lizacji“  
zna jdują  się sumy z rea lizacji zbędnych, a n iekiedy i  niepotrzebnych przedsiębior­
stw u dóbr m ateria łow ych. Chociaż te zapasy wchodzą do średnich zapasów środków 
obrotowych, to jednak nie należy sumy uzyskanej z rea lizacji tych  dóbr m ateria ło­
wych doliczać do w artości zrealizowanej p rodukc ji przy obliczaniu w skaźnika szyb­
kości obiegu. Takie operacje n ie przewidziane planem, są w  większości w ypadków  
w yn ik iem  niegospodarności. Ustalone przy tym  zmniejszenie szybkości obiegu w  po­
rów nan iu  z planem pow inno m obilizować pracow ników  gospodarczych do uporząd­
kow ania organizacji p lanowania zaopatrzenia m ateriałowego jako  bardzo ważnego 
środka dla zapobieżenia gromadzenia nadm iernych ilości m ateria łów .

Uważamy, że d o  w a r t o ś c i  z r e a l i z o w a n e j  p o d s t a w o ­
w e j  p r o d u k c j i  t o w a r o w e j  n a l e ż y  k o n i e c z n i e  d o ­
l i c z a ć  w a r t o ś ć  z r e a l i z o w a n e j  p r o d u k c j i  t o w a r o ­
w e j  u b o c z n y c h  i  p o m o c n i c z y c h  g o s p o d a r s t w ,  prze­
w idzianej planem, a nie uwzględnionej w  koszcie w łasnym  podstawowej p rodukc ji.

’ ) Dosłowne tłumaczenie przysłow ia rosyjskiego: „E to  Fjedot, da nie to t“  
(przyp. red,).
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Duże praktyczne znaczenie posiada określenie obrotów  dla poszczególnych 
środków obrotowych. Konieczność tego rodzaju analizy jest podyktowana tym , że 
ustalony sposób obliczania szybkości obiegu całości środków przedsiębiorstwa nie 
daje możliwości uzyskania praw idłowego obrazu o istotnych rezultatach działalności 
przedsiębiorstwa. W  przemyśle rybnym , ja k  wiadomo, do środków obrotowych za­
licza się wyposażenie przemysłowe (sieci, n iewody itd ). D la  określenia szybkości 
obiegu wyposażenia przemysłowego, jako sumę rea lizacji czy li (R), p rzy jm u je  się 
wartość ich umorzenia. N iektóre przedsiębiorstwa podchodziły do zagadnienia szyb­
kości obiegu wyposażenia przemysłowego zbyt mechanicznie i  uważały za pozy­
tyw n y  ob jaw  fak t, że śyodki włożone w  wyposażenie przemysłowe obracały się 
szybciej, niż przewidziano w  planie. Jednak przy analizie okazało się, że przyspie­
szenie szybkości obiegu wyposażenia przemysłowego okazało się wcale nie pozytyw ­
nym, a negatyw nym  faktem , gdyż osiągane by ło  kosztem nadmiernego zużycia sieci, 
n iewodów itd., czy li w  w yn iku  złej gospodarki w  zakresie przechowywania i  konser­
w ac ji 10); lub  wreszcie z powodu złej jakości przędzy. I  na odwrót, je ś li wyposażenie 
przemysłowe jest dobrze konserwowane, tro sk liw ie  ochraniane, to z regu ły jego 
umorzenie będzie stale na ¡poziomie planu, a nawet poniżej planu. W tak ie j sytuacji 
zmniejsza się szybkość obiegu środków włożonych w  wyposażenie przemysłowe.

Takie również w y n ik i osiąga się przy  zużywaniu ponad normę m ateria łów , su­
row ców  i  paliw a. W przemyśle rybnym  jeszcze nie wykorzeniono w  n iektórych ba­
senach nadmiernego zużywania soli a przede wszystkim  lodu. Przyspieszenie szybkości 
obiegu środków tych elementów w  rezultacie byna jm nie j n ie jest pozytywne. Na­
szym zdaniem przy ilościowym  zużyciu surowca, m ateria łów  i  pa liw a ponad norm ę 
przewidzianą na jednostkę w yrobu, za( R)  n a l e ż y  p r z y j ą ć  n i e  c a ł ą  
s u m ę  z u ż y t y c h  m a t e r i a ł ó w ,  a t y l k o  t ę  c z ę ś ć ,  k t ó r a  
p r z y p a d a  n a  w y t w o r z o n ą  p r o d u k c j ę ,  w y c h o d z ą c  
z p l a n o w e j  n o r m y  z u ż y c i a  n a  s u m ę  w y r o b ó w  g o t o ­
w y c h .

Wszystko, co wyżej omówiono, pozwala postawić następujące tezy:
1) Metoda szybkości obiegu środków obrotowych dla przedsiębiorstw  jako  ca­

łości zalecona „okó ln ik iem “  jest w  zasadzie p raw id łow a; odzwierciedla ona w  znacz­
nym  stopniu rzeczywiste w y n ik i produkcyjne j i  gospodarczej działalności przedsię­
b io rs tw  i  przyczynia się do u jaw n ian ia  rezerw  środków obrotowych.

2) Jest rzeczą konieczną opracowanie ja k  najbardzie j wszechstronnej m etodyki 
określania szybkości obrotu dla poszczególnych, podstawowych rodzajów środków 
obrotowych, ustalanych norm atyw am i, zwrócić szczególną uwagę na p raw id łow e 
określenie sumy realizacji.

3) N ie należy włączać nieplanowanych ubytków  do faktycznych, średnich, za­
pasów środków obrotowych przedsiębiorstwa.

4) P lanowany poziom norm owanych środków obrotowych w  przedsiębiorstwach
o p rodukc ji sezonowej należy określać na podstawie ustalonych planem kredytow ym  
lim itó w  kredytowych, a nie na podstawie rzeczywiście otrzym anych k redy tów  Banku 
Państwa. M r.j

„W oprosy Ekonom ik i“  N r 11/1950 r.

w) Specjalny chemiczny sposób obróbki d la zabezpieczenia sieci i niewodów od 
w ilgoci, w  celu przedłużenia okresu używalności.



I.  STAR IC ZKO W

O bliczan ie  wartości zwolnionych środków
obrotowych

Sposób określenia wysokości podjętych przez przedsiębiorstwa zobowiązań co 
do zwolnienia środków obrotowych dzięki przyspieszeniu szybkości ich obiegu, ma 
duże znaczenie dla gospodarki narodowej. Jednakże ani „O kó ln ik “  M in is te rstw a 
Finansów ZSRR i Centralnego Urzędu Statystycznego ZSRR z dnia 14 kw ie tn ia  
1949 roku, ani zarządzenie M in is te rstw a Finansów ZSRR z dnia 28 grudnia 1949 roku, 
nie zaw ierają żadnej w ytycznej w  te j sprawie. Okoliczność ta  spowodowała dużą 
różnorodność p ra k ty k i w  terenie. W  czasie k o n tro li działalności przedsiębiorstw 
autor s tw ie rdz ił fa k ty , że jedne przedsiębiorstwa tra k to w a ły  jako zobowiązanie 
sumę zwoln ienia środków, k tó rą  m iało się osiągnąć dzięki obniżeniu ponadplano­
w ych zapasów surowców, m ateria łów  itp ., inne zaś —  sumę stanowiącą różnicę 
między planowanym  a rzeczyw istym  poziomem nakładów  normowanych, jeszcze 
inne — sumę uzyskiwaną dzięki obniżeniu stanu ak tyw ów  norm owanych i  n ie- 
norm owanych.

Omówię bardziej szczegółowo metodę określania sumy zobowiązania zw oln ie­
nia środków w  drodze obniżenia zapasów norm owanych. Tego rodzaju z w o l n i e ­
n i a  ś r o d k ó w  n a l e ż y  d o k o n y w a ć  p r z y  p o m o c y  o b n i ż e n i a  o b o ­
w i ą z u j ą c y c h  n o r m a t y w ó w  o r a z  w  d r o d z e  l i k w i d a c j i  z a p a s ó w  
p o n a d p l a n o w y c h 1).

Obowiązujące, planowe norm atyw y obniża się, w ylicza jąc norm y zapasów 
(w dniach) w  oparciu o w skaźn ik i techniczne. Zapasy surowców, m ateria łów  i paliw a 
należy obniżać, zmniejszając odległości dzielące miejsce zakupu od nabywcy, zw ięk­
szając częstotliwość dostaw, osiągając ich równomierność, uspraw nia jąc pracę do­
stawców, transportu, gospodarki magazynowej itd .

Dopóki n ie ma ogólnie p rzy ję tych  zasad norm owania, można w ydatn ie  obni­
żyć planowe zapasy m ateria łów  o m ałe j w artości lub  podlegające szybkiemu zu­
życiu, przeprowadzając dokładną ich inwentaryzację  oraz wyłączając spośród nich 
wszystkie te przedm ioty, k tó rych  wartość przekracza 200 rb. a okres użytkow ania 
jeden rok. Jest to  konieczne, ponieważ w ie le przedsiębiorstw  tra k tu je  jako  przed­
m io ty  n ie trw a łe  takie, k tó rych  okres używalności trzy  do p ięciokrotn ie  przekracza 
zatwierdzone norm y. Do grupy przedm iotów  „n ie trw a łych “  często zalicza się np. 
kanapy, zegary ścienne i  stołowe, szafy i inne ruchomości, k tó rych  wartość waha 
się od 300 do 2000 ru b li i  wyżej. Ruchomości tak ie  stanowią w  n iektórych przed­
siębiorstwach 20— 30% ogólnej wartości przedm iotów  n ie trw a łych .

Przedm ioty przeznaczone dla potrzeb rem ontu kapita lnego zalicza się często 
do grupy części zapasowych, używanych dla rem ontu bieżącego. Stanowią one

') Podkreślenia red.
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10—30% zapasów norm owanych; należy wyłączyć je  z sumy tych  zapasów. W śród 
opakowań, części zapasowych i przedm iotów n ie trw a łych  często zna jdują  sit; mate­
r ia ły  nieznajdujące zastosowania w  ilości 10—25%. M a te ria ły  te n ie jednokrotn ie  
ca łym i la tam i przechowuje się w  magazynach przedsiębiorstwa pod osłoną „p la ­
nowego l im itu “ . Jeżeli przedsiębiorstwa uw o ln ią  się od tego balastu, wówczas obo­
w iązujące norm atyw y przedm iotów n ie trw a łych , części zapasowych i  opakowań 
można będzie bez uszczerbku obniżyć o 25—30%, nie uciekając się w  p ierwszym  
okresie do jak iegoko lw iek matematycznego obrachunku zapasów.

P r z y  r e w i z j i  n o r m a t y w ó w  (w d n i a c h )  p r o d u k c j i  w  t o k u  
n a l e ż y  z c a ł ą  p r e c y z j ą  u s t a l i ć  c y k l  p r o d u k c y j n y  d l a  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  r o d z a j ó w  w y r o b ó w  w  oparciu o średnio-progresywne norm y p ro ­
d u kc ji i  określić średni ważony czas produkc ji. N orm atyw y zapasów w yrobów  go­
tow ych można obniżyć, polepszając w a ru n k i ekspedycji oraz ścisłego kalendarzo­
wego planowania, uwzględniającego zadania zwiększenia częstotliwości i  rów no­
mierności w ysy łk i.

T a b l i c a  Nr  1

Wyszczególnienie
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Surowce i  materiały podsta-
UKHUe . . .  ......................... 19,0 792,0 41,6 34,0 646,0 7,6 144,0 18,3

Materiały pomocnicze . . . 0,9 114,0 126,6 90,0 81,0 36,6 33,0 28,9

P a l i w o ................................... 0,2 20,0 100,0 30,0 6,0 70,0 14,0 70,0

Części zapasowe . . . . . 0,7 90,0 128,5 90,0 63,0 38,5 27,0 30,0

Przedmioty nietrwałe , . . 0,5 108,0 216,0 180,0 90,0 36,0 18,0 16,7

Produkcja w toku . . . . 29,26 149,0 5,1 4,0 117,0 1,1 32,0 21,4

W yroby gotowe . . . . . 29,26 166,0 5,7 3,0 88,0 2,7 <79,0 47,6

W ydatki przyszłych okresów — 5,0 — — 5,0

R a z e m
1

¡ 29,26 1444,0 49,3 37,5 1096,0 11,8 348,0 24,0

Zastosowanie w ym ienionych sposobów działania zapewni podstawy dla tech­
nicznego i ekonomicznego uzasadnienia wysokości zapasów norm owanych w  dniach, 
w yk ry je  rezerwy i wskaże drogę dla ich w ykorzystania. Różnica między poprzednio 
zatw ierdzonym i, a obecnie ściśle usta lonym i norm atyw am i zapasów stanowić będzie 
podstawowy gospodarczo uzasadniony w skaźnik zobowiązania socjalistycznego. T a b li­
ca N r 1 zawiera w y n ik i ściślejszego ustalenia zapasów norm owanych pewnego przed­
siębiorstwa. Na te j podstawie określono zobowiązania co do ich obniżki.
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Przy obliczaniu zrew idowanych norm atyw ów  należy uwzględnić, że w  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a c h  o p r o d u k c j i  n i e  u l e g a j ą c e j  w a h a n i o m  s e z o n o ­
w y m  n o r m a t y w y  t e  o b l i c z a  s i ę  w  o p a r c i u  o p l a n  k o s z t ó w  p r o ­
d u k c j i  n a  I V  k w a r t a ł ,  w  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  z a ś  o p r o d u k c j i  
s e z o n o w e j  — w  o p a r c i u  o p l a n  k w a r t a ł u ,  w y k a z u j ą c e g o  n a j ­
n i ż s z y  p o z i o m  k o s z t ó w .  Przy sposobności należy zaznaczyć że obowiązujący 
sposób grupowania kosztów p rodukc ji według pozycji n ie odpowiada wymogom 
p ra k tyk i. Pozycję „m a te ria ły  pomocnicze i  inne“  należy rozbić na elementy skła­
dowe: opakowania, części zapasowe, przedm ioty n ie trw ałe , m a te ria ły  pomocnicze. 
Bez takiego rozbicia obliczenie norm atyw ów  jest utrudnione. Z tychże samych 
względów należy przyw rócić pozycję „p lan  kosztów p ro d u kc ji“  w  okresowej (kw a r­
ta lne j) i  rocznej sprawozdawczości przedsiębiorstw  o znaczeniu re jonowym , m ie j­
skim  i obwodowym.

Z tab licy  w yn ika , że przedsiębiorstwo przy ję ło  podstawowe zobowiązanie obni­
żenia wysokości zapasów norm owanych na 11,8 dn i na sumę 348 tys. ru b li.

Wspomniano wyżej, że ściślejsze ustalenie wysokości zapasów norm owanych 
w inno się łączyć z dokładną inwentaryzacją, w  czasie k tó re j należy u jaw n iać środki 
m ateria lne niepotrzebne w  ogóle danemu przedsiębiorstwu (a znajdujące zastoso­
wanie w  innych przedsiębiorstwach) albo niepotrzebne w  danym sezonie (zapasy 
sezonowe, na któ re  nie uzyskano kredytów), przedm ioty niekom pletne i m a te ria ły  
nie odpowiadające standardowi, nie należące do środków norm owanych, wreszcie 
m a te ria ły  zabrakowane, odpadki, pełnowartościowe zapasy przekraczające norm y 
itp . Ponadto należy usta lić fa k ty  nieskom pletowania m ateria łów  tego lub  innego 
rodzaju.

W  badanym przez nas przedsiębiorstw ie rzeczyw isty stan zapasów norm ow a­
nych po dokonaniu re w iz ji i  śprecyzowaniu norm atyw ów  planow ych przedstaw iał 
się ja k  na tab licy  N r 2 (patrz str. 28).

Podane w  tabe li c y fry  świadczą o tym , że przedsiębiorstwo ma za zadanie 
zw oln ić z obiegu środki ponadplanowe na sumę 490,2 tys. rub l., z czego na skutek 
re w iz ji i  ściślejszego ustalenia norm atyw ów  — 348,0 tys. rub l.

T rzecim  e l e m e n t e m  z o b o w i ą z a ń  w  z a k r e s i e  p r z y s p i e s z e n i a  
O b i e g u  ś r o d k ó w  o b r o t o w y c h  j e s t  s u m a  z w o l n i o n y c h  z o b i e g u  
ś r o d k ó w  n i e n o r m o w a n y c h .  Do w ykonania  tego zadania przedsiębiorstwo 
w inno  zmierzać, zw aln ia jąc z obiegu środki własne i  obce ulokowane w  przedm io­
tach, k tó re  w in n y  być pokryw ane z k redy tu  bankowego, środki użyte na potrzeby 
rem ontu kapitalnego, na nakłady, k tó re  w in n y  być finansowane z funduszów spe­
cja lnych, przeterm inowane należności itp .

B ilans środków unieruchom ionych w edług stanu na koniec roku  sprawozdaw­
czego przedstaw iał się w  badanym przedsiębiorstw ie następująco (tablica N r 3):

B ilans środków unieruchom ionych w ykazuje, że spośród aktyw ów  oddanych 
należy w łączyć do zobowiązania (w tys. rub.):

a) nieuzasadnione odpisy z zysków na fundusze specjalne i budow n i­
ctw o k a p i t a ln e ................................................................................................. 46,0

b) tow a ry  wysłane, roboty wykonane, akredy tyw y i  rachunk i specjal­
ne nie objęte kredytem  Banku Państwa (obiekty — 194,0 tys. rub.,
Pożyczki —  45,0 tys. ru b .)2) . . ......................................................149,0

2) Zdaniem autora — obiektów  objętych kredytem  nie należy włączać do innych 
aR yw ów , podlegających m ob ilizac ji w  drodze przy jm ow ania zobowiązań.
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c) przedterm inowe należności i  n ie legalny k re d y t handlow y . . . 258,0
d) nakłady na rem ont kap ita lny  i  inwestycje, n iepokryte  środkam i ze

źródeł specjalnych (68,0 tys. rub. — 1,0 tys. rub.) . . ■ • 67,0
e) inne koszty niefinansowane ze źródeł spec ja lnych ................................... 20,0

R a z e m  540,0

W  ten sposób w  przedsiębiorstw ie przez nas badanym sumę środków zw aln ia ­
nych z obrotu można obliczyć ja k  następuje: '

1) drogą obniżenia zapasów norm owanych o 11,8 dn i zw o ln i się z obrotu
(1.444 tys. rub. — 1.096,0 tys. r u b . ) .............................................................. 348,0

2) poprzez likw id a c ję  ponadplanowych zapasów w  stosunku do za tw ie r­
dzonego planu, zw oln i się (1.586,2 tys. rub. —  1.444,0 tys. rub.) . 142,2

Razem w  grupie zapasów norm owanych 
3) sumy, nie objęte kredytem  Banku Państwa, n ie legalny k re d y t han­

dlow y, przeterm inowane należności i tp ................................... ........

490,2

540,0

Razem do zwolnienia 1.030,0

C zwartym  w s k a ź n i k i e m  z o b o w i ą z a n i a  w i n i e n  b y ć  
w s p ó ł c z y n n i k  s z y b k o ś c i  o b i e g u  ś r o d k ó w  o b r o t o w y c h  
n a  k o n i e c  p l a n o w a n e g o  o k r e s u .  D la obliczenia tego wskaźnika 
należy przede w szystkim  ustalić faktyczny współczynnik szybkości obiegu środków 
obrotowych w  momencie podpisania zobowiązania na zasadzie rem anentów w yjśc io ­
w y c h 8), na k tó re  składają się (w  tys. rub.):

Zapasy normowane, łącznie z ob ję tym i kredytem  . •
O b iekty n ie będące przedm iotem kredy tu  B anku Państwa .
Należności ( w s z y s tk ie ) ......................................................................  • •
N akłady na rem ont kap ita lny  i inwestycje n iepokryte  ze specjalnych

źródeł f in a n s o w a n ia ........................................................................................
Inne nakłady (przekraczające ustalone n o r m y ) ............................................
Ś rodki pieniężne z wyłączeniem  rachunku rozliczeniowego. 
Nieuzasadnione odpisy z zysku na fundusze specjalne, Bank Przemy­

słowy itp . . . • • • • • • • •

1.586,2
149.0
354.0

67.0
20.0 

2,0

46,0

R a z e m  2.224,2

Jeżeli rzeczyw isty obrót ze sprzedaży w yniós ł 9.462,0 tys. rub., współczynnik 
szybkości obiegu środków obrotowych wyniesie 4,2 (9.462.000 :2.224.000 4,2). Do­
puszczalna suma aktyw ów  obrotowych po zw oln ien iu  środków drogą zwiększenia 
szybkości wyniesie 2.224.200 — 1.030.200 =  1.194,0 tys. rub. W spółczynnik szybkości 
obiegu środków na koniec okresu planowanego 9.462.000 : 1.194.000 7,9. A  więc
przedsiębiorstwo zobowiązuje się podwyższyć współczynnik szybkości obiegu środ­

k ó w  z 4,2 do 7,9. 3 * *

3) Opieranie się na remanentach w yjściow ych zapewnia zachowanie kolejności
w szystkich obliczeń dotyczących zobowiązania; wszystkie Zaś następne obliczenia
przeprowadza się w  oparciu o średnie remanenty.
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Nazwa pozycji 
unieruchomionych środków

Suma 
w tys. 
rubli

Źródła pokrycia

, \

Suma 
w tys. 
rub li

1 2 3 4

I. Ś rodki oddane

Nieuzasadnione odpisy 
z zysków na fundusze specjał- 
ne (34—18).................................... +  16 Z y s k .......................................... +  16

Ponadplanowe odpisy na bu­
downictwo kapitalne (plan 250,
wykonanie 2 8 0 ) ........................

Straty . • •

+  30

I

Z y s k ..........................................
Fundusz statutowy . . . .

+  30

R a z e m +  46 R a z e m +  46

I I .  A k tyw a  obrotowe 
Ponadplanowe zapasy normo­
wane (1586—1444) . . . . +  142

I I .  Ś rodki obrotowe 
Ponadplanowe własne środki 
obrotowe (1556—1444) 4- 112

I I I .  Obiekty nieobjęte k re ­
dytem (194,0—45,0) +  149

I I I .  Pożyczki niezabezpie­
czone i  przeterm inowane -

IV . Rozliczenia

a) p ły n n e ..............................
b) należności normalne .

+  258 
+  96

IV . Rozliczenia
a) natychmiast płatne . .
b) zobowiązania normalne .

+  580 
+  U

R a z e m +  354 R a z e m +  703

V. Nie sfinansowane na­
k łady na rem onty kap i­
ta lne i  na budownictwo  
kapita lne (68 — 1,0) +  67

V. Ś rodki na rem ont kap i­
ta lny i  inwestycje, użyte 
niezgodnie z przezna­
czeniem

VI. Inne nakłady n iepie­
niężne ........................... +  20 V I. Fundusze specjalne +  63

Razem unieruchomiono w ak­
tywach obrotowych . . . . +  87 V II. Inne pasywa +  2

Ooólem unieruchomiono +  732

W  tym bez normalnych należ­
ności (778—9 6 ) ........................ +  682 1

V II. Ś rodki pieniężne - f  148
•

W  tym rachunek rozliczenio- 
ni ..................................................... +  146

B i l a n s 926,( B i l a n s 926,0
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Aby współzawodnictwo dało pożądane rezu lta ty i um ożliw iło  u jaw nien ie  w  toku 
wykonania planu coraz to nowych źródeł m ob ilizac ji środków, n a l e ż y  o p r ó c z  
zo,  b o w i ą z a ń  r o c z n y c h  s t o s o w a ć  w  p r a k t y c e  z a d a n i a  
k w a r t a l n e .

Do proponowanej metody określania sum podlegających zwoln ieniu z obiegu 
w  drodze przyspieszenia szybkości obiegu środków obrotowych, n iektóre przedsię­
b iorstw a ustosunkowały się początkowo nieżyczliw ie. T łum aczy się to tym , że 
w  praktyce często utożsamiano sumę zwolnienia względnego z bezwzględnym — pod­
legającym przekazaniu na rzecz budżetu. Dlatego n iektóre przedsiębiorstwa usiło­
w a ły  określić swoje zobowiązania na poziomie niższym; inne przedsiębiorstwa do­
konyw a ły  przelewu sum do budżetu, nie uwzględniając rzeczywistego stanu w łas­
nych środków obrotowych w  pasywach bilansu. Powodowało to trudności finansowe 
i w  k ró tk im  czasie zmuszało przedsiębiorstwo do występowania o k re d y ty  k ró tko ­
term inowe w  celu uzupełnienia środków obrotowych. D la usunięcia opisanego w y ­
żej niedociągnięcia wyjaśniono pracow nikom  finansowym  przedsiębiorstw, że do 
budżetu należy przelewać ty lk o  nadwyżkę w łasnych środków obrotowych ponad 
plan zatw ierdzony lub  urealn iony w  zw iązku z zobowiązaniem.

Uwzględniając możliwość powstawania trudności finansowych w  przedsiębior­
stwach, k tó re  dokonały przelewu do budżetu niezależnie od stanu faktycznego w łas­
nych środków obrotowych, zalecono przekazywanie zwolnionych w łasnych środków 
obrotowych nie do budżetu, lecz na specjalny rachunek bieżący Banku Państwa przy 
zachowaniu prawa do zw ro tu  tych sum, jeś li wymagać tego będzie konieczność roz­
szerzenia p rodukc ji itp . W płata nadwyżek w łasnych środków obrotowych w inna od­
bywać się na zasadach ogólnych t j .  po zatw ierdzeniu sprawozdania rocznego.

Należy zaznaczyć, że wytyczne w  sprawie w ykorzystan ia  środków zwolnionych 
w  w yn iku  przyspieszenia obiegu środków, zawarte w  „O kó ln iku “  M in isterstw a F i­
nansów ZSRR z dnia 28 grudnia 1949 roku, zdaniem naszym, nie rozw iązują tego 
zagadnienia. „O kó ln ik “  ten nie określa tryb u  w ykorzystan ia  środków wyzwolonych 
w  ciągu roku, sankcjonuje jedyn ie  is tn ie jący try b  odprowadzania nadw yżki środków 
po up ływ ie  roku sprawozdawczego.

Zdaniem autora, w  m iarę zw aln ian ia  własnych środków z obrotu, należy je  
przelewać na specjalny rachunek w  Banku Państwa. Natom iast środki zwolnione 
z obiegu na skutek obniżenia ak tyw ów  nienormowanych, należy obracać na spłatę 
zobowiązań. T ak i try b  sprzyjać będzie zwiększeniu p rodukc ji, przypadającej na 
każdy rube l środków zaangażowanych w  obiegu. Przelew środków zwolnionych na 
specjalny rachunek bankowy i odbiór ich z tego rachunku, w in n y  być udokum en­
towane dowodami, k tó re  podlegają sprawdzeniu przez Bank Państwa.

D la poparcia w a lk i, prowadzonej przez organa gospodarcze w  celu przyspie­
szenia obiegu środków obrotowych, n a l e ż y  w p r o w a d z i ć  p r e m i o w a ­
n i e  p r a c o w n i k ó w  p r z e d s i ę b i o r s t w .  Jako podstawę prem iowania 
należałoby przy jąć potw ierdzony przez Bank Państwa średni dzienny stan środków 
na specjalnym  rachunku bieżącym na pierwszy dzień każdego miesiąca. Prem ia nie 
pow inna być niższa od dwóch- do trzechkrotne j sumy odsetek zaliczonych przez Bank 
Państwa za miesiąc bieżący. W ypla ta  p rem ii może nastąpić pod w arunkiem , że 
przedsiębiorstwo nie korzystało w  miesiącu sprawozdawczym z k redytów  Banku 
Państwa dla uzupełnienia w łasnych środków obrotowych w  związku z ich zamro­
żeniem i  n ie dopuściło do zahamowania szybkości obiegu aktyw ów  norm owanych 
i  nienormowanych. Przy usta laniu wysokości p rem ii za miesiąc, kw a rta ł albo rok,
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należy uwzględnić sumę ponadplanowej akum ulac ji w łasnych środków obrotowych 
pozostałych z róku ubiegłego, lecz z jak ichko lw iek  przyczyn nie w ycofanych z obrotu 
i  gromadzonych na specjalnym  rachunku bieżącym.

Podziału uzyskanej p rem ii między ogniwa gospodarcze (zaopatrzenie, zbyt, 
produkcja  itp .) należy dokonywać proporcjonaln ie do sumy zwolnionych z obrotu 
ak tyw ów  norm owanych i  nienormowanych. Załóżmy, że w  miesiącu sprawozdaw­
czym przyznano prem ię w  wysokości 7.000 tys. rub. W edług danych sprawozdania 
o szybkości obiegu środków zwolniono z zapasów produkcy jnych  150 tys. rub. z p ro ­
d ukc ji w  toku  — 40 tys. rub., z p rodukc ji gotowej — 75 tys. rub. i z ak tyw ów  n ie­
norm owanych — 85 tys. rub., ogółem 350 tys. rub. W  tych  w arunkach w spółczynnik 
podziału p rem ii m iędzy ogniwa gospodarcze wyniesie 0,02 (7 tys. rub. : 350 tys. rub.). 
D yrekcja  i  organizacje społeczne przedsiębiorstwa mogą zmienić w spółczynnik po­
działu w  zależności od stopnia wykonania powziętych zobowiązań.

Jeżeli po zakończeniu roku  sprawozdawczego ujaw nione zostaną nadw yżki 
środków obrotowych, zostaną one przelane do budżetu ze specjalnego rachunku bie­
żącego. Wprowadzenie specjalnego rachunku bieżącego mającego za zadanie gro­
madzenie i  ew idencję zwolnionych z obiegu środków oraz system prem ipw ania za 
przyspieszenie obiegu, stanowią poważny bodziec do w a lk i o zwiększenie szybkości 
obiegu środków obrotowych. (B. M.)

„W oprosy Ekonom iki”  N r 2, 1951 r.

3 — Finanse
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Zagadn ien ie  rozszerzenia systemu wskaźników

Przedyskutowanie zaleconej przez M in is te rstw o Finansów i  CUS ZSRR oraz 
stosowanej blisko dwa lata, m etody obliczania szybkości obiegu środków obroto­
wych, w inno dopomóc w  uspraw nieniu gospodarki środkam i obrotowym i. Zagadnie­
nie sposobu wyceny realizowanej p rodukc ji p rzy usta laniu szybkości obiegu środ­
ków  obrotowych stało się zasadniczym momentem dyskusji. N iektórzy — zgodnie 
z zaleceniem „o kó ln ika “  proponują — wycenę w artości realizowanej p rodukc ji 
w  cenach hurtow ych bez podatku obrotowego, in n i — wg faktycznych kosztów 
w łasnych. Naszym zdaniem, same założenia przyjm ow ane przez uczestników dys­
ku s ji są niesłuszne i  doprowadzają w  konsekwencji do niesłusznych wniosków.

Przydatna dla p ra k ty k i gospodarczej (skuteczna) metoda ustalania szybkości 
obiegu środków obrotowych w inna przede w szystkim  um ożliw ić kon tro lę  w yko ­
nania planu oraz zobowiązań, k tó re  przedsiębiorstwo podjęło na odcinku przyspie­
szenia obiegu środków obrotowych. W inna ona również w ykryw ać rezerwy (m ożli­
wości) dalszego przyspieszania obiegu środków obrotowych. Z tego w łaśnie punktu  
w idzenia w  a rtyku le  n in ie jszym  rozpatrzone będą zarówno obowiązujący, ja k  i p ro­
ponowany sposób wyceny wartości realizowanej p rodukc ji przy usta laniu szybkości 
obiegu środków obrotowych.

Jeżeli fak tyczny koszt w łasny p rodukc ji nie pokryw a się z planowanym  (jest 
niższy albo wyższy), wycena w artości rea lizacji na podstawie faktycznych kosztów 
w łasnych nie daje m ożliwości k o n tro li przebiegu w ykonania  planu i zobowiązania 
podjętego przez zakład na odcinku przyspieszenia obiegu środków obrotowych. P ra­
w id ło w y  obraz przebiegu w ykonania  p lanu i podjętego zobowiązania w  ta k ie j sy­
tuac ji, uzyskać można jedyn ie  szacując wartość realizowanej p rodukc ji na podsta­
w ie  cen hurtow ych  lub  na podstawie planowanego kosztu własnego. Jeżeli jednak 
fak tyczny koszt w łasny pokryw a się z planowanym , wyceny wartości realizowanej 
p rodukc ji można dokonywać zarówno w  cenach hurtow ych, ja k  i  wg kosztów w łas­
nych planowanych lub  fak tycznych ’, różne w tedy będą jedyn ie  w skaźn ik i abso­
lutne, natom iast obraz w ykonania  planu i podjętego zobowiązania będą w  rów nej 
m ierze praw id łowe. Ponieważ jednak w  praktyce stale w ystępują p rzypadk i odchy­
leń kosztów w łasnych, faktycznych od planowanych, propozycję tow. Andrianow a, 
aby wyceniać wartość realizowanej p rodukc ji w g faktycznych kosztów w łasnych, 
należy uznać za niem ożliwą do przyjęcia.

Niesłuszne jest tw ierdzenie tow. Andrianow a, jakoby suma środków obroto­
w ych przedsiębiorstwa zmniejszała się zawsze w prost proporcjonaln ie do obniżki 
kosztów własnych. W prawdzie suma potrzebnych przedsiębiorstwu środków obro­
towych zależna jest od wysokości kosztów w łasnych, jednak obniżka tych ostat­

obiegu środków obrotowych
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n ich w  t o k u  w y k o n a n i a  p l a n u * *) w  zasadzie nie w yw o łu je  odpowiedniego 
zmniejszania środków obrotowych. W w ie lu  przypadkach w yw o łu je  ona nawet 
zwiększenie środków obrotowych przedsiębiorstwa.

Zapasy surowców, m ateria łów  i pa liw a przy obniżce kosztów w łasnych nie 
zmniejszają się. Przedsiębiorstwo, ja k  słusznie zauważył tow. Etczin, nie może zmie­
nić um ów zawartych w  sprawie dostawy m ateria łów , co zresztą mogłoby m ijać się 
z celem, ponieważ w  w yn iku  obniżki kosztów w łasnych w  przedsiębiorstw ie powstaje 
możliwość przekroczenia planu, t j .  może ono wykonać z te j samej ilości m ate ria ­
łów  większą ilość produkc ji. Obniżenie zaś norm  zużycia m ateria łów , przy jedno­
czesnym utrzym aniu  w ie lkości p rodukc ji przew idzianej w  p lanie doprowadzi do 
zwiększenia zapasów m ateria łów  na składach. Jeżeli obniżka kosztów własnych 
dokonana została w  drodze obniżenia norm  zużycia m ateria łów , zmniejszy się jedynie 
wielkość p rodukc ji w  toku. Jeżeli zaś obniżka kosztów będzie rezultatem  zwiększe­
nia wydajności pracy, suma zapasów m ateria łów  nie ulegnie zmianie. W  każdym 
więc przypadku w  zasadzie obniżka ta w yw oła zmniejszenie szybkości obiegu środ­
ków  obrotowych.

Powyższe uw agi nie dają jednak podstawy do tw ierdzenia (jak  to czynią tow. 
tow. Owczynnikow, E tczin i  inn i), że należy stosować w skaźn ik i obiegu środków 
obrotowych zalecane przez M in. Finansów i CUS ZSRR. Należy jeszcze ustalić, 
w  ja k ie j m ierze w skaźn ik i te odpowiadają drugiem u postu latow i, t j .  czy pomagają 
one w ykryw ać rezerwy (możliwości) dalszego przyspieszenia obiegu środków obro­
towych.

Wysokość potrzebnych środków obrotowych zależna jest od długości cyk lu  
produkcyjnego i obrotowego, jakości p rodukc ji i je j kosztów w łasnych. Obniżka 
kosztów w łasnych łączy się ze zmniejszeniem p rodukc ji w  toku  i pozwala na zm nie j­
szenie zapasów m ateria łów  albo na zwiększenie p rodukcji.

Szybkość obiegu środków obrotowych jest w skaźnikiem  określonej wartości. 
Im  mniejsze będą faktyczne koszty własne p rodukc ji realizowanej w  porów naniu 
z kosztam i planow anym i, tym  mniejsza będzie przy te j samej sumie środków obro­
tow ych f a k t y c z n a  szybkość ich obiegu i  odwrotnie. Zm iany kosztów w łasnych 
równoznaczne są ze zm ianam i ilości realizowanej p rodukc ji w  cenach niezmiennych. 
Wobec tego, aby w ykryć  rezerwy (możliwości) przyspieszenia obiegu środków obro­
tow ych, w skaźnik ich w ykorzystan ia  w in ien  odzwierciedlać w p ły w  czynników  w a r­
tościowych.

Obniżenie faktycznych kosztów w łasnych p rodukc ji w  stosunku do kosztów 
planowanych nie daje jeszcze m ożliwości zmniejszenia sumy środków obrotowych 
w  trakc ie  w ykonyw ania  planu, ale należy je uwzględnić przy usta laniu zapotrze­
bowania na środki obrotowe n a  n a s t ę p n y  o k r e s  p l a n o w a n y .  Obniżenie 
faktycznych kosztów w łasnych pozwala bądź na zmniejszenie przydzielonych przed­
siębiorstwu środków obrotowych, bądź na zwiększenie planu p rodukc ji i rea lizacji 
bez zwiększenia wysokości środków obrotowych przydzielonych.

Zwiększenie faktycznych kosztów w łasnych w  stosunku do kosztów planow a­
nych pow inno prowadzić do przyspieszenia obiegu środków obrotowych. Jeżeli temu 
przyspieszeniu nie tow arzyszył nieuzasadniony wzrost kredytów ,, a zmniejszanie 
zapasów m ateria łów  nie w p ływ a ło  u jem nie na norm alny tok produkc ji, należy dojść 
do wniosku, że zapotrzebowanie przedsiębiorstwa na środki obrotowe ustalone 
w  planie było określone za  w y s o k o .  Przy sporządzaniu planu na okres następny

*) Podkreślenia red.

*
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można równocześnie z zadaniam i w  zakresie obniżenia kosztów w łasnych zm nie j­
szyć planowane zapotrzebowanie na środki obrotowe lub  zwiększyć zadania w  za­
kresie sprzedaży produkc ji. Rezerwy powyższe można w yk ryć  jedyn ie  ustalając 
f a k t y c z n ą  szybkość obiegu środków obrotowych.

Wycena wartości realizowanej p rodukc ji na podstawie cen hurtow ych w  p rzy­
padku, k iedy faktyczne koszty w łasne nie odpowiadają kosztom planow anym  — 
nie u jaw n ia  faktycznego zahamowania lub  przyspieszenia szybkości obiegu środków 
obrotowych, a tym  samym nie u jaw n ia  m ożliwości zwiększenia planowanych wskaź­
n ików  szybkości obiegu środków obrotowych. P raw id łow y obraz rzeczywistej szyb­
kości obiegu środków obrotowych oraz m ożliwości dalszego je j przyspieszenia 
można otrzymać jedyn ie  określając wartość p rodukc ji na podstawie faktycznych 
kosztów własnych. T y lko  wtedy, gdy faktyczne koszty w łasne pokryw a ją  się cał­
kow icie  z kosztam i p lanowanym i, metoda wyceny nie odgrywa ro li;  o trzym uje  się 
w tedy jedyn ie  różnicę ilościową — przy wycenie na podstawie cen hurtow ych liczba 
obrotów  będzie większa, niż przy szacunku na podstawie kosztów w łasnych plano­
wanych i faktycznych.

Najistotn ie jsza wada metody, zalecanej przez M in is te rstw o Finansów i  CUS 
ZSRR, polega w łaściw ie na tym , że nie daje ona możliwości ustalenia faktycznej 
szybkości obiegu środków obrotowych, a tym  samym i możliwości w ykryw an ia  re ­
zerw  dla je j przyspieszenia. F ak t ten nie stanow i jednak podstawy do tw ierdzenia, 
ja k  to czynią tow. tow . A nd rianow  i  B irm an, że rezygnując z wyceny na podsta­
w ie  cen hurtow ych  trzeba stosować wycenę na podstawie faktycznych kosztów 
w łasnych. Metoda ta bowiem nie pozwala na kon tro lę  przebiegu w ykonania  planu 
i  podjętego przez zakład zobowiązania na odcinku przyspieszenia szybkości obiegu 
środków obrotowych.

Naszym zdaniem, należy stosować d w a  w skaźn ik i: jeden przy analizie prze­
biegu w ykonania  planu, d rug i — przy usta laniu faktycznej szybkości obiegu środ­
ków  obrotowych w  celu w ykryc ia  n iewykorzystanych możliwości je j przyspieszenia. 
Obydwa te w skaźnik i w in n y  się uzupełniać. W  tym  celu przy analizie w ykonania 
p lanu należy dokonywać wyceny zrealizowanej p rodukc ji wg planowanych kosztów 
w łasnych, natom iast przy usta laniu faktycznej szybkości obiegu środków obroto­
w ych należy szacować wartość zrealizowanej p rodukc ji wg faktycznych kosztów 
w łasnych. Celowość i wyższość stosowania tego systemu w yn ika  jasno z przytoczo­
nego na str. 37 przykładu.

W  tab licy  te j zamieszczono dane za dziewięć miesięcy zaczerpnięte z dwu 
fa b ryk  budowy maszyn. Jeżeli w yjść z wyceny na podstawie planowanych kosz­
tó w  w łasnych, okaże się, że zakład pierwszy, ja k  w ykazuje tablica, przyspieszył 
obieg środków obrotowych w  porów naniu z planem o 11 dni, zaś d rug i zm niejszył 
szybkość obiegu o 17 dn i i p lanu n ie w ykonał. Przyspieszenie szybkości obiegu środ­
ków  obrotowych w  pierwszym  zakładzie jest rezultatem  przekroczenia p lanu re a li­
zacji o 20% przy równoczesnym wzroście środków obrotowych jedyn ie  o 10,9%. 
Szybkość obiegu środków obrotowych w  drug im  zakładzie zmalała w  w yn iku  n ie ­
w ykonania  planu rea lizacji i zwiększenia sumy środków obrotowych.

P rzy obliczeniu szybkości obiegu środków obrotowych na podstawie faktycz­
nych kosztów w łasnych, tablica w ykazuje, że obydwa zakłady zm nie jszyły szybkość 
obiegu środków obrotowych o 3 dn i w  parów naniu z planem. Stanow i to podstawę 
do wysunięcia wniosku o m ożliwości zwiększenia rea lizacji bez zwiększenia sumy 
środków obrotowych lu b  też o w ycofan iu  części środków obrotowych. W stosunku 
do pierwszego zakładu w skaźnik szybkości obiegu środków obrotowych obliczony
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wg planowanych kosztów w łasnych świadczy o przekroczeniu p lanu szybkości obie­
gu środków obrotowych, a ten sam w skaźnik obliczony w g faktycznych kosztów 
w łasnych w ykryw a  istniejące, a nie w ykorzystane w  zakładzie m ożliwości dalszego 
przyspieszenia obiegu środków obrotowych. Jeśli chodzi o d rug i zakład, obliczenie 
dokonane na podstawie pierwszego wskaźnika świadczy o możliwości wycofania z za­
k ładu znacznej części środków obrotowych, obliczenie zaś dokonane na podstawie 
drugiego wskaźnika wskazuje na bezpodstawność takiego wniosku. Zadanie zaś 
polega na tym , aby uzyskać obniżenie kosztów w łasnych, a nie na tym , aby wycofać 
zbędne środki obrotowe. Specjalnie ważne jest stosowanie drugiego wskaźnika, 
jeżeli faktyczne koszty własne odbiegają znacznie od kosztów planowanych.

W s k a ź n i k i

ż a k i
pierwszy

a d y___________
drugi

plan wyko­
nanie plan wyko­

nanie

Środki obrotowe n o rm o w a n e ........................
'

2401 2651 9.712 10.417

Realizacja produkcji towarowej:
wg planowanych kosztów własnych ■ • • 5000 6000 20.410 19.352 -

wg faktycznych kosztów własnych • • ■ — 5380 — 21.600

Szybkość obiegu środków obrotowych
(w dniach)
wg planowanych kosztów własnych • • • 130 119 128 145

wg faktycznych kosztów własnych • ■ ■ — 133 — 131

Od celów analizy zależne jest również rozwiązanie wysuniętego w  toku  dy­
skusji zagadnienia celowości w łączania s tra t ponadplanowych i  środków pienięż­
nych do ogólnej sumy środków obrotowych. Inne rozwiązanie jest konieczne 
w zw iązku z analizą w ykonania p lanu i podjętego przez zakład zobowiązania, inne 
zaś je ś li chodzi o w ykryc ie  rezerw dla przyspieszenia obiegu środków obrotowych.

W pierwszym  przypadku, ponadplanowe nakłady środków obrotowych należy 
traktow ać jako  zobowiązanie, k tó re  w inno być pokryte. Dlatego słuszne jest w łą ­
czenie ich do ogólnej sumy środków obrotowych. Inaczej bowiem okazałoby się, że 
zakłady, k tó re  dopuściły do powstania s tra t ponadplanowych, zamrażając w  ten 
sposób część swoich środków obrotowych i naruszając dyscyplinę finansową, po­
p ra w iły  swój w skaźnik obiegu środków obrotowych. Tworzenie się przejściowo w o l­
nych środków pieniężnych w  norm aln ie  pracującym  przedsiębiorstw ie, w yko n u ją ­
cym swoje zadanie produkcyjne, stanowi nieodłączny rezu lta t obiegu środków obro­
towych. Ś rodki te znajdujące się w  kasie przedsiębięrstwa czy też na jego 
rachunku rozliczeniowym  w inny  być włączone do ogólnej sumy środków obro­
towych przy obliczaniu szybkości ich obiegu. Może być jedynie mowa o tym , aby 
przy usta laniu przebiegu w ykonania  planu wyłączyć z ogólnej sumy środków pie­
niężnych tę ich część, k tó ra  stanow i rezu lta t akum u lac ji ponadplanowej. Jednak



3 8 E . K A S IM O W S K I

część zysku ponadplanowego zużyta na zakup surowców, m ateria łów , pa liw a itp., t j .  
zaangażowana w  p rodukc ji, w inna być włączona do ogólnej sumy środków obro­
towych.

Inaczej należy rozwiązywać zagadnienie przy obliczaniu szybkości obiegu środ­
ków  obrotowych w  celu w yk ryc ia  rezerw. W  tym  przypadku należy brać pod uwagę 
jedyn ie  f a k t y c z n ą  s u m ę  ś r o d k ó w  o b r o t o w y c h ,  a środki pieniężne 
należy, tak  ja k  i  w  pierwszym  przypadku, włączać bez zysku ponadplanowego. Jeżeli 
przedsiębiorstwo, k tó re  zamroziło część swych środków obrotowych, zużytkow ując 
je  na potrzeby nieprzewidziane w  planie, w ykonało  plan p rodukc ji i  realizacji, nie 
posiada nieuzasadnionych należności (wierzytelności)- — jasne jest, że plan norm aty­
w ów  środków obrotowych tego przedsiębiorstwa by ł za wysoki. W  zw iązku z tym  jest 
możliwość bądź zwiększenia p lanu p rodukc ji i rea lizacji bez powiększenia sumy 
środków obrotowych, bądź też w ycofania części środków obrotowych (po w ycofaniu 
ich z nakładów  ponadplanowych) Oczywiście do wniosku takiego można dojść 
jedyn ie  na podstawie skrupu la tne j analizy stanu finansowego przedsiębiorstwa: 
m ateria łu  niezbędnego dla tak ie j analizy cTostarczy w skaźnik szybkości obiegu środ­
ków  obrotowych.

*
* *

O kó ln ik  zaleca ustalenie szybkości obiegu środków obrotowych w  stosunku do 
całości środków obrotowych przedsiębiorstwa i oddzielnie w  stosunku do norm o­
wanych środków obrotowych. Większość uczestników dyskusji uważa to za n iew y­
starczające i  proponuje ustalanie ponadto szybkości obiegu poszczególnych elemen­
tów  środków obrotowych. Tow. A ndrianow  proponuje wprowadzenie systemu wskaź­
n ików  szybkości obiegu środków obrotowych, obliczanie obiegu ogółu środków i środ­
ków  poszczególnych oraz kontro low an ie  wzajem nych powiązań i  praw id łowości o b li­
czeń przy pomocy specjalnego wzoru.

Ogólnym obiegiem środków obrotowych w  te rm ino log ii tow . Andrianow a jest 
stosunek kosztów w łasnych tow arów  realizowanych do ogólnej sumy wszystkich 
środków obrotowych i do sumy środków obrotowych znajdujących się „w  poszcze­
gólnych fazach cyk lu  obrotowego oraz odpowiadających im  form ach: pieniężnej, 
p rodukcyjne j i tow arow e j“ . Zdaniem naszym w skaźnik i, uzyskane w  drodze takiego 
obliczenia, n ie charakteryzu ją  szybkości obiegu środków obrotowych. 
m W  drug im  tom ie „K a p ita łu “  M arks ustala szybkość obrotu kap ita łu , dzieląc 
produkcję  w ykonaną przy udziale tego kap ita łu  w  określonym  czasie, przez wyso­
kość włożonego kap ita łu . M arks daje bezpośrednią wskazówkę co do sposobu usta­
lenia szybkości obrotu włożonego kapita łu. Pisze on: „Jeśli chcemy w yrazić czas 
obrotu przy pomocy masy kap ita łu  znajdującego się w  obrocie, możemy tego dokonać 
jedyn ie  p rzy  pomocy masy posiadanych przez nas wartości (w  praktyce — masy 
gotowych produktów )“  ')• M ów iąc inaczej, szybkość obiegu środków obrotowych 
można usta lić ty lk o  na podstawie p rodukc ji w ykonanej p rzy ich bezpośrednim 
udziale. Tow. A ndrianow  zaś proponuje dzielenie c a ł e j  sumy produkc ji, w yko ­
nanej p rzy udziale w s z y s t k i c h  środków obrotowych, przez c z ę ś ć  tych  
środków, znajdujących się w  sferze p rodukc ji czy obrotu w  fo rm ie produkcyjne j, 
tow arow ej łub  pieniężnej. Na tym  w łaśnie polega błąd proponowanego przez tow. 
A ndrianow a sposobu obliczeń. Tow., A ndrianow  zapomina, że jedynie środki obro­
towe znajdujące się bezpośrednio w  sferze p rodukc ji, b iorą udzia ł w  w ytw arzan iu

l ) K . M arks, K ap ita ł, t. I I ,  1949 r .„s tr .  256.
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produkc ji, podczas gdy środki w  fo rm ie  pieniężnej i  tow arow ej nie uczestniczą 
w  tw orzeniu  nowej wartości. Niedorzeczność propozycji tow. Andrianow a uw idacz­
nia się i w  tym , że przy zastosowaniu jego sposobu obliczania szybkość o b i e g u  
k a ż d e g o  p o s z c z e g ó l n e g o  elementu środków obrotowych będzie w ię .k -  
s z a od średniej szybkości obiegu wszystkich środków obrotowych. A  przecież śred­
nia w inna znajdować się m iędzy wyższymi, a niższym i punktam i. Ś r e d n i a  szyb­
kość obiegu w s z y s t k i c h  środków obrotowych będzie m n i e j s z a  od szyb­
kości c z ę ś c i  tych środków, pod w arunkiem , że jednocześnie będzie ona w i ę k ­
s z a  od szybkości obiegu i n n e j  c z ę ś c i  tychże środków. N iem ożliwa jest taka 
sytuacja, aby szybkość obiegu wszystkich środków obrotowych była m n i e j s z a  
od szybkości obiegu każdej c z ę ś c i  tych  środków.

W skaźniki, otrzym ywane przy zastosowaniu proponowanego przez tow. A n d ria ­
nowa sposobu obliczeń faktycznie w ykazują  udział procentowy środków obrotowych, 
znajdujących się wr sferze p rodukc ji i w sferze obrotu. Jest to widoczne chociażby 
na przykładzie przytoczonym przez samego tow. Andrianow a w  jego a r ty k u le 2).

Określenie udzia łu procentowego środków obrotowych w  sferze p rodukc ji 
i  w  sferze obrotu przy pomocy umownego w skaźnika w  dniach ma określone zna­
czenie. C harakteryzuje ono okres przebywania wszystkich środków obrotowych, 
w  poszczególnych fazach ich obiegu. D la otrzym ania jednak tak ich  w skaźników  nie 
ma potrzeby uciekania się do tak  skom plikow anych obliczeń, jak ie  proponuje tow. 
Andrianow .

Uważamy za celowe uzupełnić w skaźn ik i szybkości obiegu środków obrotowych 
zalecane przez „okó ln ik*' dwoma now ym i w skaźnikam i 1 czasem przebywania środków 
obrotowych w  sferze p rodukc ji i w  sferze obrotu. Powinno się uzyskiwać je w  w y ­
n iku  dzielenia czasu trw an ia  całego obiegu środków obrotowych w  dniach na części 
proporcjonalne do sumy środków obrotowych w  sferze p rodukc ji (zapasy p roduk­
cyjne, produkcja w  toku) i  w  sferze obrotu (pieniądze, rozliczenia, gotowe wyroby).

Jeśli chodzi o ustalenie obiegu p o s z c z e g ó l n y c h  e l e m e n t ó w  ś r o d ­
k ó w  o b r o t o w y c h ,  wszyscy autorzy zalecają stosowanie jednakowego sy­
stemu obliczeń, k tó ry  w  praktyce stosuje się przy analizie w ykorzystan ia  środków 
obrotowych. Za obieg poszczególnych elementów środków obrotowych uważa się nie 
produkcję realizowaną, a nakłady danego okresu. I  ta k  za obieg surowców, mate­
r ia łó w  i pa liw a uważa się ich rozchód na produkcję, za obieg p rodukc ji w  toku  
fabryczny koszt w łasny, za obieg gotowej p rodukc ji — wartość p rodukc ji realizo­
wanej (wg cen hurtow ych).

Zwolennicy tego sposobu obliczania szybkości obiegu poszczególnych elementów 
środków obrotowych sądzą, że u podstaw proponowanego przez n ich systemu zna j­
du ją  się wskazówki K . M arksa o określaniu szybkości obiegu włożonego kap ita łu. 
Zarówno A. A fa n a s je w 3), K. T a tu r4) ja k  i  szereg innych autorów  bezpośrednio po­
w o łu ją  się na wzór Marksa, przytoczony w  drug im  tom ie „K a p ita łu “ . W rzeczy­
wistości, proponowany sposób obliczania szybkości obiegu środków obrotowych nie 
ty lk o  nie opiera się na metodologicznych wskazaniach Marksa, ale po prostu prze­
czy im .

*) „F inanse“  N r 1/1951, str. 153— 171. .
3) Patrz p ro f. A. A fanasjew  „A na liza  otczota promyszlennowo p re d p n ja tia “ ,

Gosfin izdat 1938 r., str. 119. . ,
i) p atrz p ro f. s. K. T a tu r „A n a liz  chozja jstw iennoj d ie ja tie lnosti prom yszl. pred-

p r i ja t i j “ , Gosplanizdat 1940, str. 184.



4 0 E. K A S IM O W S K I.

M arks n ie jednokrotn ie  zaznaczał, że obrotem kap ita łu  jest wartość wytw orzonej 
przy jego udziale p rodukc ji. Liczne obliczenia szybkości obrotu kap ita łu, dokonane 
przez M arksa w  15 i  16 rozdziale drugiego tom u „K a p ita łu “ , opierają się na te j za­
sadzie. System obliczeń, proponowany przez w ie lu  autorów  podręczników analizy 
działalności gospodarczej przedsiębiorstw i  stosowany obecnie w  praktyce, ignoru je  
te wskazania M arksa i  ho łdu je  metodzie obliczania szybkości obiegu środków obro­
tow ych lansowanej przez burżuazyjnych ekonomistów i  księgowych.

Szybkość obiegu poszczególnych elementów środków obrotowych można okre­
ślić jedyn ie  w  tym  przypadku, k iedy można w ydzie lić  z ogólnej sumy zrealizowanej 
p rodukc ji tę je j część, w  w ytw orzen iu  k tó re j b ra ł udział dany element środków 
obrotowych. Szybkość obiegu m ateria łów  i pa liw a można ustalić, wychodząc z zało­
żenia, że część w artości zrealizowanej p rodukc ji, stanowiąca nakłady na m ate ria ły  
i  paliw o, jest w łaśnie ich obiegiem. Co się tyczy p rodukc ji w  toku  i pozostałych ele­
m entów  środków obrotowych — pieniędzy, należności, uzyskiwane w skaźn ik i szyb­
kości ich obiegu są w łaściw ie w skaźnikam i um ow nym i. W ykazu ją  one w  istocie ty lk o  
stosunek średnich pozostałości odpowiednich środków obrotowych do ogólnej sumy 
nakładów  produkcyjnych lub  do sumy rozchodu pieniędzy itd . W skaźnik i te m ogłyby 
być z rów nym  powodzeniem wyrażone w  procentach, a n ie w  dniach czy ilości 
obrotów.

Naszym zdaniem, n i e  m a  w  o g ó l e  p o t r z e b y  u z u p e ł n i a ­
n i a  w s k a ź n i k ó w  o b i e g u  ś r o d k ó w  o b r o t o w y c h ,  zalecanych 
w  „o kó ln iku “  w s k a ź n i k a m i  s z y b k o ś c i  o b i e g u  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  e l e m e n t ó w  ś r o d k ó w  o b r o t o w y c h ,  t j .  surowców, mate­
ria łów , paliwa. Wysokość średnich pozostałości zapasów surowców, m ateria łów  i  pa­
liw a  w  zasadzie nie stanow i mom entu charakterystycznego. Do średnich pozosta­
łości włącza się zarówno stałe, ja k  i przejściowe zapasy, wysokość zaś tych  ostatnich 
ulega ciągłym  zmianom: w  momencie otrzym ania ko le jne j dostawy osiąga ona swoje 
maksimum, następnie obniża się i  przed nową dostawą (jeżeli dostawy odbywają 
się równom iernie) byw a m in im alna. B ilans w ykazuje  jedyn ie  stan przypadkow y na 
pierwszy dzień miesiąca. Nawet przy usta laniu średnich pozostałości wg bilansów 
miesięcznych, dokładność takiego obliczenia będzie m in im alna, będzie ona stanowiła 
zaledwie 12/365.

W skaźniki zapasów surowców, m ateria łów  i  pa liw a (w dniach), wysokość pro­
d u kc ji w  toku  i p rodukc ji gotowej w in n y  być w skaźnikam i rozrachunku gospodar­
czego, charakteryzu jącym i pracę przedsięb iorstw a;u ła tw ia ją  one operatywną kon­
tro lę  p rodukc ji, nie ma jednak podstaw do w łączania tych  w skaźników  do sprawoz­
dawczości o szybkości obiegu środków obrotowych.

*
* *

„O k ó ln ik “ zaleca ustalanie szybkości obiegu zarówno całej sumy środków obro­
tow ych ja k  i  ich części norm owanej. W  o b y d w ó c h  p r z y p a d k a c h  propo­
nu je  się przyjęcie wartości zrealizowanej p rodukc ji, jako  sumy obrotu. Uważamy 
to  za niesłuszne. Sposób ta k i nie charakteryzu je  faktycznej szybkości obiegu i jest 
sposobem um ownym . Również i  w  tym  przypadku za pódstawę do rozwiązania za­
gadnienia należy przyjąć metodologiczne wskazania Marksa o obliczaniu cyk lu  
obrotowego kap ita łu.



Cała wartość zrealizowanej p rodukc ji stanowi obieg całej sumy środków obro­
towych. Zupełnie jasne jest, że przedsiębiorstwo nie mogłoby przy pomocy w łas­
nych środków obrotowych w ytw orzyć i sprzedać tak ie j ilości p rodukc ji, jaką  w y ­
tw orzyło  ono i  sprzedało przy udziale zarówno w łasnych ja k  i obcych środków obro­
towych. Można uważać, że ich udział w  p rodukc ji i rea lizacji jest p roporc jona lny do 
ich wysokości. Dlatego też przy usta laniu szybkości obiegu w łasnych środków obro­
tow ych należy brać jedynie odpowiednią część w artości zrealizowanej p rodukc ji. 
A le  w tedy w skaźnik i szybkości w szystkich środków obrotowych i  ich części norm o­
wanej będą się pokrywać. Zdaniem naszym, nie ma podstaw dla oddzielnego o b li­
czania szybkości obiegu w łasnych środków obrotowych. A by  uzyskać ogólny wskaź­
n ik  szybkości obiegu środków obrotowych, należy planować nie ty lk o  własne, ale 
i obce środki obrotowe.

W nioski ogólne: do stosowanego systemu ustalania szybkości obiegu środków 
obrotowych, zalecanego w  „o kó ln iku “ , wprowadzić trzeba następujące sprecyzowania 
i  uzupełnienia: 1) w p r o w a d z i ć  d w a  w s k a ź n i k i  s z y b k o ś c i  o b i e g u  
ś r o d k ó w  o b r o t o w y c h ,  2) w p r o w a d z i ć  w s k a ź n i k i  d ł u g o ś c i  
o k r e s u  w y t w a r z a n i a  i  o k r e s u  o b r o t u ,  3) z n i e ś ć  w s k a ź n i k  
s z y b k o ś c i  o b i e g u  n o r m o w a n y c h  ś r o d k ó w  o b r o t o w y c h ,  4) p l a ­
n o w a ć  z a r ó w n o  w ł a s n e  j a k  i o b c e  ś r o d k i  o b r o t o w e .

Wszystko to p rzyczyn i się do dalszego przyspieszenia obiegu środków obroto­
wych, w ykryc ia  i  w ykorzystania rezerw, rozw oju współzawodnictwa o lepsze w y ­
korzystanie środków obrotowych.» (R■ T.)
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O  wpływ ie kredytu na przyspieszenie obiegu 
środków obrotowych

W moskiewskim, m ie jsk im  oddziale Banku Państwa odbyło się o tw arte zebranie 
członków sekcji obrotu In s ty tu tu  Ekonom iki Akadem ii N auk ZSRR, na k tó rym  prze­
dyskutowano referat^ pracow nika naukowego Ins ty tu tu , kandydata nauk ekonomicz­
nych N. S. L is ic jan  pt. . „O  w p ływ ie  kredytu  na przyspieszenie obiegu szybkości 
środków obrotowych“ . W posiedzieniu wzięło udział ponad 70 pracow ników  Banku 
Państwa, przedstawiciele M in is te rstw , ins ty tu tów  ekonomicznych i  finansowych 
M oskw y i  przedsiębiorstw przemysłowych.

Jak podkreślił przewodniczący, k ie row n ik  sekcji obrotu A . D. Gusakow fakt, 
iż w  zebraniu biorą udział pracow nicy przemysłu, Banku Państwa i in s ty tu c ji nau­
kow ych stanowi dowód ścisłej łączności nauki z p raktyką .

U trzym yw anie  ścisłego zw iązku z p raktyką  um ożliw ia  pracow nikom  naukowym , 
zajm ującym  się badaniem tych względnie innych problem ów gospodarki narodowej 
bliższe zaznajomienie się z praw am i rozw oju tejże gospodarki, poznanie procesów 
ekonomicznych, sprawdzenie słuszności wniosków  teoretycznych zbudowanych 
w* oparciu o uogólnione w  praktyce dane. Z  drug ie j zaś strony wysunięcie przez 
referenta szeregu aktua lnych zagadnień z zakresu kredytow ania  gospodarki naro- 
wej pomoże p rak tykom  ulepszyć obow iązujący system kredytowania.

*

* *
W swoim referacie tow. L is ic jan  om ów iła n iektóre w nioski, do k tó rych  doszła 

w  w yn iku  badań w p ływ u, ja k i w yw ie ra  k re d y t na przyspieszenie obiegu środków 
obrotowych przedsiębiorstw  przemysłowych.

W  procesie kredytow ania  przedsiębiorstw  przemysłowych, realizowanego na 
zasadzie zwrotności, term inowości i  odpowiedniego zabezpieczenia, Bank nawiązuje 
stosunki kredytowe z przedsiębiorstwam i przem ysłowym i. Stosunki te, ich zakres 
i charakter, ja k  również try b  udzielania i spłaty kredy tu  przez przedsiębiorstwa, 
um ożliw ia ją  bankow i oddziaływanie na przyspieszenie szybkości obiegu środków 
obrotowych.

Obowiązujący system kredytow ania  przedsiębiorstw  przem ysłowych przez Bank 
Państwa, konkre tny mechanizm kredytow y, pow inny sprzyjać ulepszaniu całej go­
spodarczej działalności przedsiębiorstw, przyspieszeniu obićgu środków we wszyst­
k ich  fazach ich ruchu okrężnego w  ten sposób, aby przyspieszenie osiągnięte na 
jednym  etapie nie uległo zahamowaniu na następnych etapach. Oprócz tego k redy t 
w in ien  sprzyjać przyspieszeniu obiegu środków obrotowych w e  w s z y s t k i c h * )

) Podkreślenia red.
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przedsiębiorstwach przemysłowych, przez co e fekt ekonomiczny dla gospodarki 
narodowej będzie najlepszy.

Rozpatrując pod tym  kątem  widzenia w p ływ  systemu kredytowego na przy­
spieszenie szybkości obiegu środków obrotowych przedsiębiorstw przemysłowych 
trzeba stw ierdzić, że p raktykow any system powiązań kredytow ych i  try b  udzielania 
kredytów  nie zupełnie sprzyja ją  w ykonaniu  tych  zadań. Zróżnicowane kredytowanie 
poszczególnych aktyw ów  obrotowych nie daje w yn ików , ja k ie  m ogłyby być osią­
gnięte przy bardziej in tensyw nym  oddziaływaniu k redytu  na przyspieszenie szyb­
kości obiegu wszystkich przedsiębiorstw.

Kredytow anie  przedsiębiorstw  przem ysłowych polega głównie na kredytow an iu  
poszczególnych faz ruchu okrężnego, w  szczególności na kredytow an iu  tow arów  w y ­
słanych. Dlatego na jisto tn ie jszym  brakiem  występujących obecnie powiązań k redy­
tow ych jest fak t, że nie stanowią one z regu ły jednolitego, zwartego systemu, k tó ry  
by można by ło  w  pe łn i zastosować do wszystkich faz ruchu okrężnego środków 
obrotowych.

W p ływ  kredy tu  ogranicza zwłaszcza to, że powiązania kredytow e banku 
z przedsiębiorstwami tw orzą się nie w  zakresie w szystkich faz ruchu okrężnego, 
lecz przeważnie w  zakresie jednego lub  k ilk u  jego elementów — „ o b i e k t ó w  
k r e d y t o w a n i a “ . W  zw iązku z tym  ostrze bankowej ko n tro li p rzy pomocy 
rub la  kierowane jest przeważnie na te pojedyncze obiekty. T ak i system kredytow ania  
nie sprzyja systematycznemu oddziaływ aniu banku na przyspieszenie obiegu środków 
obrotowych. Ponadto technika urucham iania kredy tu  i  technika ko n tro li jego w y ­
korzystania jest z reguły skom plikowana i  pochłania w iele czasu pracownikom  
przemysłu i banku.

W praktyce kredytow ania  zebrane zostały doświadczenia w  zakresie bardziej 
skutecznych powiązań banku z przedsiębiorstwami, zwiększających możliwość oddzia­
ływ an ia  ze strony banku na kształtowanie się obrotu środków w  jednostkach 
gospodarczych. Na przykład, kredytow anie  produkcyjnego cyk lu  obrotowego stwarza 
możliwość organicznego i stałego pow iązania ruchu k re d y tu  z ruchem środków 
obrotowych przedsiębiorstw przemysłowych. Tym  samym ulega lik w id a c ji system 
sporadycznych powiązań kredy tu  z poszczególnymi elementami środków obrotowych 
i wzmaga się kon tro la  bankowa obiegu środków obrotowych przedsiębiorstw  ko­
rzystających z kredytu .

Jednakże system kredytow ania  cyk lu  obrotowego w ykazuje również pewne 
niedociągnięcia. Ten rodzaj k redy tu  sprzyja zw ykle  przyspieszeniu początkowych 
faz ruchu okrężnego środków przedsiębiorstw  przemysłowych. Jeżeli k re d y t ten 
przedsiębiorstwo otrzym uje  na zakup zapasów produkcyjnych — surowców, m a­
te ria łów  itd . —  wówczas, występując w  ro li nabywcy, korzysta ono z całego szeregu 
ulg. Jeżeli natom iast przedsiębiorstwo sprzedaje swoją produkcję, to jest w ystępuje 
w  charakterze dostawcy, wówczas z tych  u lg  kredytow ych nie korzysta. Dlatego 
bardzo często w  zw iązku z n iepunktua lnym  dokonywaniem  zapłaty przez nabywców, 
prowadzącym do przeterm inowania kredy tu  inkasowego, ulega zahamowaniu cały 
kredytow any cyk l obrotowy.

A by z likw idow ać brak koordynacji między kredytow aniem  początkowej i końco­
w ej fazy obrotu, n a l e ż a ł o b y  s t o s o w a ć  k r e d y t o w a n i e  p r o ­
d u k c y j n e g o  c y k l u  o b r o t o w e g o  n a  z a s a d z i e  z w i  ą z- 
k  u ł a ń c u c h o w e g o .  W tym  celu należy kredytować nie odosobnione przed­
siębiorstwa gospodarcze, lecz grupy przedsiębiorstw  związanych wzajem nie
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dostawami, tak  aby każde z n ich krzysta ło z k redy tu  zarówno w  charakterze 
nabywcy ja k  i dostawcy. Tym  samym można będzie w  znacznej m ierze z likw idow ać 
ujemne strony kredytow ania  cyk lu  obrotowego, k tó re  w  ch w ili obecnej um iem ożli- 
w ia ją  rozszerzenie te j fo rm y kredytowania.

Jednocześnie należy udoskonalać zasady tego rodzaju kredytowania, uwzględ­
n ia jąc przy tym , że przedsiębiorstwa socjalistyczne związane są również z innym i 
gałęziami gospodarki narodowej. Jeżeli przedsiębiorstwa zbyw ają produkcję  
organizacjom handlowym , również kredytu jącym  swój cyk l obrotowy, proponowany 
łańcuchowy związek kredytow ania  posiada wszystkie szanse na to, aby przedłużyć 
się. W  tych  przypadkach, gdy dokonywane przez Bank Przemysłowy rozrachunki 
z budownictwem  za w ykonane przez przemysł urządzenie ulegają zahamowaniu, 
jest rzeczą celową, aby Bank Przemysłowy udzielał przedsiębiorcom-dostawcom 
kredytów  rozrachunkowych. Przy zastosowaniu takiego systemu kredy ty  udzielane 
zakładom budowy maszyn w  tryb ie  kredytow ania cyk lu  obrotowego ■— będą mogły 
być spłacane w  term in ie.

S y s t e m  k r e d y t o w a n i a  p r o d u k c y j n e g o  c y k l u  o b r o ­
t o w e g o  n a l e ż y  s t o s o w a ć  nie ty lko  względem przedsiębiorstw  n ie- 
sezonowych, lecz r ó w n i e ż  w o b e c  g a ł ę z i  p r z e m y s ł u  o c h a ­
r a k t e r z e  s e z o n o w y m .  U m ożliw i to  wzmocnienie powiązań kredytow ych 
z tym i gałęziami przemysłu i  zw iększy możliwości ko n tro li ich działalności przez 
Bank Państwa.W  ch w ili obecnej powiązania kredytow e w ie lu  przedsiębiorstw prze­
m ysłu lekkiego z ins ty tuc jam i kredytow ym i, sprowadzają się do korzystania 
z kredy tu  inkasowego. Tak np. 82% przedsiębiorstw  przemysłu lekkiego, obsługi­
wanych przez p laców ki moskiewskiego oddziału Banku Państwa, korzysta ty lko  
z tego rodzaju kredytu , a jedyn ie  18% korzysta ponadto z innego rodzaju kredytów

Należy również uwzględnić, że k redy ty  sezonowe, udzielane pewnym przedsię­
biorstwom , s trac iły  w  istocie rzeczy charakter k redytów  sezonowych i  przekształciły 
się w  k redy ty  stałe, całoroczne. Dzieje się to dlatego, że bardzo często dostawy 
jednego rodzaju m ateria łów  krzyżu ją  się w  różnych okresach czasu w  ciągu roku 
z dostawami innych rodzajów  tego samego m ateria łu. W rezultacie powstają 
nie zmniejszające się n igdy zapasy sezonowe, stale kredytowane przez bank k redy­
tam i sezonowymi. Tego rodzaju całoroczne kredytow anie obserwujem y np. w  prze­
myśle fu trzanym . Jest rzeczą oczywistą, że w  przedsiębiorstwach stale ■ korzysta ją ­
cych z k redy tów  sezonowych, bardziej celowe będzie kredytow anie  produkcyjnego 
cyk lu  obrotowego.

Jedną z zalet k redytow ania  produkcyjnego cyk lu  obrotowego jest jego większa 
elastyczność w  porów naniu z kredytow aniem  zapasów. Przy kredytow an iu  cyk lu  
obrotowego, przedsiębiorstwo ma możność uzyskania k redy tu  niemalże w  te j samej 
ch w ili, gdy powstaje jego potrzeba, co posiada duże znaczenie gospodarcze przy 
w ysokim  tempie naszej rep rodukc ji socjalistycznej.

W  praktyce działalności gospodarczej przedsiębiorstw, często spotykam y n ie ­
dotrzym yw anie te rm inów  spłaty kredytów . Jednakże zdarzają się też przypadki, 
gdy k redy t bankowy urucham iany jest z opóźnieniem, którego przyczyną jest 
niedostateczna elastyczność obowiązującego systemu kredytowania.

Wiadomo, że e l a s t y c z n o ś ć  k r e d y t u  z n a c z n i e  z w i ę k s z a  
m o ż l i w o ś ć  a k t y w n e g o  o d d z i a ł y w a n i a  b a n k u  n a  
p r z y s p i e s z e n i e  o b i e g u  ś r o d k ó w  o b r o t o w y c h  przedsię­
b io rs tw  przemysłowych. Elastyczność ta jest niezbędna również w  celu e lim inac ji
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rozbieżności w  czasie, jaka zachodzi m iędzy obiegiem dóbr rzeczowych, a obiegiem 
środków obrotowych w  poszczególnych przedsiębiorstwach przemysłowych, k tó rą  
możemy obserwować w  codziennej praktyce życia gospodarczego. Zdarza się, że 
przedsiębiorstwo otrzym ało m ateria ły, a nawet już  je  rozchodowało, a nie zapłaciło 
jeszcze należności dostawcy, co oznacza, że ruch jego środków obrotowych, ich 
metamorfoza jeszcze się nie dokonała, podczas gdy procesy m ateria lne są w  toku. 
Jednakże zdarza się i  odw rotn ie —  środki obrotowe wyprzedzają w  swym  ruchu 
ruch m ateria łów , co ma miejsce np. przy zaliczkowaniu fa k tu r, przy zapłacie 
fa k tu r przed otrzym aniem  m ateria łów  itd . Tego rodzaju rozbieżność powoduje 
zahamowanie szybkości obiegu środków obrotowych. Jeżeli rozbieżność w  czasie 
przekracza okres przew idziany w  planie, powoduje ona powstawanie trudności 
finansowych w  przedsiębiorstw ie. K re d y t bankowy, e lim inu jąc w  pewnej m ierze 
tę rozbieżność, sprzyja tym  samym przyspieszeniu obiegu środków obrotowych.

K on tro lu jąc  zabezpieczenie kredytu , Bank ustala wartość opłacanego remanentu 
kredytowanych zapasów i  sprowadza do właściwego poziomu stosunek tych  zapasów 
do zaangażowanych w  n ich środków obrotowych, obniżając wysokość k redytu  
odpowiednio do stw ierdzonej dysproporcji. Jeżeli dysproporcja ta przekracza rozm iar 
przew idziany w  planie, Bank w yw ie ra  nacisk na przedsiębiorstwo przez stosowanie 
sankcji, w  szczególności przez zabezpieczenie nieopłaconej p a rt ii m ateria łów . 
W  tym  przypadku przerób m ateria łów  nie opłaconych w  te rm in ie  zostaje pod naci­
skiem banku wstrzym any.

K redytow an ie  produkcyjnego cyk lu  obrotowego stwarza znaczne m ożliwości 
usunięcia tych rozbieżności. Przedsiębiorstwa, w  k tórych  kredytow any jest cyk l 
obrotowy, o trzym ują  k redy t z reguły znacznie szybciej, aniżeli przedsiębiorstwa 
nie korzystające z tego rodzaju kredytu . Szczególnie w yraźna jest przewaga te j fo rm y 
kredytow ania  w  przypadku, gdy zapotrzebowanie przedsiębiorstwa na k re d y t 
powstaje w  w yn iku  przekroczenia planu p rodukc ji, w  szczególności przy dodatko­
w ych dostawach m ateria łów  w  zw iązku z przekroczeniem planu. Wprowadzane 
dodatkowo do procesu rep rodukc ji środki m ateria łowe, dzięki zastosowaniu tego 
rodzaju kredytu , o trzym u ją  natychm iast legalne źródło swego pokrycia. Sprzyja to 
przyspieszeniu obiegu środków obrotowych danego przedsiębiorstwa, a zarazem 
um ożliw ia  przyspieszenie obiegu środków obrotowych w  przedsiębiorstw ie — 
dostawcy.

Należy w ykorzystać szereg pozytyw nych czynników, towarzyszących kredy to ­
w aniu  produkcyjnego cyk lu  obrotowego również w  tych przedsiębiorstwach, które 
nie korzysta ją  jeszcze z tego tryb u  kredytowania. Do tych czynników  pozytyw nych 
należy wspomniana wyżej elastyczność kredytu , oparta w  znacznym stopniu na 
„zaufan iu  k redytow ym “  do dobrze pracujących przedsiębiorstw, k tó ie  w ykonu ją  
wszystkie zadania planowe. N ie trzeba udowadniać, że przedsiębiorstwa tak ie  nie 
pow inny odczuwać trudności finansowych, powstających z w iny  innych jednostek 
gospodarczych. Wiadomo, że obok przyczyn zależnych od samych organizacji gospo­
darczych (nie w ykonanie  p lanu w  zakresie ilości, asortymentu, kosztów własnych, 
rentowności, n iepraw id łow e w ykorzystanie środków obrotowych itd.), przyczyną n ie ­
term inow ej opłaty m ateria łów  i usług byw ają  również opóźnienia w  zapłacie należ­
ności ze strony nabywców. K tórem u zatem przedsiębiorstwu należy w  tym  przypadku 
w  pierwszym  rzędzie okazać pomoc, które z n ich pow inno otrzymać k re d y t dodat­
kow y (rozrachunkowy)?
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N iektórzy uważają, że pierwszeństwo przy korzystaniu z kredytów  dodatko­
wych (rozrachunkowych) pow inn i mieć dostawcy; in n i udowadniają celowość udzie­
lania tych kredytów  w  pierwszym  rządzie nabywcom, co zdaniem tow. L is ic jan  jest 
bardziej praw idłowe. W przypadku udzielenia takiego k redytu  dostawcy, przyspie­
szenie obiegu środków obrotowych nie zostanie osiągnięte, ponieważ przy kredytow a­
n iu  tow arów  wysłanych środki obrotowe nie przechodzą z postaci tow arow ej 
w  postać pieniężną: to bowiem następuje dopiero po rea lizacji p rodukcji. Udzielenie 
przez banki k redytu  na tow ary wysłane byna jm nie j nie zastępuje realizacji. D latego 
też środki obrotowe nie przechodzą z jednej fazy ruchu okrężnego do drugie j. 
W  danym przypadku k redy t um ożliw ia przedsiębiorstwu uzyskanie środków pie­
niężnych, niezbędnych dla kontynuow ania jego działalności poprzez zapłatę te rm i­
nowych zobowiązań. K redy t inkasowy jest n iczym innym , ja k  zaliczkowaniem 
przedsiębiorstwa na czas zamrożenia jego środków obrotowych w  sferze obiegu. 
K re d y t ten jest zaliczkowaniem środków obrotowych, jednakże dokonywanym  nie 
przez nabywcę, lecz przez bank. Dodatkowy k redy t rozrachunkowy udzielony 
dostawcy w  okresie, gdy odczuwa on przejściowy b rak środków pieniężnych z powodu 
zalegania nabywców z zapłatą fa k tu r, przekształca się po prostu w  prolongowany 
k redy t inkasowy.

Przy tak im  rozstrzygnięciu zagadnienia udzielania kredy tu  rozrachunkowego 
nie nastąpi ani przyspieszenie obrotu środków obrotowych, ani usprawnienie 
rozrachunków między dostawcami i nabywcami, ani poprawa ich wzajemnych sto­
sunków umownych. Nastąpi natom iast osłabienie w p ływ u  dostawcy na nabywcę, 
będącego opieszałym p ła tn ik iem . T ak i tryb  kredytow ania  nie z likw id u je  n iep raw i­
d łowej, zdaniem referenta, p ra k ty k i polegającej na tym , że punkt ciężkości w  walce 
prowadzonej przez bank z n iepunktua lnym i p ła tn ikam i przenosi się z właściwego 
w inow ajcy t j.  nabywcy na dostawcę, k tó ry  często nie ponosi żadnej w iny  w  na­
ruszeniu te rm inów  płatności.

C e l e m  z a p e w n i e n i a  n o r m a l n e g o  o b i e g u  ś r o d k ó w  
o b r o t o w y c h  w  d o b r z e  p r a c u j ą c y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h ,  
n a l e ż y  z a t e m  u d z i e l a ć  k r e d y t u  r o z r a c h u n k o w e g o  n i e  
d o s t  a w  c y ,  l e c z  n a b y w c y .  Wówczas przy przejściowym  braku środ­
ków  pieniężnych u nabywcy z przyczyn od niego niezależnych, Bank Państwa udz ie lił 
mu na odpowiedni okres czasu kredytu  rozrachunkowego ■ dla opłacenia akceptowa­
nych fa k tu r za m ateria ły. D z i ę k i  t e m u  p r z y s p i e s z y  s i ę  o b i e g  
ś r o d k ó w  z a r ó w n o  u d o s t a w c y  j a k  i  u n a b y w c y .  Ponadto 
k redy t będzie zabezpieczony zna jdującym i się w  drodze, względnie już otrzym anym i, 
m ateria łam i opłaconym i z tego kredytu .

Proponowany tryb  udzielania kredytów  rozrachunkowych, w p ływ a jąc dodatnio 
na szybkość obiegu środków obrotowych przedsiębiorstw  przemysłowych, nie 
spowoduje zwiększenia się ogólnej sumy środków bankowych, zaangażowanych 
w  sferze obiegu. K redy ty  te w  znacznym stopniu zastąpią „przymusowe kredytow a­
nie“ powstające w  rezultacie n ieterm inow ej zapłaty należności przez nabywców. 
K r e d y t  r o z r a c h u n k o w y  u d z i e l a n y  n a b y w c o m  s t a -  
n i e  s i ę  w a ż n y m  c z y n n i k i e m  w z m o c n i e n i a  w y k o n y ­
w a n e j  p r z y  p o m o c y  r u b l a  k o n t r o l i  b a n k o w e j  n a d  
d z i a ł a l n o ś c i ą  k o r z y s t a j ą c y c h  z t e g o  k r e d y t u  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w  i s p r z y j a ć  b ę d z i e  p o g ł ę b i e n i u  r o z r a ­
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c h u n k u  g o s p o d a r c z e g o ,  z a r ó w n o  p r z e d s i ę b i o r s t w -  
n a b y w c ó w ,  j a k  i  p r z e d s i ę b i o r s t w - d o s t a w c ó w .

Bank Państwa w  niedostatecznym stopniu w ykorzystu je  również^ możliwość 
oddziaływania na przyspieszenie obiegu środków obrotowych przedsiębiorstw prze­
m ysłowych przy pomocy kredytow ania  p rodukc ji w  toku. W ch w ili obecnej oddzia­
ływ an ie  tak ie  odbywa się głównie w  zakresie zapasów produkcyjnych i  w  sferze 
obiegu. Jest to uwarunkowane tym , że k redy t bankowy udzielany w  fo rm ie  p ie­
niężnej może bezpośrednio wiązać się z obiegiem środków jedynie w  tych  fazach, 
w  których  uczestniczą środki pieniężne, to  znaczy w  ch w ili w ydatkow ania środków 
na zakup zapasów produkcyjnych i  w  ch w ili rea lizacji w yrobów  gotowych. Ruch 
środków związanych w  p rodukc ji w  toku  jest niedostępny dla bezpośredniej ko n tro li 
bankowej i może być uchwycony jedynie poprzez ruch w yrobów  gotowych.

Jednakże d l a  z w i ę k s z e n i a  w p ł y w u  n a  p r z y s p i e s z e n i e  
c y k l u  o b r o t o w e g o  p r o d u k c j i  w  t o k u ,  bank posiada jeden 
ważny środek — k r e d y t o w a n i e  n a k ł a d ó w  n a  m a ł ą  m e c h a ­
n i z a c j ę .  Jest rzeczą powszechnie znaną, ja k  w ie lk ie  znaczenie posiada mała 
mechanizacja dla skrócenia cyk lu  produkcyjnego. Jednym z finansowych źródeł je j 
przeprowadzenia w in ien  być k redy t Banku Państwa pod w arunkiem , że nakłady 
na małą mechanizację i inne technologiczne udoskonalenia będą się am ortyzowały 
w  ciągu jednego roku.

W ielkość kredytów  na małą mechanizację w  ch w ili obecnej najzupełn ie j nie 
jest dostosowana do znaczenia, jak ie  posiada ona dla rozw oju naszego przemysłu. 
W celu zapobieżenia, aby kredy ty  Banku Państwa udzielane na te cele, nie by ły  
wykorzystywane dla finansowania środków trw a łych , należy przy ich udzielaniu 
przeprowadzać wszechstronną analizę planowanych poczynań w  zakresie mechani­
zacji i ich ekonomicznej efektywności. Jest rzeczą pożądaną, aby bank m ia ł w łasnych 
rzeczoznawców — inżynierów , k tó rzy  m ogliby opiniować celowość udzielania tych 
kredytów  i  kontro low ać ich wykorzystanie. O b j ę c i e  s y s t e m e m  k r e ­
d y t o w y m  m a ł e j  m e c h a n i z a c j i ,  w  poważnym stopniu w z m o c n i  
w p ł y w  b a n k u  n a  p r z y s p i e s z e n i e  s z y b k o ś c i  o b i e g u  
ś r o d k ó w  o b r o t o w y c h .

W dyskusji nad referatem  tow. L is ic jana w z ię li udział M. M . Usoskin (Zarząd 
Banku Państwa ZSRR), M. A. Pessel (M oskiew ki M ie jsk i Oddział Banku Państwa),
K. I. B lum berg, A. E. Lenszin (Szczerbakowski Oddział Banku Państwa), A. J. Stie- 
panow (M inisterstwo Budowy Maszyn), Z. W. A tłas i I. A. Rymszic (Ins ty tu t 
Finansowy), E. L. M ite lm an, S. B. Barngolc (In s ty tu t Statystyczno-Ekonomiczny) i in. 
Większość dyskutantów  podkreśliła  celowość zorganizowania przez In s ty tu t Eko­
nom ik i Akadem ii Nauk ZSRR ogólnej dyskusji nad wygłoszonym referatem.

Wyczerpująco zostały omówione w  czasie dyskusji dwa zagadnienia poruszane 
w  referacie: rozbudowa systemu kredytow ania  produkcyjnego cyk lu  obrotowego 
i zasady kredytów  rozrachunkowych. M ówcy podkreślali, że rozszerzenie stosowania 
kredytowania cyk lu  obrotowego stanowi jeden z podstawowych środków wzmocnienia 
oddziaływania banku na przedsiębiorstwa przemysłowe. Najw iększy efekt będzie 
osiągnięty, jeś li kredytowanie odbywać się będzie według zasad proponowanych 
przez referenta — łącznie dla grup przedsiębiorstw  związanych ze sobą gospodarczo. 
W prowadzenie w  przedsiębiorstwach kredytow ania  cyk lu  obrotowego, nie rozw iązując
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wszystkich zagadnień finansowych tych przedsiębiorstw, um ożliw i bankowi udzie­
lanie im  skutecznej pomocy kredytow ej.

M ówcy w skazywali również na to, że wprowadzenie w  przedsiębiorstwach 
k r e d y t o w a n i a  c y k l u  o b r o t o w e g o  w i n n o  o d b y w a ć  
s i ę  p r z y  z a c h o w a n i u  d u ż e j  o s t r o ż n o ś c i ,  a t o  d l a  
u n i k n i ę c i a  u j e m n y c h  n a s t ę p s t w  j e g o  s t o s o w a n i a ,  
k t ó r e  p r o w a d z ą  n i e k i e d y  d o  a u t o m a t y z m u .  Najbardzie j 
ożywiona dyskusja rozw inęła się w okół zagadnienia celowości udzielania w  pewnych 
przypadkach przedsiębiorstwom — nabywcom kredytów  rozrachankowywch. Zda­
niem n iektórych mówców, udzielanie nabywcom kredy tu  na opłatę fa k tu r dostawców 
bez ograniczenia mogłoby przybrać charakter ryczałtowego, automatycznego k redy­
tow ania i  żadną m iarą nie w p łynę łoby na umocnienie rozrachunku gospodarczego.

Szereg innych mówców podkreśliło  celowość udzielania kredytów  rozrachun­
kow ych nabywcom z zastrzeżeniem jednak zaostrzenia w arunków  ich udzielania.

Wskazywano również na to, że udzielanie nabywcy kredytu  na zapłacenie to ­
w arów  stanowi jedno z podstawowych zadań kredytu . Tego rodzaju k redy t jest 
potrzebny dlatego, że um ożliw ia  przyspieszenie obiegu środków obrotowych, a co 
za tym  idzie całego procesu reprodukcji. Jednakże, udzielając kredy tu  rozrachunko­
wego, należy bezwzględnie z a s t r z e c  j e g o  s p ł a t ę  w  ś c i ś l e  o z n a ­
c z o n y m  t e r m i n i e .  K redy tu  takiego nie należy udzielać przedsiębiorstwom 
słabym finansowo lub  też posiadającym kredy ty  przeterm inowano.

Podkreślano także konieczność obdarzania w iększym  zaufaniem i  udzielania 
szybkiej pomocy przedsiębiorstwom-nabywcom, któ re  mogą znajdować się w  t r u ­
dnościach finansowych z przyczyn często zupełnie przypadkowych. T a k a  p o m o c  
z a p e w n i  c i ą g ł o ś ć  r u c h u  o k r ę ż n e g o  i z a p o b i e g n i e  
t w o r z e n i u  s i ę  ł a ń c u c h a  n i e u r e g u l o w a n y c h  z o b o w i ą z a ń .

N iektórzy mówcy proponow ali wzmocnienie stanowiska banku przez rozszerze­
nie jego upraw nień do ingerencji w  działalność produkcyjną  przedsiębiorstwa. Udzie­
lanie kredy tu  nabywcy w inno, zdaniem tych mówców, dawać bankow i prawo peł­
nego w glądu w  jego działalność w  przypadku, jeś li rozliczenie nie. zostanie dokonane 
we w łaściw ym  czasie.

W dyskusji znalazła uznanie propozycja referenta odnośnie rozszerzenia za­
kresu kredytow ania  małej mechanizacji przez Bank Państwa, przy czym podkre­
ślono, że w  obecnych w arunkach Bank Państwa w  bardzo m ałym  stopniu w yko rzy ­
stuje tę możliwość oddziaływania poprzez k re d y t na przyspieszenie obiegu środków 
obrotowych. Bank Państwa nie pow inien ograniczać się do udzielania kredy tu  na 
małą mechanizację wyłącznie przedsiębiorstwom przem ysłu lekkiego i spożywczego, 
lecz pow inien finansować w  tym  zakresie również przedsiębiorstwa przem ysłu cięż­
kiego. Zagadnienie kredytow ania  m ałej mechanizacji wymaga poważnego i szcze­
gółowego rozpracowania, k tó re  by zabezpieczyło bank przed zamrażaniem środków.

N iektórzy mówcy zw raca li uwagę na konieczność uproszczenia obowiązującego 
tryb u  kredytow ania  przez jego racjonalizację. M ówcy udow adnia li na konkretnych 
przykładach, ja k  bardzo skom plikow any jest dla szeregu przedsiębiorstw tryb  k re ­
dytowania, zwłaszcza zaś kon tro la  zabezpieczenia kredytów .

W ie lu  dyskutantów  podkreśliło  z w i ą z e k  omawianego tem atu z z a g a d ­
n i e n i e m  r o z r a c h u n k ó w  i  zgłosiło szereg dezyderatów w  zakresie ich uspraw ­
nienia. M.)
„W oprosy Ekonom iki“  N r 5, 1051 r.
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Rozrachunek gospodarczy 

socjalistyczng metodg gospodarowania

Naród radziecki, natchniony genialnym i wskazaniam i w ie lkiego Stalina, osiągnął 
ogromne sukcesy w  okresie rea lizacji pięcioletniego planu odbudowy i rozw oju go­
spodarki narodowej ZSRR. Te sukcesy, to now y jaskraw y dowód wyższości i  zalet 
rozw ijającego i umacniającego się systemu gospodarki socjalistycznej w  porównaniu 
z rozdzieranym nieprzejednanym i sprzecznościami, um iera jącym  i ginącym ustrojem  
kapita lis tycznym . W tym  czasie, k iedy ZSRR pod przewodnictwem  Stalina w  bardzo 
k ró tk ich  okresach nie ty lko  z likw idow a ł następstwa n iebywałe j, o ile  chodzi o roz­
m ia ry  i niszczycielską działalność, drugie j w o jny  św iatowej, oraz przekroczył w  znacz­
nym  stopniu przedwojenny poziom rozw oju sił wytw órczych, państwa kapita listyczne 
staczają się niepowstrzymanie w  otchłań głębokiego, światowego kryzysu ekono­

micznego.
Am erykańscy i  angielscy im peria liśc i zm ierzają do zażegnania kryzysu przy 

pomocy wyścigu zbrojeń, aw antur wojennych, wzniecenia trzeciej w o jny św iatowej, 
zwiększonego nacisku na poziom życiowy mas pracujących. Rezultatem tej agresyw­
nej, na jbardzie j reakcyjne j p o lity k i jest dalsze zaostrzenie się wszystkich sprzecz­
ności cechujących kap ita lizm , wzrost uświadomienia rewolucyjnego szerokich mas, 
wzmocnienie na całym świecie w a lk i przeciw im peria lizm ow i.

Z n iezw ykłą  siłą zabrzm iały słowa towarzysza Sta lina w  w yw iadzie udzielonym  
korespondentowi „P raw dy“  w  lu tym  1951 r „  w  któ rych  zerwał maskę z laburzy- 
stowskich sług im peria lizm u, zdemaskował zam iary i tak tykę  agresywnych sił ą 
żących do nowej w ojny. „ Im  potrzebna jest w ojna dla osiągnięcia dodatkowy 
zysków, dla ograbienia innych państw. M ilia rde rzy  i m ilionerzy to ci, k tó rzy tra k tu ją  
zagadnienie w o jny  jako pozycję dochodową, dającą ogromne zyski. . .

g i e  w łaśni^ agresywne s iły  skup iły  w  swoich rękach reakcyjne rządy i m m i 
komenderują. Boją się jednak równocześnie swoich narodów ktore ^  ^  ^  
w n jnv  i sa za utrzym aniem  pokoju. Dlatego starają się w ykorzystać rządy reakcyjne

om C U  „ „ o d y  J U  > ? “ d* r  „ 3 « n T s « S
J * * *  “ i 6 ”  “ f ^ a g - y t d  p t n y T w c “ ^  J e  Zsię omotać swoje narody, aby im  narzucie swe aKi  j

n °W w T ie d w ie ń s tw ie  do państw im peria listycznych, Związek Radziecki n ieprze­
jednanie prowadzi po litykę  przeciwstawiania się wojn ie, zachowania pokoju. Radziec­
kie państwo zdemobilizowało po w o jn ie  swoje wojska, skierowało ogromne, z ro u 
na rok  zwiększające się, środki na odbudowę zniszczonej przez okupanta niemieckiego 
gospodarki narodowej, na dalszy rozwój państwowego przemysłu, na wprowadzenie 4

4 — F inanse
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w  życie wspaniałego stalinowskiego planu przeobrażenia przyrody, na urzeczyw ist­
nienie w ie lk ich  sta linowskich budow li komunizmu.

Powojenne pięciolecie wykazało ponownie w  sposób przekonywujący, że s iły  
socjalizmu rosną, rozw ija ją  się, umacniają się, że kap ita lizm  skazany jest na zagładę, 
że zwycięstwo kom unizm u na całym  świecie jest n ieuniknione.

Jedną z głównych sił, które  um oż liw iły  zbiorowe osiągnięcia w  rozw oju naro­
dowej gospodarki ZSRR w  powojennej pięciolatce j e s t  przesiąknięte ideam i Le- 
n ina-S ta lina, organizowane pod przewodnictwem p a rt ii bolszewickiej o g ó l n o ­
n a r o d o w e  s o c j a l i s t y c z n e  w s p ó ł z a w o d n i c t w o ,  o l e p s z e  
w y k o r z y s t a n i e  w s z y s t k i c h  z a s o b ó w  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  
o l e p s z e  e k o n o m i c z n e  w s k a ź n i k i  p r a c y  p r z e d s i ę -  
b i  o r  s*t w  i  o r g a n i z a c j i  g o s p o d a r c z y c h 1).

Towarzysz S ta lin  wszechstronnie wykazał znaczenie i drogi wprowadzenia rygo­
rystycznego systemu oszczędzania, powiększania wewnątrzprzem ysłowej akum ulacji, 
zapobiegania wszelkiego rodzaju stratom i roztrw an ian ia  zakum ulowanych środków, 
kierow ania  stroną finansowo-ekonomiczną produkc ji. Jeszcze w  1926 r., w  referacie 
„O  położeniu gospodarczym Zw iązku Radzieckiego i  polityce P a rtii“ , towarzysz S ta lin  
wezwał aparat gospodarczy do nieustannego poznawania metod rozumnego, oszczę­
dnego zużywania środków, celem osiągnięcia ja k  najw iększych korzyści dla budowy 
socjalizmu. „Um ieć w ydatkować rozum nie i rozważnie — to bardzo doniosła sztuka, 
k tó re j od razu opanować się nie da“ * 2) — m ów ił towarzysz Stalin.

W lu tym  1931 r., na P ierwszej Ogólnozwiązkowej K onferencji P racow ników  
Przemysłu Socjalistycznego, towarzysz S ta lin , podkreślając duże osiągnięcia prze­
mysłu, powiedział, że te osiągnięcia m ogłyby być jeszcze większe, gdyby pracownicy 
w  całej pe łn i posiedli znajomość produkc ji, je j technik i, je j strony finansowo-eko­
nomicznej 3 *).

W  tymże samym roku, na zebraniu pracow ników  gospodarczych, towarzysz Sta­
l in  okreś lił ważniejsze w a runk i osiągnięcia zwycięstwa na odcinku fro n tu  gospodar­
czego, które  weszły do h is to rii pod nazwą „sześciu w arunków  towarzysza S ta lina“ 
Specjalnie przy tym  podkreślił konieczność z likw idow an ia  niegospodarności, zdecydo­
wanego wprowadzenia i umocnienia rozrachunku gospodarczego: „ W y p l e n i e n i e  
b e z ł a d u  w  g o s p o d a r s t w i e ,  z m o b i l i z o w a n i e  w e w n ę t r z ­
n y c h  z a s o b ó w  p r z e m y s ł u ,  z a s z c z e p i e n i e  i  u t r w a l e n i e  
z a s a d y  o p ł a c a l n o ś c i  g o s p o d a r c z e j 1) w e  w s z y s t k i c h  
n a s z y c h  g o s p o d a r s t w a c h ,  s y s t e m a t y c z n e  o b n i ż a n i e  
k o s z t ó w  p r o d u k c j i ,  w z m o ż e n i e  n a g r o m a d z e n i a  w e ­
w n ą t r z 5) p r z e m y s ł u ,  w e  w s z y s t k i c h  b e z  w y j ą t k u  g a ­
ł ę z i a c h  p r z e m y s ł u  — o t o  d r o g a  w y j ś c i a .  A  w i ę c  z a ­
s z c z e p i ć  i u t r w a l i ć  z a s a d ę  o p ł a c a l n o ś c i  g o s p o d a r c z e j ,  
p o d n i e ś ć  n a g r o m a d z e n i e  w e w n ę t r z n e 5) — t a k i e  j e s t  
z a d a n i e “ 6).

') Podkr. red.
2) J. W. S ta lin , Dzieła t. 8, str. 138, wyd. polskie „Książka i Wiedza“ , ro k  1950.
3) J. W. S talin, Zagadnienia leninizm u, wyd. IV  polskie, „Książka“ , str. 301—308 

„O zagadnieniach działaczy gospodarczych“ .
Ą) W  te rm ino log ii finansowej określenie powyższe jest równoznaczne z te rm i­

nem „rozrachunek gospodarczy“  (przyp. red.).
5) „Nagromadzenie wewnętrzne“  akum ulacja wewnętrzna (przyp. tłumacza).
“) J. W. S ta lin , Zagadnienia len in izm u, wyd. IV  polskie, „K siążka“ , 1949, str. 323.
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O konieczności i  znaczeniu systematycznego wzrostu wydajności p racy, obniżenia 
kosztu własnego, wprowadzenia rozrachunku gospodarczego m ów ił towarzysz S ta lin  
również na X V I I  zjeździe P a rtii.

Ogromnej wagi orężem w  walce o lepsze w skaźn ik i ekonomiczne pracy przed­
siębiorstw  o zwiększenie ich socjalistycznej rentowności, o zwrócenie w iększej uwagi 
przez k ie row n ików  i  cały ko lek tyw  pracowniczy na stronę finansowo-ekonomiczną 
działalności przedsiębiorstwa, są wskazania towarzysza Sta lina o działaniu w  us tro ju  
socjalistycznym przekształconego prawa wartości.

K ie ru jąc  się genialnym i wskazaniam i towarzysza Stalina, X V I I I  pa rty jna  kon­
ferencja, k tó ra  zebrała się w  lu tym  1941 r., zdecydowanie zw róciła  uwagę pracow ­
n ikom  przemysłu i transportu  na w skaźn ik i ekonomiczne, na bardziej pełne i  efek­
tyw ne w ykorzystyw anie  ekonomicznych dźw igni planowego k ie row n ic tw a  gospodarką, 
na konsekwentną realizację zasad oszczędności.

Towarzysz M alenkow  w  referacie na X V I I I  pa rty jn e j kon fe renc ji wykazał 
przyczyny braków  w  pracy szeregu gałęzi przemysłowych i  transportu  i  sform ułow ał 
zasadnicze w nioski, k tó re  należy realizować z dnia na dzień, aby z likw idow ać całko­
w icie  uchybienia i systematycznie polepszać pracę w  przemyśle i transporcie. W  refe­
racie towarzysza Malenkowa i rezo lucji X V I I I  konferencji pa rty jn e j wskazano, ze 
w  przedsiębiorstwach trzeba koniecznie udoskonalić ewidencję, zapewnie bezpie­
czeństwo i p raw id łow e w ykorzystyw anie  urządzeń, całego m a ją tku  i  m ateria łów , 
oszczędnie zużywać surowce, paliw o, energię elektryczną, narzędzia, wprowadzić czy­
stość i  porządek, z likw idow ać szturmowy system pracy, wprowadzić w ykres obrazu­
jący przebieg w ykonyw ania planu produkcyjnego, bezwzględnie przestrzegać dyscy­
p lin y  technologicznej, ustawicznie udoskonalać technikę, wprowadzić całkow icie me­
chanizację pracochłonnych procesów produkcyjnych. Konferencja zaleciła, aby p ra ­
cownicy przem ysłow i systematycznie zgłębia li stronę ekonomiczną działalności przed­
siębiorstwa, k ie row a li nią, p rze jaw ia li codzienną troskę o obniżanie kosztów w ła ­
snych p rodukc ji, o podniesienie na wyższy poziom współzawodnictwa pracy, umac­
n ia li dyscyplinę pracy, stosowali p raw id łow y system płac, um acnia li au toryte t jedno­
osobowego k ie row n ic tw a , w prow adzali rozrachunek gospodarczy, szerzej rozw ija  i  so­
cjalistyczne współzawodnictwo i  ruch  stachanowski.

R eferat towarzysza G. M. Malenkowa i rezolucje X V I I I  kon fe renc ji W KP(b), 
oparte na wskazaniach J. W. S talina, stały się na d ług i okres czasu programem 
Pracy organizacji p a rty jnych  w  dziedzinie przem ysłu i  transportu. Posiadają one
1 w  obecnym czasie swoje organizujące i  m obilizu jące znaczenie. W cielanie w  życie 
tego program u znalazło swój w yraz w  tym , że w  p o w o j e n n e j
ł a t c e  w s k a ź n i k i  e k o n o m i c z n e  z a J ę ł  y p 0 ”  J
m i e j s c e  w  s o c j a l i s t y c z n y m  w s p ó ł z a w o d n i c t w i e .

W 1948 r. zrodził się i  szeroko rozw iną ł ruch o osiągnięcie ponadplanowej aku 
m uląc ji. Do końca 1948 r. dał on z górą 6 m ld. rub. ponadplanowych zysków, w  tym
2 mld. rub. w  przedsiębiorstwach m oskiewskich i  obwodu moskiewskiego.

W 1949 r. rozw inęło się współzawodnictwo o lepsze w ykorzystan ie  środków 
obrotowych przedsiębiorstw, o przyspieszanie szybkości ich obiegu, o uzys anic 
oszczędności w  zużyciu m etali, pa liwa, energii e lektrycznej i td „  o powszechne pod­
wyższenie jakości p rodukc ji. Z rodził się ruch o ja k  na jbardzie j pełne i  e fektyw ne 
w ykorzystyw anie  zdolności produkcyjne j i  przestrzeni przem ysłowej znajdującej się 
w  dyspozycji przedsiębiorstwa.
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W  1950 r., ko lek tyw y  przodujących przedsiębiorstw skutecznie w alczyły o kom ­
pleksową oszczędność; z in ic ja ty w y  inżyniera F. Kowalowa powstał i rozw iną ł się 
ruch o szerokie rozpowszechnienie, przekazywanie i  w pajanie tego czołowego, sta- 
chanowskiego doświadczenia.

Wzrost stachanowskiego ruchu we wszystkich dziedzinach gospodarki narodo­
w e j znalazł swój wyraz w  utw orzeniu  stachanowskich zespołów, brygad, w ydzia łów  
fabrycznych, w  przekształcaniu całych fa b ryk  i  zakładów w  przedsiębiorstwa stosu­
jące metody pracy stachanowskiej.

W  ogólnonarodowym ruchu o lepsze w skaźn ik i ekonomiczne pracy przedsię­
b io rs tw  przejaw ia się bezgraniczna dbałość pracow ników  ZSRR o zwiększenie s iły  
naszej Ojczyzny, ich ofiarne oddanie sprawie p a rtii Lenina-Sta lina.

Ogólnonarodowy ruch o bardziej pełne i  efektywne w ykorzystyw anie  wszystkich 
zasobów przedsiębiorstw rozw ija  się z każdym dniem coraz szerzej, w yłan ia jąc coraz 
to nowe fo rm y podwyższania wydajności pracy społecznej. D la k ra ju  jest rzeczą 
konieczną i ważną, aby naukowcy-ekonomiści, współpracując z pracow nikam i p rak­
tyka m i ze stachanowcami zabrali się do właściwego, głębokiego uogólnienia do­
świadczeń i  w yn ików  tego ruchu, wszechstronnie w ykaza li jego niewyczerpane 
m ożliwości w  św ietle zadań w  czasie stopniowego przejścia od socjalizmu do kom u­
nizm u. /

Wprowadzanie w  życie wspaniałego, stalinowskiego program u budow nictw a "ko­
munistycznego, w ynika jąca stąd konieczność ogromnych inw estyc ji, wysokiego tempa 
socjalistycznej akum ulacji, wymaga dalszego rozw ijan ia  i pogłębiania socjalistycz­
nego współzawodnictwa o ja k  najlepsze i  ja k  na jbardzie j efektywne w ykorzystanie 
zasobów pracy żywej i  uprzedm iotow ionej na każdym odcinku pracy, w  całej go­
spodarce narodowej. W zw iązku z tym  wciągnięcie wszystkich pracow ników  socja li­
stycznej gospodarki do w a lk i o podwyższenie wydajności pracy i ochrony socja li­
stycznej własności, o lepsze w ykorzystanie zdolności p rodukcyjne j i oszczędne gospo­
darowanie zasobami m ateria łow ym i i pieniężnym i, o wysoką jakość produkc ji, sta­
now i w ielce skuteczny środek, prowadzący do osiągnięcia komunistycznego stosunku 
do pracy i do społecznego produktu. O tak im  stosunku W. I. Len in  pisał jako o jed ­
nym  z ważniejszych założeń komunizmu.

„K om unizm  w skazywał W. I. Lenin — zaczyna się w tedy, gdy po jaw ia się 
o fiarna, przezwyciężająca ciężką pracę dbałość s z e r e g o w y c h  r o b o t n i ­
k ó w  o zwiększenie w ydajności pracy, o ochronę k a ż d e g o  p u d a  c h l e b a ,  
w ę g l a ,  ż e l a z a  i  innych produktów , przypadających w  udziale n ie pracu­
jącym  osobiście i  nie ich „b lis k im “  lecz „da lek im “  tj. służącym społeczeństwu 
w  ogóle“  7).

W  ogólnonarodowym ruchu o oszczędne gospodarowanie zasobami m ateria ło ­
w ym i i  środkam i pieniężnym i, o podwyższanie wydajności pracy, o wyższą jakość 
p rodukc ji przejaw ia się systematycznie w pajany przez partię  Len ina-S ta lina  nowy, 
kom unistyczny stosunek do pracy i do społecznego produktu.

Socjalistyczne współzawodnictwo o lepsze ekonomiczne w skaźnik i pracy każdego 
przedsiębiorstwa, każdego robotn ika  — to potężna dźw ignia rozszerzonej rep rodukc ji 
socjalistycznej. Pobudza ona do term inowego w ykonania  planów, do polepszenia cało­
ści pracy w  przedsiębiorstwach, okazuje się jedną z ważniejszych sprężyn budow­
n ic tw a  kom unistycznej społeczności.

7) W. I. Len in, Dzieła t. 29, str. 294 (wyd. ros.).
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W r o z w i j a j ą c e j  s i ę  w a l c e  o l e p s z e  w y k o r z y s t a n i e  
z a s o b ó w ,  o w p a j a n i e  k o m u n i s t y c z n e g o  s t o s u n k u  d o  
p r a c y  i  d o  s p o ł e c z n e g o  p r o d u k t u ,  ma duże znaczenie udo­
skonalanie, bardziej głębokie i  wszechstronne w pajanie bolszewickich metod gospo­
darowania, p r a w i d ł o w a  o r g a n i z a c j a  p r a c y  k a ż d e g o  p r z e d -  
s i ę b i o r s t w a  n a  z a s a d a c h  r o z r a c h u n k u  g o s p o d a r c z e g o .

K ra j nasz rozporządza kolosalnym i zasobami i  m ożliwościam i dla szybciej bu­
dowy wyższej fo rm y komunistycznego społeczeństwa. Pod przewodnictwem  p a rt ii 
Len ina-S ta lina, w  okresach sta linowskich pięciolatek, w y tw o rzy ły  się ogromne s iły  
produkcyjne. ZSRR stał się przodującym  kra jem  w  świecie pod względem poziomu 
rozw oju technicznego.

Przedsiębiorstwa wszelkich dziedzin naszego narodowego gospodarstwa n ieprzer­
wanie wzbogacają się w  nowe, coraz to doskonalsze, maszyny i urządzenia. U stró j 
socjalistyczny zapewnia taką samodzielność siłom  produkcyjnym , jaka jest n iem ożliwa 
w  zanarchizowanej kap ita lis tycznej p rodukc ji. Należy ty lko , w ykorzystu jąc wszech­
stronnie bardzo znaczną wyższość systemu gospodarki socjalistycznej, w  pe łn i m ob iliT 
zować zasoby i możliwości celem w ykonyw ania  i przekraczania planów. To zaś, ja k  
uczy towarzysz S ta lin , zależy przede w szystkim  od samych budowniczych kom un i­
stycznego społeczeństwa, od każdego uczestnika tego budownictwa, od k w a lif ik a c ji 
k ie row n ic tw a  gospodarczego, od stopnia przyswojenia sobie i rozw oju bolszewickiego 
sty lu pracy, socjalistycznych metod gospodarowania. Jest rzeczą nieodzowną, s tw ier­
dza towarzysz S ta lin , „aby is tn ia ła  chęć i um iejętność kierow ania  naszymi przedsię­
b io rstw am i przem ysłowym i w  ta k i sposób, by m ożliwości te zostały wcielone 

w  życie“  8).
Len in  i  S ta lin  n ie jednokrotn ie  w skazywali, w  zw iązku z zasadniczymi zadaniami 

budownictw a socjalistycznego, na znaczenie rozrachunku gospodarczego i konieczność 
jego umocnienia. Len in  i  S ta lin  opracowali główne zasady rozrachunku gospodar­
czego. Pod ich przewodnictwem  rozrachunek gospodarczy, jako metoda socjalistycz- 
nego gospodarowania, w n ikną ł głęboko do p ra k ty k i socjalistycznych przedsiębiorstw. 
Zagadnienia rozrachunku gospodarczego zna jdują  się stale w  centrum  uwagi P a rtii 
i  Rządu radzieckiego. Zarządzenia P a rtii i  Rządu dotyczące zagadnień gospodar7 
czych są oparte o zasady rozrachunku gospodarczego.

P artia  i towarzysz S ta lin  uczą, że p raw id łow a organizacja i  konsekwentne sto­
sowanie rozrachunku gospodarczego, w a lka  o jego umocnienie, przyczynia się do po­
lepszenia w szystkich stron działalności socjalistycznych przedsiębiorstw 1 organizacji 
gospodarczych. Wskazania towarzysza Sta lina o rozrachunku gospodarczym zawarte 
w  historycznym  dziele „Nowe w a runk i — nowe zadania budownictw a gospodar­
czego“ , służą w  ciągu dwóch dziesięcioleci i będą długo służyły k ie ru jącym  gospo­
darką w  ich działalności w  zakresie umocnienia ekonom iki przedsiębiorstw  socja li­
stycznych. .

W  oparciu o stalinowskie wskazania, X ^ I I I  Z jazd P a rtii w  rezo luc ji o trzecim  
Planie p ięcio letn im  rozw oju gospodarki narodowej ZSRR w  latach 1938— 1942 1 V I 
Konferencja P a rty jna  w  rezolucjach, dotyczących zagadnień gospodarczych, podkre­
ś liły  konieczność powszechnego w pajania i umacniania zasad rozrachunku gospodar­
nego. Zgodnie ze s ta linow skim i wskazaniam i „Ustawa o p ięcio le tn im  planie odbu­
dowy i  rozw oju gospodarki narodowej ZSRR w  latach 1946-1950“  sform ułowała

s) J. S ta lin , Zagadnienia len in izm u, w yd. IV , „K siążka“ , 1949, str. 302.
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jako  ważne zadanie „zw rócić uwagę na znaczenie zysku i  rozrachunku gospodar­
czego w  gospodarce narodowej jako dodatkowego bodźca wzrostu p rodukc ji“ .

W  procesie rea lizacji planu pięcioletniego stworzono w a ru n k i dla dalszego roz­
w o ju  i  umocnienia rozrachunku gospodarczego.

W  1947 r. zniesiono ka rtko w y  system zaopatrzenia i  wprowadzono reform ę w a­
lutową, k tó ra  z likw idow a ła  następstwa w o jny  w  zakresie obrotu pieniężnego, p rzy­
w róc iła  pełnowartościowość rub la  radzieckiego, wzm ocniła ro lę i  znaczenie pieniądza 
w  gospodarce narodowej. K ilka k ro tn a  obniżka cen detalicznych w  handlu pań­
stw ow ym  i  spółdzielczym znacznie zw iększyła realną płacę robo tn ików  i  urzędników  
i  pieniężne dochody kołchoźników.

Przeprowadzona w  1949 i  1950 r. re form a cen hurtow ych i  likw id a c ja  systemu 
państwowych dotacji, osłabiających niektóre, oparte o rozrachunek gospodarczy, 
bodźce w  zakresie rozw oju  p rodukc ji i  obrotu towarowego, zw iększyły zaintereso­
w anie przedsiębiorstw  w  w yn ikach swej działalności, p rzyczyn iły  się do poprawy 
wzajemnych stosunków, w yn ika jących z zasad rozrachunku gospodarczego pomiędzy 
przedsiębiorstwam i jako dostawcami i  odbiorcami.

Zm iana w arunków  prem iowania inżyn ieryjno-technicznych pracowników , w łą ­
czenie do ilości w skaźników  dla prem iowania wskaźnika wykonania zadań planowych 
na odcinku obniżenia kosztów w łasnych produkc ji, wzmogła zainteresowanie inżynie­
ry jno-technicznych pracow ników  dla w skaźników  ekonomicznych pracy przedsię­
b iorstw . W znowiono w  bardziej udoskonalonej postaci niż przed w o jną  — fundusz 
dyrek to rsk i i  system prem iowania za oszczędność pa liw a i  energii elektrycznej. Udo­
skonalono planowanie p rodukc ji i  je j jakościowych wskaźników, w  oparciu o zało­
żenia średnio-progresywnych norm  w ykorzystania urządzeń i  m ateria łów . Poczyniono 
k ro k i w  k ie runku  dalszego umocnienia dyscypliny w  p lanow aniu i  p rodukc ji.

D zięki zastosowaniu tych  środków i  g łębokiej, codziennej pracy p a rtii, nasta­
w ionej na zwiększenie zainteresowania pracow ników  przem ysłu i  innych dziedzin 
gospodarki narodowej zagadnieniami ekonomicznymi i  finansowym i, d o  w a l k i  
o w d r o ż e n i e  i  u m o c n i e n i e  z a s a d  r o z r a c h u n k u  g o s p o ­
d a r c z e g o  z o s t a ł y  w c i ą g n i ę t e  s z e r o k i e  r z j e s z e  p r a c o w ­
n i k ó w  g o s p o d a r k i  s o c j a l i s t y c z n e j .  W z m ó c  r i i ł o  t o  
w  b a r d z o  z n a c z n y m  s t o p n i u  r o l ę  i  z n a c z e n i e  r o z r a ­
c h u n k u  g o s p o d a r c z e g o .

Ogólnonarodowy ruch o lepsze w ykorzystanie zasobów gospodarki narodowej, 
o lepsze w skaźnik i ekonomiczne pracy wszystkich przedsiębiorstw, w p łyną ł na wzmoc­
nienie bodźców w yn ika jących z zasad rozrachunku gospodarczego w  k ie runku  rac jo ­
nalnej organizacji procesów produkcyjnych i  obrotu towarowego. Z drug ie j strony 
wprowadzenie umocnień rozrachunku gospodarczego jako metody scjalistycznego 
gospodarowania, k tó ra  w  najwyższym  stopniu powiększa zainteresowanie każdego 
przedsiębiorstwa w  rezultatach jego działalności i  tym  samym zachęca do m aksym al­
nej obn iżk i kosztów p rodukc ji i  obrotu na jednostkę p rodukc ji, rozszerza w a runk i 
do dalszego rozw oju  socjalistycznego współzawodnictwa w  zakresie oszczędności, 
o lepsze wykorzystanie w szystkich zasobów przedsiębiorstwa, o ponadplanową aku­
mulację.

Celem wcielenia w  życie wspaniałego, stalinowskiego, program u budownictwa 
kom unizm u, jest rzeczą konieczną w  jeszcze w iększym  stopniu rozw ijać  i umacniać 
rozrachunek gospodarczy, bez reszty likw idow ać m arnotraw stw a, obniżać koszty w ła ­
sne p rodukc ji, m obilizować wewnętrzne rezerwy oraz wszelkie źródła akum ulacji.
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W yjątkow e znaczenie dla nauki ekonomicznej i  dla p ra k ty k i gospodarczej, 
a w  szczególności dla w yjaśnienia treści i ro li rozrachunku gospodarczego, jako me­
tody socjalistycznego gospodarowania, posiada odkrycie przez w ie lkiego .koryfeusza 
nauki towarzysza Sta lina działania w  ZSRR prawa wartości w  przekształconej po-

Główną podstawą rozw oju socjalistycznej ekonom iki jest planowanie. Jest ono 
cechą charakterystyczną gospodarki socjalistycznej, jako w ie lk ie j-spo łecznej gospo­
dark i, istotę k tó re j stanowi społeczna własność narzędzi i środków produkc ji. Bez p la ­
nowania, socjalistyczne społeczeństwo nie może ani istnieć, ani rozw ijać  się. D zięki 
p lanowaniu, dzięki gospodarczo-organizacyjnej i  ku ltura lno-w ychow aw cze j dz ia ła l­
ności organów radzieckiego państwa pod przewodnictwem P a rtii, urzeczyw istnia się 
działanie wszystkich innych praw  rozw oju socjalistycznej ekonomii, zapewnione jest 
systematyczne obniżanie kosztów p rodukc ji oraz niezawodny wzrost dobrobytu 
pracujących.

Jedna z cech charakterystycznych narodowo-gospodarczego planowania na eta­
pie socjalistycznym rozw oju komunistycznego społeczeństwa polega na w ykorzystan iu  
cennych instrum entów  k ie row n ic tw a  gospodarką. P r z e k s z t a ł c o n e  p r a ­
w o  w a r t o ś c i ,  p o  z w y c i ę s t w i e  s o c j a l i s t y c z n e j  r e w o l u ­
c j i ,  p o l e g a  n a  t y m ,  ż e  p r a w o  t o  ś w i a d o m i e ,  w e d ł u g  
p l a n u ,  w y k o r z y s t u j e  p a ń s t w o  s o c j a l i s t y c z n e  w  z w i ą z ­
k u  z s w y m i  f u n k c j a m i  i  c e l a m i  b u d o w n i c t w a  k o m u -

W społeczeństwie socjalistycznym p rodukty  pracy są towaram i. Praca, zużywana 
w  procesie p rodukc ji towarów , posiada dw o jak i charakter. Z jednej strony, jest to 
k o n k r e t n a  p r a c a  pracow ników  różnych specjalności, w  rozm aitych 
dziedzinach p rodukcji, w ytw arza jąca różnego rodzaju w a r t o ś c i  u ż y t k o w e ,  
stosownie do różnorodnych potrzeb społeczeństwa i jego obywateli. Z drug ie j strony 
jest to  nakład ludzkie j s iły  roboczej w  ogólności, bez względu na je j konkretną 
treść, t j.  p r a c a  a b s t r a k c y j n a ,  tworząca w a r t o ś ć  towarów . Ceny 
tow arów  są pieniężnym wyrażeniem  ich wartości. _

Działanie praw a wartości ob jaw ia się także w  tym , że każdy tow ar posiada swój 
k o s z t  w ł a s n y ,  k tó ry  jest pieniężnym wyrażeniem  nakładów na produkcję. Jak 
wiadomo, do kosztów w łasnych p rodukc ji wchodzą m ateria łowe koszty p rodukc ji, za­
rachowana płaca i  koszty ogólne. ,,

Wartość każdego tow aru  obejmuje, po pierwsze, p r z e n i e s i o n ą  wartość 
środków produkc ji, zużywanych w  procesie p rodukcyjnym  danego tow aru, t j .  koszt 
uprzedm iotow ionej, przeszłej pracy, i po drugie, n o w o w y t w o r z o n ą  i
t o ś ć ,  jako rezu lta t żywej pracy ludzkie j.

N akłady żywej i  uprzedm iotow ionej pracy na w ytw orzenie takiego samego 
tow aru  mogą się bardzo różnić w  zależności od technicznej w ydajności przedsię­
b iorstw , k w a lif ik a c ji pracowników , organizacji pracy itp . Jest rzeczą oczywistą, ze 
wartość tow aru  nie może być określana dow olnym i nakładam i na jego wytworzenie. 
Określa się ją  społecznie niezbędnym i nakładam i pracy.

Prawo wartości wyraża konieczność sprowadzenia nakładów  pracy żywej 
i uprzedm iotow ionej zużytej na wytw orzenie tow arów , do niezbędnych społecznie 
nakładów, odzwierciedlających wartość tow arów . Ma to bardzo w ie lk ie  znaczenie 
dla lik w id a c ji bezużytecznych nakładów, m arnotraw stw a, dla zabezpieczenia koniecz­
nych stosunków gospodarczych.
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W  ramach zanarchizowanej gospodarki kap ita lis tycznej społeczne określenie 
nakładów  pracy i  sprowadzenie ich do społecznie niezbędnych nakładów pracy, od­
bywa się żyw iołowo, w  rezultacie czego roztrw an ia ją  się s iły  produkcyjne. P ryw atna 
własność środków produkc ji, pogoń za ja k  najw iększym  zyskiem, jako cel p rodukc ji 
kapita lis tycznej, sprzeczności nie do pokonania pomiędzy społecznym charakterem 
p rodukc ji a p ryw atnym  kap ita lis tycznym  przewłaszczaniem je j rezultatów, to p rzy­
czyny nieuchronnych kryzysów  ekonomicznych, wstrząsających okresowo całym sy­
stemem kapita lis tycznej gospodarki. K ryzysy ekonomiczne wskazują na to, że ustró j 
kap ita lis tyczny jest niezdolny do racjonalnego w ykorzystania mocy społecznych sił 
wytw órczych, co jest świadectwem nieuchronnej zagłady kapita lizm u.

W ZSRR, dzięki lik w id a c ji p ryw atne j własności środków w ytw arzania  i  dzięki 
wprowadzeniu planowej gospodarki, n iem ożliwe są kryzysy ekonomiczne, Praca w  spo­
łeczeństwie socjalistycznym jest rzeczywiście społeczna i  zorganizowana w  sposób 
p lanow y w  interesie całego społeczeństwa.

W  ZSRR plan określa proporcje, tempo i k ie runek rozw oju gospodarki naro­
dowej, podział zasobów m ateria lnych i pracy pomiędzy różnym i gałęziami p rodukcji. 
Ceny na wszelkie tow ary ustalane są w  sposób planowy, również norm y nakładów 
na zużycie pracy żywej i  uprzedm iotow ionej na w ytw orzenie różnorodnych p roduk­
tów  pracy w  postaci zadań na odcinku wydajności pracy (planowe norm y w ytw arza­
nia) oraz planowe norm y zużycia surowców, m ateria łów , paliw a, energii e lektrycz­
nej, planowe norm y w ykorzystan ia  urządzeń itp . W  ten sposób plan określa zarówno 
ogólną masę społecznie niezbędnej pracy, jaka ma być zużyta w  rozm aitych gałęziach 
gospodarki ja k  i  społecznie niezbędne zużycie pracy na wytw orzenie poszczególnych 
rodzajów lub  grup towarów.

Poziom społecznie niezbędnego zużycia pracy na w ytw orzenie tego lub  innego 
tow aru określają w a runk i jego w ytw orzenia  w  przedsiębiorstwach produkujących 
najw iększą ilość danego rodza ju  w yrobów. Do tych w arunków  należą: kw a lifika c je  
pracow ników , techniczne wyposażenie, mechanizacja pracochłonnych procesów, fo r­
m y organizacji pracy itp . W arunk i te, a zatem i  poziom nakładów  społecznie niezbęd­
nych, określających wartość tow arów  nie są niezmienne. Rozwój społecznych s ił p ro­
dukcyjnych przejaw ia się w  systematycznym ograniczaniu społecznie niezbędnych 
nakładów  pracy potrzebnej do w ytw orzenia  każdego tow aru, w  obniżaniu kosztów 
towaru.

W  p l a n o w e j  g o s p o d a r c e  s o c j a l i s t y c z n e j ,  p o z i o m  
s p o ł e c z n i e  n i e z b ę d n y c h  n a k ł a d ó w  p r a c y ,  k t ó r y  
p o w i n n o  s i ę  o s i ą g n ą ć  w  w y n i k u  w z r o s t u  w y d a j ­
n o ś c i  c a ł e j  s p o ł e c z n e j  p r a c y ,  o k r e ś l a  s i ę  norm am i 
i  zadaniam i narodowego planu gospodarczego, usta lonym i dla danej gałęzi p rodukc ji 
lub  dla całości gospodarki narodowej. Te pa rtyku la rne  lub  ogólne dla gospodarki 
narodowej norm y, różnicuje się d la poszczególnych przedsiębiorstw, z uwzględnie­
niem  w arunków  pracy każdego z nich. D la jednych przedsiębiorstw, na jbardzie j przo­
dujących, tego rodzaju norm y nakładów  ustala się na poziomie niższym od ustalonych 
dla danej gałęzi, t j .  poniżej planowanego poziomu społecznie niezbędnych nakładów, 
potrzebnych do w ytw orzenia  danego rodzaju tow arów  dla innych przedsiębiorstw  
pozostających w  ty le  pod względem techn ik i i organizacji p rodukc ji, na poziomie 
wyższym od przeciętnych norm . We wszystkich przypadkach planowane norm y i za­
dania pow inny m obilizować przedsiębiorstwa socjalistyczne do zmniejszenia nak ła ­
dów pracy żywej i  uprzedm iotow ionej na jednostkę p rodukcji.



W ykonanie i przekroczenie zadań planowych, obniżenie nakładów pracy żywej 
i  uprzedm iotow ionej w  stosunku do planowych norm  i poniżej norm  posiada ogromne 
znaczenie. N iewykonanie ilościowych i  jakościowych wskaźników  planu, przekroczę 
nie planowanych norm  nakładów  produkcji, s tra ty materiałowe, na pracy i pieniężne 
naruszają planowe stosunki w  procesie p rodukc ji rozdziału społecznego produktu, 
u trudn ia ją  zaopatrzenie, opóźniają tempo rozszerzonej rep rodukc ji socjalistyczne]. 
N ie potrzeba udowadniać, że ponadplanowe nakłady albo prowadzą w  konsekwencji 
do niewykonania programu produkcyjnego przedsiębiorstwa, albo angażują dodatko­
we zasoby z uszczerbkiem dla zaopatrzenia innych przedsiębiorstw czy tez tw orzo­
nych rezerw. Rygorystyczne przestrzeganie zatwierdzonych planem norm  nakładów  
pracy żywej i uprzedm iotow ionej, w ykonanie zadania na odcinku wzrostu w yda jno­
ści pracy i  obniżanie nakładów m ateria łowych, ścisłe stosowanie się do zatw ierdzonych 
cen _  jest bardzo ważnym  obowiązkiem każdego z pracow ników  przedsiębiors

S° Cja Ażeby planowe norm y i  zadania zachęcały do obniżania nakładów  pracy, w inny  
być ustalone na niższym poziomie, niż średnie rzeczywiste nakłady pracy w  danej 
gałęzi gospodarki lub  danym przedsiębiorstw ie. Z drug ie j strony planowych no 
i zadań, określających zniżony poziom społecznie niezbędnych nakładów pracy, 1 y 
pow inien być osiągnięty w  okresie planowanym, nie należy ustalać, biorąc za p 
stawę doświadczenia ty lko  na jbardzie j przodujących przedsiębiorstw i  przodujących 
pracowników . P artia  i rząd Radziecki rea lizu ją  zasadę ustanaw iania s r e d n  
p r o g r e s y w n y c h  planowych norm  i  zadań.

Średnioprogresywne, planowe norm y, po pierwsze, m ob ilizu ją  ogół pracow ników  
przem ysłu do zmniejszenia społecznie niezbędnych nakładów, do obniżenie kosztu 
każdego tow aru ; po drugie są one osiągalne dla szerokiego ogołu pracow ników  prze­
mysłu. T e c h n i c z n i e  u z a s a d n i o n e  ś r  e d n '  o p r  o g r  e is j/  
n e  n o r m y  n a k ł a d ó w  p r a c y  ż y w e j  i  u p r z e d m i o  
w i o p e i  s t a n o w i ą  b a r d z o  d u ż ą  s i ł ę  o r g a n i z a c y j n y  
M o b i l i z u j ą  o n e  p r a c o w n i k ó w  p r z e d s i ę b i o r s t w  
d o  w a l k i  o z w i ę k s z e n i e  w y d a j n o ś c i  p r a c y ,  
s z e  w y k o r z y s t y w a n i e  m  o ż 1 i  w  o s c i  p r  o d u k c  y j n  y c h,
o b a r d z i e j  e k o n o m i c z n e  z u ż y w a n i e  s r o d k o w  m a

t e r i a ł o w y c h .  , .
Opracowanie p lanowych zadań na odcinku ilościowych i jakościowych wskaźni­

ków  planowych, średnioprogresywnych norm  nakładów pracy żyweji i  uprzedm ioto­
w ionej, nie wyczerpuje jeszcze zagadnienia planowania ^nakł. f
S ta lin  uc /y  że plan — to żywa i praktyczna działalność m ilionow ych rzesz pracu 
jący"h  organ zowana i k ierowana dla osiągnięcia określonych celów dla w yko - 
L i ,  iistafonyeh za d ,* . P I » »  i  „ d a n i ,  »
ściowa i organizacyjnym  początkiem w  tw órczym  procesie, kto iego rezultatem  jest 
ograniezenTe nakładów  pracy żywej i uprzedm iotow ionej w  procesie w ytw arzan ia  
tow arów  -  do społecznie niezbędnych i obniżenie również tych społecznie niezbęd­
nych nakładów pracy T y lko  w  praktycznej, powszedniej działalności ludzkie j mogą 
się u jaw n ić  i mogą być wykorzystane wszelkie znajdujące się w  przedsiębiorstwach 
zasoby i tkw iące w  nich możliwości wzrostu wydajności pracy, rac jona lizac ji p ro ­
cesów w ytw órczych, wprowadzenia zasad oszczędności w  zużywaniu srodkow ma­
teria łow ych i  pieniężnych, t j.  wszelkie możliwości obniżenia nakładów pracy żywej 
i uprzedm iotow ionej na jednostkę p rodukcji.
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„Żaden plan p ięcio letn i nie może określać tych wszystkich możliwości, które 
k ry ją  się w  ramach naszego us tro ju  i które  u jaw n ia ją  się ty lko  w  czasie pracy, 
w  czasie w ykonyw ania  planu w  fabryce, na zakładzie, w  kołchozie, w  sowchozie, 
w  re jon ie  itd .“  8) — m ów ił towarzysz S ta lin  na X V I zjeździe pa rtii.

Określić w  sposób p raw id łow y, w  porządku planowym , norm y nakładów pracy 
żywej i  uprzedm iotow ionej, to  jeszcze zbyt mało. Trzeba wprowadzić te norm y 
w  praktyce, zorganizować kontro lę  ich wykonania, walczyć przeciwko ich przekra­
czaniu, o ja k  najw iększą oszczędność. Z drugie j strony należy zapewnić systema­
tyczny przegląd planowych norm  w  praktycznym  ich stosowaniu, we w łaściwym  
czasie wykazać konieczność ich obniżenia z wzrostem wydajności społecznej pracy. 
Planowe norm y niezmieniane —  to stanie w  miejscu. S y s t e m a t y c z n e  
o b n i ż a n i e  p l a n o w y c h  n o r m  n a k ł a d ó w  p r a c y  ż y w e j  
i  u p r z e d m i o t o w i o n e j  j e s t  k o n i e c z n y m  w a r u n k i e m  
r o z w o j u  s p o ł e c z e ń s t w a  s o c j a l i s t y c z n e g o  i  k o ­
n i e c z n y m  r e z u l t a t e m  t e g o  r o z w o j u .  Planowe norm y są 
istotnie społecznie niezbędne ty lko  w  tych przypadkach, jeżeli bazują na osiąg­
nięciach nauki i  techniki, uwzględnia ją szeroko wypróbowane doświadczenia, usta­
lane na zasadach uogólnień, w yn ika jących z p ra k ty k i i  potw ierdzone są praktycznym  
doświadczeniem.

Obniżenie poziomu społecznie niezbędnych nakładów na w ytw orzenie jednostki 
p rodukc ji lub, inaczej mówiąc, obniżenie kosztu tow aru  w  socjalistycznej gospodarce 
planowej odbywa się poprzez przestrzeganie planowych norm  nakładów i zmniejszenie 
rzeczywistych nakładów w  poszczególnych przedsiębiorstwach i  roboczych zespo­
łach w  porównaniu z tym i norm am i, poprzez oszczędność na pracy żyw ej i  uprzed­
m iotow ionej. T ak i pow inien być rezu lta t organizacyjnej ro li p a r t ii Lenina-Sta lina, 
twórczej i rac jona lizatorskie j działalności p racow ników  nauk i i  p rak tyk i.

Początkowo poszczególni robotn icy, później całe przedsiębiorstwa, dzięki 
udoskonaleniu technik i, technologii i  organizacji p rodukc ji, dzięki podwyższaniu się 
k w a lif ik a c ji kadr, zaczynają w ytw arzać tow ary, k tó rych  koszt pracy kszta łtu je  się 
poniżej społecznie niezbędnych nakładów  pracy. Są to nowatorzy i  przodownicy 
p rodukc ji, przewodnicy przedsiębiorstw. Cieszą się oni u nas ogólnym poważaniem, 
ich w ysiłek jest ow iany sławą, pracą swą dają przykład  robotn ikom  innych działów 
i  przedsiębiorstw. Doświadczenia w yb ija jących  się przyjm ow ane są przez większą 
część przedsiębiorstw. N akłady pracy, w  w yn iku  ich obniżenia przez przodujących 
robotn ików  i przodujące przedsiębiorstwa, stają się w ytycznym i dla całej w ytw órczo­
ści danej grupy tow arów  t j.  społecznie niezbędnymi. Nowatorzy i  stachanowcy w  tym  
samym czasie postępują naprzód, osiągają coraz większe obniżenie nakładów pracy 
żywej i uprzedm iotow ionej na jednostkę p rodukcji, dając tym  samym nowe przyk łady 
wysokiej wydajności pracy, now y poziom, do którego mogą być obniżone społecznie 
niezbędne nakłady.

S iła naszego ustro ju  socjalistycznego polega na tym , że na drodze tego twórczego, 
stale postępującego ruchu nie ty lko  nie ma jak ichko lw iek  przeszkód, lecz na odw rót 
nasz ustró j całkow icie popiera ten ruch, biorą w  n im  udział ja k  najszersze rzesze 
w  m iarę postępów na drodze do komunizmu.

D zięki planowej organizacji społecznej p rodukc ji, dzięki zainteresowaniu każdego 
pracow nika w  ogólnych osiągnięciach, szerokiej w ym ian ie  doświadczeń, rozw ojow i

“) J. W. S ta lin , Dzieła 12, s tr( 347 (w wyd. ros.).
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socjalistycznego współzawodnictwa, podciągającego tych, k tó rzy nie nadążają za 
postępem, do poziomu przodujących proces przekształcania obniżonych nakładów 
pracy w  przodujących przedsiębiorstwach do społecznie niezbędnych, dokonuje 
się w  społeczeństwie socjalistycznym o w ie le  szybciej mz w  us tro ju  kap ita lis tycznym  
z jego tajem nicą handlową i  pogonią za ja k  najw iększym  zyskiem. Proces ten o - 
byw a się u nas w  sposób planowy, dzięki rozbudzonemu przez P artię  i  państwo socja­
listyczne w  szerokich masach entuzjazm owi pracy a nie żyw iołowo, na ślepo, ja k

W USObniżeniPe nakładów  pracy w  przodujących przedsiębiorstwach i  odcinkach 
pracy w  porów naniu do społecznie niezbędnych nakładów, oznacza, ze nowatorzy 
p rodukc ji, stachanowcy i przodujące przedsiębiorstwa osiągają uzupełniająco o- 
datkow y produkt. Jedna godzina ich pracy posiada większą wartość mz go 
pracy w  innych przedsiębiorstwach i  na innych odcinkach pracy. Pozwala to naszemu 
państwu kierować więcej środków na inwestycje, na wym ianę urządzeń, na tw orze­
nie państwowych rezerw na podniesienie dobrobytu narodu radzieckiego.

Tak więc społeczeństwo socjalistyczne jest stale zainteresowane: po pierwsze, 
w  doprowadzeniu nakładów  pracy w  opóźniających się przedsiębiorstwach i  odcin­
kach pracy do społecznie niezbędnych nakładów ; po drugie, w  obniżaniu samych 
społecznie niezbędnych nakładów  pracy przy pomocy popularyzowania osiągmę 
nauki udoskonalania techn ik i, technologii i organizacji przedsiębiorstw, podwyższania 
k w a lif ik a c ji kadr, rozw oju  działalności rac jona lizatorsk ie j, szerokiego rozpowszech­
n ian ia  przodujących doświadczeń. Na tym  polega jedno z głównych zadań planowego 
k ie row n ic tw a  gospodarstwem. Od szybkości jego decyzji w  dużym stopniu zaezy 
organizacja pracy przedsiębiorstw  socjalistycznych i  k ie row an ia  m m i na zasadach

rozrachunku gospodarczego. , ,  n l a -
R o z r a c h u n e k  g o s p o d a r c z y  o z n a c z a  m e t o d ę  p l a  

n o w e j  o r g a n i z a c j i . d z i a ł a l n o ś c i  s o c j a  i s  y 
n y c h ^  p r z e d s i ę b i o r s t w  i  k i e r o w a n i a  m m i , ^  o p a r t ą  
o ś w i a d o m e  w y k o r z y s t a n i e  p r a w a  w a r  o s o ,  z 
b e z p i e c z a j  ą c ą n a j l e p s z e  W 3 r  u n k  i  d l a t  e g ^  b y  
m o b i l i z o w a ć  d o  s y s t e m a t y c z n e g o  ° . b n i z e ” a i e d-  
k ł a d u  p r a c y  ż y w e j  i u p r  z e d m  i  o t  o w  i  o n  e j  n  J 
n o s t k ę  p r o d u k c j i  i  d o  z w i ę k s z e n i a  a k u  m u  a c J • 

Rozrachunek gospodarczy to socjalistyczna metoda oszczędzania czasu.

W planowej, socjalistycznej gospodarce zasadniczym k ry te riu m  oceny pracy 
p r z e l ę S w a  jako  całości i każdego jego pracow nika jest poziom w ykonania 
p lanów według w skaźników  ilościowych i jakościowych, zgodność taktyczn ie  po­
n iż o n y c h  kosztów z usta lonym i norm am i, wszechstronna ochrona i  pomnażanie

jako  socjalistycznej metody gospodaro-
, i,™  i*  u z a l e ż n i a  o n  bezpośrednio s y t u a c j ę  f i -w ania polega na tym , iż u z a i c z i w «  . .

n  a n s o w  o -  e k  o n o m i  c z n ą k a ż d e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,
j e g o  d o c h o d y  i  w y d a t k i  o d s k  u t  e c z n  e g o w y k o ­
r z y s t a n i a  w ł a s n y c h  j e g o  z a s o b ó w ,  o d  s t o p n i a w y -
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k o n a n i a  w y z n a c z o n y c h  m u  z a d a ń  p l a n o w y c h  
s ł o w e m  o d  j a k o ś c i  i w y n i k ó w  j e g o  d z i a ł a l n o ś c i . *

Każde przedsiębiorstwo socjalistyczne:

b)

c)

d)

a) otrzym uje zasoby m ateriałowe, siłę roboczą i  zasoby pieniężne zgodnie 
z p l a n o w y m i  norm am i wydajności żyw ej i  uprzedm iotow ionej pracy 
oraz zgodnie z rzeczyw istym i, rea lnym i potrzebami w  m iarę w ykonyw ania 
p lanów produkcyjnych i rea lizacji p rodukcji,
Płaci za surowce, m ateria ły, paliw o, energię elektryczną ustalone w  p 1 a- 
n i e c e n y ,
włącza do kosztu własnego swojej p rodukc ji zużycie środków trw a łych  
zgodnie z zatw ierdzonym i p lanow ym i stawkam i am ortyzacyjnym i, w  opar­
ciu o p l a n o w ą  w y c e n ę  środków trw a łych , 
wypłaca wynagrodzenie robotn ikom  i pracownikom  um ysłowym  zgodnie 
z p l a n o w y m i  norm am i p rodukcy jnym i i  p l a n o w y m i  
staw kam i płac,

c) lea lizu je  (sprzedaje) swoją produkcję  po zatw ierdzonych p l a n o w y c h  
cenach. J

Przy p raw id łow ej organizacji działalności przedsiębiorstwa na zasadach roz- 
rachunku gospodarczego, każde niewykonanie zadań planowych na odcinku wskaź­
n ików  ilościowych i jakościowych, przekroczenie planowych norm  w ydatków , po- 
wo uje pogorszeme się sytuacji finansowo-ekonomicznej przedsiębiorstwa, stwarza 
trudności w  ca łkow itym  i te rm inow ym  zaspokajaniu wszelkich jego potrzeb bieżą-

Przeciwme, w ykonanie ponadplanowych zadań, zmniejszenie nakładu żywej 
i  uprzedm iotow ionej pracy na jednostkę produkc ji, w  porów naniu z norm am i, poz­
w ala przedsiębiorstwu nie ty lko  na systematyczne zaspokajanie wszystkich swoich 
potrzeb planowych, ale także na przekroczenie planu, na dostarczanie państwu w ięk ­
szej p rodukc ji lepszej jakości, odprowadzanie większej akum ulacji. Zależność sytuacii 
finansowo-ekonomicznej od stopnia wykonania zadań planowych, od jakości i rezu l­
ta tów  działalności, jest podstawą funkcjonow ania k o n t r o l i  p r z y  p o m o c y  
r u b l a ,  k tó ra  stanowi ważny czynnik usprawnienia pracy przedsiębiorstwa, dzia­
łającego na zasadach rozrachunku gospodarczego.

Przydzielając każdemu przedsiębiorstwu na rozrachunku gospodarczym okre­
ślone środki trw a łe  (budynki, wyposażenie, urządzenia techniczne) i  oddając w  jego 
rozporządzenie środki obrotowe, zgodnie z usta lonym i dla niego zadaniami p lanow ym i, 
państwo czyni przedsiębiorstwo odpowiedzialnym  za w ykonanie planów, za rezu lta ty 
jego działalności gospodarczej. Państwo wymaga, aby zasoby przedsiębiorstwa by ły  
w ykorzystyw ane ja k  najbardzie j oszczędnie i  racjonaln ie, aby przedsiębiorstwo 
przejaw ia ło stałą troskę o zw ro t poniesionych nakładów i nie ty lko  pokryw ało te 
w yda tk i w p ływ am i uzyskanym i z rea lizacji swojej p rodukc ji, ale również dawało 
w cwnątrzprzem ysłową akum ulację, nieodzowną dla zwiększenia środków samego 
przedsiębiorstwa, dla pokryc ia  ogólnopaństwowych w ydatków , dla rozszerzenia 
reprodukc ji socjalistycznej.

Przestrzeganie zasady o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  w ł a ś c i w e  
w  y k  o r z y s t a n i e  ś r o d k ó w ,  z a  r e z u l t a t y  s w o j e j  
d z i a ł a l n o ś c i  — to nieodzowny warunek organizacji pracy przedsiębiorstwa 
na zasadach rozrachunku gospodarczego. W arunek ten ma na celu zapobieżenie 
m arno tiaw stw u srodkow, naruszaniu ogólnopaństwowych interesów. Troska o ochro­
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nę i  na jbardzie j racjonalne w ykorzystanie wszystkich zasobów przedsiębiorstwa jest 
obowiązkiem każdego pracownika.

Zasada odpowiedzialności przew iduje w y k l u c z e n i e  b r .  a k u  o d ­
p o w i e d z i a l n o ś c i  o s o b i s t e j  przy w ykorzystyw an iu  środków i  d o- 
p u s z c z a l n o ś ć  m a n e w r o w a n i a  n i m i ,  w  celu osiągnięcia ja k  n a j­
lepszych rezu lta tów  przy najbardzie j pełnym  uwzględnieniu zasobów każdego przed- 
siębiorstwa i  w arunków  jego działalności.

Osiąga się to dając przedsiębiorstwu p e ł n ą  g o s p o d a r c z o - o p e -
r a t y w n ą s a m o d z i e l n o ś ć .

Każde przedsiębiorstwo na rozrachunku gospodarczym sporządza samodzielny 
b ilans i posiada swój rachunek rozliczeniowy w  Banku Państwa; ma prawo zawie­
ran ia  gospodarczych umów z innym i przedsiębiorstwam i i  organizacjam i gospodar­
czym i i  korzystania z k redy tą  bankowego.

W w arunkach gospodarki p lanowej, samodzielność gospodarczo-operatywna 
może być udzielona ty lko  w  granicach i w  oparciu o Narodowy P lan Gospodarczy, 
celem wykonania i  przekroczenia zadań p lanowych w  interesie całej gospodar i

narodowej. . . „
Samodzielność państwowego przedsiębiorstwa socjalistycznego, działającego na

zasadach rozrachunku gospodarczego, polega na tym , iż ma ono prawo, w ykorzystu ­
jąc zasoby otrzymane od państwa i  wszystkie swoje wewnętrzne rezerwy, w yboru  
najlepszych dróg i  metod dla osiągnięcia postawionych przed n im  celów, stoso­
w ania na jbardzie j w łaściwych metod koniecznych dla wykonania i przekroczenia 
ustalonych zadań planowych. Interes przedsiębiorstwa na rozrachunku gospodarczym 
zawsze musi być podporządkowany interesom ogólnopaństwowym. W ykorzystywanie 
środków ze szkodą dla interesów ogólnopaństwowych, ze szkodą dla w ykonania na­
rodowego planu gospodarczego jest niedopuszczalnym wypaczeniem rozrachunku 

gospodarczego.
Przejście przedsiębiorstwa na rozrachunek gospodarczy samo przez się jeszcze 

n ie zabezpiecza w  pełn i wszystkich w arunków  dla w ykluczenia możliwości takiego 
rodzaju wypaczenia. Gospodarczo-operatywna samodzielność przedsiębiorstwa na 
rozrachunku gospodarczym jest nieodzowna dlatego, aby pracownicy m ogli przeja­
w iać in ic ja tyw ę  w  k ie runku  zabezpieczenia nienaruszalności i  pełniejszego w yko ­
rzystyw an ia  w ydzielonych zasobów, zarazem jednak um ożliw ia  zasłanianie bra ow 
w  pracy poprzez łamanie dyscypliny planow o-finansow ej. To narusza zasadę za­
leżności sytuacji finansowo-ekonomicznej przedsiębiorstwa od stopnia wykonam a 
przez nie zadań planowych, od jakości i rezultatów  jego działalności. Dlatego o - 
sekwencją wprowadzenia rozrachunku gospodarczego jest obowiązkowe z o g - 
n i z o w a n i e  b e z w z g l ę d n e j ,  b o 1 s z e w  i c k  i e k  o n t  r  o 1 i  
działalności przedsiębiorstwa, opartej na dokładnym  rachunku. Bez takiego rachunku 
i k o n tro li n iem ożliwa jest rzeczywista realna odpowiedzialność przedsiębiorstw  za 

jakość i w y n ik i ich działalności.
W pogoni za zyskiem k ie row nicy oddzielnych przedsiębiorstw  obiera ją drogę 

dowolnej zm iany a s o r t y m e n t u  p r o d u k c j i , ,  m aksym alnie zw iększają 
produkcję  bardziej „ren tow nych“  rodzajów i  gatunków  w yrooow, kosztem zm n ie j­
szenia p rodukc ji m nie j „ren tow nych“ . Jasne jest, iz taka lim a  postępowania me 
może nie przynieść s tra t gospodarce narodowej, albowiem przy usta lan iu  planowego 
asortymentu p rodukc ji uwzględnia się potrzeby społeczeństwa i  m ożliwości zaspoko-
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jen ia  tych potrzeb przy istniejących zasobach. Naruszenie planowego asortymentu 
stwarza niebezpieczeństwo tworzenia się dysp ro p o rc ji10).

f  ąząc do wykonania i przekroczenia zadań planowych w  zakresie p rodukc ji 
g obalnej, n iektórzy k ie row n icy przedsiębiorstw  nie zwracają uwagi na k o s z t y  
w  a s  n e  i j a k o ś ć  p r o d u k c j i ,  w ytw arza ją  w yroby n isk ie j jakości 
me odpowiadające staw ianym  wymogom. Zrozum iałe jest, iż takie „w ykonan ie“

p r odukc i i ^ e ‘d”  Pl3nU W lstoCie jest Poderwaniem planu. W ysoki koszt w łasny
lac fi S ^ S i ć  n ^ T ' n - T Sf  n °ŚCi’ zmniejsza tem P° socjalistycznej akum u-
■ ' 3 k Produkcj i  jako  tez i je j niekompletność u jem nie odb ija ją  się na pracy

p o t ie b  0™ w“ m rS,W' P0,r“ b u )w c h  * • » " *  ‘  « n - t a W .  zaspokajanie

Dopuszczając do nieuzasadnionych gospodarczo w ydatków , nie w ykonu jąc planu 
rentowności lub  nawet zjadając swoje środki obrotowe (jeżeli na skutek wysoWch 

W W asnyc lea izuje  się produkcję ze stratą), k ie row n icy przedsiębiorstw  za- 
P mając o interesach państwa, próbują następstwa swojej niegospodarności prze-

svH iT h n \ mne Wstrzymuj£> si« z °Pł l ‘tą fa k tu r dostawcom i  w y ­
syła ją brakowaną lub niekom pletną produkcję na adres nabywców Niestety, w  n rak -
tyce wciąż jeszcze is tn ie ją  n i e l e g a l n e  n a l e ż n o ś c i  i  z o b o w i ą ­
z a n i a )  powstałe z powodu naruszania te rm inów  płatności i  tworzące niekiedy 
„łańcuch mepłatności“ . y

rezultacie’ nawet dobrze Pracując, przedsiębiorstwa zna jdują  się w  ciężkiej 
sytuacji fianasowej z powodu mepunktualności swoich odbiorców.

B iorąc pod uwagę znaczenie wszechstronnej analizy, um ożliw ia jącej praw id łow ą 
spraw ied liw ą ocenę działalności przedsiębiorstwa, P artia  i Rząd Radziecki u s ta lili 
następujący m in im a lny  krąg  wskaźników : wykonanie p lanu produkcyjnego w  za- 

resie ilości, asortymentu i  kosztów w łasnych p rodukc ji. W  zw iązku z rozwojem  
współzawodnictwa o lepsze w ykorzystanie środków obrotowych wysuwa się p ro­
pozycję włączenia do wykazu m in im alnych wskaźników  również w ykonanie zadań 
planowych na odcinku przyspieszenia obiegu środków obrotowych przedsiębiorstwa 

Świadomość, iz robotn icy pracują nie na kap ita lis tę, ale na swoje własne pań- 
stwo, konsekwentne realizowanie zasady socjalistycznej: „O d każdego według jego

w a n L  każde l T U i f  Pt'aCy“ ~  Zapewniaj£* Sębokie, osobiste zaintereso- 
Stwa n a K°SCią’ 3i 0SCią 1 W ynikam i swojej pracy. Organizacja przedsiębior- 

wa na zasadach rozrachunku gospodarczego, z jednej strony bazuje na tym  za in-
eresowamu, a z drug ie j strony potęguje go poprzez tworzenie dla zachęty i  od­

powiednie w ykorzystyw anie  -  funduszów, wśród k tó rych  czołowe miejsce za jm uje

odUia k fś U S Z  d y r e k t o r s k i  P r z e d s i ę b i o r s t w a .  D zięk i temu, 
od jakości i w yn ikó w  pracy przedsiębiorstwa, od w ykonania zdań planowych, zależy 
me ty lko  finansowo-ekonomiczna sytuacja przedsiębiorstwa jako całości, lecz w  znacz­
nej m ierze także i poziom życiowy jego pracowników . Im  lepiej pracuje przedsię­
biorstwo im  większe są jego osiągnięcia na odcinku w ykonania  zadań planowych 
i oszczędności środków, tym  więcej środków może ono skierować na prem iowanie 
na zaspokajanie życiowych i  ku ltu ra ln ych  potrzeb swoich pracowników.

L ikw id a c ja  braku  odpowiedzialności osobistej za racjonalne w ykorzystanie 
zaso ow, za w y n ik i swojej działalności, gospodarczo-operatywna samodzielność

i,)  D ysproporcji m iędzy produkcją  a spożyciem (przyp. tłumacza).
J° dnosn.lc  określeń »debitorskaja i  kred ito rska ja  zadołżennost“  por. „P rzy -r .,vniri »“ '■“ " ‘ “ «ja i  tvxeuiLorsKaja zaaoize:

czynki do te rm ino log ii finansow ej“ , Finanse N r 2 (3) 1951 r ., str. 96.
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i  prawo manewrowania zasobami w  celach w ykonania  i  przekroczenia zadań plano­
wych, ścisła ew idencja i  kontro la , m ateria lne zainteresowanie pracow ników  w  w y ­
n ikach pracy przedsiębiorstwa — oto najważniejsze zasady rozrachunku gospodar­
czego. Konsekwentna ich realizacja zapewnia dużą, opartą na rozrachunku gospodar­
czym, zależność sytuacji finansowo-ekonomicznej każdego przedsiębiorstwa od jego 
dochodów i rozchodów, od skuteczności w ykorzystania zasobów, od stopnia w ykonania 
zadań planowych, od jakości i  rezu lta tów  jego działalności.

D zięki organizacji na zasadach rozrachunku gospodarczego, k a ż d e  
p r z e d s i ę b i o r s t w o  po .pierwsze jest w  w i ę k s z y m  s t o p n i u  
z a i n t e r e s o w a n e  w  o b n i ż e n i u  n a k ł a d ó w  ż y w e j  
i  u p r z e d m i o t o w i o n e j  p r a c y  n a  j e d n o s t k ę  p r o ­
d u k c j i  i  po drugie m  a m o ż n o ś ć  starania się o osiągnięcie lepszych 
w skaźników  p o p r z e z  r a c j o n a l n e  w y k o r z y s t y w a n i e  
s w o i c h  z a s o b ó w ,  p o p r z e z  p r z e j a w i a n i e  i n i c j a t y w y  
g o s p o d a r c z e j .  Porównując faktyczne nakłady i  w y n ik i swojej pracy 
z p lanow ym i norm am i nakładów  i zadaniam i p lanow ym i, przedsiębiorstwo na i o z -  
rachunku gospodarczym ma możność stałego sprawdzania, w  ja k ie j m ierze jego 
nakłady odpowiadają nakładom  społecznie niezbędnym.

Rozrachunek gospodarczy zmusza k ie row n ików  gospodarczych do zorganizo­
w ania pracy każdego przesiębiorstwa w  ten sposób, aby cały ko lek tyw  starał się 
o osiągnięcie ja k  najlepszych rezultatów  przy najm niejszych nakładach, zepewniał 
bezwarunkowe wykonanie zatw ierdzonych planem w skaźników  ilościowych i  ja ­
kościowych, dawał Ojczyźnie więcej p rodukc ji pierwszej jakości, przyspieszał do­
prowadzenie je j do konsumenta, wszechstronnie ochrania ł własność socjalistyczną.

Sprzyja to zwiększeniu bogactw społecznych, wzmocnieniu gospodarczej i  obron­
nej potęgi państwa socjalistycznego, w zrostow i dobrobytu całego narodu.

Rozrachunek gospodarczy uw ydatn ia  oblicze każdego przedsiębiorstwa, zachęca 
do praw id łow e j organizacji p rodukc ji, zbytu, zaopatrzenia, rac jona lizacji całej dzia­
łalności, daje ja k  najszersze m ożliwości dla prze jaw ian ia  twórczej in ic ja ty w y  wszyst­
k ich  pracow ników  gospodarki socjalistycznej, pomaga w  kszta łtow aniu  się kom un i­
stycznego stosunku do pracy, do p roduktu  społecznego.

*
* *

Rozrachunek gospodarczy powstał dzięki socjalistycznemu sposobowi p rodukc ji, 
stanowi on podstawową metodę socjalistycznego gospodarowania i jako ta k i udos co- 
nala i rozw ija  się jednocześnie z rozwojem  i wzmocnieniem socjalistycznego systemu

gospodarczego. , .
N a jbardzie j charakterystyczną cechą rozrachunku gospodarczego na obecnym

etapie jest to, iż przenika on przedsiębiorstwo do głębi, obejm uje wszystkie strony 
jego działalności, jest ściśle związany z ruchem masowym — ruchem o lepsze w y ­
korzystanie zasobów, o oszczędność, o zwiększenie wydajności pracy.

Jeszcze w  grudniu  1929 r. CK W KP(b) w  uchwale „reorganizacji k ie row n ic tw a  
przem ysłu“  uznał za nieodzowne przyspieszyć przejście na rozrachunek gospodarczy 
wszystkich bez w y ją tku , przedsiębiorstw przem ysłowych i doprowadzić niektóre 
elementy rozrachunku gospodarczego do poszczególnych w ydzia łów  produkcyjnych. 
Jak wskazano w  te j uchwale „Konsekwentne przechodzenie przedsiębiorstw  na roz­
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rachunek gospodarczy wymaga stosowania środków, zm ierzających do u jaw nien ia  
osiągnięć i  braków  poszczególnych w ydzia łów  produkcyjnych. W tym  celu przed­
siębiorstwo w inno ustalać zadania planowe dla poszczególnych jego odcinków (w y­
dział, oddział). W wydziałach i oddziałach 12) produkcyjnych należy prowadzić ew i­
dencję poniesionych w  ciągu miesiąca nakładów (w tym  i  przypadającą na dany 
odcinek sumę am ortyzacji i kosztów ogólnych). Nakłady poszczególnych w ydzia łów  
i  oddziałów przedsiębiorstwa należy porównać z w yn ikam i ich działalności p roduk­
cy jn e j“ .

W  ten sposób, C entra lny K om ite t naszej P a rtii jeszcze w  grudn iu  1929 r. s fo r­
m ułow ał szereg zasadniczych tez wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego. 
Jednak przez d ług i okres w ewnątrzzakładowy rozrachunek gospodarczy nie roz­
w ija ł się należycie.

W znacznej mierze było to w yn ik iem  tego, iż k ierow niczy aparat w  przemyśle 
nie przyw iązyw ał dostatecznej wagi do zagadnień finansowo-ekonomicznych, a szero­
kie masy robotn ików  i  p racow ników  um ysłowych nie by ły  jeszcze wciągnięte do 
w a lk i o ja k  najbardzie j skuteczne w ykorzystanie zasobów każdego przedsiębiorstwa, 
o lepsze ekonomiczne w skaźnik i jego działalności, o pogłębienie i  umocnienie rozra­
chunku gospodarczego. Bez szerokiego udziału mas, bez skupienia uwagi na fin a n ­
sowo-ekonomiczny odcinek działalności przedsiębiorstwa, nie można zorganizować 
prawdziwego, wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego. Na to wskazuje 
całe doświadczenie naszego przem ysłu w  ostatnich latach.

Bardzo duże znaczenie dla rozw oju wewnątrzzakładowego rozrachunku gospo­
darczego m ia ły  wytyczne X V I I I  K on fe renc ji P a rty jn e j w  sprawie konieczności 
„w ykonyw an ia  planu nie ty lko  średnio przez całe przedsiębiorstwo, ja k  to było 
dotychczas, ale obowiązek codziennego w ykonyw ania  planu w  każdym w ydziale 
p rodukcyjnym , w  każdej zm ianie“ .

Jak w idzim y, wytyczne X V I I I  K on fe renc ji P a rty jn e j nastaw iają nasz przemysł 
na dalsze pogłębianie wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego. Mowa już 
nie ty lk o  o wydziałach produkcyjnych, ale i o poszczególnych brygadach, warszta­
tach, zmianach. W ykonanie w ytycznych X V I I I  K on fe renc ji W KP(b) wymaga skon­
kretyzowania zadań planowych, szczegółowego opracowania w ewnątrzzakładowych 
p lanowych norm atyw ów, skupienie uw agi na finansowo-ekonomicznych wskaźnikach 
działalności całego przedsiębiorstwa i  oddzielnie każdego jego odcinka. Ono wymaga 
wciągnięcia szerokich mas robo tn ików  i pracow ników  um ysłowych do w a lk i o w y ­
konanie i  przekroczenie p lanów tak ilościowych ja k  i  jakościowych przez wszystkich 
pracow ników  przedsiębiorstwa, wprowadzenia zasad rozrachunku gospodarczego do 
poszczególnych brygad i  stanowisk pracy.

Decydującym czynnikiem  w  rozw oju wewnątrzzakładowego rozrachunku gospo­
darczego jest rozw ija jąca  się w  latach powojennej s ta linow skie j p ięc io la tk i ogólno­
narodowa w a lka  o. ponadplanową akum ulację, o bardziej skuteczne w ykorzystanie 
wszystkich rezerw  przedsiębiorstwa, o system oszczędnościowy „T ro sk liw y  stosunek 
do kop ie jk i radzieckie j —  m ów ił W. M. M ołotow  w  1933 —  to istotn ie najlepsza prze­
słanka dla pogłębienia rozrachunku gospodarczego“  13).

12) Odnośnie rosyjskiego te rm inu  „cech“ , por. „P rzyczynk i term inologiczne“ , 
Finanse N r 2 (3) 1951 r., str. 96.

ls) W. M ołotow , W walce o socjalizm. Przemówienia i  a rtyku ły . „P a rtizda t“ 
1935 r.. str. 409.



P rzy jm u jąc na siebie zobowiązanie osiągnięcia lepszych w skaźników  ekonomicz­
nych swojej pracy, przodujący robotn icy wym agają wprowadzenia w  przedsiębior­
stw ie tak ie j organizacji, k tó ra  by zapewniała ja k  najbardzie j pełne przyswojenie 
zasad rozrachunku gospodarczego. W ie lk ie  znaczenie dla rozw oju w ew nątrzzakła­
dowego rozrachunku gospodarczego ma, powstały z in ic ja tyw y  mas, s y s t e m  
o s o b o w y c h  k o n t  o s z c z ę d n o ś c i ,  zmuszający do doprowadzenia 
w skaźników  rozrachunku gospodarczego do każdego uczestnika współzawodnictwa, 
stworzenia stosunków opartych na zasadach rozrachunku gospodarczego, nie ty lko  
w  wydziałach produkcyjnych, lecz i  w  każdej brygadzie, na każdym stanowisku 
pracy.

Jaskrawą ilustrac ją , wskazującą na istotę masowych fo rm  rozrachunku go- / 
spodarczego jest powstanie ta k  zwanego i n d y w i d u a l n e g o  r o z r a ­
c h u n k u  g o s p o d a r c z e g o .  W łaśnie w  przebiegu współzawodnictwa 
socjalistycznego, w  poszukiwaniu nowych rezerw  i  źródeł akum ulacji, tokarz —  sta­
chanowiec P ierowskiej Mechanicznej F ab ryk i tow . G rygoriew, w ystąp ił z wnioskiem , 
aby w  oparciu o zasady rozrachunku gospodarczego, dać każdemu robo tn ikow i 
sztyw ny l im it  na wszystkie rodzaje nakładów i  wprowadzić specjalne konto osobowe 
czyli indyw idua lne  p lany na zasadach rozrachunku gospodarczego.

Obecnie, szerokie masy pracow ników  przemysłu biorą ak tyw ny udział w  po­
głębieniu i wzmocnieniu rozrachunku gospodarczego. Świadczy to o tym , iż w ska­
zów ki w ielkiego wodza mas pracujących Towarzysza Sta lina o nieodzowności opa­
nowania p rodukc ji od strony finansowo-ekonomicznej weszły w  świadomość m ilio ­
nów ludzi.

P raw id łow o zorganizowany w ewnątrzzakładowy rozrachunek gospodarczy za­
pewnia postawienie przed każdym w ydziałem  produkcyjnym , przed każdą brygadą, 
na każdym  stanowisku pracy konkretnych zadań na odcinku obniżenia kosztów 
p rodukc ji i  zwiększenia p rodukc ji w yrobów  pierwszej jakości. Pozwoli to masom 
szerzej rozw inąć in ic ja tyw ę  w  walce o wykonanie zadań planowych, o oszczędność 
pracy żywej i  uprzedm iotow ionej.

Pogłębienie i  wzmocnienie wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego 
sprzyja podciągnięciu nienadążających i  dalszemu uspraw nieniu przodujących, u ła t­
w ia  rozw ój k ry ty k i, sam okrytyk i, stanowiących bardzo ważny w arunek wzrostu 
naszej gospodarki. G łów ny cel wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego 
Polega w łaśnie na tym , aby wciągnąć masy do w a lk i o system oszczędnościowy, o w y ­
konanie i  przekroczenie wszystkich planowych wskaźników, zachęcić do u jaw nien ia  
i  wszechstronnego w ykorzystan ia  w szystkich rezerw  każdego przedsiębiorstwa.

*

* *

Bardzo ważnym  k ry te riu m  dla określenia dróg i  metod wzmocnienia rozra­
chunku gospodarczego jest zapewnienie maksym alnych osiągnięć na odcinku w yko ­
nania i przekraczania zatw ierdzonych przez państwo planów, w  oparciu o ja k  
najlepsze w ykorzystanie m ateria łow ych, ludzkich i  pieniężnych zasobów. Spraw ­
dzianem skuteczności fo rm  wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego jest 
to, w  ja k ie j m ierze sprzyja ją  one systemowi oszczędnościowemu, polepszeniu ja ­
kościowych i  ilościowych w skaźników  pracy całego przedsiębiorstwa i  poszczególnych 
jego odcinków.
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W ewnątrzzakładowy rozrachunek gospodarczy w in ien  przyczyniać się do 
udoskonalenia technik i, technologii i  organizacji przedsiębiorstwa, do usprawnienia 
organizacji pracy, zastosowania najbardzie j racjonalnych fo rm  szafowania środkam i 
trw a ły m i i  obrotow ym i w ew nątrz przedsiębiorstw, do lepszej organizacji gospodarstw 
pomocniczych, zaopatrzenia materiałowego, zbytu, gospodarki finansowej i  innych 
dziedzin działalności gospodarczej przedsiębiorstw. Wymaga to rozszerzenia stosun­
ków, opartych na zasadach rozrachunku gospodarczego, na wszystkie odcinki pracy 
przedsiębiorstw. Doświadczenie przodujących przedsiębiorstw  uczy, iż bez tego rozra­
chunek gospodarczy i  masowe fo rm y rozrachunku gospodarczego nie mogą w  pod­
stawowych wydziałach p rodukcyjnych być w  pe łn i zrealizowane.

Dlatego, chociaż w  praktyce wprowadzenie zasad rozrachunku gospodarczego 
zaczyna się zw ykle  od podstawowych w ydzia łów  produkcyjnych i odcinków, w  na­
stępnym etapie w yn ika  konieczność przeniesienia zasad rozrachunku gospodarczego 
także i na w ydzia ły  pomocnicze i  w ydzia ły  obsługi.

W  tak ich  przodujących przedsiębiorstwach, ja k  Moskiewska, Gorkowska i  U ra l- 
ska — Fabryka Samochodów, moskiewska fab ryka  narzędzi „K a lib r “ , Kuźniecki 
K om binat M eta lurg iczny im. Stalina, moskiewska fab ryka  „S ierp  i  M ło t“ , kom binat 
w łókienn iczy „K rasna ja  Roza“  i w ie le  innych, dzia ła ją na zasadach rozrachunku 
gospodarczego nie ty lko  podstawowe lecz i pomocnicze, remontowe, transportowe, 
energetyczne w ydzia ły. Do w a lk i o oszczędność wprzęgają się laboratoria, działy 
kontro lno-m iern icze j aparatury, w ydzia ły  budowlane, p iony gospodarcze, a także 
dzia ły zaopatrzenia, zbytu i  inne odcink i adm in is trac ji zakładowej.

Zasadniczym k ie runk iem  rozw oju  wewnątrzzakładowego rozrachunku gospo­
darczego jest, obok rozpowszechnienia i  udoskonalenia istniejących fo rm  w ydzia ło­
wego rozrachunku gospodarczego, szerokie rozpowszechnienie i  przeniesienie jego 
zasad do najniższych kom órek przedsiębiorstwa, do zespołów, brygad a nawet sta­
now isk pracy — podkreślenie ro li m a jstra  i brygadiera w  walce o system oszczędno­
ściowy w  kie row an iu  ekonomiczną stroną p rodukcji.

Stosunki wzajemne w ewnątrz przedsiębiorstwa między jego w ydzia łam i, działa­
m i, odcinkam i, brygadam i — nie mogą kształtować się na tak ich  samych zasadach ja k  
stosunki wzajemne m iędzy przedsiębiorstwami na rozrachunku gospodarczym.

W praktyce próbowano przenieść na w ydzia ły  fo rm y rozrachunku gospodarczego 
obowiązujące przedsiębiorstwa, przekształcić w ydz ia ły  w  operatywno-samodzielne 
jednostki gospodarcze, rozporządzające przydzie lonym i im  środkam i trw a łym i 
i obrotow ym i, realizujące swoją produkcję innym  w ydzia łom  albo zarządowi przed­
siębiorstwa, sporządzające samodzielny bilans oraz mające swój rachunek rozlicze­
n iow y w  Banku Państwa. Jednak próby te nie udały się. Taka organizacja w ydzia­
łowego rozrachunku gospodarczego, przez swoją sztuczność, łam ie jedno lity  dla ca­
łego przedsiębiorstwa proces reprodukcji, ogranicza możliwości m anewrowania za­
sobami przedsiębiorstwa, bardziej skutecznego ich wykorzystania, przyspieszenia 
obiegu środków obrotowych —  zwiększa koszty adm inistracyjne, łam ie jedność p ro ­
dukcyjne j, zaopatrzeniowo-zbytowej i  finansowej działalności przedsiębiorstw.

Tego rodzaju samodzielność gospodarczo-operatywna jest jeszcze w  mniejszym  
stopniu dopuszczalna w  stosunku do poszczególnych brygad i  stanowisk pracy.

W ydziały, odcinki, brygady są częścią jednolitego, całego przedsiębiorstwa. Ich 
działalność w inna zapewnić wykonanie produkcyjno-finansow ego planu przedsię­
b iorstw a przy m in im a lnym  nakładzie żywej i  uprzedm iotow ionej pracy, przy m i­
n im alnych zapasach tow arow o-m ateria łow ych. Rozrachunek gospodarczy w ydziałów,
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oddziałów, odcinków, brygad jest pogłębieniem zakładowego rozrachunku gospodar­
czego. Zadanie jego polega przede w szystkim  na tym , aby doprowadzić do każdego 
w ydzia łu, zespołu, odcinka, do każdego stanowiska pracy świadomość- zależności 
sytuacji finansowo-ekonomicznej przedsiębiorstwa od racjonalnego w ykorzystania 
jego zasobów, od w yn ików  jego działalności gospodarczej, od stopnia w ykonania za­
dań planowych.

W ewnątrzzakładowy rozrachunek gospodarczy w in ien  zapewnić w a ru n k i dla 
systematycznego p o r ó w n y w a n i a  poniesionego nakładu żywej i uprzed­
m iotow ionej pracy i  faktycznych zapasów tow arow o-m ateria łow ych w  każdym w y ­
dziale, w  każdej brygadzie, na każdym stanow isku pracy z norm am i planow ym i. 
Wymaga tę> w y k l u c z e n i a  b e z o s o b o w o ś c i ,  wprowadzenia o d- 
p o w i e d z i a l n o ś c i  każdego pracow nika za powierzoną m u sprawę, a za­
razem zwiększenia z a i n t e r e s o w a n i a  każdego w  w yn ikach swojej pracy, 
w  najbardzie j oszczędnym korzystaniu z zasobów przedsiębiorstwa, w  w ykonaniu  
i przekroczeniu zadań planowych. Na wzmożenie, rozwój, bardziej głębokie wszcze­
pienie tych zasad rozrachunku gospodarczego, a także na zapewnienie systematycznej 
ko n tro li wewnątrz przedsiębiorstwa, w inny  być skierowane środki mające na celu 
wzmocnienie wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego.

W ewnątrzzakładowy rozrachunek gospodarczy wymaga postawienia na wyższy 
poziom organizacji planowania i  sprawozdawczości. Podstawą wewnątrzzakładowego 
rozrachunku gospodarczego w in n y  być: uzasadnione, planowe norm y nakładów  
i  zapasów, ściśle określone zadania planowe dla każdego wydzia łu, odcinka pro­
dukcyjnego, każdej brygady — w  zakresie wszystkich podstawowych w skaźników  
pracy, dokładnie opracowany w ykres-p lan, regulu jący przebieg p rodukcji.

Jednym z najważniejszych zadań na odcinku wzmocnienia i  rozw oju  w ew nątrz­
zakładowego rozrachunku gospodarczego jest o r g a n i z a c j a  p o d s t a w  
n o r m o w a n i a .  Bez zaprowadzenia idealnego porządku w  zakresie norm owania 
w ydatków  i  zapasów, bez ustalenia szczegółowo' uzasadnionych, średnioprogresyw- 
nych norm  dla w szystkich pozycji kosztów i  zapasów, p raw dziw y w ewnątrzzakła­
dowy rozrachunek jest nieosiągalny.

Nieodzowne jest aktualne i  dokładne opracowanie planowych n o r m  r o z ­
c h o d o w y c h  d la w szystkich elementów kosztów-. Te norm y w in n y  być podstawą 
techniczno-przem ysłowo-finansowego planu w ydzia łu , brygady, odcinka, podstawą 
zadań planowych dla każdego pracow nika przedsiębiorstwa; w inny  one byc zróżni­
cowane w  zależności od charakteru procesów produkcyjnych, oparte na uogólnieniu 
doświadczeń ogniw  przodujących, w inny  m obilizować robotn ików  do w a lk i o obn i­
żenie kosztów robocizny na jednostkę p rodukc ji i  zachęcać do usprawnienia 
pracy. N o r m y  w i n n y  b y ć  s p r a w d z i a n e m  p l a n o w e g o ,  
s p o ł e c z n i e  n i e o d z o w n e g o  n a k ł a d u  p r a c y ,  a i c h  
p r z e s t r z e g a n i e  — b a r d z o  w a ż n y m  k r y t e r i u m  d l a  o c e n y  
p r a c y  w y d z i a ł u ,  brygady, odcinka, każdego pracow nika przedsiębiorstwa. Na 
tym  polega ich w ie lka , m obilizu jąca siła w  walce o zwiększenie wydajności pracy, 
o stosowanie systemu oszczędnościowego. W edług obliczeń robotn ików  jednej z mo­
skiewskich fa b ryk  budowy maszyn, opanowanie przez wszystkich robo tn ików  średnio- 
progresywnych norm  pozwoliłoby zwiększyć produkcję  o 15 30 /o-

W ewnątrzzakładowy rozrachunek gospodarczy wymaga skrupulatnego i  szcze­
gółowego opracowania p lanów (zadań planowycn) dla każdego w ydzia łu , odcinka, 
brygady, poszczególnego pracow nika przedsiębiorstwa. Im  bardziej szczegółowo
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opracowany jest ogólnozakładowy plan, tym  większe są możliwości pogłębienia 
wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego* zwiększenie aktywności ogółu 
pracow ników  przedsiębiorstwa w  walce o w ykonanie i przekroczenie planu. Oczy­
wiście, krąg w skaźników  planowych musi się zwężać w  m iarę przechodzenia od 
przedsiębiorstwa jako całości do jego poszczególnych w ydzia łów  i: z ko le i do poszcze­
gólnych brygad, stanowisk pracy. Z reguły, p lany (zadania planowe) dla poszczegól­
nych wydzia łów, odcinków, brygad w inny  obejmować wszystkie te nakłady i wskaź­
n ik i, które  bezpośrednio zależą od pracy danej kom órk i wzgl. danego pracownika. 
Jest zrozumiałe, iż wewnątrzzakładowe planowanie nie może ograniczać sic; ty lko  do 
podania wskaźników  z planu ogólnozakładowego wydziałom , brygadom i odcinkom. 
W inno ono obejmować również i  ustalenie zadań planowych i norm atyw ów  dla 
wszystkich pomocniczych i  usługowych w ydzia łów  i  dzia łów  przedsiębiorstwa.

Obowiązkową przesłanką wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego, 
na rów n i z wewnątrzzakładowym  planowaniem, jest zorganizowanie systematycznej 
ew idencji i kon tro li w  zakresie wszystkich w skaźników  pracy, a przede w szystkim  
w  zakresie w ydzia łowych kosztów w łasnych, nakładów  dokonywanych przez poszcze­
gólne brygady, odcinki i  osoby oraz stanu zapasów tow arow o-m etaria łow ych.

Jak wskazywał towarzysz M ołotow  na pierwszej Wszechzwiązkowej Konferencji 
pracow ników  przemysłu socjalistycznego, w  lu tym  1931 r. „n ie  można zaprowadzić 
należytego porządku w  przemyśle i  we w szystkich dziedzinach gospodarki, dopóki, 
nie wszczepi się um iejętności liczenia się z rub lam i i kop ie jkam i w  każdej pozycji 
gospodarczej. Bez um iejętności liczenia się z pieniędzmi w  każdej przychodowej 
i  rozchodowej pozycji, nie można kierować nie ty lk o  zjednoczeniem i  fabryką, ale 
nawet i  poszczególnymi w ydzia łam i w  przedsiębiorstw ie“  u ).

Na X V I I I  konferencji W KP(b) poświęcono w iele uwagi zagadnieniom spra­
wozdawczości i  kon tro li. Towarzysz M alenkow  wskazał, iż „bez praw id łow e j ew i­
dencji urządzeń, m ają tku , m ateria łów  nie można adm inistrow ać przedsiębiorstwem. 
D yrekto r przedsiębiorstwa, jeżeli chce rzeczywiście kierować przedsiębiorstwem, 
pracować nie na ślepo, nie „na chyb ił, t r a f i ł “ , w in ien  dobrze znać całe gospodarstwo 
zakładowe, gdzie i ile  jest w  fabryce urządzeń, narzędzi, surowców, materiałów... 
W  rezultacie zalegania ze sprawozdawczością, w  przedsiębiorstwach gromadzą się 
zbędne zapasy materiałowe, gromadzi się zbędna i  z regu ły niekom pletna gotowa 
produkcja, zwiększa się pozostałość p rodukc ji w  toku, co unieruchamia o lbrzym ie 
środki państwowe... Praca przedsiębiorstw, w  k tó rych  nie ma norm alnej sprawozdaw­
czości, napotyka na p rzykre  niespodzianki. W przedsiębiorstwach takich nieuniknione 
są poważne zakłócenia p rodukc ji, w  w yn iku  nieoczekiwanego dla k ie row n ika  braku 
tych czy innych surowców, m ateria łów , pó łfabrykatów  i  narzędzi“  14 15).

P raw id łow o zorganizowana sprawozdawczość zwiększa aktywność i  operatyw ­
ność k ie row n ic tw a  przedsiębiorstwa, dostarcza regularn ie  szczegółowych danych 
o posiadanych zasobach i  ich w ykorzystan iu , pozwala codziennie śledzić przebieg 
w ykonania  zadań planow ych —  oczywiście pod w arunkiem , że k ie row n ik  przed­
siębiorstwa chce i  um ie posługiwać się danym i sprawozdawczości, i  troszczy się 
o je j udoskonalenie. Szczególnie duże znaczenie posiada organizacja o p e r a t y w ­
n e j  s p r a w o z d a w c z o ś c i  w  zakresie zasadniczych wskaźników, któ ra

14) W. M ołotow . W  walce o socjalizm. Przemówienia i  a rtyku ły , str. 119.
15) G. M . M alenkow, O zadaniach p a rty jnych  organizacji w  dziedzinie przemysłu 

i  transportu, „G ospolitizdat“ , 1941 r., str. 15, 16.
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um ożliw ia codzienną analizę pracy wszystkich odcinków i  kontro lę  rezu lta tów  te j 
pracy. Samo przez się rozum ie się, iż nie należy dopuszczać do zbędnego rozdęcia 
sprawozdawczości, a tym  samym i  do powiększenia kosztów adm inistracyjnych. 
Przeciwnie, pracownicy księgowi w in n i zmierzać do ja k  na jdale j idących uproszczeń 
w  zakresie istniejących systemów sprawozdawczości, zwiększając jednocześnie je j 
dokładność. Jednym z g łównych środków, przyczyniających się do obniżenia kosztów 
prowadzenia ew idencji i  zapewnienia sprawozdawczości ja k  najw iększej operatyw ­
ności jest je j mechanizacja.

Doprowadzenie wskaźników  planu ogólnozakładowego do wiadomości każdej 
kom órki, każdego robotn ika  i  organizacja sprawozdawczości z przebiegu w ykonania 
zadań planowych, to jedna z najważniejszych przesłanek lik w id a c ji b raku  odpowie­
dzialności osobistej na przedsiębiorstw ie i  ustalenia o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
k a ż d e g o  p r a c o w n i k a  z a  p o w i e r z o n y  m u odcinek pracy, 
za oszczędne rozchodowanie zasobów przedsiębiorstwa.

„B ra k  odpowiedzialności osobistej oznacza b rak  odpowiedzialności za pow ie­
rzoną pracę, b rak odpowiedzialności za mechanizmy, za obrab iark i, za narzędzia. 
Oczywiście, że w  tych w arunkach nie może być nawet m owy o ja k im ko lw ie k  poważ­
nym  podniesieniu wydajności pracy, o popraw ie jakości p rodukc ji, o trosk liw ym  
stosunku do mechanizmów, do obrabiarek, do narzędzi“ 10) — m ów ił towarzysz 
S ta lin  w  1932 r. na naradzie pracow ników  k ieru jących gospodarką.

Konsekwentna realizacja zasad rozrachunku gospodarczego wymaga tak ie j o r­
ganizacji, przy k tó re j nie mogą mieć miejsca ta k ty  czynienia nakładów  przez n ie ­
określony ściśle podmiot. Każdy ponoszony nakład w in ien  być odniesiony na te w y ­
działy, brygady, odcinki, osoby, od któ rych  bezpośrednio zależy jego poniesienie.

Zasady rozrachunku gospodarczego wym agają przydzielenia środków trw a łych  
poszczególnym wydziałom , zespołom, brygadom, a najrozmaitszego rodzaju urządzeń 
— robotnikom , k tó rzy  są adm in istracyjn ie  i m ateria ln ie  odpowiedzialni za przecho­
wanie i  racjonalną eksploatację środków. Należy bardziej zdecydowanie przekazywać 
nabyte w  tej dziedzinie doświadczenie przodujących przedsiębiorstw. Przedsiębiorstwa 
te opracowały również norm atyw y środków obrotowych według m iejsc przechowy­
w ania i  użytkow ania zasobów m ateria łow ych i us ta liły  odpowiedzialność poszczegól­
nych wydzia łów, dzia łów  i p ionów za stan zapasów produkcyjnych, ich skompleto­
wanie, koszty własne itd . Należy określić stosunki wzajemne pomiędzy w ydzia łam i 
i  dzia łam i przedsiębiorstwa, poprzez ustalenie odpowiedzialności wszystkich w ydzia­
łów, działów, odcinków, brygad, a także poszczególnych robo tn ików  za stra ty, które  
z ich w in y  poniosły inne kom órk i przedsiębiorstwa.

Doprowadzenie zadań planowych do każdego robotn ika, zorganizowanie syste­
matycznej sprawozdawczości z przebiegu w ykonania zadań planowych, usunięcie 
braku odpowiedzialności osobistej i ustalenie odpowiedzialności za w y n ik i swojej 
działalności, wzmagają, uwarunkowane w łaściwościam i i  zaletami naszego ustro ju  
społecznego, z a i n t e r e s o w a n i e  każdego p r a c o w n i k a  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a  s o c j a l i s t y c z n e g o  w  w y n i k a c h  s w o j e j  
p r a c y ,  w  n a j b a r d z i e j  o s z c z ę d n y m  w y k o r z y s t a n i u  
z a s o b ó w,  w  w y k o n a n i u  i p r z e k r a c z a n i u  z a d a ń  p l a ­
n o w y c h .

Bardzo ważnym  środkiem dla wzmożenia tego zainteresowania jest stosowanie 
r ó ż n y c h  f o r m  s p o ł e c z n e g o  u z n a n i a  i  zachęty w  celu w y -

ia) J. S ta lin , Zagadnienia leninizm u, wyd. IV , polskie, „K siążka“ , 1949 r., str. 315.
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różniania najlepszych w yn ików  pracy. Są to nagrody pieniężne, przyznawanie ty tu ­
łów  honorowych, wydawanie dyplomów, dekorowanie chorągiewkam i m iejsc pracy 
przodowników , umieszczanie nazw isk przodow ników  na tablicach honorowych, ogła­
szanie osiągnięć w  prasie.

X V I I I  Konferencja P a rty jna  zaleciła rygorystyczne i  k o n s e k w e n t n e  
stosowanie wobec dobrze pracujących systemu m ateria lne j zachęty, realizowanej 
w  fo rm ie  akordowego systemu płac dla robotn ików , prem iowania personelu k ie row ­
niczego, w ysokie j p łacy za pracę, wymagającą wysokich k w a lif ik a c ji w  porównaniu 
z pracą n ie wymagającą tych  k w a lifik a c ji.

Przodujące przedsiębiorstwa przemysłowe zdobyły duże doświadczenie w  dzie­
dzinie umiejętnego posługiwania się płacam i i  systemem dodatkowego prem iowania 
przodowników , jako bardzo skutecznych, ekonomicznych m otorów  planowego k ie ­
row n ic tw a  gospodarką. P raw id łow a s truk tu ra  płac akordowych i  systemu prem io­
w ania w inna być bodźcem nie ty lko  do w ykonania planu produkcyjnego pod wzglę­
dem ilościowym , lecz i  to podwyższenie jakości p rodukc ji, oszczędnego rozchodowania 
energii elektrycznej, surowców, m ateria łów , paliwa, do lik w id a c ji strat. W  szeregu 
gałęzi p rodukc ji obowiązujący system płac przew idu je  obliczanie i w yp ła tę  specjal­
nych p rem ii za oszczędność m ateria łów , paliw a itd . Zgodnie z uchwałą Rady M in i­
strów  ZSRR z 24 sierpnia 1946 r. prem iowanie kierowniczego, inżyn iery jno-techn icz­
nego personelu za wykonanie i przekroczenie p lanów  produkcyjnych może nastąpić 
ty lk o  pod w arunk iem  w ykonania  zadań państwowych na odcinku obniżki kosztów 
w łasnych. Zadanie polega na tym , aby m aksym alnie konkretyzować i różnicować 
w skaźnik i prem iowania z tym , aby one w  pełn i odzw ierciedla ły faktyczne osiągnięcia 
prem iowanych. Tak na p rzykład  słusznie postąpiono w  n iektórych przedsiębior­
stwach, wprowadzając prem iowanie pracow ników  dzia łów  zbytu i zaopatrzenia nie 
na podstawie ogólnych w yn ikó w  pracy całego przedsiębiorstwa, lecz w  zależności 
od poziomu pracy dzia łów  zaopatrzenia i zbytu.

Duże znaczenie posiada zapoznawanie się z doświadczeniami na ędcinku pre­
m iowania korzystniejszych wskaźników, osiągniętych dzięki stosowaniu rozrachunku 
gospodarczego. Rząd zezwolił na stosowanie takiego prem iowania (w granicach sumy 
rów nej l * /2 zasadniczej płacy) w  przedsiębiorstwach budowy maszyn rolniczych, pod 
w arunkiem , że w  przedsiębiorstw ie stosuje się opracowane z pełną dokładnością 
norm y progresywne. Przyznawanie p rem ii pieniężnych w yróżn ia jącym  się robotn ikom  
w inno być ściśle powiązane z codzienną troską o poprawę w arunków  pracy i  w a run ­
ków  bytow ych pracow ników  przedsiębiorstwa, o ich  zdrowotność, o zapewnienie im  
ku ltu ra lnego wypoczynku itd . — przy czym szczególną pieczą należy otoczyć przo­
dow ników  pracy.

P raw id łow a organizacja wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego, 
jego wszechstronne w ykorzystanie w  walce o usprawnienie działalności przedsiębior­
stwa, wymaga codziennej, żmudnej pracy organizacyjnej, codziennego k ie row nictw a 
ze strony organów adm in is trac ji zakładowej, pa rty jnych , zw iązkowych i  innych 
społecznych organizacji, systematycznej kon tro li, sprawności funkcjonow ania rozra­
chunku gospodarczego na podstawie kontre tnych w yn ikó w  działalności produkcyjne j 
każdego wydzia łu, każdego odcinka, każdej brygady i  każdego stanowiska pracy. 
Doświadczenie uczy, iż ty lko  tam, gdzie dyrek to r przedsiębiorstwa, organizacje 
party jne, związkowe i komsomolskie udzielają należytej uwagi rozrachunkow i go­
spodarczemu i  faktycznie k ie ru ją  przedsiębiorstwem przy jego pomocy, zapewniony 
jest pełny rozwój przedsiębiorstwa i osiągane są korzystne w skaźnik i ekonomiczne.



O lbrzym ie znaczenie dla wszczepienia i  zrealizowania zasad w ewnątrzzakłado­
wego rozrachunku gospodarczego ma postawiona na w ysokim  poziomie p r a c a
p a r t y j n a  i  s p o ł e c z n a ,  s y s t e m a t y c z n e  z a p o z n a w a n i e
r o b o t n i k ó w  z d o ś w i a d c z e n i e m  n a b y t y m -  p r z e z
p r z o d o w n i k ó w  p r a c y .  , .

Organizacje pa rty jne  k ie ru ją  ruchem współzawodnictwa socjalistycznego, dzia­
łalnością racjonalizatorską, podchw ytu ją  i w sze lk im i sposobami podtrzym ują  in i­
c ja tyw ę szeregowych robotn ików  i pracow ników  um ysłowych, usiln ie stara ją się
0 podwy ższenie poziomu ideologicznego pracow ników  przedsiębiorstwa o rozszerzenie 
ich wiadomości z zakresu ekonom iki, w ykorzystu ją  wszelkie środki propagandy
1 ag itac ji dla rozpowszechnienia doświadczenia przodujących robotm kow.

Ostatnio, prasa nasza poświęciła dużo uw agi naśw ietleniu i podaniu do w iado­
mości ogółu, zdobyczy przodujących przedsiębiorstw  przem ysłu socjalistycznego. 
Jednak nie można jeszcze uznać za wystarczające tego, co zrobiono w  te j dziedzinie. 
Fachowe, znane czasopisma, bardzo słabo naśw ietla ły pracę przedsiębiorstw od strony 
finansowo-ekonomicznej, bez czego niemożliwe jest przekazanie zdobyczy osiągniętych 
na odcinku wszczepiania zasad wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego. 
Daleko w  ty le  w  naśw ietlaniu przodujących doświadczeń, a zwłaszcza w  jego rozpow­
szechnianiu pozostaje nasze czasopismo „W oprosy E konom ik i“ . Bardzo rzadkle 
monografie poświęcone szerokiemu i  głębokiemu naśw ietlaniu i  rozpowszechnianiu 
działalności przedsiębiorstw przodujących, twórczej współpracy pracow ników  nauko-

^ ^ P r ^ w d z iw y  w ewnątrzzakładowy rozrachunek gospodarczy, doprowadzanie jego 
zasad do każdego stanowiska pracy, do każdego uczestnika procesu produkcyjnego, 
bazuje na bardzo w ie lk ie j aktywności mas, na twórczej współpracy robotm kow, 
personelu inżynieryjno-technicznego i adm inistracyjnego, na czynnym udziale całej 
za ło g i przedsiębiorstwa w  planowaniu wewnątrzzakładowym , sprawozdawczości, 
kon tro li, w  zachęcaniu do dobrej pracy. Im  aktyw nie jszy jest udzia ł mas w  całej 
te j sprawie, tym  bardziej konkretne i  uzasadnione są zadania planowe bardziej do­
kładna, operatywna sprawozdawczość, ostrzejsza i  głębsza kontro la , bardziej skutecz­
ne, różnorodne fo rm y stosowanej zachęty. W tym  względzie szczególnie duże znacze­
nie posiada organizowanie ekonomiczno-technicznego szkolenia kad r Przem£sło^ yC ‘ 
Jak dowodzi doświadczenie przodujących przedsiębiorstw (Gorkowska Fabryka Samo­
chodów im ienia M ołotowa, kom binat „T riochgorna ja  M anufaktu ra  ^ inne)’ ^  
dobre w y n ik i dają kursy rentowności, seminaria z zakresu p o d s ta w o ^ c h  zagadn 
ekonom iki przedsiębiorstwa itd . Nieodzowne jest przyspieszenie 
nia dobrych podręczników i  rozpraw  naukowych, p o ś w ię c o n y c h ^  
i  jego poszczególnym gałęziom, a w  szczególności ekonomice
myślowego, wzmożenie działalności Wszechzwiązkowego Towarzystwa K rzew ien ia

Nauk Politycznych i  Nauk Ekon° ^ i “ " y ^ 7rachunku gospodarczego we wszystkich 
W prowadzenie i umocnieni . zagadnienia z rozwojem  współzawod-

przedsiębiorstwach, ściślejsze powiązań g “  h zadań pracow n ików
n lc tw a  sncia listycznego, s tanow ią  jedno z n a jw a ż n i j  y  ,n ictw a socjalistycznego, narodowej. To zadanie realizu je się pomyślnie

p»ptera»tó ¡ rozw ijan ie  twórczej in ic ja ty w y  m a . Scisl, w spól- 
p r.ee  pracow ników  naukowych i p raktyków , szeroki, rozpowszechniam . , w yko rzy ­
stywanie doświadczenia przodujących robotn ików , w  oparem o genialne w skazówki 

w ie lk iego Stalina.
Woprosy Ekonom iki N r 2/1951
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Rozrachunek gospodarczy metodq socjalistycznego
gospodarowania

Narodowy P lan Gospodarczy k ie ru je  i  rządzi życiem gospodarczym naszego 
k ra ju . P a ń s t w o  R a d z i e c k i e  s p r a w u j e  p l a n o w e  k i e r o w n i c t w o  
g o s p o d a r k ą ,  p o s ł u g u j ą c  s i ę  m e t o d ą  r o z r a c h u n k u  g o s p o d a r ­
c z e g o 1), k tó re j celem jest prowadzenie najściślejszej ew idencji nakładów i  w y n i­
ków  działalności każdego przedsiębiorstwa oraz pogłębienie zainteresowania przed­
siębiorstw  w  k ie runku  praw idłowego i  oszczędnego w ykorzystyw an ia  pracy ludzkie j, 
zasobów m ateria lnych i  środków płatniczych, udoskonalenia techn ik i p rodukc ji 
i  organizacji pracy oraz m ob ilizac ji rezerw  wewnętrznych.

Len in  i  S ta lin  wskazali na konieczność stosowania rozrachunku gospodarczego 
w  us tro ju  socjalistycznym  i  p rzyw iązyw a li dużą wagę do jego pogłębiania. „E w i­
dencja i kon tro la  — pisał Len in  — to rzecz zasadnicza, konieczna dla zorganizo­
w ania i  praw idłowego funkcjonow ania społeczeństwa komunistycznego w  pierwszej 
jego f a z i e “ . 2 )  Lenin  wskazywał n ie jednokro tn ie ,. że socjalizm wymaga oszczędnej 
gospodarki, nieustannego podwyższania wydajności pracy, zastosowania płacy akor­
dowej, ścisłego przestrzegania dyscyp liny pracy i  rea lizacji zasad rozrachunku gos­
podarczego.

Towarzysz S ta lin  w  przem ówieniu swoim „Nowe w a runk i — nowe zadania 
budownictw a gospodarczego“ , wygłoszonym w  czerwcu 1931 roku, wszechstronnie 
uzasadnił doniosłość wprowadzenia i pogłębienia rozrachunku gospodarczego, jako 
jednego z w arunków  szybkiego rozw oju gospodarki socjalistycznej. Towarzysz S ta lin  
ściśle powiązał zadania pogłębienia rozrachunku gospodarczego ze spotęgowaniem 
akum ulac ji w  obrębie każdej bez w y ją tku  gałęzi przemysłu. Działając zgodnie z w y ­
tycznym i towarzysza Stalina, przem ysł nasz osiągnął poważne w y n ik i w  czasie 
przedwojennych pięciolatek.

W przededniu w ie lk ie j W ojny Narodowej — X V I I I  Wszechzwiązkowa konferen­
cja W KP(b) ponownie wskazała na konieczność systematycznego obniżania kosztów 
w łasnych produkc ji, wszechstronnego pogłębiania rozrachunku gospodarczego i zdecy­
dowanego likw idow an ia  m arnotrawstwa.

O lbrzym ie zadania, postawione po zakończeniu w o jn y  wobec gospodarki naro­
dowej w  ZSRR, w ym agały dalszego wzrostu akum ulac ji socjalistycznej, a w  kon­
sekwencji — pogłębienia rozrachunku gospodarczego. Ustawa o p ięcio letn im  planie 
odbudowy i  rozw oju gospodarki narodowej w  ZSRR na okres 1946—1950, ze spe-

’) podkr. red.
2) Len in : Dzieła, wyd. 4 ros., T. X X V , str. 444.
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c ja lnym  naciskiem podkreśliła  konieczność podniesienia ro l i  zysku i  rozrachunku 
gospodarczego, jako dodatkowych bodźców rozw oju przemysłu socjalistycznego. Za­
dania te zostały pom yślnie wykonane. Przed naszym kra jem  w yrasta ją  jednak nowe, 
jeszcze poważniejsze zadania.

Przejście do kom unizm u wymaga podniesienia poziomu techn ik i, zarówno 
w  dziedzinie przemysłu ja k  i  ro ln ic tw a. Konieczny jest dalszy, znaczny wzrost s ił 
w ytw órczych. U chw ały podjęte już w  sprawie rozpoczęcia w ie lk ich  budow li kom u­
nizm u świadczą o rozmachu nowego budownictwa. Ażeby stworzyć podstawy tech­
niczne i m ateria lne komunizmu,, trzeba zwiększyć akum ulację we wszystkich gałę­
ziach gospodarki narodowej, zwłaszcza zaś akum ulację w  przemyśle oraz pogłębić 
rozrachunek gospodarczy.

Rozrachunek gospodarczy jest metodą gospodarki socjalistycznej, niezbędną, 
by zapewnić rozszerzoną reprodukcję socjalistyczną i  wzrost akum ulac ji socja­
listycznej, by zbliżyć k ra j nasz ku  kom unizm ow i. Stosowanie rozrachunku gospo­
darczego dostarcza przedsiębiorstwom podniet i bodźców w  k ie ru n ku  w ykonania  
i  przekroczenia planu p rodukc ji i zbytu, przy najbardzie j oszczędnym w ykorzysta­
n iu  pracy i  środków m ateria lnych oraz pieniężnych.

Przedsiębiorstwo, k tó re  działa na zasadzie rozrachunku gospodarczego, w yko ­
nując zadania zakreślone w  p lan ie  państwowym , korzysta z określonej samodziel­
ności gospodarczej. Może ono na zasadzie praw a radzieckiego oraz w  granicach 
planu rozporządzać przydzie lonym i m u środkam i państw owym i, przeprowadzać w e r­
bunek s iły  roboczej, zaopatrywać się w  surowce i m ate ria ły  itp . Przedsiębiorstwo 
odpowiada wobec państwa za w ykorzystanie środków m ateria lnych i  pieniężnych 
postawionych do jego dyspozycji. W yrazem operatywnej samodzielności przedsię­
b iorstw a jest w łasny b ilans dający możliwość obliczania w yn ikó w  jego działalności 
jako odrębnej jednostki gospodarczej. B ilans ten, odtwarzając stan finansowy przed­
siębiorstwa, wskazuje na ogólny w y n ik  ekonomiczny jego działalności, m ierzony 
faktycznym  stosunkiem pomiędzy poniesionym i kosztami, a osiągniętym i rezu lta tam i 
p rodukc ji.

Rozrachunek gospodarczy zakłada istn ien ie  specjalnego systemu organizacji 
gospodarczej przedsiębiorstw  oraz ich  rozliczeń, zarówno z państwem ja k  i  z in n ym i 
przedsiębiorstwami.

P a ń s t w o  p r z y d z i e l a  p r z e d s i ę b i o r s t w u  d z i a ł a j ą c e m u  n a  
z a s a d z i e  r o z r a c h u n k u  g o s p o d a r c z e g o  ś r o d k i  t r w a ł e  i ś r o d k i  
o b r o t o w e ,  a t a k ż e  u s t a l a  w  s p o s ó b  p l a n o w y  (stosownie do społecz­
nej niezbędnej wysokości nakładów) k o s z t y  w ł a s n e  p r o d u k c j i  o r a z  
c e n y  z b y t u .  W p ływ y  ze zbytu tow arów  w in n y  pokryć środki zużyte w  toku  
działalności bieżącej przedsiębiorstwa, a ponadto jeszcze przynieść określoną aku­
mulację. Zwiększenie środków trw a łych  i obrotowych przedsiębiorstwa następuje 
przede wszystkim  z jego w łasnej akum ulacji. W yn ika  stąd, że przedsiębiorstwo, 
działające na zasadzie rozrachunku gospodarczego, może dokonywać w ydatków  ty lko  
w  granicach w p ływ ów , osiąganych ze zbytu p rodukcji.

Tego rodzaju zasada organizacji i k ie row n ic tw a  przedsiębiorstwem jest bodź­
cem dla w ykonania jego p lanu p rodukc ji przy jednoczesnym obniżeniu nakładu 
społecznie niezbędnej pracy. Inaczej mówiąc przedsiębiorstwo, działające na zasa­
dzie rozrachunku gospodarczego, osiąga w y n ik i pomyślne pod względem gospodar­
czym ty lk o  w  tym  przypadku, gdy rzeczywigte koszty własne p rodukc ji n ie prze­
kraczają kosztów planowanych, gdy koszty w łasne p rodukc ji u legają systematycznej 
obniżce, a plan p rodukc ji w ykonu je  się zgodnie ze w szystk im i jego w skaźnikam i
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ilościow ym i oraz jakościowym i. Wszystko to czyni konieczną, stalą w a lkę  całej 
załogi przedsiębiorstwa o u jaw n ien ie  i w ykorzystanie w  ja k  najszerszym zakresie 
jego w ewnętrznych rezerw  produkcyjnych, o powszechną oszczędność zużywanej 
pracy, środków m ateria lnych i  pieniężnych. Ś rodki pieniężne, stan finansowy przed­
siębiorstwa zależą od w yn ikó w  całej jego działalności gospodarczej. Rozrachunek 
gospodarczy zakłada nie ty lk o  zainteresowanie m ateria lne przedsiębiorstwa w  w yko ­
naniu planu, lecz również odpowiedzialność m ateria lną, zarówno wobec aparatu k re ­
dy towo-finansowego ja k  i wobec przedsiębiorstw, z k tó rym i zawarto umowy gospo­
darcze. Państwo w ykorzystu je  finanse, k redy t i  ceny jako instrum ent wszechstronnej 
ko n tro li przy pomocy pieniądza oraz jako bodźce gospodarcze d la działalności przed­
siębiorstwa.

W  ten sposób zasada rozrachunku gospodarczego sprowadza się do planowego 
w ykorzystania przeobrażonego prawa wartości, działającego w  ustro ju  socjalistycz­
nym  w  interesie socjalistycznej rep rodukc ji rozszerzonej oraz w  interesie zwycię­
stwa komunizmu.

C entra lnym  zagadnieniem rozrachunku gospodarczego jest obniżenie kosz­
tów  w łasnych p rodukcji. Wartość p rodukc ji obejm uje zużyty na je j w ytw orze­
nie nakład pracy żywej i  uprzedm iotow ionej. Koszty własne p rodukc ji obejm ują 
wszystkie nakłady pieniężne związane z je j wytworzeniem . Różnica między w a r­
tością p rodukc ji a je j kosztam i w łasnym i stanow i wartość p roduktu  dodatkowego.

W  us tro ju  kap ita lis tycznym  obniżka ceny tow arów  jest w yn ik iem  żywiołowego 
przebiegu konku renc ji czyli pogoni kap ita lis tów  za zyskiem. Udoskonalenia tech­
niczne stosuje się w  przedsiębiorstw ie kap ita lis tycznym  ty lk o  w tedy, gdy bezpo­
średnio powiększają one zyski. K ap ita liśc i obniżają koszty p rodukc ji, g łównie zw ięk­
szając w sze lk im i sposobami wydajność pracy i  obniżając płace robotn ików . W gospo­
darce kap ita lis tycznej charakterystyczna jest szalona rozrzutność w  ska li społecznej 
przy jednoczesnym skąpstwie kap ita lis tów , gdy chodzi o koszty własne w  przed­
siębiorstw ie. Anarch ia  p rodukc ji, kryzysy, a ponadto stałe, niepełne w ykorzystyw anie  
środków trw a łych , niew łaściwe rozmieszczenie s ił w ytw órczych, hamowanie postępu 
technicznego przez monopole kapita listyczne — wszystko to doprowadza do niszcze­
nia znacznych wartości m ateria lnych i  sił ludzkich.

Planowa gospodarka socjalistyczna nie w ie  co to  anarchia czy kryzys, zapewnia 
ona n ieprzerw any postęp techn ik i, udoskonala technologię p rodukc ji, usprawnia 
organizację pracy oraz oszczędne i  skuteczne w ykorzystyw anie  urządzeń p rodukcy j­
nych. Państwo pod każdym względem popiera in ic ja tyw ę  pracujących w  k ie runku  
oszczędzania m ateria łów  i środków pieniężnych, ja k  też w  walce o systematyczny 
wzrost w ydajności pracy. Wszystko to prowadzi do obniżki cen i kosztow w łasnych 
produkc ji.

Obniżka cen i  kosztów w łasnych p rodukc ji jest prawem  rozw oju gospodarki 
socjalistycznej. Jednakże obniżka ta nie rodzi się samorzutnie, automatycznie, lecz 
jest ona w yn ik iem  planowania całokształtu działalności przedsiębiorstwa, stosowa­
nia zasad rozrachunku gospodarczego, jest w yn ik iem  m ob ilizac ji mas do twórczej 
i  o fia rne j pracy. Państwo socjalistyczne zakreśla zadania na odcinku obniżki nakładu 
pracy żywej i uprzedm iotow ionej, określa średnie progresywne norm y w yko rzys ty ­
w ania środków p rodukc ji, nastawia przedsiębiorstwa na w ykryw an ie  rezerw, pod­
ciąga przedsiębiorstwa zacofane do poziomu przodujących, rozw ija  współzawod­
n ictw o socjalistyczne i popiera tych, k tó rzy  dobrze pracują.

Przemysł socjalistyczny osiągnął poważne w y n ik i na odcinku obn iżk i kosztów 
w łasnych p rodukc ji: w  1948 roku obniżka kosztów w łasnych w  porów naniu z rokiem
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poprzednim w ynosiła -  8,6%, a w  roku 1949 -  w  porównaniu z rokiem  1948 -  7,3 /o 
przy założonej w  planie obniżce 6,0%. Na 1950 rok  zaplanowano w skaźnik obniżki 
kosztów w łasnych na 5,7%. Zadanie to również się przekracza. M ianow icie w U k w a r­
tale tego roku poziom kosztów w łasnych w  cenach porów nyw alnych obniżony został
faktyczn ie  o 6%, a w  I I I  kw arta le  o 7%.

Podstawowym i elementami kosztów w łasnych są: płace, koszty surowców, ma­
teria łów , paliwa, energii elektrycznej, am ortyzacji i  adm in istrac ji. Rozrachunek 
gospodarczy w in ien  oddziaływać w  k ie ru n ku  obniżki kosztów w łasnych w  zakresie
każdego z tych  elementów. . ,

Koszty w łasne stanowią uogólniający w skaźnik pracy przedsiębiorstwa. W ob­
niżce kosztów w łasnych uw yda tn ia  się postęp techniczny i  usprawnienie socja li­
stycznej organizacji przedsiębiorstwa i  organizacji pracy.

Podstawowym czynnik iem  obniżki kosztów w łasnych jest w zrost wydajności 
pracy. W okresie drug ie j p ięc io la tk i wzrost wydajności pracy w yniós ł 82%, a w  ciągu 
3 la t trzeciej p ięc io la tk i wydajność pracy wzrosła o dalsze 32%. W okresie 
powojennym  wydajność pracy wzrosła w  przemyśle następująco w  stosunku do 
roku poprzedniego: w  1947 r. — o 13%, w  1948 r. —  o 15% i  w  1949 r. — o 13 /o. 
Wydajność pracy w  przemyśle w  I I I  kw arta le  1950 roku by ła  o ponad 40 /o wyzsza 
od wydajności w  okresie przedwojennym . W yn ika  z tego, że zadania p ięc io la tk i 
na tym  odcinku zostały przekroczone. Wzrost w ydajności pracy prow adzi me ty lko  
do zmniejszenia procentowego udzia łu płac w  sumie kosztów w łasnych p rodukc ji, 
lecz daje również oszczędność w  środkach produkcji.

W zrost w ydajności pracy, zwiększenie p rodukc ji i wzrost bogactwa społecznego 
łączy się w  naszych w arunkach z podniesieniem stopy życiowej ludności. Wzrost 
jednak dobrobytu m aterialnego ludności jest m ożliw y ty lk o  przy jednoczesnym 
wzroście źródeł akum ulac ji socjalistycznej. Dlatego też rozrachunek gospodarczy 
zapewnić w in ien  wzrost wydajności pracy w  tempie szybszym od wzrostu płac.

Już uchwała P lenum  CK W KP(b) z dnia 19.VIII.1924 r. „o po lityce p łac“  w ska­
zywała: „...Wzrost w ydajności pracy w in ien  wyprzedzać wzrost funduszu płac. Tylko 
pod tym  w arunkiem  powstać może podstawa m ateria lna oraz wystarczy środków 
dla jednoczesnego wzrostu płac, dla wzrostu p rodukc ji, wymagającego powiększenia 
środków obrotowych i  odtwarzania zużytego i przestarzałego wyposażenia technicz­
nego zakładów, wreszcie dla zaspokojenia stale wzrastających potrzeb ku ltu ra lnych , 
w ychowania i  wykształcenia nowych pokoleń i wreszcie dla zaspokojenia potrzeb 
adm in is trac ji i  obrony Państwa“ . Konsekwentne i  stałe realizowanie tych  wskazań 
Centralnego K om ite tu  p a rt ii jest niezbędnym w arunk iem  pomyślnego rozw oju socja­
listycznego przem ysłu i systematycznej obn iżki kosztów w łasnych produkcj .

Oszczędność w  zakresie surowców i  m ateria łów , pa liw a i energii odgrywa a r- 
dzo istotną ro lę  w  dziedzinie obn iżk i kosztów w łasnych. S y s t e m  r  o z r  a c l i u n k u  
g o s p o d a r c z e g o  p o b u d z a  d o  o s z c z ę d z a n i a  m a t e r i a ł ó w .  W pro­
wadzone z in ic ja ty w y  Tow. S ta lina średnie norm y progresywne m ają o romne 
znaczenie dla oszczędniejszego zużycia m ateria łów . Ażeby osiągnąć dalsze oszczęd­
ności, należy w ykorzystyw ać osiągnięcia przodujące, skrupu la tn ie  studiować i  sto­
sować najlepsze usprawnienia techniczne oraz racjonalizację produkcji.

Twórcza in ic ja tyw a  mas pracujących w  ramach współzawodnictwa socja li­
stycznego jest rzeczą n iezw ykle w ie lk ie j wagi w  walce o oszczędną gospodarkę środ­
kam i obrotowym i. D zięki in ic ja tyw ie  L id ii  K o rab ie ln ikow e j i  F iedora Kuźniecowa 
ruch robotniczy w  dziedzinie zespołowego oszczędzania surowców i  m a te iia łów  roz­
powszechnił się na terenie całego k ra ju .
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Oszczędności na surowcach i m ateria łach osiąga się, obniżając ich zużycie na 
jednostkę p rodukc ji, racjona ln ie  zastępując droższe rodzaje surowców i pa liw a — 
tańszym i, lepiej w ykorzystu jąc surowce i  paliwa, un ika jąc stra t i  braków, udosko­
nalając jakość w yrobów  i  walcząc z m arnotrawstwem . Oszczędności na środkach 
obrotowych są ściśle związane z modernizacją i  rozbudową uzbrojenia technicznego 
zakładów oraz ze wzrostem w ydajności pracy. D zięki zaoszczędzonym surowcom, 
m ateria łom  i pa liw u  można zwiększać produkcję. Tak np. fa b ry k i obuwia w  M oskw ie 
w yprodukow a ły  w  kw ie tn iu  1950 r. przeszło 50.000 par obuw ia z zaoszczędzonego 
m ateria łu.

Ścisłe zarachowanie kosztów, norm owanie zapasów surowców i  m ateria łów , 
zachęta do rentowności — wszystko to pogłębia oszczędności w  zakresie surowców, 
m ateria łów , pa liw a i energii.

W ażnym czynnikiem  obniżenia kosztów w łasnych p rodukc ji jest racjonalne 
w ykorzystanie m a ją tku  trwałego. D la gospodarki kap ita lis tyczne j charakterystyczne 
jest częściowe n iew ykorzystyw anie  środków trw a łych  a staje się ono rzeczą chro­
niczną w  okresie ogólnego kryzysu kap ita lizm u. W naszych kra jach natom iast p la ­
now y charakter gospodarki, b rak  kryzysów, pełne zatrudnienie przedsiębiorstw, 
socjalistyczny stosunek do pracy i  n ieustanny wzrost p ro d u kc ji stwarzają w a runk i 
dla racjonalnego w ykorzystan ia  narzędzi pracy.

W raz z rozwojem  gospodarki socjalistycznej i  w  m iarę narastania je j uzbro­
jenia technicznego rosną nakłady na środki trw a łe . Społeczeństwo socjalistyczne 
zainteresowane jest w  rozw oju  i  postępie technicznym. I m  d o s k o n a l s z e  
i  l e p i e j  w y k o r z y s t a n e  są  u r z ą d z e n i a  t e c h n i c z n e  t y m  w i ę k s z a  
j e s t  o s z c z ę d n o ś ć  n a  p r a c y  ż y w e j  i  m a t e r i a ł a c h .  Wyposażenie 
naszych fa b ryk  i  zakładów staje się też coraz doskonalsze i  należy je  coraz pełniej 
wykorzystywać.

Średnie norm y progresywne m ają i  tu ta j doniosłe znaczenie. K om un ika t Cen­
tra lnego Urzędu Statystycznego ZSRR „o  w ykonaniu  p lanu gospodarczego Państwa 
na rok  1949“  podkreśla dalsze postępy na polu w ykorzystan ia  urządzeń p rodukcy j­
nych. W iele gałęzi przem ysłu przekroczyło ustalóne planem gospodarczym średnie 
norm y progresywne. W ie lk ie  piece na p rzykład  w ykorzystu je  się obecnie —  o 25% 
lepie j aniżeli w  okresie przedwojennym , a piece m artenowskie — o 32%. Tempo 
eksploatacyjnych w ierceń szybów ropy na ftow e j wzrosło o 43%. Jednakże is tn ie ją  
jeszcze znaczne rezerwy i  możliwości pełniejszego w ykorzystan ia  środków trw a łych .

Zużyte środki trw a łe  przedsiębiorstw  przem ysłowych odtwarza się z funduszu 
amortyzacyjnego. W tym  celu odpisy am ortyzacji, obliczone stosownie do stopnia 
zużycia w licza się do kosztów w łasnych p rodukcji. N a jbardzie j pełne i skuteczne 
w ykorzystanie urządzeń i  m a ją tku  trwałego w  ogóle, powoduje obniżenie kosztów 
w łasnych zmniejszając koszty am ortyzacji na jednostkę w yrobu. System odpisów 
am ortyzacyjnych pow in ien zachęcać do starannego i troskliw ego obchodzenia się ze 
środkam i trw a łym i.

Duże znaczenie ma o s z c z ę d n o ś ć  w  w y d a t k a c h  a d m i n i s t r a c y j ­
n y c h .  Płace stanowią 75% tych  w ydatków . Każdy wzrost liczby zatrudnionych 
w  adm in is trac ji p rzyczyn ił się do wzrostu kosztów w łasnych produkc ji. Tymcza­
sem w ie le  jest jeszcze przedsiębiorstw  i zakładów, k tó re  nie przestrzegają planu 
etatów. L ikw id a c ja  zbędnych ogniw  w  aparacie adm in istracyjnyrp  i  jego uspraw­
nienie stanowią poważną rezerwę dla dalszej obn iżki w ydatków  w  te j grupie 
kosztów.
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Na ró w n i z w a lką  o obniżenie kosztów w łasnych postawić należy w alką o p rzy­
spieszenie obiegu środków obrotowych. Im  szybciej środki te dokonują obrotu, tym  
m nie j potrzeba ich dla w ykonania planu p rodukc ji danego przedsiębiorstwa i tym  
więcej surowca, m ateria łów , opału i  środków pieniężnych zw aln ia  się dla innych 
przedsiębiorstw. P r a w i d ł o w e  n o r m o w a n i e  i  r a c j o n a l n e  w y k o r z y ­
s t a n i e  ś r o d k ó w  o b r o t o w y c h ,  p r z y s p i e s z e n i e  z b y t u  g o t o w e j  
p r o d u k c j i ,  p r z e s t r z e g a n i e  d y s c y p l i n y  p ł a t n i c z e j  i  u s p r a w ­
n i e n i e  r o z l i c z e ń  —  w s z y s t k o  t o  p r z y s p i e s z a  s z y b k o ś ć  o b i e g u  
ś r o d k ó w  o r a z  z w a l n i a  ś r o d k i  z b ę d n e  d l a  d a n e g o  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a .

Ażeby zapewnić obniżkę kosztów w łasnych i przyspieszyć obieg środków obro­
towych, konieczna jest najściślejsza rachunkowość kosztów i  w yn ikó w  p rodukc ji, 
stałe oddziaływanie w  k ie runku  oszczędnej gospodarki na każdym odcinku przed­
siębiorstwa i  w  każdym  jego ogniwie, bezwzględna w a lka  ze stra tam i i  n iepro­
duk tyw nym i nakładam i. Osiągnąć to można ty lk o  w  tym  przypadku, gdy do w a lk i
0 oszczędność i  wykonanie p lanu w ciągnięty będzie cały zespół danego przedsię­
biorstwa. Stąd potrzeba rozrachunku wewnątrzzakładowego. W ewnętrzny roz­
rachunek gospodarczy różn i się od rozrachunku ogólnozakładowego. W ydzia ł 
fabryczny danego przedsiębiorstwa nie ma bezpośrednich stosunków z bankiem
1 z aparatem finansowym . W ydzia ł sam nie sprzedaje swojej p rodukc ji irinym  zakła­
dom. W ydzia ł jest częścią zakładu, decyduje to o charakterze wewnętrznego rozra­
chunku gospodarczego. W e w n ę t r z n y  r o z r a c h u n e k  g o s p o d a r c z y  m o ­
b i l i z u j e  z a ł o g ę  p r z e d s i ę b i o r s t w a  d o  w a l k i  o j a k o ś ć  p r o d u k c j i  
i  d o  w y k o n a n i a  o r a z  p r z e k r o c z e n i a  p l a n u  p r o d u k c j i  w  s p o s ó b  
j a k  n a j o s z c z ę d n i e j s z y .  Dlatego wyznacza się poszczególnym ogniwom  
przedsiębiorstwa zupełnie konkretne zadania co do ilości, jakości, asortym entu p ro ­
d u kc ji (zakresu robót) oraz oszczędności. Ściśle też ustala się w ielkość nakładów, 
k tó re  są konieczne dla w ykonania  planu. Systematycznie ko n tro lu je  się w ykonanie 
planu ta k  pod względem ilości i jakości p rodukc ji ja k  i pod względem w ie lkości 
nakładów.

Zastosowanie wewnętrznego rozrachunku gospodarczego stwarza w a ru n k i dla 
m ob ilizac ji mas robotniczych i  pracowniczych do w a lk i o oszczędne m etody gospo­
darowania, rozw ija  k ry ty k ę  i  sam okrytykę w  k ie ru n ku  usprawnienia metod p ro ­
dukc ji, oszczędności w yda tków  i poprawę jakości p rodukc ji. Doświadczenie mos­
kiew skich  zakładów „D ynam o“ , „K a lib e r“ , Zakładów  Samochodowych im. M ołotowa 
w  m. G o rk ij, Kuźnieckiego Kom binatu  Metalurgicznego i  w ie lu  innych przedsię­
b io rs tw  dowodzi, że zastosowanie wewnętrznego rozrachunku gospodarczego wzmaga 
w a lkę  całej załogi przedsiębiorstwa o obniżkę kosztów w łasnych i lepsze w yko rzy ­
stanie środków obrotowych.

Pogłębienie rozrachunku gospodarczego wymaga od k ie row n ic tw a  z jednej 
strony ja k  najdokładnie jszej znajomości ekonom iki przedsiębiorstwa, z drug ie j zaś 
bolszewickiego podejścia do sprawy wcielenia w  życie zasad tego rozrachunku. 
Duże znaczenie ma powiązanie rozw oju wewnętrznego roz iachunku gospodarczego 
z now ym i fo rm am i współzawodnictwa socjalistycznego i  postawieniem przed każ­
dym  robotn ik iem  zadań co do obniżki kosztów i  popraw y jakości w yrobów  ja k  
również podejm owania przez robotn ików  w  ramach współzawodnictwa zobowiązań 
co do w ykonania  ilościowych i  jakościowych w skaźników  planu. W ażnym zadaniem 
jest również pełne przyswojenie i  szerokie rozpowszechnienie pozytyw nych doświad­
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czeń przodow ników  pracy, a także stworzenie skutecznego systemu m ateria lne j 
zachęty do usprawnienia metod p rodukc ji oraz osiągnięć w  dziedzinie oszczędności 
środków produkcji.

*
* *

Is to tnym  rezultatem  obniżenia kosztów w łasnych i  pogłębiania rozrachunku 
gospodarczego jest wzrost rentowności przedsiębiorstwa. Len in  uczył, że nasze zjed­
noczenia i  przedsiębiorstwa zorganizowane zostały na zasadzie rozrachunku, gospo­
darczego w  tym  celu, aby pracow ały rentownie. Sprzedając swoją produkcję po 
cenach ustalonych przez państwo, każde przedsiębiorstwo w inno nie ty lko  odtworzyć 
środki zużyte, lecz uzyskać ponadto jeszcze środki, stanowiące jako  p rodukt dodat­
kow y źródło akum ulacji. W  us tro ju  kap ita lis tycznym  zysk jest form ą wartości do­
datkowej, przywłaszczaną przez kap ita lis tów  w  rezultacie wyzysku robotn ików . Zysk 
w  ustroju- socjalistycznym nie zawiera w  sobie cech wyzysku, ponieważ nie ma 
w  n im  klas wyzyskujących. Zysk ten stanowi jedną z fo rm  p roduktu  dodatkowego 
w  społeczeństwie socjalistycznym ; jest on is to tnym  sprawdzianem jakości pracy 
przedsiębiorstwa socjalistycznego, działającego na zasadzie rozrachunku gospo­
darczego.

Rentowność w  socjalistycznej gospodarce planowej różni się zasadniczo od 
rentowności w  us tro ju  kap ita lis tycznym . Celem gospodarki socjalistycznej jest za­
spokojenie potrzeb społeczeństwa, nie zaś pogoń za zyskiem dla wzbogacenia się. 
W  ZSRR przezwyciężone zostało prawo średniej stopy zysku. Państwo Radzieckie 
nie lik w id u je  przedsiębiorstw  potrzebnych k ra jo w i, nawet gdyby chw ilow o nie 
przynosiły  one zysku. Jest jednakże oczywiste, że wszystkie nasze przedsiębior­
stwa w in n y  być rentowne. R e n t o w n o ś ć  p r z e d s i ę b i o r s t w  s t a n o w i  
ź r ó d ł o  ś r o d k ó w  r o z s z e r z o n e j  r e p r o d u k c j i  s o c j a l i s t y c z n e j  
i  w z r o s t u  d o b r o b y t u  ma s .  Tworzenie p roduktu  dodatkowego jest źródłem 
akum ulac ji w  skali społecznej.

P rodukt dodatkowy, powstający w  państwowych przedsiębiorstwach socja li­
stycznych i  wyrażony w  pieniądzu, w ystępuje w  fo rm ie  zysku i  podatku obroto­
wego. Część p roduktu  dodatkowego Państwo Radzieckie prze jm uje  bezpośrednio do 
budżetu jako  podatek obrotowy, resztę zaś pozostawia przedsiębiorstwu jako jego 
zysk -Ą tym , że również określona część tego zysku podlega wpłacie do budżetu. 
Zysk jako  fo rm a p roduktu  dodatkowego stanowi niezbędny element rozrachunku 
gospodarczego. P lanowany zysk włącza się do planu finansowego przedsiębiorstwa; 
stanowi on jedno ze źródeł wzrostu środków obrotowych oraz w yda tków  na inw e­
stycje. W  ten sposób przedsiębiorstwo zainteresowane jest bezpośrednio we wzroście 
zysku.

W ielkość zysku zależy przede w szystkim  od w ykonania  planu p rodukc ji i .  planu 
obniżki kosztów własnych. Na w ielkość jego w p ływ a ją  oprócz czynników  p rodukcy j­
nych również koszty zbytu tow arów  i  innych operacji. Również s tra ty  na opako­
w aniu  lub  gospodarce m ieszkaniowej przedsiębiorstwa zmniejszają ogólną sumę 
osiągniętego zysku. Zysk w in ien  być w yn ik iem  w ykonania  i  przekroczenia planu. 
Za sprawdzian dobrej gospodarki przedsiębiorstwa nie można uważać takiego zysku, 
k tó ry  powstał w skutek załamania planu, np. w  w yn iku  n iewykonania p lanu pod 
względem asortymentu produkc ji.

Duże znaczenie dla spotęgowania źródeł akum ulac ji ma w ykonanie p lanu przez 
wszystkie bez w y ją tku  przedsiębiorstwa. N ie można pogodzić się ze szkodliw ym i
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dla Państwa tendencjam i poszczególnych jednostek gospodarczych, k tó re  stara ją się 
pokryć niewykonanie p lanów  poszczególnych przedsiębiorstw  przekroczeniami p l 
nów przez inne przedsiębiorstwa. Wszystkie przedsiębiorstwa obowiązane są w a l­
czyć o systematyczne w ykonyw anie i  przekraczanie p lanów  pod względem i i  
i jakości p rodukc ji, obniżenia kosztów w łasnych oraz polepszenia jakości pod w a­
runk iem  zachowania nakazanego asortymentu.

R o z r a c h u n e k  g o s p o d a r c z y  p o b u d z a  d o  w y k o n a n i a  p a n a  
K on tro la  przy pomocy ru b la “  zawiera w  sobie ty lk o  w tedy m a te ria lny bodziec do 

usprawnienia pracy przedsiębiorstwa, gdy o trzym uje ono środki pieniężne w^zależ­
ności od w yn ików  jego działalności. Ponadto Państwo stosuje inne m etody oddzia­
ływ an ia  (bodźce m ateria lne) w  k ie runku  pogłębiania rozrachunku gospodarczego. 
Przede w szystkim  w  planie finansowym  przedsiębiorstwa przeznacza się częsc p la ­
nowanego zysku na wzrost środków obrotowych oraz na kap ita lne roboty. Na­
stępnie tw orzy się specjalne fundusze dla zachęty m ateria lne j, ja k  fundusz dy­
rektora i  różne fundusze prem iowania, jeżeli osiągnięte zostały wszystkie wskaź­
n ik i p lanu ilościowego, jakościowego i  asortymentu. I  ta k  na fundusz dyrektora 
odlicza się część zysku ty lk o  wtedy, gdy w ykonany został p lan p rodukc ji tow aro­
w ej w  planowanym  asortymencie ja k  też i  p lan obniżki kosztow w łasnych i  aku-

mUla<W latach powojennej sta linow skie j p ięc io la tk i rozw iną ł się szeroki ruch P atrio­
tyczny w  k ie runku  osiągnięcia „ponadplanowej akum ulac ji i  w ysokie j rentowności' 
przedsiębiorstwa. W 1949 r. p lan rentowności został pomyślnie w ykonany. Wzrost 
dochodu pozw olił zwiększyć w p ływ y  budżetu z ty tu łu  zysku przedsiębiorstw  o 54,9 A, 
w  porów naniu z rokiem  1948. Znaczna ilość przedsiębiorstw  przekroczyła plan aku­
m u lac ji. I  tak  np. M in is te rstw o Przemysłu Metalowego przekroczyło p lan akum u­
la c ji i  w p łaciło  do budżetu przeszło 4 m ld. ru b li ponad plan.

Łączna suma zysków planowanych na 1950 r. wynosi 70,7 m ld. ru b li czy li trzy  
razy więcej niż w  p ierwszym  roku  powojennej p ięcio la tk i. W ykonanie p lanu ren­
towności ma duże znaczenie dla budżetu Państwa ja k  też i  dla samych lednostel 
gospodarczych. W p ła ty  z zysku do budżetu Państwa w in n y  wynieść 39,8 m ld. rub li. 
Jednocześnie z zysku i  innych środków jednostek gospodarczych p lan przeznacza 
kw otę 25,3 m ld. ru b li na roboty kap ita lne i  uzupełnienie środkow obrotowych.

Is tn ie ją  w ie lk ie  rezerwy um ożliw ia jące w ykonanie i przekroczenie planu. a 
sesji Rady Najwyższej ZSRR w  czerwcu 1950 roku  u jaw niono s tra ty  na surowcach 
i m ateriałach, mające jeszcze miejsce w  przemyśle. I  ta k  w  M :im s te rs tw ie M  
ria łó w  Budowlanych s tra ty  na samej „stłuczce“  szkła i  brakach w ynosiły  148 m .

. ru b li S tra ty  przedsiębiorstw  M in is te rstw a Przemysłu Budowy T rak to rów  i rze- 
m ysłu Samochodowego sięgały 140 m in. ru b li. W  przedsiębiorstwach przem ysłu m ie j­
scowego s tra ty na zabrukowanej p rodukc ji w ynosiły  40,4 m in. ru b li na obmze m 
gatunkowości p rodukc ji — 19,8 m in. ru b li, a na w ydatkach n ieprodukcyjnych (poza- 
operacyjnych) —  26,6 m in. ru b li. W w a l c e  ze s t r a t a m i ,  z n a k ł a d a m i  
n i e p r o d u k c y j n y m i  u j a w n i ć  m o ż n a  z n a c z n e  r e z e r w y  d a l s z e g o  
w z r o s t u  r e n t o w n o ś c i  p r z e d s i ę b i o r s t w  s o c j a l i s t y c z n y c  .

# *
Państwo radzieckie zachęca przedsiębiorstwa socjalistyczne do w a lk i o pogłę­

bienie rozrachunku gospodarczego i k ie ru je  nią, wyznaczając przedsiębiorstwom 
konkre tne  zadania obniżenia kosztów w łasnych i zwiększenia lentowności, p rem iu ­
jąc je  za w ykonanie i przekroczenie planu. P o g ł ę b i e n i u  r o z r a c h u n k u
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g o s p o d a r c z e g o  s ł u ż ą :  s y s t e m  c e n  u s t a w i o n y  p r z e z  P a ń s t w o ,  
„ k o n t r o l a  p r z y  p o m o c y  r u b l ^ “ w y k o n y w a n a  p r z e z  a p a r a t  
b a n k o w y  i  f i n a n s o w y  o r a z  s y s t e m  u m ó w  p l a n o w y c h .

Cena jest p ieniężnym wyrazem  wartości i  ważnym instrum entem  gospodarki 
planowej stosowanym przez Państwo Radzieckie na zasadzie świadomego w yko rzy­
stania prawa wartości. Ustalenie ceny tow aru  na podstawie jego w artości pobudza 
do w a lk i o oszczędność środków. Wartość w inna być mocną podstawą dla ustalenia 
cen towarów. To nie znaczy, że Państwo Radzieckie nie może w  określonych p rzy­
padkach kształtować cen tow arów  na poziomie różnym  od ich wartości, a to w  in te ­
resie rozw oju gospodarstwa narodowego, a także w  celu pogłębienia rozrachunku 
gospodarczego. Np. celem zwiększenia lub  zmniejszenia popytu na te czy inne 
środki p rodukc ji Państwo regu lu je  ceny w  odpowiedni sposób. Wiadomo, że pod­
wyższenie cen na n iektóre deficytowe środki p rodukc ji doprowadziło do celowego 
ich zastępowania przez inne, np. zaczęto zastępować w yroby z m iedzi w yrobam i 
z mas plastycznych itp . Regulując ceny i ta ry fy , Państwo popiera w ykorzystanie 
loka lnych źródeł surowców, pa liw a i  innych środków miejscowych zamiast spro­
wadzania ich z dużych odległości.

W okresie w ie lk ie j W o jny Narodowej zaszły duże zm iany we wzajem nym  
stosunku między cenami hu rtow ym i a kosztam i w łasnym i p rodukc ji. Państwo Ra­
dzieckie w  trosce o polepszenie w arunków  by tu  mas pracujących podwyższyło płace 
w  całym  szeregu ważniejszych gałęzi gospodarki narodowej bez zmiany cen h u rto ­
wych. W  konsekwencji w  szeregu gałęzi przemysłu ciężkiego koszty własne p ro ­
d ukc ji przewyższały ceny hurtowe. S ta ły się konieczne dotacje z budżetu Państwa 
na rzecz tych  gałęzi. System dotacji sprzeczny jest z rozrachunkiem  gospodarczym, 
nie pobudza on bow iem  do w a lk i o w ykonanie planu, ani też do w a lk i o obniżkę 
kosztów w łasnych. Dlatego też w  w yn iku  znacznego obniżenia kosztow w łasnych 
w  okresie powojennym  i  podwyższenia n iektó rych  cen hurtow ych z dniem 1 stycz­
n ia  1949 r. na tow ary  całego szeregu gałęzi przem ysłu ciężkiego rząd radziecki 
z likw idow a ł dotacje. Ceny detaliczne przy tym  nie ty lk o  nie u legły zwyżce, ale ja k  
w iadomo — nastąpiła systematyczna ich obniżka.

W  1950 r. w  m yśl uchw ały rządu radzieckiego przeprowadzono obniżkę cen 
hurtow ych. Mogło to nastąpić w skutek znacznej popraw y w  gospodarce przemysłu, 
znacznej obn iżki kosztów w łasnych i  przekroczenia w  w ie lu  gałęziach przemysłu 
planu rentowności. Przemysł ciężki osiągnął znacznie większe zyski aniżeli zapla­
nowano. W zrosły zwłaszcza zyski przemysłu metalowego, energetycznego, budowy 
maszyn, chemicznego, przem ysłu samochodowego i  traktorowego. W zrost ren tow ­
ności w  szeregu gałęzi ciężkiego przemysłu stw orzył w a ru n k i niezbędne dla obni­
żenia cen hurtow ych. Obniżka cen hurtow ych w p ływ a  na dalsze obniżenie kosztow 
w łasnych. W ten sposób cena nabiera znaczenia jako  narzędzie rozrachunku gospo­
darczego w  gospodarce narodowej ZSRR.

Obniżka cen hurtow ych  i  detalicznych jako m yśl przewodnia p o lity k i Państwa 
Radzieckiego w yn ika  z samej na tu ry  gospodarki socjalistycznej. Ma ona poważne 
znaczenie dla nieustannego podnoszenia realnych płac robotn ików  i p racow ników  
i  dla zacieśnienia gospodarczej łączności miasta ze wsią. Podkreślając znaczenie 
p o lity k i obniżenia cen, tow. S ta lin  m ów ił: „T y lko  przemysł systematycznie obniża­
jący ceny swoich w yrobów, ty lk o  przem ysł bazujący na systematycznym obniżaniu 
kosztów w łasnych p rodukc ji, ty lk o  przemysł doskonalący więc swoją produkcję 
oraz uspraw nia jący technikę i  organizację pracy, metody i  fo rm y k ierow ania  gos­
podarką —  ty lk o  ta k i przem ysł jest nam potrzebny, albowiem  ty lk o  ta k i przemysł
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może iść naprzód i  ty lk o  ta k i przemysł może zapewnić pełne zwycięstwo p ro ­
le ta ria tu “  !!).

W  ten sposób, jeżeli z jednej strony obniżka wartości i  kosztów w łasnych pro­
d u kc ji stanow i podstawę dla p lanowej obn iżk i cen, to  z drug ie j strony obniżka 
cen dodaje bodźca do w a lk i o dalsze obniżenie wartości i kosztów w łasnych p ro ­
d u kc ji przedsiębiorstw na rozrachunku gospodarczym.

Duże znaczenie dla pogłębienia rozrachunku gospodarczego posiada działalność 
państwowego aparatu finansowego i  kredytowego. Zapotrzebowanie przedsiębior­
stwa na środki obrotowe określa się na podstawie progresywnych techniczno-eko­
nomicznych norm. Ś rodki obrotowe dzielą się na „w łasne“ , dane przedsiębiorstwu 
w  granicach m in im um , i  na obce, uzyskiwane w  bankach. Przyznawanie k redy­
tów  za zabezpieczeniem rzeczowym, na cele i  te rm in y  określone planem, te rm inow y 
zw rot k redytów , ścisła kontro la , ażeby przy pomocy k redytów  nie pokryw ano strat, 
kon tro la  stanu środków obrotowych jednostek gospodarczych w  granicach przew i­
dzianych planem — to podstawowe zasady kredytow an ia  w  naszym k ra ju , k tó re  
odgryw ają poważną ro lę  w  pogłębianiu rozrachunku gospodarczego.

B ank i specjalne, finansujące nakłady inwestycyjne, prowadzą „kon tro lę  przy 
pomocy rub la “  na odcinku robót kap ita lnych. Rząd radziecki postanow ił obniżyć od 
1 lipca 1950 r. kosztorysową wartość budow nictw a o 25% przy zachowaniu zadań 
planu, w  zakresie zdolności p rodukcyjne j obiektów  oddanych do eksploatacji w  1950 r. 
W ykonanie te j uchw ały posiada w ie lką  doniosłość dla gospodarki narodowej. P rzy­
niesie ono dziesiątki m ilionów  ru b li oszczędności i powiększy efektywność nak ła ­
dów kap ita lnych. Zadania, postawione przez rząd na odcinku obniżenia kosztów 
inw estyc ji, nakładają na banki specjalny obowiązek pogłębienia „k o n tro li p rzy po­
mocy ru b la “ .

System finansowy spraw uje kontro lę  przy pomocy „ru b la  ‘, finansując jed­
nostki gospodarcze zgodnie z planem oraz rea lizu jąc rozliczenia ich z budżetem pań­
stw ow ym  z ty tu łu  zysku i podatku obrotowego. D la  p o g ł ę b i e n i a  r o z r a ­
c h u n k u  g o s p o d a r c z e g o  w a ż n ą  j e s t  r z e c z ą  p r z e s t r z e g a n i e  
p r z e z  p r z e d s i ę b i o r s t w a  d y s c y p l i n y  f i n a n s o w e j  i p ł a t n i c z e j .  
Jeżeli przedsiębiorstwo nie p łaci innem u przedsiębiorstwu za kupione tow ary, jeżeli 
n ie spłaca term inow o kredy tów  bankowych, jeżeli nie przelewa te rm inow o należ­
nych podatków i  w p ła t z zysków do budżetu, znaczy to, że przedsiębiorstwo n ie le­
galnie gospodaruje środkam i cudzymi. Tym  samym narusza ono jedną z na jw aż­
niejszych zasad rozrachunku gospodarczego: bezwzględnej współzależności pomiędzy 
stanem finansow ym  przedsiębiorstwa a w yn ika m i jego działalności. Doświadczenie 
budow nictw a socjalistycznego wykazuje, że w łaściw y system i  p rak tyka  k o n tro li 
p rzy pomocy rub la  m ają doniosłe znaczenie w  walce o w ykonyw anie  p lanów  p ro ­
d u kc ji i  obrotu towarowego, w  walce o pogłębienie rozrachunku gospodarczego.

Bardzo duże znaczenie dla systematycznej k o n tro li finansowej nad przebie­
giem w ykonania  p lanu ma socjalistyczny system gospodarczy, regu lu jący wzajemne 
stosunki m iędzy przedsiębiorstwami. Transakcje m iędzy przedsiębiorstwam i socja­
lis tycznym i w  zakresie zbytu i  zaopatrzenia dokonywane są zgodnie z p lanem  i  na 
podstawie zaw ieranych między n im i um ów gospodarczych, k tó re  ściśle określają 
obowiązujące strony w a ru n k i zbytu i  zaopatrzenia. U m o w y  g o s p o d a r c z e  są 
w a ż n y m  e l e m e n t e m  r o z r a c h u n k u  g o s p o d a r c z e g o  i  p lanow ej gos­
podarki przedsiębiorstw. P rzyczynia ją się one do w ykonyw ania  i  przekraczania

») S ta lin : Dzieła, t. I —IX , str. 194, wyd. ros.

# — Finanse
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planów n a k ł a d a j ą c  n a  p r z e d s i ę b i o r s t w a  ś c i ś l e  o k r e ś l o n e  o b o ­
w i ą z k i  c o  d o  i l o ś c i ,  j a k o ś c i  i a s o r t y m e n t u  w y r o b o w  o r a z  t e r ­
m i n u  d o s t a w .  N iew ykonanie tych  zobowiązań pociąga za sobą ka ry  umowne,
odsetki i  odszkodowania za niedotrzym anie umowy.

Rząd ustanow ił następujący try b  zawierania um ów: centralne jednostki gospo 
darcze zaw ierają um owy generalne, a na ich podstawie przedsiębiorstwa zaw ierają 
um owy loka lne (lub też um owy bezpośrednie przy b raku  um ów generalnyc ). 
nież na nadrzędne jednostk i gospodarcze nałożono odpowiedzialność za w ykonanie 
umów. Rozszerza to ro lę organizacyjną jednostek nadrzędnych, przyczynia się do 
pogłębienia rozrachunku gospodarczego i  w yklucza żywiołowość w  zaw ieraniu urn w.

Rozrachunek gospodarczy jest podstawową metodą planowego kierowania 
przedsiębiorstwam i socja listycznym i i  narzędziem w a lk i o wykonanie planu. Roz­
rachunku gospodarczego nie można przeciwstawiać planow i. Przeciwstawianie 
tak ie  — a zdarza się ono n iekiedy w  praktyce — oznacza wypaczenie zasad rozra­
chunku gospodarczego i  naruszenie ogólnych interesów Państwa.

Zastosowanie zasad rozrachunku gospodarczego w  całym  życiu gospodar­
czym”— stw ierdzają uchw ały X V I I  kon fe renc ji p a rty jn e j — stanowi ważny bodziec 
dla u jaw n ien ia  znacznych i  zupełnie nie w ykorzystanych rezerw  istn ie jących w  naszej 
gospodarce, k tó re  mogą się przyczynić do szybszego w zrostu akum ulac ji socja li­
stycznej “  Znaczenie rozrachunku gospodarczego uw yda tn ia  się me ty lk o  w  tym , 
że prowadzi on do uspraw nienia działalności poszczególnego przedsiębiorstwa: za- 
oewnia iac pomyślne w y n ik i w  gospodarce poszczególnych przedsiębiorstw, stanowi 
0 » ™  f L Pt . S ^ p o d a r k i  socjalistycznej is to tny  w arunek w yko n a n i, narodowego

P,° nUN am °en ieCZ2 s a d  rozrachunku gospodarczego w p ływ a natychm iast na w yko- 
nanie planu. I  ta k  na p rzykład  przekroczenie planowanej wartości i  kosztow w łas­
nych tow arów  powoduje ilościowe niewykonanie planu p rodukc ji, a tym  samym 
naruszenie bilansów  m ateria łow ych. Z drug ie j strony ilościowe niewykonanie planu 
p rodukc ji odb ija  się nieuchronnie ta k  na ogólnej sumie wartości tow arow  jak  
i na ich kosztach w łasnych. N iew ykonanie p lanu p rodukc ji energii, surOWcow lub  
innych  m ateria łów  może spowodować przestoje oraz podrożenie p rodukc ji. N iew y­
konanie p lanów  p ro d u kc ji a rtyku łó w  spożywanych przez ludność powoduje dyspro 
porcTę m iędzy dochodami p ieniężnym i ludności, a w ielkością obrotu towarowego,
co ma niekorzystny w p ływ  na obieg pieniądza. . . ipżeli

P lanowa wartość p rodukc ji zakłada produkcję określonej jakości. Dlatego, jeże 
przy tych  samych nakładach pracy żywej i  uprzedm iotow ionej powstaje P ^d u k c ja  
eatunku trzeciego zamiast pierwszego, dowodzi to, ze faktyczne nakłady pracy są 
wyższe od społecznie niezbędnych. Przecież wartość tow arów  trzeciego gatunku me . 
odpowiada wartości tow arów  pierwszego gatunku: tow ary  bowiem gatunku p ie iw - 
szego w ym agają większego nakładu pracy społecznie niezbędnej.

g P o s t r z e g a n i e  z a s a d  r o z r a c h u n k u  g o s p o d a r c z e g o  s t a -  
■ n o w i  n i e z b ę d n y  w a r u n e k  w :z iro :s fu  a k u m u l : a c , j  i, d a l s z  e g  o um cic>  

n i e n i a  s y s t e m u  f i n a n s o w e g o ,  r u b l a  r a d z i e c k i e g o  
p o d w y ż s z e n i a  d o b r o b y t u  m a t e r i a l n e g o  m a s  P r a c u j ą c y c h  

P raw id łow e stosowanie rozrachunku gospodarczego przyczynia się do udosko 
nalenia p rodukc ji, postępu technicznego, rozpowszechniania doświadczeń przodow-
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n ików  pracy, rozw oju  in ic ja tyw y  mas, powszechnego ruchu pod hasłem oszczędnej 
gospodarki, obniżenia kosztów p rodukc ji i  obrotu towarowego.

W  k ra ju  naszym powstają coraz to nowe fo rm y masowego ruchu oszczędza­
nia środków gospodarczych. Rozpowszechniły się osobiste rachunk i oszczędności. In i ­
cjatorzy socjalistycznego współzawodnictwa na odcinku oszczędności oraz systemu 
osobistych rachunków  oszczędności na narzędziach i  m ateriale —  odznaczeni zo­
sta li Nagrodą Stalinowską. R ozw ija ją  się coraz to nowe fo rm y twórczej in ic ja tyw y  
mas pracujących w  walce o pogłębienie rozrachunku gospodarczego i  obniżenie 
kosztów w łasnych. W  jednych wypadkach jest to ka lku lac ja  kontro lna, w  innych 
książeczki oszczędności pracownika, w  k tó rych  zapisuje się n ie ty lk o  wartość za­
oszczędzonych m ateria łów , lecz także oszczędności na bieżących remontach na­
rzędzi pracy. Szerokie zastosowanie m ają też „osobiste konta rozrachunku go­
spodarczego“ . I  tals w  P ierow skim  Zakładzie Mechanicznym p ra k tyku je  się w y ­
znaczanie dla poszczególnych robotn ików  (w n iektó rych  przypadkach dla brygad) 
sztywnych lim itó w  na wszystkie rodzaje nakładów. W  ramach otrzym anych l im i­
tów  robotn icy stara ją się pracować ja k  najoszczędniej. Oszczędzają oni na remoncie 
maszyn, na m ateria łach pomocniczych, na narzędziach itd . Co miesiąc w  księgo­
wości oddziału fabrycznego oblicza się zużycie środków p rodukc ji i  w ykonanie  planu 
przez każdego robotn ika, ustala się osiągnięte oszczędności i  przyznaje się premie. 
W ew nętrzny rozrachunek gospodarczy przyczynia się do stosowania takiego systemu 
planowania i  ew idencji w ydatków , do takiego oddziaływ ania w  k ie ru n ku  podniesie­
nia wydajności pracy, że czynią one w a lkę  o oszczędność i  o poprawę jakości w y ­
robów  codzienną troską każdego robotnika.

Dalsze pogłębienie rozrachunku gospodarczego w  przemyśle socjalistycznym  
związane jest najściśle j z udoskonaleniem planowania p rodukc ji i  cen, norm  zużycia 
i  norm  wydajności pracy, z umocnieniem systemu finansowego i  kredytowego, 
z usprawnieniem  p ra k ty k i zaw ierania um ów  między jednostkam i gospodarczymi 
i  udoskonaleniem wewnętrznego rozrachunku gospodarczego. Pogłębienie rozra­
chunku gospodarczego przyczynia się do rozpowszechnienia masowego ruchu, zdąża­
jącego do w ykonania  i  przekroczenia narodowego planu gospodarczego i  do w zrostu 
potęgi gospodarczej radzieckiej Ojczyzny. (M. R.)

.Bolszew ik"  N r 23/1950, str. 54—64
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W szechstronnie rozw ijać w ew nqtrzzakładow y 
rozrachunek gospodarczy

S £ £  s n r a M  m
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s t w a r z a  -  V  " 1 «V. V, r  oVo“  • J mobili-
w y  t w ó r c z o ś c i  i  a k  u “  U J. h r  z e d s i ę b i o r  s t  w  a *), pobudza
z a c j i  r e z e r w  w e w n ę  w a lkę  o obniżenie kosztów w łasnych
on do podniesienia wydajności p i acy obiegu środków, likw id a c ję  prze-
p rodukc ji i  dyscyplinę.

jaW° Io n ie k w e n tn e  wdrażanie metod rozrachunku gospodarczego we w szystkich ga- 
. , cnndarki a także w ewnątrz przedsiębiorstwa (rozrachunek gospodarczy w y -

f T l f  M y w i r a ln e  zobowiązania i konta oszczędności osobiście

“ p a r t ?  Kom8S ^ a  i  Rząd Radziecki re a liz u j,  w y trw a le  po litykę  wszech-

stronnego stosowania i  dałszego rozwodu rozrachunku ^ o ^ g o l n y c h

S y c h ° ^ d z ia ia c h  i  działach p rze ds ięb io rs tw -). Tow. W. M. M ołotow , na P ie rw ­

str. 642.

i ,1 g S S w W .  dotyczące “ ^ d" leń ^ p o d a m y c h . Socekgiz, 1»31 r .
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szej Ogólnozwiązkowej kon fe renc ji pracow ników  przem ysłu socjalistycznego w  1931 r. 
pow iedział: „Bez um iejętności ustalania w yn ikó w  finansowych w  każdej pozycji 
przychodowej i  rozchodowej nie można kierować nie ty lk o  zjednoczeniem gospodar­
czym i  zakładem, lecz nawet poszczególnym wydziałem  przedsiębiorstwa“  2).

W  okresie powojennym  P artia  i  Rząd dokonały szeregu pociągnięć, k tó re  stwo­
rzy ły  dogodne w a ru n k i wzmocnienia i  rozw oju metod rozrachunku, gospodarczego 
w  dziedzinie k ie row n ic tw a  gospodarką narodową. W ym ienić należy przede wszyst­
k im  reform ę pieniężną i  przejście do metod rozszerzonego handlu  radzieckiego 
w  1947 r. na podstawie ustalania jednolitych  cen detalicznych i  zniesienia systemu 
kartkowego; uchylenie do tacji państwowych we w szystkich gałęziach gospodarki 
narodowej; przywrócenie w  1946 r. systemu odpisów z planowej i  ponadplanowej 
akum ulacji przedsiębiorstw na fundusz dyrek to rsk i przeznaczony przeważnie na na­
grody dla pracow ników ; przywrócenie przedwojennego systemu prem iowania za w y ­
korzystanie odpadków na produkcję przedm iotów  spożycia masowego, za oszczędność 
energii e lektrycznej, paliwa, za skrócenie przestojów  itp .

Dalsze wzmocnienie operatywnej samodzielności gospodarczej przedsiębiorstw  
zabezpiecza wprowadzony w  1946 r. nowy system planowania, m ający na celu za­
pewnienie stab ilizac ji p lanów rocznych.

Poważną siłą organizującą system wewnątrzzakładowego rozrachunku gospo­
darczego są progresywne norm y techniczno-ekonomiczne, stosowane począwszy od 
roku 1947.

W ie lk ie  znaczenie d la rozw oju  rozrachunku gospodarczego w ew nątrz przedsię­
b io rs tw  posiada zastosowany w  1946 r. s y s t e m  p r e m i o w a n i a  p e r s o ­
n e l u  k i e r o w n i c z e g o ,  i n ż y n i e r y j n o - t e c h n i c z n e g o  oraz 
p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h  przedsiębiorstw  przemysłowych, uzależ­
n ia jący w ypła tę  prem ii od w ykonania  państwowego planu obniżenia kosztów w ła ­
snych produkc ji. Metoda ta  uzależnia wynagradzanie poszczególnych pracow ników  
od ekonomicznych w skaźników  pracy poszczególnego w ydzia łu  lub  odcinka p roduk­
cyjnego, pobudza do skonkretyzowania zadań państwowych obniżenia kosztów w ła ­
snych p rodukc ji w  odniesieniu do poszczególnych ogniw  przedsiębiorstwa i  do od­
dzielnego ustalania w yn ikó w  ekonomicznych ich działalności. W  ten sposób w yko ­
rzenia się b rak  odpowiedzialności osobistej za działalność ekonomiczną przedsiębior­
stwa i  stwarza mocną podstawę dla wdrożenia wewnątrzzakładowego rozrachunku 
gospodarczego. Zasady rozrachunku w ystępują coraz częściej jako  narzędzie p la ­
nowego k ierow ania  procesem produkcyjnym .

Szczególnie ważną ro lę  w  rozw oju  rozrachunku gospodarczego, zwłaszcza w e­
w nątrz przedsiębiorstw, odegrało o g ó l n o n a r o d o w e  w s p ó ł z a w o d ­
n i c t w o  s o c j a l i s t y c z n e  o o s i ą g n i ę c i e  p o n a d p l a n o w e j  
a k u m u l a c j i  i p r z y s p i e s z e n i e  o b i e g u  ś r o d k ó w  o b r o ­
t o w y c h ,  zorganizowane przez Partię. Ten nowy ruch masowy, m obilizu jący sze­
rokie  masy pracownicze do w a lk i o lepsze w skaźn ik i ekonomiczne działalności przed­
siębiorstw, zbiegł się z ruchem  o wdrożenie wewnątrzzakładowego rozrachunku 
gospodarczego, z przejściem w ydzia łów , działów, brygad, a naw et poszczególnych 
pracow ników  przedsiębiorstw  na rozrachunek gospodarczy.

W ewnątrzzakładowy rozrachunek gospodarczy posiada ogromne znaczenie jako  
narzędzie komunistycznego w ychowania mas. Zaszczepia on każdemu pracującemu *)

*) Pierwsza ogólnozwiązkowa konferencja pracow ników  przem ysłu socjalistycz­
nego. Stenogram Socekgiz. 1931 r., str. 166.
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poczucie trosk i o wzrost m ienia ogólnonarodowego, o wzmocnienie i  zwiększenie 
własności społecznej.

W ewnątrzzakładowy rozrachunek gospodarczy przyczynia się do zasadniczej 
poprawy metod k ierow ania  przedsiębiorstwami i  p lanowania p rodukc ji oraz zapew­
nia najlepszą koordynację k ie row n ic tw a  stroną techniczną i  finansowo-ekonomiczną 
przedsiębiorstwa.

Wdrożenie rozrachunku gospodarczego we wszystkich ogniwach przedsiębior­
stwa wciąga nieuchronnie szeroki krąg pracow ników  do w a lk i o obniżenie kosztów 
własnych, przyspieszenie obiegu środków obrotowych i  racjonalniejsze wykorzystanie 
środków trw a łych  przedsiębiorstwa oraz zmusza ich do opanowania ekonom iki przed­
siębiorstwa. „Um ieć w ydatkow ać rozum nie i  rozważnie —  to rzecz bardzo trudna, 
k tó re j od razu opanować się nie da“ 3). W e w n ą t r z z a k ł a d o w y  r o z ­
r a c h u n e k  g o s p o d a r c z y  u c z y  m a s y  r o b o t n i c z e  o r a z  p r a ­
c o w n i k ó w  i n ż y n i e r y j n o - t e c h n i c z n y c h  r o z u m n e g o  w y ­
d a t k o w a n i a  ś r o d k ó w ,  p o b u d z a  i c h  d o  p o g ł ę b i e n i a  w y ­
k s z t a ł c e n i a  e k o n o m i c z n e g o ,  u c z y  r a c j o n a l n e g o  w y k o ­
r z y s t y w a n i a  z a s o b ó w  p r z e d s i ę b i o r s t w a .

Rozrachunek gospodarczy w ew nątrz przedsiębiorstwa staw ia przed każdym pra ­
cow nikiem  zadanie systematycznego obniżania kosztów ‘ w łasnych oraz podnoszenia 
jakości p rodukc ji i  tym  samym skłania do w yna jdyw an ia  i stosowania racjonalnych 
metod organizacji wszystkich elementów gospodarczej działalności przedsiębiorstw.

Obniżenie kosztów w łasnych osiąga się przede w szystkim  dzięki zwiększeniu 
wydajności pracy, ulepszeniu w ykorzystan ia  zdolności w ytw órczych i  zasobów mate­
ria łow ych, udoskonaleniu technik i, technologii i organizacji procesów w ytwórczych.

Rozrachunku gospodarczego w ewnątrz przedsiębiorstwa nie można oddzielić od 
w arunków  zaopatrzenia materiałowego przedsiębiorstwa i  zbytu produkc ji. Zastoso­
w anie rozrachunku gospodarczego łączy się bezpośrednio z ulepszeniem organizacji 
zaopatrzenia materiałowego i  technicznego we wszystkich fazach procesu p rodukcy j­
nego, zbytu  p rodukc ji, z p raw id łow ym  wykorzystaniem  środków trw a łych  i obro­
towych oraz przyspieszeniem ich obiegu. Rozrachunek gospodarczy wymaga ścisłego 
przestrzegania planowego asortym entu p rodukc ji i  systematycznego ulepszania je j 
jakości.

W drożenie rozrachunku gospodarczego przyczynia się do tego, że zarówno k ie ­
row n icy  przedsiębiorstw  ja k  też robotn icy odnoszą się z większą troską do własności 
socjalistycznej, nie dopuszczają do niedbałego obchodzenia się z urządzeniami i  na­
rzędziami, toczą aktyw ną w alkę z brakam i, przekraczaniem norm  zużycia paliw a, 
m ateria łów  itd .

Opanowanie ekonom iki przedsiębiorstwa — wyraża się w  zagwarantowaniu 
wysokiego poziomu k ie row n ic tw a  całością działalności gospodarczej przedsiębiorstwa. 
W ewnątrzzakładowy rozrachunek gospodarczy stanowi w łaśnie najbardzie j skuteczną 
metodę opanowania w szystkich odcinków  ekonom iki przedsiębiorstwa.

Zastosowanie rozrachunku gospodarczego w ew nątrz przedsiębiorstwa jest n ie ­
rozłącznie związane z rozw ojem  i  ulepszeniem planowania. P l a n  p a ń s t w o ­
w y  —  t o  z a s a d n i c z a  p o d s t a w a  r o z r a c h u n k u  g o s p o d a r ­
c z e g o .  Zadania planowe dotyczące w ielkości i  asortymentu p rodukc ji, obniżenia je j 
kosztów w łasnych, zastosowania nowej techn ik i itd . —  to w yjściow a podstawa orga­

') J. S ta lin , Dzieła, tom  8, wydanie „Książka i Wiedza“  rok 1950. str. 138.
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n izacji rozrachunku gospodarczego w  przedsiębiorstwach. Państwowe zadanie plano­
we otrzym uje  przedsiębiorstwo jako  całość. P lan staje się własnością mas z chw ilą  
doprowadzenia do miejsca pracy. D zięki twórczej pracy mas zostają u jaw nione i  w y ­
korzystane rezerwy i  źródła w zrostu p rodukc ji i  obniżenia je j kosztów oraz kosztów 
zbytu. W e w n ą t r z z a k ł a d o w y  r o z r a c h u n e k  g o s p o d a r c z y ,  
d o p r o w a d z a j ą c  d o  k a ż d e g o  p r a c o w n i k a  . p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a  z a r ó w n o  i l o ś c i o w e  j a k  j a k o ś c i o w e  z a d a n i a  
p l a n u  p a ń s t w o w e g o ,  o d g r y w a  r o l ę  p o t ę ż n e j  d ź w i g n i  
e k o n o m i c z n e j  w  w a l c e  o w y k o n a n i e  p l a n u  p a ń s t w o ­
w e g o .  W ew nątrzakładowy rozrachunek gospodarczy nie ty lk o  podaje do w iado­
mości w ykonaw cy plan, lecz stwarza dodatkowe bodźce ekonomiczne dla szerokiej 
m ob ilizac ji mas do w ykonania  i  przekroczenia p lanu oraz dla ulepszenia metod k ie ­
row n ic tw a  we w szystkich dziedzinach działalności gospodarczej przedsiębiorstw.

W ewnątrzzakładowy rozrachunek gospodarczy zapewnia najracjonalniejsze 
połączenie interesów społecznych z interesam i osobistym i poszczególnych robotn ików . 
Zwiększa on odpowiedzialność z e s p o ł o w ą  i  zainteresowanie robo tn ików  w  w y ­
n ikach działalności w ytw órczej przedsiębiorstwa jako  całości, a zarazem budzi w  każ­
dym robo tn iku  zainteresowanie d la ekonomicznych w yn ikó w  działalności tego od­
cinka, w  k tó rym  jest on zatrudniony, zwiększa zatem jego odpowiedzialność in d y w i­
dualną. W ewnątrzzakładowy rozrachunek gospodarczy stwarza przesłanki bardziej 
konsekwentnego stosowania socjalistycznej z a s a d y  w y n a g r o d z e n i a  
z a  p r a c ę  stosownie do je j ilości i  jakości, gdyż zachęta m ateria lna pracow ników  
przy wewnątrzzakładow ym  rozrachunku gospodarczym jest bezpośrednio uzależniona 
od ekonomicznych w yn ikó w  ich pracy.

R o z r a c h u n e k  g o s p o d a r c z y  w ydzia łów  i  odcinków  p rodukcy j­
nych p r z y z w y c z a j a  pracow ników  poszczególnych ogniw  i  odcinków  d o  p o ­
r ó w n y w a n i a  p o n i e s i o n y c h  n a k ł a d ó w  z o s i ą g n i ę t y m i  
w y n i k a m i  p r o d u k c y j n y m i .  Stosowanie ścisłej ew idencji i  kon tro li, 
sztywne norm owanie nakładów  pracy żywej i  uprzedm iotow ionej, bezwzględne prze­
strzeganie zasad oszczędnościowych — stanowią sedno rozrachunku gospodarczego. 
Łącząc w  sobie rozw in ię tą  form ę wewnątrzzakładowego planowania i  ew idencji 
w yn ików  działalności p rodukcyjne j, system oszczędzania i  zachęty m ateria lne j p ra ­
cowników , w ewnątrzzakładow y rozrachunek gospodarczy stanow i metodę gospoda­
rowania socjalistycznego i  podstawę dalszego rozw oju ogólnonarodowego współza­
w odnictwa socjalistycznego.

*

* *

Form y i metody rozrachunku gospodarczego w ewnątrz przedsiębiorstw różnią 
się od fo rm  i metod rozrachunku gospodarczego całości przedsiębiorstwa jako odręb- 

• nej jednostki gospodarczej. W ewnątrz przedsiębiorstwa nie występują obroty tow a­
rowe (kupno-sprzedaż), nie is tn ie ją  takie pojęcia ekonomiczne, ja k  zysk, podatek 
obrotowy, kredytow anie  itd . W  organizacji rozrachunku gospodarczego w ewnątrz 
przedsiębiorstwa dużą ro lę odgrywa bezpośrednie norm owanie nakładów  pracy żyw ej 
i uprzedm iotow ionej. W  odróżnieniu od przedsiębiorstw, w y d z i a ł y  i  o d-  
d z i  ai ł  y  '■) p r o d u k c y j n e  n i e  p o s i a d a j ą  s a m o d z i e l n o ś c i

4) Odnośnie określenia „cech“ , „o td ie ł“ , por. „P rzyczynk i do te rm ino log ii f in a n ­
sowej rosy jsko-po lsk ie j“ , Finanse, N r 2, 1951 r.
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m a j ą t k o w e j  i  n i e  m o g ą  s a m o d z i e l n i e  d y s p o n o w a ć  
ś r o d k a m i  t r w a ł y m i  i  o b r o t o w y m i .  Z tego wzglądu fo rm y roz­
rachunku gospodarczego w ydzia łów  i  oddziałów nie pow inny być naśladownictwem 
fo rm  ogólnozakładowego rozrachunku gospodarczego. N iczym  na p rzykład  n ie jest 
uzasadnione przejście w ydzia łów  na samodzielny bilans i  otwarcie dla n ich rachunku 
rozliczeniowego w  Banku Państwa, co dotychczas stosowane jest w  drodze w y ją tku  
w  n iektórych przedsiębiorstwach. System ta k i nie zwaln ia od obowiązku podjęcia do­
datkowych k roków  mających na celu regulowanie i  kontro lę  wykorzystania środków, 
skrupulatne norm owanie nakładów  i  lim itow an ie  rozchodu m ateria łów . T ak i tok po­
stępowania zwiększa w yd a tk i związane z rachunkowością, a w  szeregu wypadków 
stwarza niebezpieczeństwo odwrócenia uw agi w ydzia łów  od zasadniczych zadań p ro ­
dukcyjnych i  skoncentrowania na operacjach drugorzędnych bardziej wygodnych, 
mających na celu powiększenie akum ulac ji danego wydzia łu. Przejście na przykład 
w  1947 r. w ydzia łu  obróbki drzewa jednego z zakładów na samodzielny b ilans z rów ­
noczesnym otwarciem  rachunku rozliczeniowego w  Banku Państwa, doprowadziło do 
tego, że w ydzia ł, którego zadaniem była produkcja  części dla domów standaryzowa­
nych, przerzucił się na produkcję  m ebli i  przecieranie drewna na zamówienia z zew­
nątrz, ponieważ operacje te okazały się bardziej dochodowe.

N ie jest również uspraw ied liw ione przy wewnątrzzakładow ym  rozrachunku go­
spodarczym zawieranie um ów między w ydzia łam i i  oddziałami. Jak dow iodła tego 
praktyka , przy braku rozliczeń towarowo-pieniężnych między w ydzia łam i i  oddzia­
łam i, um owy są zbyteczną nadbudówką form alną. F iksu ją  one bowiem w  zasadzie 
te m om enty w  stosunkach m iędzywydziałowych, k tó re  zostały już  uprzednio ujęte 
w  planie kalendarzowym  i  wykresie p rodukc ji oraz instrukc jach  technologicznych 
i  są kontrolowane niezależnie od um ów przez różne dzia ły zarządu zakładu (dział 
k o n tro li technicznej, służbę dyspozytora, dzia ły planowania, finansowe itd.). Um owy 
zaś między w ydzia łam i a dzia łam i zarządu zakładu są zwyczajnym  pogwałceniem 
zasady jednolitości k ie row nictw a. Poszczególne kwestie sporne między w ydzia łam i 
i  dzia łam i przedsiębiorstwa, w ynika jące w  toku codziennej pracy, a nie przewidziane 
trybem  planowania ogólnego lub  operatywnego (kalendarzowego) oraz obow iązują­
cym i ins trukc jam i, mogą być rozstrzygane w  sposób operatywny i są rozstrzygane 
w  większości przedsiębiorstw  przez ich k ie row n ic tw o  albo przez zakładową kom isję 
arbitrażową. Zagadnienia te są bardzo różnorodne i nie mogą być przewidziane w  żad­

nych umowach.
B rak  wzajemnych stosunków towarowo-pieniężnych oraz rozliczeniowych m ię­

dzy poszczególnymi pokrew nym i kom órkam i p rodukcy jnym i, ja k  również między 
w ydzia łam i a działam i zaopatrzenia i zbytu nie świadczy wcale o zmniejszeniu ro li 
dźw ign i ekonomicznych w ewnątrz przedsiębiorstwa. Pieniądz również w  tym  przy­
padku stanowi efektywne narzędzie socjalistycznej organizacji gospodarki. Zacho­
w u je  on w  całej pełni w ewnątrz przedsiębiorstwa funkc ję  m ie rn ika  wartości, jako 
środek ew idencji i kon tro li, um ożliw ia jący porów nywanie nakładów z w yn ikam i 
działalności p rodukcyjne j (planowanie i  ewidencja kosztów w łasnych p rodukc ji we­
dług rodzajów, ewidencja stra t p rodukcyjnych i w ydatków  n ieproduktyw nych w  fo r ­
m ie pieniężnej, ustalanie akum ulac ji i strat).

Waga i  konieczność takiego systematycznego porów nyw ania nakładów z w y ­
n ikam i działalności p rodukcy jne j by ła  podkreślona w  uchwale CK W KP(b) z dnia 
5 grudnia  1929 r. „N akłady poszczególnych w ydzia łów  przedsiębiorstwa należy po­
rów nywać z w yn ikam i ich działalności p rodukcy jne j“ . Porównania tego dokonuje się
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drogą ustalenia w  odniesieniu do każdego w ydzia łu  i  oddziału odchyleń od planu 
kosztów p rodukcji, zgodnie z rzeczyw istym i rozm iaram i p rodukc ji i  planową k a lk u ­
lacją ważniejszych w yrobów  jako całości oraz w  rozbiciu na poszczególne sk ładn ik i 
kosztów.

Stosowany w  większości gałęzi przemysłu, s y s t e m  w y d z i a ł o w e g o  
p l a n o w a n i a  i  e w i d e n c j i  u m o ż l i w i a  c o d z i e n n e  u j a w ­
n i a n i e  o d c h y l e ń  o d  p l a n o w a n y c h  n o r m  z u ż y c i a  su­
rowców, paliwa, m ateria łu, stanu braków, odpadków, w ykorzystan ia  zwrotów . N ie­
stety w  w ie lu  przedsiębiorstwach możliwości te nie są jeszcze dostatecznie w yko rzy­
stane dla operatywnej k o n tro li w yn ików  działalności przedsiębiorstwa.

W dolnych ogniwach produkcyjnych (wydziały, brygady) można również po­
równać nakłady z rzeczyw istym i w yn ikam i działalności p rodukcyjne j, co też w  w ię k ­
szości przedsiębiorstw jest dokonywane w  odniesieniu do zasadniczych pozycji nak ła ­
dów produkcyjnych na danym odcinku: płac, surowców, paliw a, energii e lektrycz­
nej itd .

W e w n ą t r z z a k ł a d o w y  r o z r a c h u n e k  g o s p o d a r c z y  
w p ł y w a  n a  u l e p s z e n i e  o r g a n i z a c j i  w y k o r z y s t a n i a  
ś r o d k ó w  t r w a ł y c h  i  o b r o t o w y c h .  Przy stosowaniu w ew nątrz­
zakładowego rozrachunku gospodarczego w ydz ia ły  i  odcink i nie przechodzą w p raw ­
dzie na samodzielny bilans, jednak środki trw a łe  przydziela się zgodnie ze spisem 
inw entaryzacyjnym  poszczególnym wydzia łom  i  oddziałom odpowiedzialnym  za ich 
całość i  p raw id łow e wykorzystanie.

Zadania związane z utrzym aniem  środków trw a łych  w  należytym  stanie i p ra ­
w id łow ym  ich wykorzystaniem  w yn ika ją  z ich specyficznej ro li w  procesie p roduk­
cy jnym  i  z odrębnego charakteru ich funkcjonow ania w  przeciągu długotrwałego 
okresu.

Nakłady na utrzym anie i  rem ont środków trw a łych  stanowią nie ty lk o  część 
składową kosztów w łasnych produkc ji, ale m ają także specjalne znaczenie ekono­
miczne. Celem tych  nakładów  jest zachowanie i  u trzym anie urządzeń w  stanie zdat­
nym  do użytku, co jest podstawą praw id łow e j organizacji całego procesu technolo­
gicznego, zapewnia przedłużenie okresu używalności urządzeń, skrócenie czasu prze­
stojów, zwiększenie stopnia w ykorzystania urządzeń oraz wzrost w ydajności pracy. 
Stąd dokonywanie tych  nakładów  ma charakter o b o w i ą z k o w y .

Oszczędność będąca w yn ik iem  n iewykonania niezbędnych prac związanych z re­
montem lub  naruszenia zasad dozoru technicznego urządzeń jest z jaw iskiem  ujem nym  
i w  żadnym w ypadku nie pow inna mieć miejsca. Obniżenie kosztów rem ontów 
i utrzym ania urządzeń na jednostkę p rodukc ji można osiągnąć dzięki lepszej ob­
słudze urządzeń, poprzez skrócenie czasu trw an ia  przestojów w  zw iązku z rem on­
tam i, obniżenie kosztów rem ontów, oszczędność na smarach, narzędziach itd . Nad­
m ierne koszty rem ontów  powstają zasadniczo w  szeregu przedsiębiorstw na skutek 
zwracania zbyt m ałej uwagi na te zagadnienia oraz niezadowalającego stanu go­
spodarki rem ontowej. N akłady na rem onty i u trzym anie urządzeń wynoszą w  nie­
k tó rych  gałęziach od 13 do 20% sumy ogólnej kosztów p rodukcji.

S y s t e m  w e w n ą t r z z a k ł a d o w e g o  r o z r a c h u n k u  g o ­
s p o d a r c z e g o  s t a n o w i  p o w a ż n y  c z y n n i k ,  w p ł y w a j ą c y  
^  g u l e p s z e n i e  g o s p o d a  r  o w  a n i a  ś r o d k a  m  i  t  r  w  a ł  y  m  i. 
Cel ten osiąga się poprzez wprowadzenie odpowiedzialności osobistej na wszystkich 
szczeblach p rodukc ji — w  procesie eksploatacji, w  organizacji dozoru urządzeń oraz
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w  dziedzinie remontów. Duże znaczenie dla ulepszenia ekonom iki przedsiębiorstw po­
siada w  szczególności zastosowanie metod rozrachunku gospodarczego w  k ie row an iu  
pomocniczymi w ydzia łam i rem ontow ym i. Doświadczenie przodujących przedsiębiorstw 
wskazuje, że trudności w  zakresie ew idencji i  p lanowania kosztów w łasnych usług 
w ydzia łów  rem ontowych są w yolbrzym ione. Konsekwentne ulepszenie metod plano­
w ania i  ew idencji w  K uźnieckim  Kom binacie im ien ia  Stalina, um ożliw iło  na p rzy­
k ład  przejście wszystkich pomocniczych w ydzia łów  rem ontowych na rozrachunek 
gospodarczy.

Doświadczenie Kuźnieckiego Kom binatu  wskazuje, że samodzielne planowanie 
i ew idencja w skaźników  pracy na tych  odcinkach nie nastręcza trudności i  prowadzi 
do znacznego zwiększenia poczucia odpowiedzialności u robotn ików , obsługujących 
urządzenia, stwarza bardziej p raw id łow e stosunki wzajemne m iędzy personelem zaję­
tym  przy remontach i przy eskploatacji —  w  obrębie w ydzia łów .

Pomimo, iż samodzielność w ydzia łów  i oddziałów w  dysponowaniu środkam i 
obrotow ym i jest ograniczona, ponoszą one pełną odpowidzialność za całość i  p ra w i­
dłowe w ykorzystanie te j części zasobów m ateria łowych, k tó ra  została im  przydzielona 
na określony cyk l p rodukcyjny. System wewnątrzzakładowego rozrachunku gospo­
darczego wprowadza element odpowiedzialności osobistej za całość i  w ykorzystanie 
środków obrotowych, pobudza do systematycznego zmniejszania norm  zużycia ma­
te ria łów  i  obniżania stanu zapasów środków m ateria łow ych oraz p rodukc ji w  toku.

W ydzia ły i  poszczególne oddziały o trzym ują  przydzia ł m ateria łów  zgodnie z usta­
lonym  planem p rodukc ji i  kosztów w łasnych, na podstawie ścisłego norm owania 
nakładów  osobowych i  m ateria łow ych, w  oparciu o progresywne norm y techniczno- 
ekonomiczne, w yda tków  zaś pieniężnych — na podstawie nieprzekraczalnych p re lim i­
narzy. Równocześnie między w ydzia łam i w ytw órczym i z jednej, a dzia łam i zaopa­
trzenia, zbytu, systemem magazynowania oraz dzia łam i finansow ym i przedsiębior­
stwa z drug ie j strony, ustala się wzajemną współpracę w  ta k i sposób, że wszelkie 
przekroczenia ustalonych norm  zużycia zasobów albo zapasów m ateria łow ych zostają 
natychm iast dostrzeżone, u jaw n ia  się sprawców przekroczeń, podejm uje się k ro k i 
celem zapobieżenia dalszym przekroczeniom, a pozostałości ponadnorm atywne ulegają 
likw id a c ji.

W ie lką  ro lę  w  organizacji praw idłowego w ykorzystan ia  zasobów m ateria łow ych 
odgrywa gospodarka magazynowa. P racownicy magazynowi nie ty lk o  ko n tro lu ją  
przestrzeganie norm  zużycia m ateria łów  oraz produkcję  w  toku  przez w ydz ia ły  i  po­
szczególne odcinki, lecz śledzą przebieg kom pletow ania p rodukc ji i w yw ie ra ją  w p ływ  
na cyk l p rodukcy jny przez term inow e dostarczanie w ydzia łom  niezbędnych m ateria­
łów, surowców, deta li i  zespołów zgodnie z wykresem cyklicznym .

Wzorem takiego rozw iniętego systemu organizacji środków obrotowych opartego 
o ścisłe norm owanie i  lim itow an ie  rozchodu zasobów pieniężnych i  m ateria łowych, 
w  zw iązku z przejściem w ydzia łów  na rozrachunek gospodarczy, jest K uźn iecki K om ­
b ina t M eta lurg iczny im ien ia  Stalina. P lan pracy w ydzia łów  w  tym  przedsiębiorstw ie 
układany jest na podstawie ścisłego w ykresu i co kw a rta ł ustalane są dla wszystkich 
w ydzia łów  pre lim inarze w yda tków  pieniężnych, norm y robocizny na jednostkę p ro ­
dukc ji, norm y zużycia wszelkiego rodzaju środków m ateria łow ych, w  tym  zapasów 
m ateria łów  podstawowych i pomocniczych, części zapasowych, urządzeń w ym iennych, 
odzieży ochronnej, pó łfab ryka tów  i  p rodukc ji w  toku. Przy stosowaniu te j metody, 
k ie row n ic tw o  przedsiębiorstwa zna natychm iast przekroczenia norm , a w ydzia łow i, 
k tó ry  dopuścił do przekroczenia norm  zapasów, automatycznie w strzym uje  się w y ­
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dawanie m ateria łów  do ch w ili lik w id a c ji ponadnorm atywnych pozostałości. Podobny 
tok  postępowania stosuje się także w  innych zakładach m etalurgicznych, ja k  również 
w  zakładach budowy maszyn („K a lib e r“ , Fabryka Samochodów im ien ia  S talina, Fa­
b ryka  im ien ia  M ołotowa i  inne).

W prowadzając w ewnątrzzakładow y rozrachunek gospodarczy stosuje się tak ie  
jego io rm y , k tó re  na ró w n i ze sztywnym  norm owaniem  i  lim itow an iem  środków 
obrotowych, pozostawiają w ydz ia łow i i  innym  odcinkom  duże m ożliwości działania. 
Tak w ięc w  fabryce „K a lib e r“ , obok bieżących zapasów m ateria łow ych i  urządzeń za­
pasowych, k tó re  są niezbędne w  wydziałach w  okresie m iędzy dwiema ko le jnym i 
dostawami, stworzono zapasy rezerwowe. Zapasy te są użytkowane na podstawie 
specjalnego zezwolenia d y re kc ji i  zapewniają ciągłość p rodukc ji bieżącej.

W  M oskiewskiej Fabryce Samochodów im ien ia  S ta lina stosuje się system, przy 
k tó rym , w  przypadku przekroczenia przez w ydz ia ły  zatw ierdzonych norm  zużycia 
surowców i  m ateria łów  oraz w ydatków  pieniężnych, dodatkowe środki w ydaje się 
wydzia łom  w  fo rm ie  zaliczek w  danym kw arta le  i  potrąca się je  w  następnym 
okresie. Celem pokryc ia  tych  przekroczeń rezerwuje się w  w ydziałach część p rzy­
znanego funduszu premiowego. System ta k i pobudza pracow ników  w ydzia łów  do 
w yna jdyw an ia  wewnętrznych źródeł na pokryc ie  przekroczeń ponad ustalone norm a­
tyw y, do ustawicznego udoskonalania systemów norm owania kosztów robocizny i  ma­
te ria łów  oraz do systematycznych re w iz ji norm  techniczno-ekonomicznych.

P r z e s t a w i e n i e  w y d z i a ł  ów  i  poszczególnych odcinków  n a  r o z ­
r a c h u n e k  g o s p o d a r c z y  r o z p o c z y n a  s i ę  w  z a s a d z i e  o d  
u l e p s z e n i a  m e t o d  n o r m o w a n i a  i  o p r a c o w a n i a  p r o g r e ­
s y w n y c h  n o r m  t e c h n i c z n o - e k o n o m i c z n y c h  (Fabryka Sa­
mochodów im ien ia  S talina, Fabryka im ien ia  M ołotowa i  inne).

W. M . M ołotow  zw rócił specjalną uwagę na ten odcinek k ie row n ic tw a  przed­
siębiorstwem w  referacie o 31 rocznicy W ie lk ie j Socjalistycznej R ew olucji Paź­
dzie rn ikow ej: „P rzy obecnym ogrom nym rozmachu przem ysłu i  budownictwa, spraw­
na organizacja zaopatrzenia i  kon tro la  nad przestrzeganiem ustalonych norm  zużycia 
zapasów m ateria łow ych ma szczególne znaczenie dla państwa“  s).

L im itow an ie  przydzia łu  zasobów m ateria łow ych, zgodnie z norm am i zapasów, 
zmusza pracow ników  w ydzia łów  i  poszczególnych odcinków  do zmniejszania pozo­
stałości i  szybkiego w ykorzystyw an ia  nadwyżek m ateria łow ych, do porządkowania 
metod przechowywania m ateria łów  oraz do szukania sposobów oszczędnego ich w yko ­
rzystania i  do organizowania pracy w  sposób rów nom ierny, zgodny z harm onogra­
mem, a także do przyspieszania obiegu środków. Jest to radyka lny środek w a lk i 
z tendencją do zachłanności, z dążnością do gromadzenia ja k  najw iększej ilości środ­
ków  m ateria łow ych „na  zapas“ .

Rozrachunek gospodarczy w ydzia łów  i  poszczególnych odcinków  jest rów no­
cześnie środkiem um ożliw ia jącym  ulepszenie organizacji całego systemu zaopatrzenia 
materiałowego i  ruchu pó łfab ryka tów  w ewnątrz przedsiębiorstwa, rac jonalnej orga­
n izac ji gospodarki magazynowej oraz uporządkowania gospodarki wagowej, a także 
zastosowania we wszystkich odcinkach p rodukc ji aparatury kon tro lne j i pom ia­
rowej.

Ścisłe norm owanie środków m ateria łow ych jest jednakże zaledwie pierwszym  
krok iem  w  organizacji rozrachunku gospodarczego w ew nątrz przedsiębiorstwa. P r z e -

r>) w . m . M ołotow , 31 rocznica W ie lk ie j Socjalistycznej R ew oluc ji Paździer­
n ikow ej, Gospolitizdat, 1948 r., str. 14.
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s t a w i e n i e  w y d z i a ł  ów i  p o s z c z e g ó l n y c h  o d c i n k ó w  p r o ­
d u k c y j n y c h  n a  r o z r a c h u n e k  g o s p o d a r c z y  t y l k o  w ó w ­
c z a s  m o ż n a  u w a ż a ć  z a  f a k t  d o k o n a n y ,  g d y  o t r z y m u j ą  
o n e  z a d a n i a  p l a n o w e  d o t y c z ą c e  o b n i ż e n i a  k a s z t ó w  
w ł a s n y c h  p r o d u k c j i  i ew idencjonują ich wykonanie, gdy koszty 
własne p rodukc ji stają się na ró w n i z ilościow ym i zadaniam i planu w edług ustalo­
nego asortymentu i  jakości p rodukc ji podstawowym sprawdzianem jakości pracy nie 
ty lko  w  odniesieniu do przedsiębiorstwa jako całości, lecz również do każdego po­
szczególnego odcinka.

Bezpośredni związek w yn ików  obniżenia kosztów w łasnych p rodukc ji w  po­
szczególnych działach przedsiębiorstwa z systemem prem iowania, zachęty m ateria lnej 
robotn ików  jest również koniecznym składn ik iem  rozwiniętego systemu rozrachunku 
gospodarczego wewnątrz przedsiębiorstwa. Ew idencja kosztów w łasnych p rodukc ji 
um ożliw ia  ustalenie planowej i  ponadplanowej akum ulacji, kon tro lę  środków trw a ­
łych i  obrotowych w  poszczególnych działach przedsiębiorstwa, operatywne k ie ro ­
wanie do lnym i ogniwam i przedsiębiorstw oraz ścisłe przestrzeganie zasad oszczę­
dnościowych.

Z tych  względów w e w n ą t r z z a k ł a d o w y  r o z r a c h u n e k  
g o s p o d a r c z y  j e s t  n i e  d o  z r e a l i z o w a n i a  b e z  z a s t o s o ­
w a n i a  w ł a ś c i w e g o  s y s t e m u  k a l k u l a c j i  w y d z i a ł o ­
w y c h  k o s z t ó w  w ł a s n y c h .  Doświadczenie przodujących przedsię­
b io rs tw  wskazuje, że planowanie i  ewidencja w ydzia łow ych kosztów w łasnych w  za­
kresie kosztów z a l e ż n y c h  od w ydzia łów  w e d ł u g  c e n  p l a n o w y c h  
daje bardzo dobre w yn ik i. Celem um ożliw ienia tego rodzaju planowania i  ew idencji, 
wprowadzane są specjalne cenn ik i na m ateria ły , pó łfab ryka ty , narzędzia, urządzenia 
wym ienne, usługi w ydzia łów  pomocniczych itd . Ew idencja kosztów z a l e ż n y c h  
odbywa się w  zasadzie w  oparciu o księgowość uwzględniającą pełno w ydziałowe ko­
szty własne. W y n ik i obniżenia kosztów w łasnych w  zakresie kosztów z a l e ż ­
n y c h  od w ydzia łu  są podstawą dla oceny pracy w ydzia łów  przy prem iow aniu p ra ­
cow ników  inżyn iery jno-techn icznych i na stanowiskach kierowniczych.

Ew idencja w ydzia łow ych kosztów w łasnych po cenach planowych um ożliw ia 
w ykryc ie  faktycznych w inow ajców  s tra t stosunkowo łatw o, toteż pracownicy w ydzia­
łów  w ytężają całą swą uwagę w  k ie runku  obniżenia zależnych od n ich kosztów.

Przy stosowaniu tak ie j metody obrachunku, odpowiedzialność m ateria lną za 
wszelkie odchylenia od w ydzia łow ych kosztów w łasnych po cenach planowych, zw ią­
zane z zaopatrzeniem w  środki p rodukc ji, ponoszą organy zajmujące się zaopatrze­
niem. Z tego względu prem iowanie pracow ników  dzia łów  zaopatrzenia jest uzależ­
nione n ie od ogólnych w yn ikó w  działalności przedsiębiorstwa, lecz od ekonomicznych 
rezu lta tów  zaopatrzenia. T ak i system prem iowania w paja  pracow nikom  zaopatrzenia 
racjonalne podejście do operacji zaopatrzeniowych.

Wycena usług w ydzia łów  pomocniczych i usługowych według cen planowych 
usuwa dające się zauważyć poprzednio zjaw isko braku odpowiedzialności tych w y ­
działów. Na p rzykład  w  K uźn ieckim  Kom binacie M eta lurg icznym  im ien ia  Stalina, 
do c h w ili przejścia w ydzia łów  na rozrachunek gospodarczy, wartość usług w ydzia­
łów  rem ontowych całkow icie obciążała wartość surów ki, stali, żelaza walcowanego. 
W istocie w ydzia ły  remontowe nie odpowiadały za koszt remontów. W hucie im ienia 
Dzierżyńskiego przezwano w ydz ia ły  mechaniczne „sklepam i ju b ile rsk im i , gdyż w iele 
sporządzanych przez nie części kosztowało bardzo drogo. Po przestawieniu w ydzia-
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łów  na rozrachunek gospodarczy koszt rem ontów  oraz w yrobów  w ydzia łów  mecha­
nicznych, odlewniczych i  innych w ydzia łów  pomocniczych poczęto rozliczać w  tych  
wydziałach. Obniżyło to znacznie koszt rem ontów w yrobów  w ydzia łów  rem ontowych 
i  innych w ydzia łów  pomocniczych.

System ew idencji w ydzia łowych kosztów w łasnych wg cen planowych nie po­
mniejsza ro li ceny jako  dźw ign i ekonomicznej pobudzającej do użytkow ania tań ­
szych środków i narzędzi p rodukc ji. Wycena różnego rodzaju surowców, paliw a, m a­
teria łów, przy stosowaniu wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego odbywa 
się według różnych cen planowych. Dlatego też korzystanie z tańszych surowców' 
i narzędzi pracy i  zaliczenie osiągniętych oszczędności na dobro ko lektyw ów  w y ­
działów lub  oddziałów przedsiębiorstwa, od k tó rych  zależy osiągnięcie tych  oszczę­
dności, w p ływ a na obniżenie w ydzia łowych kosztów w łasnych. Taka metoda postę­
powania pobudza in ic ja tyw ę  gospodarczą w ydzia łów  produkcyjnych i  oddziałów zao­
patrzenia w  k ie ru n ku  zastępowania m ateria łów  drogich tańszym i. Na p rzyk ład  w  N iż - 
n ie -Tag ilsk im  Zakładzie Koksochemicznym, po przestawieniu w ydzia łów  na rozrachu­
nek gospodarczy, naczelnik w ydzia łu  mechanicznego odm aw iał przyjęcia n iektórych 
gatunków nowych m etali, dopóki nie w ykorzysta ł odpadków produkcyjnych w ła ­
snego wydzia łu. Doświadczenie w ie lu  przedsiębiorstw wskazuje, że przy stosowaniu 
te j metody rozw ija  się u w ie lu  pracow ników  dążenie do zamiany kosztownych ma­
te ria łów  tańszym i i do maksymalnego w ykorzystan ia  b raków  i  odpadków p roduk­
cyjnych.

W ewnątrzzakładowy rozrachunek gospodarczy zwiększa zainteresowanie p ra ­
cow ników  w ydzia łów  w  odniesieniu do cen braków  i  odpadków, ja k  również ich 
wymagania w  zakresie praw idłowego planowania tych  cen. Ceny braków  p roduk­
cy jnych i  odpadków w in n y  być znacznie niższe od cen na m a te ria ły  podstawowe 
i w inny  pobudzać do maksymalnego ich w ykorzystania w ewnątrz przedsiębiorstwa 
względnie rea lizacji na zewnątrz.

Znaczenie ceny jako  dźw igni ekonomicznej, w yw iera jące j w p ływ  na ulepsze­
nie jakościowych w yn ikó w  p rodukc ji, p rze jaw ia się w  w arunkach w ewnątrzzakła­
dowego rozrachunku gospodarczego również przy ocenie w ykonania  p lanu p roduk­
cyjnego pod kątem  w idzenia g a t u n k o w o ś c i .  U jem ny w p ływ  na rentowność 
poszczególnych przedsiębiorstw  w yw ie ra  w ytw arzan ie  niższej gatunkowo p rodukc ji 
wycenionej po niższych cenach zbytu  (np. Zakład  H utn iczy im ien ia  P iotrowskiego 
poniósł w  1947 r. na skutek obniżonej gatunkowości stratę w  sumie 1,3 m in. rub.).
S t o s u j ą c  p r a w i d ł o w ą  m e t o d ę  w e w n ą t r z z a k ł a d o w e g o  
r o z r a c h u n k u  g o s p o d a r c z e g o ,  przy k tó re j s tra ty lub  zy j k l - J ą ­
kające ze zm iany stosunku procentowego w ytw orzonych w yrobow  drugiego g ‘ 
w brew  norm om  planowym , zalicza się do kosztów własnych^ w y wa za
chunku gospodarczym (w tym  również sankcje w s osuń cu .
jakość p rodukc ji w  w ypadku u jaw n ien ia  defektów  przez odbiorców) w  z m a c a 
s i ę  b o d ź c e  d o  w a l k i  o z m n i e j s z e n i e  p r o d u k c j i  n i  -  
s z y c h  g a t u n k ó w  i o p o d w y ż s z e n i e  j e j  j a k o ś c i .  N izm e- 
Tag ilsk i Zakład Koksochemiczny z sumy 6,5 m in. rub. zysku wygospodarowanego 
w  1949 roku, w  zw iązku z przejściem w ydzia łów  na rozrachunek gospodarczy, uzy­
skał 1,5 m in. rub. przez podniesienie gatunkowości. H uta Czusowska, walcząc o zw ięk­
szenie rentowności, w y tknę ła  sobie jako  cel nadanie poszczególnym gatunkom  m eta li 
dodatkowych cech jakościowych, dzięki k tó rym  ceny zbytu są wyższe od zw ykłych.
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Wysoce p o z y t y w n e  w y n i k i  d a ł a  r ó w n i e ż  p r ó b a  s t o ­
s o w a n i a  przy w ew nątrzw ydzia łow ym  rozrachunku gospodarczym m i ę d z y ­
w y d z i a ł o w y c h  s a n k c j i  m a t e r i a l n y c h .  Metoda ta polega na 
tym , że s tra ty w ydzia łów , powstałe na skutek n isk ie j jakości pó łfab ryka tów  do­
starczonych przez współpracujące w ydzia ły , obciążają jako pretensje w ydz ia ły -w ino - 
wajców. Na rachunek w inow a jców  zapisuje się również s tra ty  przedsiębiorstwa 
w  zw iązku z uiszczonymi grzyw nam i, z ty tu łu  p retensji odbiorców z zewnątrz, za 
b ra k i u jaw nione przez n ich poza obrębem przedsiębiorstwa. W  K uźn ieckim  K om b i­
nacie M eta lurg icznym  im ien ia  S ta lina w alcow nia na p rzyk ład  obciążała za s tra ty  
poniesione w  zw iązku z w alcowaniem  brakow anych zlewków  w ydzia ł pieców m arte- 
nowskich. W  w yn iku  te j a kc ji g rzyw ny w  zw iązku z roszczeniami z ty tu łu  jakości 
p rodukc ji obn iżyły się w  1947 r. do 0,8 m in. rub. w  porów naniu z 20,8 m in . rub. 
w  1940 r.

System stosowania sankcji sprzyja lepszej organizacji w  dziedzinie te rm ino­
w ych i  skompletowanych dostaw pó łfab ryka tów  w ydzia łom  współpracującym . W  sze­
regu przedsiębiorstw  p ra k tyku je  się obciążanie odpowiednich w ydzia łów  w spółpra­
cujących za s tra ty w yn ika jące z powodu przestoju urządzeń na skutek n ieterm inow ej 
lub  n iekom pletnej dostawy pó łfab ryka tów  i  m ateria łów  względnie z powodu n isk ie j 
jakości usług (remontów). D rug i w ydz ia ł pieców m artenow skich Kuźnieckiego K om ­
b ina tu  Metalurgicznego im ien ia  S ta lina poniósł na p rzyk ład  w  jednym  z kw arta łów  
stratę 9 tys. ton sta li z powodu opóźnionej dostawy su rów ki przez w ydzia ł pieców 
hutniczych. Zgodnie z zasadami wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego 
s tra ty  te w in n y  obciążyć w ydzia ł pieców hutniczych.

System sankcji sprzyja skutecznej walce z przestojam i wagonów. Gdy w ydzia­
łow y  rozrachunek gospodarczy nie istn ie je, s tra ty  na skutek przestoi wagonów nie 
mogą być z identyfikowane, po wprowadzeniu ząś rozrachunku gospodarczego odpo­
w iedzia ln i za przestoje ponoszą odpowiedzialność m ateria lną poprzez zaliczenie stra t 
na odpowiednie w ydzia ły.

W  w arunkach wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego stosuje się 
również z większą efektywnością s a n k c j e  m a t e r i a l n e  w  s t o s u n k u  
d o  p o s z c z e g ó l n y c h  p r a c o w n i k ó w  w  fo rm ie  zmniejszenia lub  
cofnięcia p rem ii za nieprzestrzeganie dyscyp liny technologicznej, zasad bezpieczeń­
stwa pracy itd ., a także przewidziane ustawodawstwem sankcje za przestoje urzą­
dzeń i  b ra k i produkcyjne, powstałe z w in y  i  n iedbalstwa poszczególnych pracow­
ników .

Z in ic ja ty w y  stachanowców z a s t o s o w a n o  w  w i e l u  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a c h  f o r m ę  d o p r o w a d z a n i a  m e t o d  r o z r a c h u n k u  
g o s p o d a r c z e g o  d o  d o l n y c h  o g n i w  p r z e d s i ę b i o r s t w a  ( do 
s t a n o w i s k  p r a c y )  — a m ianow icie k o n t a  i n d y w i d u a l n e  
d l a  p o s z c z e g ó l n y c h  r o b o t n i k ó w ;  na kontach tych, zgodnie 
z indyw idua lnym  zadaniem-zleceniem dla każdego stanowiska roboczego, ew idencjo­
nu je  się oszczędności lub  przekroczenia, odnoszące się do najważniejszych pozycji 
kosztów p rodukc ji zależnych od robotn ików .

W  zakładach przem ysłu samochodowego na p rzyk ład  (Gorkowska Fabryka  Sa­
mochodów), w pisuje się na konta nie ty lk o  ilość zaoszczędzonych m ateria łów  i  na­
rzędzi, lecz również ilość czasu zaoszczędzonego dzięki zastosowaniu szybkościowych 
metod pracy. W  n iektó rych  przedsiębiorstwach w p isu je  się na konta, oprócz kosztów 
bezpośrednich, również ogólne koszty wydzia łowe na jedną normogodzinę, według
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ustalonej norm y nakładów. W  ten sposób wydajność pracy poszczególnych robo tn i­
ków  uzależnia odnośną oszczędność kosztów wydzia łowych, k tó re  zależą całkowicie 
od ilości normogodzin, przepracowanych przez każdego z robotn ików , co daje m ożli­
wość ewidencjonowania oszczędności lub  przekroczeń kosztów w  odniesieniu do po­
szczególnych m iejsc pracy.

Celem wszechstronnego w ykorzystan ia  stachanowskich metod w a lk i o oszczę­
dność, konieczne jest stworzenie odpowiednich ku  tem u przesłanek. Najważniejszą 
z n ich jest wprowadzenie odpowiedzialności za sposób korzystania z narzędzi, mate­
r ia łó w  i  urządzeń. W wydzia le elektrycznym  w y tw ó rn i akum ulatorów , na przykład, 
do c h w ili wprowadzenia rozrachunku gospodarczego w  brygadzie nie by ło  p ra w i­
d łowej ko n tro li i  odpowiedzialności za zużycie narzędzi, co powodowało ich przed­
wczesne zużycie. Z chw ilą  przydzielenia każdemu robo tn ikow i określonego warsztatu 
oraz niezbędnego kom pletu  narzędzi oraz wprowadzenia ścisłej ew idencji oszczędności 
i  s tra t na stanowiskach roboczych, fa k ty  łamania, gubienia i  zepsucia narzędzi stały 
się zjaw iskiem  rzadkim . Drugą przesłanką przem awiającą za wprowadzeniem kon t 
indyw idua lnych, jest norm owanie rozchodu czasu roboczego, m ateria łów  podstawo­
w ych i  pomocniczych, narzędzi itd . w  odniesieniu nie ty lk o  do zasadniczych w yrobów  
gotowych p rodukc ji gotowej, lecz także do pó łfab ryka tów  oraz poszczególnych detali.

Konsekwentne wdrożenie i  rozw ój wewnątrzzakładowego rozrachunku gospo­
darczego zwiększa znacznie wym agania W stosunku do planow ania w ew nątrzzakła­
dowego, wymaga ścisłego sprecyzowania i  dokładnego podziału w szystkich kosztów 
na poszczególne odcinki produkcyjne, u jaw n ien ia  rea lnych rezerw, udoskonalenia 
norm  i cenników, ściślejszego usta lania norm  pozostałości i  p rodukc ji w  toku, plano­
w ania p rodukc ji i  p racy dla poszczególnych działów  przedsiębiorstwa na podstawie 
ustalonego z góry harmonogramu, p lanowania zaopatrzenia p rodukc ji, ścisłego pow ią­
zania strony produkcyjno-technicznej p lanu ze stroną finansowo-ekonomiczną itd . 
Jednolitość technicznej i  ekonomicznej podstawy p lanu zna jduje  swój w yraz w  tech­
niczno-ekonomicznych norm ach progresywnych, stanowiących główną bazę w yjśc io ­
w ą wszystkich w skaźników  p lanow ych i środek w a lk i z obniżeniem w skaźników  p la ­
nowych.

Znaczenie p lanu techniczno-przem ysłowo-finansowego polega nie ty lk o  na opra­
cowaniu w skaźników  liczbowych, lecz również środków zapewniających wykonanie 
planu. W ew nątrzzakładowy rozrachunek gospodarczy przyczynia się do wciągnięcia
szerokich mas do opracowania tych  środków.

P raw id łow a organizacja wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego 
przyczynia się do udoskonalenia i  opracowania takiego systemu planowania we­
wnątrzzakładowego, k tó ry , usta la jąc g łówny k ie runek wszystkich dziedzin d^,a ła l‘  
ności gospodarczej i  stosunki wzajemne między poszczególnymi w ydzia łam i i  oddzia­
łam i p rodukcy jnym i, usuwa zarazem konieczność drobiazgowej reglam entacji w  go­
spodarowaniu zasobami przedsiębiorstwa. W  zw iązku z tym  interesujący jest sys em 
planowania w ydzia łowych kosztów w łasnych w  fabryce samochodów im ien ia  Stalina, 
gdzie nie jest stosowane rozbicie kosztów na poszczególne elementy. P racow nikom  
w ydzia łow ym  pozostawia się możliwość wykazania in ic ja tyw y  w  znalezieniu źródeł 
obniżenia kosztów w łasnych w  granicach przydzielonych im  zasobow, k tó rych  rozm iar 
ustala się na podstawie progresywnych norm  techniczno-ekonomicznych.

W e w n ą t r z z a k ł a d o w y  r o z r a c h u n e k  g o s p o d a r c z y  
s t a w i a  w y s o k i e  w y m a g a n i a  w  o d n i e s i e n i u  d o  S y s t e m u  
ew idencji w ewnątrz przedsiębiorstwaj w  szczególności zaś d o  m e t o d y  e w i ­
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d e n c j i  w y d z i a ł o w y c h  k o s z t ó w  w ł a s n y c h .  Pi-zy przejściu 
wszystkich w ydzia łów  i  odcinków  produkcyjnych na rozrachunek gospodarczy, pod 
kontro lę  oddolną podpada przeważająca część kosztów w łasnych p rodukc ji, do 
80—90% wszystkich kosztów produkc ji. Ewidencja kosztów w łasnych wewnątrz przed­
siębiorstw  powinna zapewnić: 1) p raw id łow e i  pełne odzwierciedlenie kosztów zależ­
nych od każdego w ydzia łu  i odcinka, 2) zaliczenie faktycznych nakładów  zgodnie 
z ich rzeczyw istym  przeznaczeniem i  różnorodnych stra t na rzeczywistych w ino ­
wajców, 3) dokładność i  wysoką jakość o trzym yw anych danych.

Rozwoju wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego nie można sprowa­
dzać jedyn ie  do przejścia w ydzia łów  na rozrachunek gospodarczy, należy rozszerzyć go 
również na ogniwa oddolne, doprowadzając go w  ramach możliwości do stanowisk 
roboczych. Zarazem konieczne jest przesunięcie na rozrachunek gospodarczy takich 
d z i a ł ó w  f u n k c j o n a l n y c h ,  ja k  dzia ły zaopatrzenia, od k tó rych  zależą 
całkow icie koszty związane z operacjam i zaopatrzeniowymi, dz ia ły  zbytu, powodujące 
koszty zbytu p rodukc ji oraz inne działy, k tó rych  działalność w arunku je  usunięcie 
stra t n ieprodukcyjnych.

Dalsze udoskonalenie metod wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego 
w inno pójść po l in i i  maksymalnego uproszczenia jego fo rm  i  zdecydowanej w a lk i 
z próbam i n iek tó rych  przedsiębiorstw  pow odującym i kom plikow an ie  metod wzajem ­
nych rozliczeń wewnątrz przedsiębiorstwa.

Należy udoskonalić rachunkowość, dążyć do term inowego otrzym yw ania spra­
wozdań finansowych. Jedno z zadań dalszego rozw oju metod wewnątrzzakładowego 
rozrachunku gospodarczego stanowi również udoskonalenie istn ie jących systemów 
zachęty m ateria lne j i  prem iowania, w  k ie runku  ściślejszego ich powiązania z roz­
rachunkiem  gospodarczym.

*
* *

Zastosowanie wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego, ja k  w ykazuje 
doświadczenie, przynosi szczególnie duże efekty n a tu ry  ekonomicznej.

W ewnątrzzakładowy rozrachunek gospodarczy stanow i radyka lny środek w a l­
k i  z lekceważeniem ekonomicznej strony p rodukc ji, z n iewykorzenioną dotychczas 
u poszczególnych pracow ników  gospodarczych obojętnością d la spraw gospodarczych. 
Tow. W. M. M oło tow  na X V I I I  zjeździe W KP(b) bezlitośnie k ry tyko w a ł tak ich  dzia­
łaczy gospodarczych, „k tó rzy  uważają, że zaglądanie do bilansu, badania sprawoz­
dawczości, troska o rozrachunek gospodarczy jest poniżej ich godności. Z taką bez­
troską i  ekonomicznym analfabetyzmem należy bezwzględnie skończyć, jako  z p rak ­
tyką  antypaństwową i  antybolszewicką“ 0).

Wszechstronne zastosowanie rozrachunku gospodarczego we wszystkich gałęziach 
gospodarki narodowej zw iększyło ogromnie zainteresowanie sprawam i ekonom iki 
p rodukc ji i  naukam i ekonomicznymi. W przedsiębiorstwach organizowane są szkoły 
i seminaria d la k ie row n ików  gospodarczych oraz pracow ników  inżyn iery jno-techn icz­
nych, mające na celu pogłębienie wiadomości w  dziedzinie ekonomiki.

Na skutek skierowania uw agi na ekonomikę przedsiębiorstwa we wszystkich 
przedsiębiorstwach, gdzie praca organizowana jest w  poszczególnych odcinkach p ro ­
dukcyjnych na zasadach rozrachunku gospodarczego, popraw ia ją  się w skaźn ik i eko­
nomiczne p rodukcji.

6) X V I I I  zjazd W KP(b) sprawozdanie stenograficzne. Gospolitizdat, 1939 r., str. 304.
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Już w  1948 r. wewnątrzzakładow y rozrachunek gospodarczy odegrał ogromną 
rolę w  w ykonaniu  zobowiązań ko lektyw ów  przedsiębiorstw  przem ysłowych w  dzie­
dzinie akum ulacji ponadplanowej, zaś w  1949 r. przyczyn ił się również do pomyśl­
nego wykonania zobowiązań w  zakresie przyspieszenia obiegu środków.

W zakładzie m oskiewskim  ą ,Sierp i  M ło t“  w  w yn iku  przejścia w ydzia łu  pieców 
martenowskich na rozrachunek gospodarczy uzyskano w  ciągu 9 miesięcy 1948 r. 
dzięki czynnikom  zależnym od wydzia łu, ponadplanową oszczędność w  sumie 1.737 
tys. rub^ suma tych  oszczędności wzrastała z kw a rta łu  na kw arta ł. M agnitogorski 
kom binat hutniczy, po skonkretyzowaniu zadań każdego w ydzia łu, wygospodarował 
w  ciągu 7 miesięcy 1948 r. 26 m in . rub. oszczędności ponadplanowej. Zastosowanie 
metod wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego w  K a lin ińsk ie j Fabryce 
Wagonów, w  k tó re j w  1948 r. wszystkie w ydz ia ły  przeszły na rozrachunek gospodar­
czy, spowodowało znaczne obniżenie kosztów w łasnych p rodukc ji. I  tak, koszty własne 
p rodukc ji w ydzia łu  skrawania obniżyły się w  kw ie tn iu  1948 r. w  stosunku do roku 
1947 o 18,9%, odlewni żelaza o 30%, kuźn i o 28,7%, w a lcow ni o 13,5% itd .

Przesunięcie w ydzia łów  i  odcinków produkcyjnych na rozrachunek gospodarczy 
powoduje w  szeregu wypadków  konieczność re w iz ji i  uproszczenia s tru k tu ry  o r ­
ganizacyjnej przedsiębiorstw ; ja k  dowodzi doświadczenie Newskiego Zakładu im ie­
nia Lenina, F ab ryk i im ien ia  M ołotowa, H u ty  im ien ia  Sierowa i  innych, ulegają ró w ­
nocześnie obniżeniu koszty ogólnoadm inistracyjne, a k ie row n ic tw o  poszczególnymi 
dzia łam i przedsiębiorstwa zostaje usprawnione.

Łącznie z zastosowaniem wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego 
w ystępuje zazwyczaj poszukiwanie i  wprowadzenie nowych najbardzie j e fektyw nych 
procesów technologicznych. I  tak, w  M akie jew skie j Hucie dzięki aglom eracji rudy 
udało się w  1948 roku uzyskać najtańszą na po łudniu  ZSRR surówkę i  obalić po- 
gląd szeroko dotychczas rozpowszechniony, jakoby aglomeracja i  produkcja  pieców 
hutn iczych na aglomeracie podrażała koszt surów ki. W  w ie lu  przedsiębiorstwach bu­
dowy maszyn pogłębienie wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego p rzy­
spieszyło zastosowanie taśmowego systemu p rodukc ji, k tó ry  nie ty lk o  przyspiesza 
procesy i zwiększa ilość p rodukc ji, lecz stanow i też najważniejszy czynnik obniżenia 
kosztów w łasnych oraz przyspieszenia obiegu środków obrotowych. A k t ten po tw ie r­
dza ze szczególną dobitnością p rak tyka  fa b ry k i „K a lib e r“ , F ab ryk i Samochodów 
im ien ia  S ta lina i  innych zakładów.

Zastosowanie w  Hucie Czusowskiej wewnątrzzakładowego rozrachunku gospo­
darczego było pobudką do przejścia na pracę według niezmiennych harmonogramów 
i do lik w id a c ji sezonowości. P rodukcja  w  fabryce na przestrzeni szeregu la t ulegała 
obniżeniu w  I  i częściowo w  IV  kw arta le . W  zw iązku z tym  fab ryka  ponosiła duże 
straty. I  tak, s tra ty  w  I  kw arta le  1947 r. w ynosiły  53% całości rocznych strat. Zu­
pełnie inne w y n ik i ekonomiczne uzyskano po przejściu fa b ry k i na sztywny rozkład 
p rodukc ji w  1948 r.; koszty własne p rodukc ji w  .porównaniu z 1947 r. obn iży ły  się 
już  w  pierwszych miesiącach 1948 r.

W e w n ą t r z z a k ł a d o w y  r o z r a c h u n e k  g o s p o d a r -  
d z y  p o b u d z a  r ó w n i e ż  d o  l e p s z e g o  z o r g a n i z o w a n i a  
s p e c j a l i z a c j i  i w s p ó ł d z i a ł a n i a  w y d z i a ł ó w  i  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w .  K uźniecki kom binat hutn iczy na przykład, sam produkow ał 
narzędzia i p rodukty  chemiczne w  czasie w o jny. Z chw ilą  przejścia w ydzia łów  na 
rozrachunek gospodarczy, produkcję tych w yrobów , n ie odpowiadającą zadaniom 
podstawowym zakładu oraz powodującą podwyższenie kosztów w łasnych p rodukc ji

7 — Finanse
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podstawowej, zastąpiono dostawami specjalnych przedsiębiorstw  narzędziowych i  che­
micznych.

Ogromna efektywność ekonomiczna, w ynika jąca z zastosowania rozrachunku 
gospodarczego w ewnątrz przedsiębiorstw  wyraża się w  oszczędności surowców, pa­
liw a , m ateria łów  podstawowych i pomocniczych. I  tak, w  kopa ln i im ien ia  Woroszy- 
łowa trus tu  „N ikopolm organiec“  w  1947 r., już w  pierwszych miesiącach po przejściu 
szybów na rozrachunek gospodarczy, osiągnięto oszczędność w  ilości 2250 m :! na 
m ateria łach do zabezpieczenia szybów głównie przez w ykorzystanie starych umocnień 
na odcinkach drugorzędnych. W  Kuźnieckim  Kom binacie H utn iczym  wraz z p rz e j­
ściem w ydzia łów  pieców hutn iczych na rozrachunek gospodarczy w yw iew  py łu  ru ­
sztowego już w  1947 r. zm niejszył się 2,5-krotnie w  porównaniu z 1940 r. W fabryce 
im ien ia  Pietrowskiego obniżyły się znacznie w  3948 r. po przejściu w ydzia łów  na 
rozrachunek gospodarczy, koszty własne surów ki dzięki zw ilżan iu  rudy, co zmniejsza 
w yw iew  py łu  rusztowego. S tra ty roczne na pyle rusztowym  osiągały poprzednio 
w  tym  zakładzie 1250 tys. rub., wykorzystanie tego py łu  zastępuje obecnie taką ilość 
rudy, jaką  może dostarczyć w  ciągu roku  średnia kopalnia krzyworoska.

Pracownicy w ydzia łów  poczęli się bardziej interesować zagadnieniami usunię­
cia przyczyn stra t wody, pary, powietrza, remontem przewodów parowych, pow ie trz­
nych itd . oraz śledzić .aparaturę kontro lno-pom iarow ą. Wszystko to zapewniło oszczę­
dność pa liw a i  energii e lektrycznej.

Organizacja pracy w  poszczególnych odcinkach przedsiębiorstwa na zasadach 
wewnątrzwydziałowego rozrachunku gospodarczego, sprzyja przyśpieszeniu obiegu 
środków również w  sferze obiegu. System sankcji m ateria lnych w  stosunkach 
m iędzywydzia łow y c li w raz z przejściem na rozrachunek gospodarczy zmusza 
w ydzia ły  i oddziały zaopatrzenia oraz zbytu do bezwzględnego przestrzegania 
swych zobowiązań.

P r z e s u n i ę c i e  d z i a ł ó w  f u n k c j o n a l n y c h ,  w  szczególności 
zaś działów  zaopatrzenia i  zbytu iv a r o z r a c h u n e k  g o s p o d a r c z y  
p r o w a d z i  d o  o b n i ż e n i a  k o s z t ó w  o p e r a c j i  z a o p a t r z e ­
n i a  i  z b y t u .  I  tak, w  M oskiewskiej Fabryce Samochodów im ienia Stalina, 
w  k tó re j w ydz ia ły  funkcjona lne  przesunięte zostały na rozrachunek gospodarczy, 
s tra ty  w ynika jące z w in y  tych oddziałów są e lim inowane w  sposób skuteczny.

Rozrachunek gospodarczy w ydzia łów  i  odcinków  produkcyjriych  stwarza prze­
słanki do dalszego masowego wzrostu współzawodnictwa socjalistycznego o ulepsza­
nie ilościowych i jakościowych w skaźników  produkc ji.

We wszystkich przedsiębiorstwach, gdzie kierow anie  poszczególnymi odcinkam i 
oparte jest o stosowanie na w ie lką  skalę metody rozrachunku gospodarczego (Fabryka 
Samochodów im ienia Stalina, K uźniecki Kom binat H utn iczy, fabryka „K a lib e r“  i w iele 
innych), rozw in ię ty  jest wszechstronnie ruch stachanowski —  wzrasta ją zarobki robot­
n ików  i p racow ników  inżynieryjno-technicznych, zwiększa się fundusz prem iowy. 
I  tak, w  Kuźnieckim  Kom binacie Hutniczym , po przejściu w ydzia łów  na rozrachunek 
gospodarczy, uzyskano taką akumulację, że odpisy na fundusz dyrekto rsk i przekro­
czyły 20 m in. rub.

Zadaniem k ie row n ików  przedsiębiorstwa, p racow ników  inżyn iery jno-techn icz­
nych, organizacji pa rty jnych  i  zw iązkowych jest dążenie do wszechstronnego rozw oju 
wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego i  połączenie z n im  najnowszych 
fo rm  ruchu stachanowskiego —  w a lk i o zwiększenie akum ulacji, przyspieszenie obiegu 
środków obrotowych, wprowadzenie stachanowskich p lanów w a lk i ze stra tam i p ro ­
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dukcy jnym i oraz organizację współzawodnictwa o doskonałą jakość p rodukc ji. 
Wszystkie wyższe fo rm y współzawodnictwa socjalistycznego zna jdują  oparcie orga­
nizacyjne w  rozw oju i pogłębieniu, we wszechstronnym w ykorzystyw an iu  metod w e­
wnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego.

Należy ze wszechmiar podtrzym ywać in ic ja tyw ę  przodujących robotn ików , m a j­
strów, urzędników, k tó rzy zgłaszają w nioski zmierzające do dalszego udoskonalania 
fo rm  rozrachunku gospodarczego w ewnątrz przedsiębiorstwa, rozpowszechniać ich 
doświadczenia i propagować ich osiągnięcia. Dużą pomoc w  umocnieniu i  rozw oju 
wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego w in n i również okazywać przed­
siębiorstwom pracownicy nauki. R ozw ija jąca się twórcza współpraca uczonych z p ra ­
cow nikam i p rodukcy jnym i odegra bez w ątp ienia dodatnią ro lę  również w  rozwoju 
rozrachunku gospodarczego radzieckich przedsiębiorstw. (D. W.)

„Narodnoje Chaziajstwo“  1950 N r 3.



J. KANTYSZEW

Zagadn ien ia  rozrachunku gospodarczego 

w sowchozach

Sowchozy — to  przedsiębiorstwa ro lne na wskroś socjalistycznego typu. G run ty  
sowchozów, środki p rodukc ji oraz wytw arzana przez nie produkcja  są własnością 
państwa.

M ateria lno-techniczną bazę sowchozów stanow i park maszynowy jako ich po­
tężne wyposażenie techniczne.

W  końcu powojennej p ięc io la tk i wyposażenie techniczne sowchozów znacznie 
wzrosło w  porów naniu z wyposażeniem przedwojennym . U prawa ro li w  sowchozach, 
a zwłaszcza upraw a zbóż, została całkowicie zmechanizowana. W  znacznym stopniu 
u leg ły  m echanizacji procesy produkcyjne  hodow li byd ła  na bazie e le k try fik a c ji 
(przyrządzanie i  w ydawanie paszy, usuwanie obornika, autom at do pojenia bydła, 
elektryczne do ja rk i, aparaty do strzyżenia owiec itd.).

Sowchozy stale podnoszą poziom upraw y ro li i  hodow li bydła, stosują system 
traw opo lny1), stosują w  pe łn i zdobycze agrotechnik i; w  sowchozach rea lizu je  się 
pomyślnie 3 -le tn i p lan rozw oju  podniesienia p rodukc ji zwierzęcej. Ulepsza się zasoby 
paszowe na pastwiskach, zapewnia się nieprzerwane pozyskiwanie świeżych pasz 
zielonych, co ma duże znaczenie dla zwiększenia wydajności p rodukcyjne j bydła. 
B uduje  się dużą ilość pomieszczeń dla bydła, staw ia obory, owczarnie, k u rn ik i, 
silosy itd .

W  zbożowych sowchozach zm ienia się od podstaw s truk tu rę  produkc ji. L ik w i­
du je  się wąską specjalizację gospodarki i  nadm ierną sezonowość pracy gospodarki 
ro lne j. Odbywa się proces tworzenia gospodarstwa w ielokierunkowego, z odpowied­
n im  połączeniem różnych działów  gospodarki w  ramach sowchozów.

W ykonując d y re k tyw y  P a rtii i  Rządu, sowchozy osiągnęły poważne sukcesy 
produkcyjne. W iele z n ich przekształca się we wzorcowe, wysokowydajne i  ren­
towne gospodarstwa. W latach powojennych znacznie wzrosła produkcja  globalna 
i  towarowa. W  1950 r. gospodarstwa podległe M in is te rs tw u  Sowchozów ZSRR prze­
kroczy ły  plan państwowych dostaw zboża; pogłowie byd ła  rogatego wzrosło o 11 % » 
trzody chlewnej o 15%, owiec i  kóz o 10%, ko n i o 14%.

W  celu u trw a len ia  tych osiągnięć i  w  celu przekształcenia wszystkich sowcho­
zów w  w ysokowydajne przedsiębiorstwa, konieczne jest systematyczne w prow a­
dzanie rozrachunku i  pogłębianie jego stosowania we wszystkich ogniwach przed­
siębiorstwa sowchozowego. •)

•) System traw opo lny =  zmianowanie z udziałem roślin  m oty lkow ych  i  tra w  
parkowych.
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Rozrachunek gospodarczy jest metodą planowego kierow ania  przedsiębiorstwem, 
sprzyjającą wprowadzeniu ścisłego systemu oszczędnościowego, um ożliw ia jącą mo­
bilizację  oraz w ykorzystanie rezerw, obniżenie kosztów w łasnych p rodukc ji i  pod­
wyższenie akum ulacji niezbędnej d la rozszerzonej rep rodukc ji socjalistycznej. 
CK W KP(b), w  uchwale z dnia 5 grudnia 1929 r. „O  reorganizacji adm in is trac ji 
przem ysłu“  w  następujący sposób określił zadanie rozrachuhku gospodarczego“ : 
Rozrachunek gospodarczy odsłania oblicze przedsiębiorstwa, sprzyja rac jona lizac ji 
procesu produkcyjnego, w łaściwej organizacji zbytu i  zaopatrzenia i  równocześnie 
przeciwdziała czynnikom  biurokratycznym .

Przejście przedsiębiorstwa na rozrachunek gospodarczy sprzyja jednocześnie 
organizowaniu na w łaściw ym  poziomie re jestrowania w yn ikó w  działalności p roduk­
cy jne j przedsiębiorstwa oraz um ożliw ia  zaznajomienie mas z tą działalnością.

Tow. S ta lin , w  przem ówieniu (1931 r.) „Nowe w a runk i — nowe zadania bu­
dow nictwa gospodarczego“ , dał głębokie teoretyczne uzasadnienie stosowania roz­
rachunku gospodarczego i  w y ja śn ił znaczenie jego dla wewnętrznozakładowej 
akum ulacji. Tow. S ta lin  w iąza ł wprowadzenie i  pogłębienie rozrachunku gospodar­
czego w  przedsiębiorstwach przem ysłowych z zadaniem wprowadzenia systemu 
oszczędności, z w yplen ian iem  m arnotraw stw a, z systematycznym obniżaniem kosztów 
własnych, racjonalizatorstwem  oraz m obilizacją rezew wewnętrznych.

Państwo radzieckie stosuje zasady rozrachunku gospodarczego w  adm in istro­
w aniu sowchozami i w  p lanowaniu ich działalności.

Sowchozy m ają określoną opera ty  wno-gospodarczą samodzielność, posiadają 
osobowość prawną. D yrek to r wyposażony jest we wszystkie pełnom ocnictwa k ie ­
row n ika  przedsiębiorstwa, pozostającego na rozrachunku gospodarczym.

Sowchozy rozporządzają koniecznym i środkam i trw a ły m i i  obrotow ym i, p rzy­
dzielonym i im  przez Państwo w  postaci funduszu statutowego. P rzy zatw ierdzaniu 
rocznych produkcyjno-finansow ych p lanów  państwowych, fundusz ten ustala się 
odpowiednio do zadań produkcyjnych, do w zrostu środków trw a łych  przedsiębiorstwa 
i odpowiednio do zapotrzebowania na środki obrotowe na ro k  bieżący. D yrek to r 
jest odpowiedzialny za bezpieczeństwo i należyte w yzyskanie środków trw a łych  
i obrotowych.

S o w c h o z  s p o r z ą d z a  s a m o d z i e l n y  b i l a n s  i  p o s i a d a  
r a c h u n e k  r o z l i c z e n i o w y  w  b a n k  u2). W szystkie w yd a tk i sow- 
chozu, zgodnie z zatw ierdzonym  planem produkcyjno-finansow ym  i  ka lku lac ją  
kosztów w łasnych p rodukc ji, pokryw ane są z w p ływ ów  osiąganych z rea lizac ji 
P rodukcji tow arow ej. Zasoby nasion i  podstawową część zasobów pasz rezerwuje 
się z uzyskanej globalnej p rodukc ji roślinne j w  fo rm ie  natura lne j, w ybrakowane 
zwierzęta stada podstawowego i  zwierzęta robocze zastępuje się m łodym i zw ierzę­
tam i wyhodow anym i we w łasnym  gospodarstwie.

Rozrachunek gospodarczy jako system planowego adm in istrow ania  gospodar­
stwem posiada w  sowchozie specyficzny charakter, uw arunkow any istotą p rodukc ji 
ro ln iczej. Z i  e m ' i  a użytkowana rolniczo jako  ogólny przedm iot pracy ludzk ie j 
W y s t ę p u j e  n i e  t y l k o  j a k o  m i e j s c ,  e p r a c y  jako  baza 
operacyjna przedsiębiorstwa (jak to ma miejsce w  przemyśle), ale r ó w n i e ż  
W c h a r a k t e r z e  ś r o d k a  p r o d u k c j i .  M arksizm -Len in izm  uczy, 
że g run ty  uprawne, jako podstawowy środek p rodukc ji, stale popraw ia ją  swą w y ­

!) Podkr. red.
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dajność, jeże li obchodzi się z n im i w łaściw ie. Oznacza to, że na te j samej pow ierzchni 
ziem i użytkowanej rolniczo osiąga się poprzez in tensyfikac ję  upraw y wzrost 
w ydajności produkcyjne j i  rozszerzenie zakresu produkc ji. M arks określał intensy­
fika c ję  upraw y ziem i w  sensie ekonomicznym, jako  koncentrację kap ita łu  na tejże 
samej pow ie rzchn i3). Podwyższenie in tensy fikac ji w  w arunkach kap ita lizm u M akrs 
uważał jako  jedną z fo rm  rozw oju s ił w ytw órczych gospodarki ro lne j, jako  środek 
uzyskania w artości dodatkowej, nadw yżki w  postaci zysku, jako źródło powsta­
w ania drug ie j, różniczkowej ren ty  gruntowej.

W. I. Len in  uważał za ważny w skaźnik in te n sy fika c ji upraw y ro li rozpow­
szechnienie zasiewu tra w  i  roś lin  m otylkow ych, stale rosnącą koncentrację bydła 
mlecznego, jako  też wprowadzenie upraw y specjalnych „k u ltu r  rynkow ych “ (wa- 
rzywa, owoce i  inne). W zrost kap ita łu  zainwestowanego w  maszyny rolnicze, nawo­
zy, zwiększenie w yda tków  na najem  s iły  roboczej, przypadających na hekta r ziem i 
upraw nej, jest wg Lenina —  bezpośrednim w skaźnikiem  podwyższenia in tensy fi­
ka c ji upraw y ziemi oraz rozw oju kap ita lizm u w  gospodarce ro lne j. W  w arunkach 
p ryw a tne j własności ziem i i  panowania p raw  koncen trac ji kap ita łu , in tensyfikac ja  
ro li jest ograniczona i  uzależniona od klasowych, antagonistycznych stosunków, przy 
czym towarzyszy je j wzrost ren ty  gruntow ej. Z jaw isko to powoduje podrożenie 
p rodukc ji ro lne j, w  szczególności p rodukc ji zboża. In tensy fikac ja  upraw y ro li w  w a­
runkach kapita listycznych odbywa się żyw iołowo, podobnie ja k  i rozwój k a p ita li­
stycznego systemu wytw órczości w  ogóle.

In tensy fikac ja  socjalistyczna, w  istocie swej, różni się zasadniczo od in tensy fi­
k a c ji kap ita lis tycznej. Socjalistyczna in tensyfikac ja  zapewnia szybki rozwój 
gospodarki kołchozowej i  sowchozowej oraz dobrobyt mas pracujących. W w a run ­
kach gospodarki socjalistycznej, proces in tensy fikac ji p rodukc ji sowchozowej w y ­
raża się we wzroście zasobów trw a łych  i  obrotowych, przypadających na jeden 
hekta r pow ierzchni gospodarstwa rolnego. Proces ten o przebiegu planow ym  wyraża 
się w  podnoszeniu poziomu upraw y ro li oraz chowie zw ierząt, ma na celu osiągnięcie 
w ysokich w yn ikó w  w  zakresie ca łkow ite j p rodukc ji z hektara pow ierzchni upraw nej, 
przy jednoczesnym obniżeniu kosztów w łasnych. Jest to konieczne dla osiągnięcia 
głównego celu socjalistycznej upraw y ziem i t j .  d la z a p e w n i e n i a  w  j a k  
n a j k r ó t s z y m  o k r e s i e  c z a s u  o b f i t o ś c i  p r o d u k t ó w
d l a  l u d n o ś c i ,  s u r o w c ó w  d l a  p r z e m y s ł u  l e k k i e g o
o r a z  niezbędnych d l a  P a ń s t w a  r e z e r w .

Doświadczenie nabyte przez przodujące sowchozy dowodzi, że w  drodze in tensy­
f ik a c ji up raw y ro li osiąga się wzrost p rodukc ji globalnej i  tow arow ej, przypadającej 
na hekta r ziem i upraw nej, a tym  samym ogólny wzrost p rodukcji. W  w arunkach 
ekonom iki socjalistycznej, proces in tensy fikac ji upraw y ziem i polega na stworzeniu 
typu  gospodarstwa w ielokierunkowego, przy odpowiednim  powiązaniu poszczególnych 
gałęzi p rodukc ji, w  oparciu o system traw opo lny i bogate wyposażenie, techniczne.

In tensyfikac ja  p rodukc ji ro lne j daje najw iększy ekonomicznie efekt w łaściw ie 
w  tych w  sowchozach, gdzie przy doskonałym wyposażeniu w  maszyny rolnicze, 
stosuje się um ie ję tn ie  płodozm ian przem ienny z udziałem roś lin  m oty lkow ych 
i  traw , a zarazem rozw ija  się towarow ą produkcję  zwierzęcą i innych przedm iotów 
obro tu  towarowego.

3) Patrz K . M arks, K a p ita ł t. I I I  cz. 2, str. 688 (wvd ros.).
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Rozpatrzmy to na przykładzie działalności sowchozów zbożowych K rasnodar- 
skiego k ra ju  „K ubań “  oraz sowchozu Kubańskiego i  T ichoreckiego, w  k tó rych  osiąg­
nięto w  1948 r. ponadplanowy zbiór zbóż. Sowchozy te posiadają doskonale wyposaże­
nie techniczne. Wyposażenie energetyczne, przypadające w  poszczególnych sowcho- 
zach na 1 hektar ziem i upraw nej, n ie w ykazuje  zasadniczych różnic. N ierów nom iernie 
natom iast został opanowany system traw opolne j up raw y ziemi. Sowćhoz „K u b a ń “  
już w  1948 r. opanował ten płodozmian, podczas, gdy sowchoz T ichorecki i  Kubański 
rozpoczęły dopiero stosowanie tego systemu. W  „K uban iu “  jest znacznie, więcej środ­
ków  trw a łych  w  postaci byd ła  i  urządzeń produkcy jnych  oraz w ięcej środków 
obrotowych, przypadających na ha ziem i upraw nej. Odpowiednio do tego w  sow- 
chozie tym  jest 2 — 3 razy więcej gotowej p rodukc ji towarowej przypadającej na 
1 ha ziem i uprawnej.

Produkcja towarowa przy różnym  poziomie intensywności gospodarki
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„Kubań“ 12,5 845 129 11,1 884 312 312 60

Tichorecki 16,5 287 28 6,7 407 266 58 6

Kubański 24,0 186 19 7,3 304 233 32 3

w 3 r o c e n t a c h

„Kubań“ 100 100 100 100 100 100 100 100

Tichorecki 137 34 21 60,4 46,0 85,3 18 10

Kubański 192 22 14 65,8 34,3 74,6 10 5

Otrzymano na 100 ha gruntów

Nazwa sowchozu Mleka Mięsa
•

W ełny Bydła rasowego 
(w rublach)

w k w i n t a 1 a c li

„Kubań“ 45,9 17,4 1,0 3,440

Tichorecki 27,0 4,5 0,02 344

Kubański . . . . 16,0 2,0 0,15 45

w p r o c e n  t a c h

„Kubań“  . . . . 100 100 100 100

Tichorecki 59 26 2 10

Kubański . 35 12 15 1,3
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W porównaniu z T ichoreckim  i  Kubańskim , sowchoz „K ubań“  dostarcza znacznie 
w ięcej zboża towarowego i  k ilka k ro tn ie  razy więcej, w  przeliczeniu na 1 ha ziemi 
ornej, p roduktów  zwierzęcego pochodzenia oraz p rodukc ji gałęzi pomocniczych. 
W ten sposób moc ekpnomiczna sowchozu „K ubań “  jest większa, z punk tu  w idzenia 
gospodarki narodowej aniżeli pozostałych dwóch sowchozów.

W p rodukc ji ro lne j, przy porównaniu nakładów i  rezu lta tów  p rodukc ji, w  opar­
ciu o zasadę rozrachunku gospodarczego, należy przede wszystkim  ustalić, na jak ie j 
produkcyjno-ekonom icznej bazie dokonuje się tego porównania; czy przedsiębiorstwo 
odznacza się w ysokim  stopniem in tensy fikac ji i  daje przez to ręko jm ię osiągania 
wysokiej wydajności ca łkow ite j p rodukc ji, w  przeliczeniu na ha ziem i ornej 
(w  gospodarce jako całości), czy też nie jest ono zintensyfikowane i  wydajność z ha 
jego ziem i ornej jest niska, m im o że przedsiębiorstwo daje być może i  zysk. 
Odmienne podejście do oceny rentowności pracy, ograniczające się l i  ty lk o  do 
ustalenia rozm iarów  otrzymanego zysku jest, nawet przy w ykonaniu  planu dostaw 
p rodukc ji państwu, niewłaściwe, nie wyrażające w  całej pe łn i zadań ekonom iki 
socjalistycznej.

Prawem socjalistycznej ekonom iki jest m iędzy in n ym i systematyczne zm nie j­
szanie nakładów  pracy społecznej, tak  uprzedm iotow ionej ja k  i  żywej, oraz stałe 
obniżanie kosztu jednostkowego p rodukcji. W  praw id łow o zorganizowanym przed­
siębiorstw ie ro lnym  osiąga się to w  drodze powiązania wzrostu, p lonów i  w ydajności 
jednostkowej zw ierząt gospodarskich, bazując na in te n sy fika c ji p rodukc ji oraz na 
systematycznym obniżaniu nakładów  na każdy ha upraw  roślinnych i  na hodowlę 
zwierząt, m im o że odzw ierciedlając proces in te n sy fika c ji gospodarstwa w yd a tk i te 
mogą wzrastać.

W sowchozach is tn ie ją  ogromne możliwości obniżenia kosztów w łasnych p ro ­
dukc ji, poprzez zmniejszenie nakładów, podwyższenie wydajności upraw y gospodarki 
ro lne j i  wydajności p rodukcyjne j zwierząt. Obniżenie kosztów własnych — jest 
syntetycznym w skaźnikiem  charakteryzującym  całokształt pracy przedsiębiorstwa. 
Tak np. sowchozy zbożowe Krasnodarskiego K ra ju , pod względem poziomu kosztów 
w łasnych upraw y w  1948 r., dz ie liły  się w  następujący sposób (sowchoz, zbożowy 
o najniższym  poziomie kosztów w łasnych przyję to  za 100):

U p r a w y
Ilość

sowchozów
zbożowych

W  tym Ti poziomie kosztu własnego 
zboża

100—125% 126—150% ponad 150%

Zboża (przeciętnie) 25 6 8 11

Pszenica ozima 25 11 4 10

Takie j rozbieżności kosztów w łasnych zboża w  sowchozach zbożowych K rasno­
darskiego K ra ju  nie można tłum aczyć przyczynam i ob iektyw nym i. Sowchozy zbo­
żowe, znajdując się w  podobnych w arunkach natura lnych, są wszystkie, ja k  już 
wskazaliśmy, dostatecznie wyposażone technicznie. Bardzie j wysokie koszty własne 
są przede w szystkim  rezultatem  nieuzasadnionych, wysokich nakładów  na uprawę 
hektara k u ltu r  zbożowych. I  tak  w  T ichoreckim  sowchozie zbożowym, pom imo w yż­
szego plonu (o 10%) koszt w łasny 1 kw in ta la  zboża b y ł przeciętnie o 20% wyższy
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aniżeli w  sąsiednim Kubańskim  sowchozie, ty lk o  dlatego, że nakłady na 1 ha upraw y 
by ły  w  Tichoreckim  sowchozie o 33% wyższe.

W Kubańskim  sowchozie zbożowym, którego wysokość kosztów w łasnych p rzy­
ję to  jako 100, dz ięki stosowaniu bardziej rygorystycznego systemu oszczędnościowego, 
osiągnięto najniższe koszty własne p rodukc ji zboża w  porów naniu z in n ym i sow- 
chozami zbożowymi Północnego Kaukazu.

W produkcyjno-finansow ym  planie, zatw ierdzonym  dla każdego sowchozu na 
bieżący ro k  gospodarczy, mieści się szczegółowe uzasadnienie zadań gospodarki, 
zarówno produkcyjnych ja k  i  finansowych. Przy pomocy ka lku la c ji, w g elementów 
kosztów i  rodzaju robót zńajduje swój pieniężny w yraz cały system techniczno-eko­
nomicznych wskaźników  planu produkcyjno-finansowego. K a lku lac ja  służy zasad­
niczo do zestawienia b ilansu dochodów i  w ydatków , jako też kw arta lnych  planów 
kredytowych, a tym  samym jest, zgodnie z zasadami rozrachunku gospodarczego, 
środkiem ko n tro li w ykonania  planu produkcyjno-finansowego. N ie zawsze 'jednak 
przy p lanow aniu p rodukc ji i nakładów  w  sowchozie stosuje się konsekwentnie zasady 
rozrachunku gospodarczego. Często pozostawia się uk ry te  rezerwy, zaniżone w skaźnik i 
jakościowe i  zbyt wysokie koszty. Jednym z podstawowych zadań pogłębienia rozra­
chunku gospodarczego w  sowchozach, w inno stać się ulepszenie planowania kosztów 
w łasnych produkc ji, wykluczające zaniżanie w skaźników  produkcyjnych planowanie 
kosztów w łasnych w  nadm iernej wysokości oraz zadanie zapewnienia w zrostu środ­
ków  obrotowych, wzrostu środków trw a łych  i wzrostu inw estycji.

W  celu umocnienia rozrachunku gospodarczego w  sowchozach, Państwo 
Radzieckie stosuje szereg środków ekonomicznych i  finansowych. Oto najważniejsze 
z nich:

a) określony sposób finansowania i kredytow ania  sowchozów w  zakresie planu 
produkcyjnego i  inw estyc ji oraz kon tro la  przy pomocy rub la  rozchodów pieniężnych 
i  m ateria łow ych przy w ykonaniu  planu produkcyjnego i  inwestycyjnego,

b) zainteresowanie m ateria lne sowchozów, głównie personelu kierowniczego 
i  inżynieryjno-technicznego, jako też robo tn ików  w  w ykonaniu  p lanów  z nadwyżką, 
w  zwiększaniu wydajności pracy, w  obniżaniu kosztów w łasnych i  we wzroście 
akum ulacji,

c) ustalenie s tru k tu ry  cen i  planowanie kosztów w łasnych produkc ji, na pod­
stawie zatw ierdzonych norm atyw ów , ustalonej s ia tk i płac itd .,

d) zawieranie um ów regulu jących stosunki oparte o rozrachunek gospodarczy 
m iędzy organizacjam i zaopatrzenia i zbytu z jednej strony i sowchozami i ich zespo­
łam i z drug ie j strony.

K on tro la  p rzy pomocy rub la  w ydatkowania środków pieniężnych i  m ateria ło ­
wych jest podstawową dźw ignią gospodarki w  Państw ie Radzieckim, um ożliw ia jącą 
stwierdzenie właściwego w ykorzystan ia  środków, zgodnego z planową ka lku lac ją , 
z planem inw estycyjnym , z planem rem ontów  kap ita lnych i  z planem kosztów. K on­
tro lę  tę spraw ują oddziały Banku Państwa i Banku Rolnego, k tó re  o trzym ały  szerokie 
Pełnomocnictwa w  tym  k ie runku.

Największe znaczenie ekonomiczne dla u trw a len ia  rozrachunku gospodarczego 
posiada kontro la  w ykorzystania środków obrotowych w  upraw ie  roślin , hodow li bydła
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i  p rzy przeprowadzaniu remontu. Ś rodki obrotowe w  sowchozach sięgają dość znacz­
nych sum (w sowchozach zbożowych np. 5— 10 m in. rub li) . Przewidziane w  rocznym 
planie finansowym  środki obrotowe o trzym uje się i w yda tku je  na podstawie kw a r­
ta lnych planów dyrektyw nych. Zadanie oddziałów Banku Państwa polega właśnie 
na tym , ażeby podczas finansowania i kredytow ania w yda tków  ściśle przestrzegać 
ustalonych norm atyw ów  i  ta ry f, nie dopuszczać do w ykorzystyw an ia  środków obro­
tow ych na cele inwestycyjne, tworzenia ponadplanowych zapasów, form ow ania się 
należności i zobowiązań. W ten sposób oddział banku ma obowiązek aktywnego od­
dzia ływ ania na stosowanie zasad oszczędności i  przestrzeganie planowej ka lku lac ji, 
na wykonanie i  przekroczenie planu p rodukc ji tow arow ej i  na przyspieszenie je j 
realizacji.

Przyspieszenie obiegu środków obrotowych w  gospodarstwie ro lnym  realizuje 
się przeważnie przez podwyższenie p lanów  w ydajności zw ierząt gospodarskich, przy 
użyciu danej sumy środków.

Zasadniczą część środków obrotowych sowchozu stanowią środki własne (w sow­
chozach zbożowych w  końcu roku  85—90%, w  okresie zbiorów  65—75%). W pływ a 
na to długotrwałość cyk lu  produkcyjnego (jeden obrót w  ciągu roku w  upraw ie roś lin ­
nej i  w  n iektórych gałęziach chowu zwierząt). Państwo przydziela sowchozom własne 
środki obrotowe, stanowią one zasadniczą część funduszu statutowego i  są ściśle 
normowane.

Z w łasnych środków obrotowych, zgodnie z obow iązującym i norm atyw am i i  ce­
nami, pokryw a się przewidziane w  p lanie produkcyjno-finansow ym  nakłady pod 
zbiór przyszłego roku, równowartość rem anentu m łodych zw ierząt gospodarskich 
i zasobów pasz, m in im a lny  zapas m ateria łów  pędnych, części zapasowych i innych 
m ateria łów  oraz równowartość przedm iotów  n ie trw a łych  (do 200 rub li).

Własne środki obrotowe uzupełnia się, zgodnie z zasadami rozrachunku gospo­
darczego, z w p ływ ów  gotówkowych z rea lizacji p rodukc ji, nasiona zaś i pasze uzu­
pełnia się ze zbiorów  w  naturze. T y lko  ta k i sowchoz może utrzym ać własne środki 
obrotowe w  ustalonej wysokości, względnie jeszcze zwiększyć je, k tó ry  nie dopuści 
do przekroczenia w ydatków  na jednostkę pow ierzchni upraw nej i  na hodowlę zw ie­
rząt, k tó ry  osiągnie względnie przekroczy plan p rodukc ji ro lne j. Jest to rów no­
znaczne z tym , że faktyczne koszty własne p rodukc ji sowchozu kszta łtu ją  się na po­
ziomie kosztów planowanych względnie poniżej planowanych. W przeciwnym  przy­
padku sowchoz znajdzie się w  trudne j sytuacji finansowej, ponieważ część jego w ła ­
snych środków obrotowych m usiałaby być użyta na pokrycie  strat. Sowchoz ta k i nie 
będzie w  stanie wykonać nałożonych nań zadań, ani też stworzyć zapasów, które  
pokryw a się z w łasnych środków obrotowych, a to z powodu potrzebnych środków 
na rachunku rozliczeniowym  w  banku.

Ś rodki obce m ają stosunkowo mniejsze znaczenie w  strukturze  środków obro­
towych sowchozu. M ają one jednakże doniosłe znaczenie dla rea lizacji k o n tro li p rzy 
pomocy rub la . Bank udziela bowiem pożyczek sowchozowi w  na jbardzie j d la niego 
kry tycznym  okresie: w  czasie wiosennych robót polnych albo w  czasie żn iw ; kredy ty  
te są ściśle normowane i  kontrolowane bardziej operatywnie. Bank udziela sowcho­
zow i kredy tu  na pokrycie poniesionych nakładów, na faktycznie wykonaną pracę 
i  ty lk o  w  ramach planowej ka lku la c ji. W  tym  w łaśnie k ry je  się istota bankowej 
k o n tro li przy pomocy rub la , jako ekonomicznego instrum entu  u trw a len ia  rozrachunku 
gospodarczego (w  zakresie rozchodowania środków obrotowych sowchozu).
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S y s t e m  k o n t r o l i  b a n k o w e j  p r z y  p o m o c y  r u b l a  
s p r z y j a  o s z c z ę d n e m u  r o z c h o d o w a n i u  ś r o d k ó w  p i e -  
n i ę ż n y c h  i  m a t e r i a ł o w y c h ,  s p r z y j a  m o b i l i z a c j i  r e ­
z e r w  w e w n ę t r z n y c h  i  l i k w i d a c j i  n a l e ż n o ś c i  o r a z  
u m o ż l i w i a  w y k o n a n i e  z a d a ń  w  z a k r e s i e  p r o d u k c j i  
t o w a r o w e j .  W  przypadku niezadowalającej pracy sowchozu, n iewykonania p la ­
nów rea lizacji p rodukc ji tow arow ej, bank zgłasza żądanie natychm iastowej spłaty 
pożyczki, a w  przypadku niedokonania spłaty tra k tu je  sumę tę jako k re d y t prze­
term inowany. Norm alne finansowanie wznawia się dopiero po uzyskaniu prolongaty 
k re d y tu  (przeterminowanego) niezabezpieczonego lub  na podstawie specjalnego ze­
zwolenia rządu względnie po dokonaniu spłaty tego kredytu  z rezerw  trus tu  lub  
M inisterstwa.

Tego rodzaju sankcje kredytowe stosowane są przez Bank konsekwentnie, bez 
żadnych w y ją tków .

Bank Rolny finansuje  i  k redy tu je  inwestycje, tworzenie podstawowego stada 
zw ierząt gospodarskich-hodowlanych (dla celów p rodukc ji lub  jako  siła pociągowa), 
kap ita lny  rem ont tra k to ró w  i maszyn, zabudowań gospodarskich i  innych środków 
trw a łych , zgodnie z zatw ierdzonym  planem. System finansowania (np. inw estycji) 
pozwala na wydanie środków jedynie w  m iarę w ykonyw ania  robót. W  ten sposób 
system ten zawiera elementy k o n tro li nakładów, w  m iarę w ykonyw ania  robót we­
dług zatwierdzonego kosztorysu. Zadaniem Banku Rolnego jest rygorystyczne prze­
prowadzanie tej kon tro li.

Bankowa kon tro la  działalności produkcyjno-finansow ej sowchozów nie dałaby 
w yn ików , gdyby nie tw orzyszyła je j stała, ścisła wewnętrznozakładowa kon tro la  
i  w a lka o umocnienie rozrachunku gospodarczego.

W  celu u trw a len ia  rozrachunku gospodarczego w in ien  być zastosowany system 
materialnego zainteresowania pracowników , k tó rzy w ykazu ją  się dobrym i w yn ikam i 
pracy. Źródłem  pokryc ia  w yn ik łych  z tego ty tu łu  w yda tków  są odpisy z zysków. 
Sowchozy, które  przekroczyły plan obniżki kosztów w łasnych p rodukc ji m ia ły  jeszcze 
w  okresie przedwojennym  pozwolenie na tworzenie funduszu dyrektorskiego.

Późniejsze doświadczenie pracy sowchozów, szczególnie w  okresie powojennym, 
wysunęło jako konieczność ekonomiczną, tworzenie funduszy kosztem odpisów z zy­
sków, w  celu rozszerzenia i  wzmocnienia gospodarstwa i, um ożliw ien ia  prem iowania 
pracowników .

Uchwała CK W KP(b) z lutego 1947 r. głosi: „W  celu u trw a len ia  rozrachunku 
gospodarczego w  sowchozach n a l e ż y  w p r o w a d z i ć  p r e m i o w a ­
n i e  z a  w y k o n a n i e  p r o d u k c j i  p o n a d p l a n o w e j  w łą ­
czyć do planowych kosztów w łasnych p rodukc ji konieczną dla tego celu sumę, jako  
też restytuować w  sowchozach fundusz dyrek to rsk i“ .

P lenum  CK W KP(b) poleciło „ z r e w i d o w a ć  o b o w i ą z u j ą c y  s y ­
s t e m  p r e m i o w a n i a  k i e r o w n i k ó w  i  s p e c j a l i s t ó w  za­
trudn ionych w  sowchozach i trustach w  zależności od w ie lkości przedsiębiorstwa i  roz­
m iarów  dostarczonych państwu w ytw orów , tworząc tą  drogą podstawy dla zainte­
resowania pracow ników  sowchozów ich zespołów w  w ykonyw aniu  ponadplanowej 
p rodukc ji“ . P lenum  usta liło , że przy n iew ykonaniu  w  całości p lanów  kosztów w ła ­
snych zboża, m leka, mięsa i  wełny, zmniejsza się prem ię o 25%. Przewidziano też 
możliwości powiększenia prem ii należnych robotnikom .
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Jakie ekonomiczne znaczenie m ają fundusze, stworzone z odpisów z zysku, w i­
dzim y na przykładzie sowchozu zbożowego Krasnodarskiego K ra ju  z 1948 r. W  w y ­
n iku  obniżenia kosztów w łasnych p rodukcji, przeważnie roś lin  zbożowych, 21 sow- 
chozów osiągnęło zyski. Pozostałe cztery sowchozy zam knęły w y n ik i roku  gospodar­
czego z niedużą stratą.

W y p r a c o w a n o  z y s k
Na 1 gospodarstwo

do 1 m iliona  ru b li 7 zbożowych sowchozów
od 1 do 2 m in. ru b li 7
ponad 2 m in. ru b li 7

Na 1 ha ziem i ornej

do 50 ru b li 4 zbożowych sowchozów
od 50 do 100 ru b li 8 ł> M
ponad 100 ru b li 9

Przychód uzyskany z tow arow ych dostaw dla państwa, pochodzi głównie z do­
stawy zboza. Omawiane sowchozy zbożowe (z w y ją tk ie m  dwóch) w ykona ły  p lany 
dostaw zboza i  osiągnęły przew idzianą w  p lanie akumulację. P rem ia za centnar 
zboża dostarczony ponad plan została ustalona w  wysokości 10 rub. W  1948 r. T icho- 
reck i sowchoz zbożowy uzyskał za zboże dostarczone ponad plan kw otę 673 tys. rub. 
Kubański kw otę 617 tys. rub. Je jsk i — kwotę 618 tys. rub. W 1949 r., w  k tó rym  
w a ru n k i atmosferyczne by ły  szczególnie niepomyślne, sowchozy zbożowe K rasno­
darskiego tru s tu 4) zbożowego o trzym ały prem ię w  wysokości 1.718 tys. rub.

W sowchozach zbożowych Krasnodarskiego K ra ju , gałęzie pomocnicze — sa­
downictwo, uprawa arbuzów, uprawa w inne j la torośli, w  lu tym  1948 i 1949, m im o 
korzystnych w arunków  natura lnych, nie osiągnęły jeszcze pełnego rozw oju i  nie 
odgryw ały w  p rodukc ji towarow ej tych  sowchozów poważniejszej ro li. Produkcja 
towarowa tych gałęzi w  sowchozach zbożowych, poza indyw idua lnym i w y ją tka m i 
(„K ubań“ ), w  ogólnej sumie realizowanej p rodukc ji tow arow ej za jm uje zaledwie 
2—3/o, przy czym je j koszt w łasny jest wyższy od planowanego. Tymczasem, do­
świadczenia sowchozu „K u b a ń “ , gdzie w iększy rozwój osiągnęły gałęzie pomocni­
cze, wskazują, że mogą się one stać poważnym źródłem zysków. W  1949 r. sowchoz 
„K ubań“  osiągnął z tych gałęzi zysk w  wysokości 527,8 tys. rub. i  z przedsiębiorstw 
pomocniczych 200,4 tys. rub., co stanowi 34% wszystkich jego przychodów gotów­
kowych, chociaż w  1949 r. pomocnicze gałęzie nie sta ły  jeszcze na na leżytym  po­
ziomie organizacyjnym .

Według danych Krasnodarskiego trus tu  sowchozów zbożowych, ogółem na 1 sty­
cznia 1949 r. odpisano na fundusze specjalne (aktyw a bilansu) następujące sumy: 
na fundusz ubezpieczeniowy 8,7 m in. rub., na fundusz rozszerzenia i  wzmocnienia 
gospodarstwa 6,8 m in. rub., na fundusz dyrek to rsk i i inne fundusze specjalne 
4,3 m in. rub. Równocześnie pozostałości funduszów specjalnych w  pasywach w yno­
s iły : fundusz wzmocnienia i rozszerzenia gospodarstwa 7,6 m in. rub., fundusz dyrek­
to rsk i 482 tys. rub., środki na płacę prem iową 1,2 m in. rub. Fundusz wzmocnienia 
i rozszerzenia gospodarstwa w  1949 r. by ł w  szerokich granicach w ykorzystyw any

) l iu s t  sowchozów zespół sowchozów (przyp. tłumacza).
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na budownictwo. W sowchozie „K ubań“  w ydatkowano z tego funduszu 883 tys. rub., 
a w  całym  truście zbożowym (bez sowchozu „K ubań “ ) 5,6 m in. rub.

Zyski osiągnięte z rea lizacji p rodukc ji, w  w yn iku  obniżenia kosztów w łasnych 
w  podstawowych i  pomocniczych gałęziach oraz dzięki wprowadzeniu płacy prem io­
wej za produkcję  dostarczoną ponad plan, stwarzają szerokie m ożliwości ekono­
micznego pobudzania sowchozów w  k ie runku  umacniania rozrachunku gospodarczego 
i  wzrostu wytwórczości.

Premie dla k ie row n ików  i  specjalistów za wykonanie i  przekroczenie p lanu usta­
la  się po zakończeniu kam pan ii ro lne j i dostarczeniu p rodukc ji tow arow ej. D yrek to r 
i  specjaliści sowchozu mogą otrzymać prem ię, poza uposażeniem norm alnym , w  w y ­
sokości do 18 miesięcznych uposażeń, zarządzający i  specjaliści działów do 10,5 m ie­
sięcznych uposażeń za rok  sprawozdawczy. W  1928 r. w  T ichoreckim  sowchozie 
■zbożowym, po w ykonaniu  planu dostaw zboża, by ły  wypłacone następujące premie: 
•dyrektorow i sowchozu 27,5 tys. rub., starszemu agronomowi 29,5 tys. rub., starszemu 
inżyn ierow i 27,5 tys. rub., głównemu księgowemu 16,5 tys. rub. Odpowiednie premie 
o trzym a li również k ie row n icy działów.

Robotnicy w  sowchozie są opłacani na podstawie systemu akordowego i  p re­
miowego. Traktorzysta  o trzym uje za wykonanie norm y o rk i stawkę ta ry fow ą, a za 

•orkę ponad normę —  dodatkowo za każdy hekta r prem ię w  wysokości półtora  
staw ki. Za przekroczenie sezonowej norm y p rodukcyjne j, trak torzysta  o trzym uje pre­
mię za każdy hektar upraw iony ponad roczną norm ę i  jednocześnie wysoką prem ię 
:.za dobrą jakość w ykonanej roboty. Te prem ie dodatkowe w  T ichoreckim  sowchozie 
^zbożowym w  1948 r. stanow iły 22,5% ogólnego zarobku traktorzystów , a tra k to rzy - 
:Stów-stachanowców — ponad 35%.

Kom bajnerzy, k tó rzy w ykona li sezonową normę zb ioru zboża, o trzym u ją  10 pu­
dów pszenicy bezpłatnie, ci zaś, k tó rzy przekroczyli norm ę (nie niżej jednak 340 ha) — 

:25 pudów pszenicy. Prócz tego przewidziane jest wyższe wynagrodzenie przy wyso- 
.k im  urodzaju) W 1948 r. w  Tichoreckich i  Kubańskich sowchozach zbożowych prze­
ważająca większość kom bajnerów  (na ogólną ilość 75 —  68) przekroczyła norm y, 
przy czym 2/3 z n ich zarobiło w  ciągu 25— 30 dn i ponad 3 tys. rub. i  po 25 pudów 
zboża. Odpowiednie zarobki (85% zarobku kom bajnera i  prem ie w  naturze po 10 
i  25 pudów) o trzym a li traktorzyści, pracujący w  kom bajnow ym  agregacie. W  sow­
chozach Północnego Kaukazu (i innych rejonów) takie zarobki kom bajnerów  i  tra k ­
torzystów . w  1948 r. i  1949 r. b y ły  z jaw iskiem  masowym.

Płaca akordowa i  prem ie dodatkowe za wykonanie i  przekroczenie norm  i  p la - 
.nów ustalone zostały także w  gałęziach hodowlanych: za udój mleka, za przychów 
i  przyrost wagi zw ierząt opasowych, za strzyżenie owiec. W  okresie powojennym , przy 
irew iz ji norm  i  ta ry f płac traktorzystów , kom bajnerów , hodowców, zastosowano za­
sadę wzmożenia zachęty m ateria lne j. Zasada ta wiąże się z podwyższeniem jakości 
pracy i  w yn ikó w  p rodukc ji na hektar i  sztukę bydła. S tanow i ona trw a łą  bazę eko­
nomiczną dla w a lk i o zwiększenie wydajności pracy, o system oszczędzania, o jeszcze 
potężniejszy rozwój socjalistycznego współzawodnictwa i  ruchu stachanowskiego.

Wszystko to stwarza na jbardzie j sprzyjające w a ru n k i dla wprowadzenia i  umoc­
nienia rozrachunku gospodarczego, na podstawie podniesienia w ytwórczości sowcho­
zów, wzrostu k u ltu ry  ro lne j i  hodowlanej, lepszego w ykorzystan ia  środków p rodukc ji 
i  pracy.

Sposób usta lania kosztów p rodukc ji indyw idua ln ie  dla każdego sowchozu i  do­
staw a p rodukc ji d la państwa po cenach skupu, niższych niż zaplanowany koszt
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własny, um oż liw iły  wprowadzenie systemu państwowych dotacji, t j.  w yp ła t z budżetu 
państwa różnicy między zaplanowanym kosztem w łasnym  a ceną skupu. Ten system 
dotacji powstał w  rozw oju h istorycznym  budownictw a sowchozów.

System państwowych dotacji k ry je  jednak w  sobie poważne niebezpieczeństwo,, 
u trudn ia  bowiem konsekwentne wprowadzenie rozrachunku gospodarczego. W p rak ­
tyce planowania, w iele sowchozów p lanuje  świadomie nadm iernie wysokie koszty 
własne. K ie row n icy  i  specjaliści sowchpzów często troszczą się nie ty le  o to, by 
uzasadnić w  planie obniżkę nakładów, ile  o to, by udowodnić konieczność ustalenia 
wyższych kosztów własnych p rodukc ji. W  tym  celu p lanuje  się nadm iernie w ysoki 
nakład pracy na jednostkę robót polnych, nadm ierny koszt paszy itp . P lanowanie 
nadm iernych kosztów w łasnych w yw o łu je  automatycznie podwyższenie państwowych 
dotacji na cetnar p rodukc ji i  stwarza możliwość pokryw an ia  niedociągnięć w  pracy 
sowchozów 1 kosztem budżetu państwa. To rodzi wśród k ie row n ików  sowchozów n ie ­
zdrową tendencję d o , u trzym yw ania  się na cudzy koszt.

W  okresie powojennym, przed sowchozami postawiono nowe zadania: jeszcze 
bardziej podnieść poziom p rodukc ji i  je j ku ltu rę . W  sposób jaskraw y dojrzała ko­
nieczność przejścia do innych metod planowania kosztów własnych i  do ustalenia, 
tak ich  cen na realizowaną produkcję, które  by pobudzały, z punk tu  ^widzenia eko­
nomicznego do zwiększania wydajności i  zabezpieczały rentowność sowchozów, po­
przez wzmocnienie rozrachunku gospodarczego i  przejście sowchozów na pracę bez. 
dotacji.

Przejście sowchozów na gospodarkę bez do tacji z punk tu  w idzenia gospodar­
czego jest konieczne i  m ożliwe drogą ustalenia, odpowiednio do rejonów, zróżnico­
wanych cen na jednorodną produkcję. Podstawą do ustalenia cen jest p lanow any 
koszt w łasny p rodukc ji plus norm alna akum ulacja, z uwzględnieniem gospodarczych 
i  na tura lnych w arunków  rejonów, w  k tó rych  mieszczą się sowchozy.

K ie row n icy  pozostających w  ty le  sowchozów będą zmuszeni, przy ustalaniu 
systemu jednolitych  zrejonizowanych cen, do szukania dróg w  celu usprawnienia 
pracy, rac jona lizacji p rodukc ji, do wprowadzenia systemu oszczędności, zmniejszenia 
nakładów  n ieprodukcyjnych. Pozwoli to osiągnąć koszty własne produkc ji, nie prze­
wyższające cen ustalonych dla danego re jonu lub  okręgu.

W przeciwnym  przypadku, sowchozy znajdą się w  ka tegorii nierentownych 
ze w szystk im i stąd w yn ika jącym i konsekwencjami, tzn. nie będą one mieć zysków 
i nie będą m ogły z odpisów od tych zysków tw orzyć funduszów specjalnych.

Będzie wówczas usunięty n ienorm alny stan, k tó ry  powoduje, że sowchoz osią­
gający korzystne w skaźn ik i w  zakresie dostaw p rodukc ji tow arow ej dla państwa 
po obowiązującej cenie, zalicza się do „p lanowo deficytow ych“  i, przy fo rm a lnym  
trak tow an iu  rentowności, k w a lif ik u je  się jako  n ierentow ny. Po w prowadzeniu no­
w ych cen, sowchoz w ykazujący wysoką wydajność będzie równocześnie bardzo ren­
towny, pod w arunkiem  przestrzegania zasad oszczędności. To stworzy mocną eko­
nomiczną podstawę dla pogłębienia rozrachunku gospodarczego w  sowchozach.

#* *
W a ż n ą  d ź w i g n i ą  p o d w y ż s z e n i a  r e n t o w n o ś c i  s o w ­

c h o z ó w  j e s t  w p r o w a d z e n i e  r o z r a c h u n k u  g o s p o d a r ­
c z e g o  w  d z i a ł a c h  i  f e r m a c h  s o w c h o z ó w .

D zia ły i fe rm y ąowchozów w ytw arza ją  gotowe p rodukty : zboże, m leko, mięso, 
wełnę itd . Tym  różnią się one od w ydzia łów  fabrycznych w  przemyśle, produkującym , 
ty lk o  oddzielne części, elementy gotowej p rodukc ji towarowej.
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Plany kosztów bezpośrednich określają, w  oparciu o roczny plan p rodukc ji — 
zadania poszczególnych działów  i  ferm  w  zakresie obniżki kosztów od n ich zależ­
nych, a przypadających na 1 hekta r gruntu, na sztukę bydła, na cetnąr gotowej 
p rodukc ji.

D la działu i  fe rm y ustala się tak ie  w skazówki jakościowe, ja k  plon, udój itd . 
Te elementy planu rozstrzygają o poziomie kosztów w łasnych produkc ji. Do planów 
kosztów bezpośrednich w ydzia łów  i  fe rm  sowchozów nie w licza się nakładów la t 
ubiegłych i  kosztów ogólnych (te ostatnie podaje się w  osobnym zestawieniu).

D la wprowadzenia i  umocnienia rozrachunku gospodarczego w  działach i  fe r­
mach, główne znaczenie ma ustalenie w  planach kosztów bezpośrednich: w  upraw ie 
ro l i  —  podstawowej płacjt i  kosztów m ateria łów  pędnych, w  hodow li —  płacy 
i  zużycia paszy, w  remontach —  płacy, zużycia części zapasowych i  n iektórych innych 
m ateria łów . Udzia ł tych elementów w  pełnym  koszcie w łasnym  upraw y ro li i  ho­
dow li wynosi około 65—75% kosztów bezpośrednich i ponad połowę kosztów sow- 
chozu jako całości, w licza jąc koszty ogólne sowchozu i koszty ogólne p rodukcji. D la ­
tego oszczędności w  rozchodowaniu m ateria łów  pędnych, pasz i  w  zakresie funduszu 
płac, posiadają w  działach i  fermach decydujące znaczenie dla obniżenia kosztów 
w łasnych p rodukc ji i  w  walce o rentowność sowchozów.

D la umocnienia rozrachunku gospodarczego w  praktyce codziennej dzia łów  
i  ferm , szczególnie duże znaczenie posiada p l a n o w a n i e  wszystkich robót, k  o- 
s z t  ó w  i w ydatków  gospodarczych n a  n a j b l i ż s z y  m i e s i ą c  w  ra ­
mach kwarta lnego planu p rodukc ji z uwzględnieniem przebiegu w ykonania  planu 
i  konkre tnych w arunków  wytwórczości. W  specjalnej in s tru k c ji M in is tra  Sowchozów 
ZSRR (czerwiec 1949) polecono naczelnikom zarządów, dyrektorom  trustów  i sow­
chozów, wprowadzić do p ra k tyk i planowania ustalenie w  sowchozach dla działów 
i fe rm  m i e s i ę c z n y c h ,  planowanych z a d a ń - s p r a w o z d a ń  i  na ich 
podstawie oprzeć w ewnętrzny rozrachunek gospodarczy.

W zory miesięcznych planowych zadań sprawozdań w  działach i  ferm ach sow­
chozów przew idu ją : 1) plan-zadanie w  zakresie upraw y ro li, 2) plan-zadanie w  za­
kresie przychówku i  p rodukc ji hodowlanej, 3) l im ity  kosztów i  rem ontu bieżącego 
maszyn ro ln iczych i  budynków, 4) plan-zadanie centralnego w arsztatu naprawczego 
sowchozu i  naprawczych warsztatów  działów  i  ferm , 5) podstawowe w skaźn ik i 
działalności gospodarczej fe rm y za dany miesiąc i  od początku roku.

Tego rodzaju miesięczne planowanie-sprawozdawczość wprowadzone po raz 
pierwszy w  1950 r. w  działach Tichoreckiego sowchozu zbożowego, wykazało szero­
kie możliwości umocnienia tą drogą wewnętrznego rozrachunku gospodarczego oraz 
podwyższenia w ydajności pracy i dyscypliny finansowej w  sowchozie. Na szczególną 
uwagę zasługuje sprawna organizacja ko n tro li w ykonania miesięcznych planowanych 
zadań-sprawozdań, co od razu dało ogromny efekt.

W d u ż y c h  s o w c h o z a c h  od 1950 r. p r z e w i d z i a n o  e t a ­
t o w e  s t a n o w i s k o  a g r o n o m a - e k o n o m i s t y .  W T ichoreckim  
sowchozie zbożowym od m aja 1950 r. agronom-ekonomista sprawdza i porów nuje 
z planem produkcyjne nakłady robót, czuwa nad przestrzeganiem norm atyw ów  w y ­
twórczości, stawek płac, nad przestrzeganiem lim itó w  kosztów ogólnych. Celem spraw ­
dzenia jakości w ykonanej roboty agronom-ekonomista zaprasza starszych specja li­
stów. Po przeprowadzeniu dokładnej k o n tro li sum miesięcznych w g działów, składa 
on raport dyrekto row i sowchozu o wszystkich stw ierdzonych niedociągnięciach, bez­
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ładzie, naruszeniu norm atyw ów  i stawek. Tak na p rzykład  w  w yn iku  ko n tro li plano­
wanego zadania za miesiąc lip iec w  dziale d rug im  ujawniono, co następuje:

1) za ładowanie 1 tony zboża podczas żn iw  opłacono po 68 kop. zamiast po 53 
kop., co spowodowało przekroczenie płac w  te j pozycji o 689 rub.;

2) na skutek niedostatecznej ko n tro li ze strony agronoma i k ierow nika, za su­
szenie i przesypywanie ziarna wypłacono cztery razy więcej, n iż przypadało według 
otrzymanego p lanu; w  rezultacie, przekroczenie płac zarobkowych w yniosło 2.010 rub.;

3) roboty polne opłacono po 2 rub. 32 kop. zamiast 1 rub. 65 kop. za 1 ha; prze­
kroczenie w  te j pozycji w ynosiło 1.014 rub.

D yrek to r polecił k ie row n ikow i działu, aby w ypłacał zarobki ty lko  według usta­
lonych norm  i  ta ry f i  uprzedził, że w  przyszłości wszelkie w yp ła ty , przekraczające 
ustalone norm y, zostaną zaliczone na rachunek w innych. W sierpniu i  wrześniu 
nie zanotowano już  tego rodzaju przekroczeń w  zakresie płac. Praca w- dziale uległa 
znacznej poprawie.

W czasie ko n tro li w ykonania planowego zadania za lipiec, w  dziale pierwszym 
ujawniono następujące przekroczenia płac: 1) przy orce — 864 rub., 2) przy kopco- 
w aniu  siana —  150 rub., 3) przy ładowaniu ziarna — 493 rub., 4) przy sortowaniu 
ziarna — 144 rub., 5) przy przesypywaniu ziarna 3.520 rub. D yrek to r sowchozu pole­
c ił k ie row n ikow i pierwszego działu zastosować wszystkie środki, aby nie dopuścić do 
przekroczenia funduszu płac. W  sierpniu przekroczeń nie było.

Wyżej przytoczone przyk łady wskazują na to, ja k  ważne jest stałe k ierowanie 
i  systematyczna kon tro la  ze strony dyrek to rów  sowchozów przy wprowadzaniu 
i um acnianiu wewnętrznego rozrachunku gospodarczego. W łaśnie b rak  znajomości 
ekonomicznych podstaw p rodukc ji jest powodem tego, że wewnętrzny rozrachunek 
gospodarczy w  sowchozach nie stał się jeszcze główną metodą w a lk i o wprowadzenie 
oszczędności w  w ydatkow an iu  środków pieniężnych i  m ateria łow ych, o wysoką jakość 
pracy, o racjonalizację produkc ji.

Organizacje pa rty jne  w in n y  wciągnąć wszystkich bez w y ją tk u  pracow ników  
sowchozów do aktyw ne j w a lk i o realizację zasad rozrachunku gospodarczego w  każ­
dym  sowchozie, o w ydatne zwiększenie wydajności pracy, o oszczędność i prze ja­
w ianie głębokiej trosk i o w ykorzystanie wszystkich wewnętrznych rezerw  sowcho­
zów. Oszczędność i  gospodarność w in n y  stać się niezm iennym i regułam i w  praktyce 
sowchozów.

Jednym z najważniejszych w arunków  umocnienia rozrachunku gospodarczego 
w  sowchozach jest p o d w y ż s z e n i e  p o z i o m u  w i e d z y  e k o n o ­
m i c z n e j  k a d r  k i e r o w n i c z y c h :  dyrektorów , specjalistów sowcho­
zów, k ie row n ików  działów. Należy koniecznie poczynić w  tym  k ie runku  odpowiednie 
k io k i (kursy, narady, propaganda wiedzy ekonomicznej, wydawanie odpowiedniej 
lite ra tu ry ). W każdym sowchozie musi być w ykw a lif iko w a n y  agronom-ekonomista.

D la  wprowadzenia i  um ocnienia wewnętrznego rozrachunku gospodarczego 
is tn ie je  w  sowchozach trw a ła  baza ekonomiczna. Należy ty lk o  w ykorzenić organiza­
cyjne zaniedbania w  te j dziedzinie i  wówczas w ew nętrzny rozrachunek gospodar­
czy będzie podstawową metodą operatywnego k ie row n ic tw a  gospodarstwem. Rozra­
chunek gospodarczy, na ró w n i z kon tro lą  bankową realizowaną przy pomocy rubla, 
um ożliw i przekształcenie sowchozów we wzorcowe, bardzo w ydajne i  wysoce ren­
towne gospodarstwa. n  p  i

„W oprosy E konom ik i“  N r 2/1951 r.



Dyskusja w sprawie term ino log ii finansowej 
rosy jsko-po lsk ie j * *)

Zapoczątkowana na łamach „F in a n ­
sów“  próba ujednolicenia poprzez w y ­
mianą poglądów, te rm ino log ii finanso­
w e j rosyjsko-po lskie j, znalazła żyw y 
oddźwięk wśród teoretyków  i  p ra k ty ­
ków, k tó rzy  interesują się zagadnienia­
m i finansów radzieckich i  pragną, aby 
b y ły  one we w łaściwej szacie językowej 
uprzystępnione czyte ln ikow i polskiemu. 
Redakcja „F inansów “  otrzym ała szereg 
w ypow iedzi czyte ln ików  naszego czaso­
pisma, k tó re  zamieszcza poniżej w  ca­
łości wzgl. w  streszczeniu:
Ob. G in iatow icz Mariusz, Warszawa —  
podkreśla, że dobre tłumaczenie to t łu ­
maczenie nie słów, lecz treści. W opar­
ciu o tę zasadę ob. G in ia tow icz szuka 
w  języku polskim  odpowiedników  nie­
k tó rych  radzieckich in s ty tu c ji czy 
urządzeń i  oddaje te rm iny  rosyjskie 
poprzez określenia polskie, k tó re  już są 
w  użyc iu '). Tak na przykład:
PacnembLu cner — tłum aczy jako  r  a- 

c h u n e k  o p e r a c y j n y .  
rjiaeK  — odpowiednio: c e n t r a l n y  

z a r z ą d  lu b : c e n t r a l a  h a n ­
d l o w a .

Onroaan ąena —  c e n a  z b y t u .  
Uzasadniając to ostatnie określenie ob. 
G in ia tow icz pisze: „onroean ąena“ , to 
cena tow aru  realizowana przez prze­
mysł, to  cena po k tó re j tow ar w c h o ­
d z i  do hurtowego obrotu towarowego. 

Może to być „ onroaan ąena npoMbiuuicH- 
hoctu“  —  jeże li stanowi podstawę roz­
liczenia z odbiorcami, lub  „onroGasi ąena 
npednpuHTun“ , jeżeli służy ty lk o  do roz­
liczeń wewnętrzno-branżowych.

Tego rodzaju ceny zna również po l­
ski system finansowy, ale nazywa je 
słusznie czy niesłusznie — cenami zby­
tu , a nie cenami hurtow ym i. Natomiast 
„cena hu rtow a“  w  te rm ino log ii polskiej

’ ) W yp o w ie d z i zam ieszczone w  n in ie js z y m  
dz ia le  s tanow ią  in d y w id u a ln y  pog ląd  Ich  au­
to ró w  (P rzyp . Red.).

*) Ob. G ni dowie', nie nw .ide dnh  '».i oko­
licznośc i że szereg in s ty tu c j i  ra d z ieck ich , 
s tan ow iących  zdobycz R e w o lu c ji P aźdz ie r­
n ik o w e j n ie  posiada do tąd  o d p o w ie d n ika  
w  s tosunkach p o ls k ic h  (P rzyp . Red.).

8 — F inanse

oznacza cenę realizowaną przez handel, 
cenę po k tó re j tow ar o p u s z c z a  
szczebel hand lu  hurtowego.

*
*

*

Ob. K . R. (BOR, Warszawa) kw e­
stionuje trafność podanego w  „p rzy ­
czynkach“  określenia „ b i l a n s  d o ­
c h o d ó w  i  w y d a t k ó w “ , jako  od­
pow iednika te rm inu  „GaAanc doxodoe 
u pacxodoou. Ob. K. R. pisze: Propozy­
cję „P rzyczynków “  można rozpatryw ać 
jedynie, jako próbę znalezienia nazwy 
dla pewnego urządzenia, k tó re j język 
po lsk i jeszcze nie posiada. T e rm in  
„ CiaAanc doxodoe u pacxodoo“  jest bo­
w iem  nazwą urządzenia dotąd u nas 
nie używanego.

Określenie, proponowane przez auto­
ra „P rzyczynków “ , a m ianow icie „b i­
lans dochodów i w yda tków “ , powstało 
przez mechaniczne zestawienie słów 
„b i 1 a n s“ , „ d o c h ó d “  i „w  y d a t  e k “ , 
uważanych za równoznaczniki rosy j­
skich te rm inów  „óaAanc“ , „doxod“  
i  „ pacxod“ . Każde z tych słów, już  od 
dawna posiada, w  polskie j te rm ino log ii 
finansowej u ta rte  znaczenie, co powo­
duje, że budując z n ich nazwę om aw ia­
nego urządzenia, p rzyp isu je  mu się 
w ie le  tak ich  cech, k tó rych  ono wcale 
n ie posiada.

Nazwa „b ilans dochodów i w yda t­
ków “  sugeruje na przykład, jakoby 
urządzenie to było zestawieniem docho­
dów i w ydatków . Tymczasem zna jdują  
się w  n im  tak ie  pozycje, ja k  „w z ro s t, 
no rm atyw ów “ , „w zrost pasywów sta­
łych “ , „nakład m ateria łów “  itd ., k tó rych  
nie można nazwać ani w ydatkam i, ani 
dochodami.

Nazwa „b ilans dochodów i  w yda t­
ków “  nasuwa przypuszczenie, że chodzi 
o plan finansowy sporządzony w  ten 
sposób ja k  plan, k tó ry  powstaje przez 
zestawienie planowych w p ływ ów  i w y ­
datków. Tymczasem „OaAaHC doxodoa 
u pacxodoel‘ an i nie może być nazwany
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planem finansowym 3), ani n ie powsta­
je  przez zestawienie dochodów i  w y ­
datków.

„ Bayianc doxodo8 u pacxodoe“  wcho­
dzi jedyn ie  w  skład p lanu finansowego 
sporządzonego przy pomocy norm aty­
wów. „Eananc doxodoe u pacxodoa“  jest 
zestawieniem, w  k tó rym  porów nuje 
się zapotrzebowanie przedsiębiorstwa 
na środki, ze środkam i, które  przedsię­
b iorstw o już  posiada oraz k tó re  wygo­
spodaruje w  następnym roku. Tego ro ­
dzaju zestawienia n iew ą tp liw ie  można 

' nazwać bilansem. W  żadnym jednak 
przypadku nie jest to  „b ilans docho­
dów i  w yda tków “ , a jedyn ie  b i l a n s  
ś r o d k ó w  w ł a s n y c h .

Ten ostatn i te rm in  proponuje się jako  
nazwę dla omawianego urządzenia.

*
* *

Ob. Czyha}c Stanisław (BOR, K a to w i­
ce) polem izuje z autorem „P rzyczyn­
ków “  odnośnie tra fności szeregu innych 
określeń. Stanowisko swoje ob. Czyhak 
uzasadnia w  sposób następujący: 
BblĆblTUe 0CHO8HblX cpedcre

Z powyższego określenia rosyjskiego 
w yn ika  jasno, że idzie tu  'o fizyczny 
(ilościowy) ubytek środków trw a łych . 
Podany przekład po lsk i „zmniejszenie 
się stanu środków trw a łych “  nie daje 
ścisłego pojęcia o tym , że ma to być 
ubytek ilościowy. P rzekład po lski m o­
że być rozum iany jako  zmniejszenie się 
stanu w a r t o ś c i  tych  środków. W ia­
domo, że zmniejszenie się stanu ośrod­
ków  trw a łych  może nastąpić zarówno 
na skutek u b y tku  ilościowego poszcze­
gólnych obiektów, ja k  i  skorygowania 
jedynie ich wartości pieniężnej, przy 
czym w  tym  ostatnim  przypadku dany 
ob iekt może pozostawać nadal w  m ie j­
scu jego dotychczasowego użytkowania. 
M oim  zdaniem tra fn y  przekład polski 
pow in ien mieć następujące brzm ienie: 
„W  y c o f a n i e  ś r o d k ó w  t r w a -  
ł  y  c h “ ‘).
PacneTHbtu cner e focGanKe

3) T u  K . R. p o pe łn ia  n ie w ą tp liw ie  pow aż­
ną o m y łk ę . B ila n s  dochodów  i  w y d a tk ó w  
n ie  je s t n ic z y m  in n y m  ja k  w ła śn ie  p lan em  
fin a n s o w y m  (P rzyp . Red.).

*) O kre ś le n ie  ro s y js k ie  „Bbióbrrae“  o b e j­
m u je  ró w n ie ż  p rzyp a d e k  odp ła tnego, w zg l. 
n ie o dp ła tneg o  przekazan ia  o b ie k tu  m a ją tk o ­
w ego (ś rodków  trw a ły c h )  in n e m u  przeds ię ­
b io rs tw u . T e rm in  p o ls k i p ro p o n o w a n y  przez 
ob. C zyhaka , t j .  „w y c o fa n ie  ś ro d kó w  trw a ­
ły c h "  n ie  m oże b y ć  zastosow any w  ty m  
p rz yp a d ku . T e rm in  „w y c o fa n ie "  zwęża za­
te m  w  sposób is to tn y  znaczenie ro sy jsk ie g o  
o k re ś le n ia  „BblffltiiHe" . (P rzyp . Red.).

Przekład polski R a c h u n e k  r o z ­
l i c z e n i o w y  w  B a n k u  P a ń ­
s t w a  jest tłumaczeniem dosłownym, 
praktyczn ie  jest to rachunek operacyj­
ny przedsiębiorstwa i  takie ty lko  okre­
ślenie jest — m oim  zdaniem — w łaści­
we dla charakteru tego rachunku. 
Tooapo-MarepuaAbHbie ąenHOCTU. 
O dpow iednikiem  po lskim  słowa „ąen- 
hoctu“  są w a r t o ś c i  ł u b  z a s o b y ,  
lecz w  żadnym razie nie środki. 
3arparbi npou3Bodcrea 
Słowo „3aTpaTbi“  należy tłumaczyć w  
języku po lskim  jako  „nak łady“ , a nie 
koszty. Is tn ie je  istotna różnica pomię­
dzy znaczeniem słów, koszty i  „n a k ła ­
dy“ . Tak w  lite ra tu rze  fachowej, ja k  w  
codziennej pracy finansowców i  ra - 
chunkowców każde z tych  słów posiada 
określoną wymowę.
HaKAadubie pacxodbi (u.3depxKu)
Nie można zgodzić się z podanym t łu ­
maczeniem przytoczonego typu  kosz­
tów , k tó re  w  przekładzie po lskim  zosta­
ły  określone jako  „koszty uboczne“ .
D la w y jaśn ien ia  sprawy należy pamię­
tać, że w  w ie lu  jednostkach gospodar­
czych rozróżnia się m. in. koszty pod­
stawowe i  koszty adm in istracyjno-go­
spodarcze. Te ostatnie w łaśnie są w  
rozum ieniu te rm inu  rosyjskiego kosz­
tam i ogólnym i, byna jm nie j nie są one 
wcale kosztam i ubocznymi — przeci­
w n ie  p o z o s t a j ą  o n e  w  
ś c i s ł y m z w i ą z k u  z n o r ­
m a l n y m  t o k i e m  z a r z ą ­
d z a n i a  p r z e d s i ę b i o r s t w e m  w  
zakresie adm inistracyjno-gospodarczym . 
Term in  „ HaKAadubie pacxodu“  należy 
tłumaczyć „ k o s z t y  o g ó l n e “ .

Szczególnie żywa dyskusja rozw inęła 
się w okół te rm inów  rosyjskich„sarparw “ , 
„U3depoicKU", „pacxodbi“ , „HaKAadubie pac- 
xodu".

*

* *

Ob. Moszczyński Jerzy (BOR, Warsza- 
vm) om awiając obszernie zagadnienie 
te rm inu  „HaKAadubie pacxodu" pisze:

„Poruszenie ważnej i  nasuwającej 
w iele w ątp liw ości kw estii te rm ino log ii 
rosyjsko-po lskie j na łamach „F inan ­
sów“  i um ożliw ienie dyskusji na ten 
tem at — pow inno w płynąć na podnie­
sienie poziomu tłumaczeń, g łównie po­
przez ujednolicenie i  obszerne obja­
śnienie te rm ino log ii po lskiej.
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Znalezienie w łaściwych odpowiedni­
ków  znaczeniowych dla te rm inów  ro­
syjskich —  mam tu  na m yś li zwłasz­
cza te rm iny  „rzeczownikowe“  —  napo­
tyka  na trudności, polegające przede 
w szystkim  na b raku  ustalonej i  pow­
szechnie stosowanej te rm ino log ii w  po l­
skiej lite ra tu rze  fachowej, z drug ie j zaś 
strony —  na stosowaniu n iekiedy przez 
autorów  radzieckich różnych słów ro ­
syjskich d la określenia te j samej rze­
czy w  ta k i sposób, że tłumacz nie orien­
tu je  się czasami, że chodzi w  danym 
przypadku o synonimy.

A by zilustrować te trudności, z a jm ij­
m y się w  p ierwszym  rzędzie zestawie­
niem, dw u analogicznych grup rzeczow­
n ików , a m ianow icie grupy rosy jsk ie j:

pacxodbi, 3arpaTbi, u3depxKU, ceóecTou- 
MOCTb z grupą polską:

„w y d a tk i“ , „nak łady“ , „koszty“ , „koszt 
w łasny“ .

W  obu grupach przejęto kolejność, 
k tó ra  do pewnego stopnia oddaje po­
szczególne etapy rachunku kosztów 
p rodukc ji w  przedsiębiorstw ie.
N ie oznacza to jednak ani istn ienia 
w yraźnych granic znaczeniowych w  obu 
tych  grupach, ani też i  tym  bardziej — 
pełnej „równoległości“  m iędzy grupą 
polską a rosyjską.

Jeśli chodzi z ko le i o term inologię 
„p rzym io tn ikow ą“  (k lasyfikac ja  kosz- 
tów -nakładów), k tó rą  poruszono częś­
ciowo w  „Przyczynkach“ , to  znalezienie 
ściślejszych odpowiedników  znaczenio­
wych jest w  tym  przypadku na ogół ła ­
tw iejsze (np. koszty bezpośrednie — 
npHMbie). Jednakże i  tu ta j na tra fiam y 
na słowa rosyjskie, k tó re  n ie m ają ogól­
nie przyjętego, fachowego odpowiedni­
ka po stronie polskie j (np. ochoghmc 
u HaKAadHue 3arpaTbi). Tłumacząc do­
słownie w  przypadku, gdy w yraz rosy j­
ski ma poza ściśle fachowym  jeszcze 
jakieś ogólne znaczenie, n ie w yjaśn im y, 
o co chodzi.

Stąd w ydaje  się słuszny wniosek, że 
aby un iknąć nieporozumień, n a l e ż y  
przede w szystkim  z a c z ą ć  o d  u m o ­
w n e g o  u j e d n o l i c e n i a  z n a ­
c z e n i a  s t o s o w a n y c h  d o t ą d  
t e r m i n ó w  p o l s k i c h ,  od przy­
pisywania im  określonej treści ekono­
micznej i  rachunkow ej, następnie zaś 
należy stworzyć i  jasno zdefiniować no­

we te rm iny  polskie dla słów wzgl. ze­
społów słów rosyjskich, k tó re  dotąd nie 
m ają znaczeniowego odpowiednika po l­
skiego.

Dopiero z chw ilą, gdy ta sprawa bę­
dzie uporządkowana, tłumacze nasi w y ­
posażeni będą w  broń, k tó ra  pozwoli im  
ze zrozumieniem dobierać polskie od­
pow iedn ik i do użytku  w  kontekście słów 
rosyjskich, pozw oli im  elim inować sy­
nonim y tam, gdzie nie zniekształci to 
treści.

Podsumowując w  ramach dyskusji 
próbę zastosowania um ownych nazw 
polskich do te rm inów  rosyjsk ich  z jed­
noczesnym podawaniem w yjaśn ień co 
do treści, ja ką  tym  nazwom pragniem y 
przypisać —  zacznijm y przykładowo od 
te rm inu , k tó rem u nieco więcej m iejsca 
poświęcają ostatnie „P rzyczynk i“ , m ia­
now icie od nazwy: „ HaKnadnue pacxodu 
(u3depoiCKu)“ . Nie przesądzając przy tym  
podstawowej kw estii te rm ino log ii „rze ­
czow nikow ej“  (o k tó re j wspomniano 
wyżej) posługiwać się będziemy —  n ie­
jako  prow izorycznie —  rzeczownikiem 
„koszty“  z tym  zastrzeżeniem, że po­
w róc im y jeszcze do w y jaśn ien ia  słów: 
„nak łady“ , „koszty“ , „koszt w łasny“ .

W  „Przyczynkach“ , tłumacząc ,,«a- 
KjiadHbie“  przez „u  b o c z n  e“  autor 
przeciwstaw ia tem u pojęciu inne: „K o ­
szty p o d s t a w o w e “  (ocnoenbie) po­
daje p rzy  tym , że rozróżnienie kosztów 
podstawowych i  ubocznych dokonywa­
ne jest z punk tu  w idzenia „ekonom icz­
nego znaczenia (kosztów) w  p ro d u kc ji“ .

Następnie przy kosztach ubocznych 
autor w yjaśnia, że chodzi o koszty, k tó ­
re „zapew nia ją norm alne funkcjonow a­
nie procesu technologicznego...“ , zw a l­
cza natom iast oddawanie w yrazu „n a -  
KAadHbie“  przez „pośrednie“ .

Stanowisko autora przyczynków  jest 
słuszne, je ś li chodzi o rozróżnienie dw u 
zasad podziału kosztów:
1) zasady podziału w g s p o s o b u  z a ­

l i c z a n i a  n a  j e d n o s t k ę  p r o ­
d u k c j i ,

2) zasady podziału w g  znaczenia eko­
nomicznego.

W  pierwszym  przypadku sprawa jest 
ła tw a, ponieważ nasze określenia „bez­
pośrednie“  i  „pośrednie“  dokładnie od­
pow iadają rosy jsk im  „ npnMbie“ i „ koc- 
aeHHbie“ '

Przy d rug im  k ry te riu m  —  kw estia  
trudnie jsza z uwagi na to, że podział
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ekonomiczny Jest mało popularny w  na­
szej lite ra tu rze  fachowej.

Oddanie określenia „ocnoeubie pacxo- 
dbi“  przez nieznane u nas „koszty pod­
stawowe“  wymaga już  wyjaśnień.

Można by zatem powiedzieć, że cho­
dzi tu  o pozycję kosztów, które  wiążą 
się ściślej z samym procesem technolo­
gicznym (stąd inna jeszcze uzasadniona 
nazwa te j ka tegorii kosztów: „TexHO/io- 
zunectzoe“  — „technologicznie“  i które 
jednocześnie w yw ie ra ją  decydujący 
w p ływ  na kształtowanie się ogólnej su­
m y kosztów p rodukc ji (tu w łaśnie tk w i 
ich „podstawowe“  znaczenie gospodar­
cze); dodatkową wta- iwosei > •. -,e.e{u 
ka tegorii kosztów podstawowych, jest 
często wzrastanie ich  w  stosunku 
w prost proporcjonalnym  przy wzroś­
cie rozm iarów  p rodukc ji ( k o s z t y  
z m i e n n e  p r ó p o r c j o n a i n e )  — 
możliwość norm owania na jednostkę 
p roduktu , co do pewnego stopnia w y n i­
ka już zresztą ze ścisłego ich zw iązku 
z samym procesem technologicznym.

Spróbujm y w yliczyć przykładowo k i l ­
ka pozycji kosztów podstawowych 
(technologicznych); mogą to w ięc być:
—  płace robotn ików  bezpośrednio p ro ­
dukcyjnych — surowce , tacer a y . od­
stawowe oraz pomocnicze, wchodzące 
do substancji produktu,
— paliw o technologiczne i  energetycz­
ne — energia dla celów p rodukcyjnych 
(technologiczna i  napędowa)
(— o am ortyzacji — taK.- <• koszcie p ro ­
porc jona lnym  można m ów ić ty lko  w  
przypadku różnicowania odpisów am or­
tyzacyjnych w  zależności od obciąże­
n ia  urządzeń np. przy pracy na dwie 
lub  trzy  zm ian/).
— am ortyzacja lub  rem onty bieżące za­
sadniczych (produkcyjnych) środków 
trwamy u Dod •• v .* i < .arginesie że 
w ym ienione w łaściwości kosztów pod­
stawowych skłania ją do tego, aby ko­
szty te ujm ować odrębnie w  ka lku la ­
cjach w yn ikow ych, zamiast włączać je  
do złożonych pozycji ka lku lacy jnych ; 
przem aw ia ją  za tym  względy p lanowa­
nia i kon tro li.

Przechodząc z ko le i do przeciwstaw ­
nego te rm inu : „ naKAadnue pacxodu" 
m usim y n ie  ty lko  w / '  o >e : . e.ć,
ale znaleźć ponadto jakieś słowo poi­
sz .< i e by tę ue^c w łaściw ie sym­
bolizowało.

Co się tyczy treści to  autor „P rzy ­
czynków“  oddaje ją  p raw id łow o (por.

podany poprzednio cyta t); można by 
zresztą rozszerzyć podane w yjaśnienie 
dodając, że chodzi tu  o koszty w yw o ła ­
ne organizacją, kierowaniem  i  obsługą 
produkc ji, albo innym i słowy u jm u jąc 
negatywnie, że są to wszystkie pozosta­
łe koszty p rodukc ji, k tó rych  nie zalicza 
się do kosztów podstawowych.

Oznacza to, że z a s z e r e g o ­
w a n e  t u  k a t e g o r i e  k o ­
s z t ó w  n i e  w i ą ż ą  s i ę  
b e z p o ś r e d n i o  z p r o c e ­
s e m  t e c h n o l o g i c z n y m ,  
ż e  s ł a b i e j  . r e a g u j ą  n a  
z m i a n y  w  r o z m i a r a c h  
p r o d u k c j i ,  że  są t o  w r e s z ­
c i e  p o z y c j e  o m n i e j ­
s z y m  n a  o g ó ł  z n a c z e ­
n i u ,  c o  s k ł a n i a  d o  ł ą ­
c z e n i a  i c h  w g  o k r e ­
ś l o n e j  c e c h y  w s p ó l n e j  
(np. w g m iejsca powstania) i  w ykazy­
w ania w  zbiorczych pozycjach w  k a l­
ku la c ji, a także do planowania ich 
nie na jednostkę produktu, lecz na 
okres sprawozdawczy.

P rzykładow o zaliczym y do tak ich  ko­
sztów: płace robo tn ików  pomocniczych, 
płace k ie row n ic tw a  i adm in istrac ji, 
m ate ria ły  na cele ogólne, św ia tło  (ener­
gia elektryczna), ogrzewanie (paliwo 
gospodarcze), amortyzacja budynków  
i  urządzeń ogólnych.

Co się tyczy natom iast znalezienia 
owego właściwego słowa, t o  t r u ­
d n o  s i ę  z g o d z i ć  n a  p r o ­
p o n o w a n y  p r z y m i o t n i k  
„u  b o c z n e“ . Jest on o ty le  n iezbyt 
szczęśliwy, że przyw odzi na m yśl p ro ­
dukcję  uboczną, albo — druga ewen­
tualność —  że może w ywołać wrażenie, 
iż chodzi o jakieś koszty w  ogóle nie 
związane z produkcją.

Ze swej strony p r a g n ę  p o ­
p r z e ć  stosowaną już przez n ie ­
k tó rych  tłum aczy nazwę: „ k o s z t y  
o g ó 1 n e“ , k tó ra  dobrze oddaje isto­
tę rzeczy, a jednocześnie harm onizuje 
z in n ym i wprowadzonym i u nas te rm i­
nam i, ja k  np. „koszty ogólnowydziało- 
w e“ ); „koszty ogólnoprodukcyjne“ , „ko ­
szty ogólnofabryczne“  („ogólnozakłado­
w e“ ); wszystkie te wyliczone nazwy 
mieszczą się bowiem znaczeniowo sze- 
szerokim pojęciu „ wmAadime pacxodu“  
Słowo „ogólne“  — bez precyzowania 
zas.ęgu odnośnych kosztów (w ydzia ł czy 
cała fab ryka) — jest zatem bardzo 
w łaściwe“ .
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Ob. W in ter Emanuel (M inisterstwo 
Finansów), kw estionuje trafność okre­
ślenia polskiego użytego przez autora 
„P rzyczynków “  w  charakterze rów no­
ważnika rosyjskiego te rm inu  „HaK.iadnue 
pacxodbt‘‘. K lasyfikac ję  kosztów podaną 
w  „Przyczynkach“  uważa za niepełną, 
w  zw iązku z czym w yjaśnia:

„Z  punktu  w idzenia ekonomicznego 
koszty p rodukc ji dzielą się na nakłady 
pracy uprzedm iotow ionej (zużycie środ­
ków  i przedm iotów pracy) i nakłady 
pracy żywej (płace). Podział ten nie 
jest wyczerpujący, gdyż nie uwzględnia 
usług wszelkiego rodzaju, świadczo­
nych przedsiębiorstwu z zewnątrz, a 
wchodzących w  skład kosztów p roduk­
c ji pod nazwą różnych kosztów pie­
niężnych.

K lasy fikac ja  kosztów na podstawo­
we i uboczne nie w yn ika  z ich treści 
ekonomicznej, lecz ma na celu odzw ier­
ciedlenie ro li, jaką  poszczególhe ele­
m enty kosztów odgryw ają w  procesie 
produkcyjnym .

K o s z t y  p o d s t a w o w e  
biorą bezpośredni udział w  m a te ria l­
nym  procesie produkcyjnym , zaś celem 
k o s z t ó w  u b o c z n y c h  jest 
obsługa i k ierow anie  procesem p ro ­
dukcyjnym .

Należy podkreślić, że te rm in  „ubocz­
ne“ , zaproponowany dla tego rodzaju 
kosztów jest n iezbyt tra fn y , gdyż nie 
uw ypuk la  właściwego charakteru tych 
kosztów, stwarzając wrażenie, że ich 
ro la  w  stosunku do kosztów podstawo­
w ych jest podrzędna. N a l e ż a ł o ­
b y  r a c z e j  s u g e r o w a ć  
p r z y j ę c i e  t e r m i n u  „ k o ­
s z t y  o g ó l n  e“ .

Podział kosztów na bezpośrednie 
i pośrednie występuje w e w s z y s t -  
k i c h  g a ł ę z i a c h  p r z e m y ­
s ł u  i  uzależniony jest od metod od­
niesienia poszczególnych kosztów na 
ob iekt ka lku lacy jny  przy sporządzaniu 
ka lku lac ji.

Do b e z p o ś r e d n i c h  za­
licza się te koszty, k tó re  są planowane 
i  ewidencjonowane w prost, w  prze­
k ro ju  poszczególnych obiektów  k a lk u ­
lacyjnych, zaś koszty pośrednie są p la ­
nowane i  ewidencjonowane łącznie dla 
zakładu, w ydzia łu  lub  innego odcinka 
produkcyjnego, a następnie dopiero 
rozdzielane na poszczególne obiekty 
ka lku lacy jne  przy zastosowaniu odpo­
w iednich kluczy rozliczeniowych.

Prócz podziału podanego w  „F inan ­
sach“ , koszty p rodukc ji dzielą się na:

1) proste i  złożone,
2) względnie stałe i  względnie zm ien­

ne,
3) zależne i  niezależne.
K lasy fikac ja  kosztów na proste i  zło­

żone w yn ika  ze s tru k tu ry  kosztów.
Do p r o s t y c h  zalicza się tak ie  

koszty, k tó re  w  danej jednostce p ro ­
dukcy jne j nie mogą ulec dalszemu po­
dzia łow i (surowce i m ate ria ły  podsta­
wowe, m ate ria ły  pomocnicze, paliwo, 
energia nabyta z zewnątrz, płace i. ubez­
pieczenia, amortyzacja, różne koszty 
pieniężne).

K o s z t y  z ł o ż o n e  stanowią 
kompleks kosztów prostych planowa­
nych i ew idencjonowanych w  sumie 
łącznej, ze względu na cechy wspólne 
charakteryzujące te koszty (koszty re­
m ontów  bieżących, h ig ieny i  bezpie­
czeństwa pracy itp.).

Podział kosztów na względnie stałe 
i względnie zmienne jest uzależniony 
od w p ływ u, ja k i na kszta łtow anie się 
kosztów w yw ie ra  zmiana rozm iaru w y ­
konania program u produkcyjnego.

Do w z g l ę d n i e  s t a ł y c h  
zalicza się te koszty, k tó rych  rozm iar 
absolutny jest w  zasadzie niezależny 
od rozm iaru p rodukc ji (np. koszty ogól­
ne).

Koszty w z g l ę d n i e  z m i e ń -  
n  e ulegają zm ianie w raz ze w zro­
stem p ro d u kc ji i  można je podzielić na 
trzy  grupy: •

1) p r o p o r c j o n a l n e  ao
wzrostu p rodukc ji (np. m ate ria ły  pod­
stawowe, płace przy akordzie p ro ­
stym),

2) p r o g r e s y w n e  —  w zra­
stające szybciej n iż wzrost p rodukc ji 
(np. płace przy akordzie progresyw ­
nym), ,

3) d e g r e s y w n e  —  w zrasta­
jące w o ln ie j niż wzrost p rodukc ji (np. 
pa liw o technologiczne i  energetyczne
itp.). , . . ..

Podział kosztów p rodukc ji na z a- 
l e ż n e  i  n i e z a l e ż n e  jest 
uw arunkow any czynnikam i, które  
w p ływ a ją  na ich kszta łtow anie się, na 
w zrost lu b  zmniejszenie rozm iaru  ko­
sztów.

Te elementy kosztów, k tó rych  zm ia­
na jest spowodowana czynnikam i, nie 
leżącym i w  sferze w p ływ ów  przedsię­
b io rstw a (np. zmiana cen, ta ryf.), noszą 
miano kosztów niezależnych.
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Pozostałe zaś elementy kosztów, k tó ­
rych  rozm iar jest ściśle zw iązany z o r­
ganizacją procesu produkcyjnego (np. 
zmiana norm) zaliczają się do kosztów 
zależnych“ .

*
* *

Ob. Kaczkowski Roman (BOR, W ar­
szawa), w  notatce zatytu łow anej „k  o_ 
s z t y  c z y  n a k ł a d  y?“  pisze:

„In ic ja ty w a  Redakcji „F inansów “ , 
k tó ra  udostępniła łam y swego pisma 
dla systematycznego omawiania rosy j­
sko-polskiej te rm ino log ii finansowej, 
pow inna zainteresować w szystkich p ra ­
cow ników  finansowych.

Od paru la t, m ianow icie od chw ili, 
k iedy skutkiem  wzrostu zainteresowa­
nia lite ra tu rą  radziecką, wzrosła ilość 
przekładów z języka rosyjskiego, coraz 
bardziej odczuwa się potrzebę dysku­
s ji na ten temat. Książki autorów  ra ­
dzieckich ukazujące się na ryn ku  w  
dość dużych ilościach tłumaczone są 
na ogół źle. Ustalenie wiążącego słow­
n ic tw a  rosyjsko-polskiego w p łyn ie  nie­
w ą tp liw ie  na podniesienie się poziomu 
tłumaczeń.

Sprawa słownictw a wiąże się po­
nadto ze sprawą uporządkowania f i ­
nansowej te rm ino log ii polskiej. Wobec 
poważnej ro li, jaką odgryw ają prze­
k łady  prac autorów  radzieckich w  na­
szym życiu gospodarczym, proces sy­
stematyzowania i krysta lizow an ia  się 
pojęć, Tnożna będzie w ydatn ie  p rzy­
spieszyć przez odpowiednie ustalenie 
fachowego słownika rosyjsko -  po l­
skiego.

N otatka niniejsza jest próbą rozgra­
niczenia zakresu użycia te rm inów  „na ­
k ła d “ i  „koszt“ , ze szczególnym uwzglę­
dnieniem tych  momentów, któ re  będą 
decydowały przy porządkowaniu te r­
m ino log ii polskie j, a k tó re  tym  samym 
muszą być uwzględnione przy ustale­
n iu  słow nictw a rosyjsko -  polskiego.

Term inu „nak ład “  używa się w  mo­
w ie potocznej w  k ilk u  różnych zna­
czeniach; np. w  zwrocie „nak ład  książ­
k i  w yn iós ł 5 tys. egzemplarzy“  jest ono 
inne, niż w  zwrocie „z rob ił to w ie lk im  
nakładem pracy“ . W  języku pracow ni­
ków  finansowych natom iast w ystępuje 
on, na ogół dość jednolicie, ty lk o  w tedy, 
gdy mowa jest o tym , że pracę lub  środ­
k i obrócono na wykonanie lub  osiągnię­
cie w  inny  sposób jakiegoś celu gospo­
darczego. W ten sposób te rm inu  „na­

k ła d “  używa np. pro f. B ron is ław  M inc. 
W cytacie z „Theorien über den M ehr­
w e rt“  pisze on, że „us ług i lekarza ja ­
ko nakłady mające na celu podtrzy­
manie s iły  roboczej są „fa u x  fra is “  
p rodukcji...“ 5). Również podobne zna­
czenie ma chyba na m yśli pro f. S tani­
sław Skrzywan, de fin iu jąc dla potrzeb 
swojego w ykładu, że „nakład  oznaczać 
będzie zużycie w  określonej jednostce 
czasu środków p rodukc ji oraz w yna­
grodzenie s iły  roboczej wyrażone w  
pieniądzu“  °).

Zależnie od tego, co zostało obróco­
ne, poświęcone wzgl. zużyte dla osiąg­
nięcia celu gospodarczego, m ów i się 
o nakładach m ateria łów  — m ając na 
m yśli, że m ate ria ły  zużyto, o nakładzie 
pracy — mając na m yśli, że pracowa­
no, o nakładzie pieniędzy (gotówki) ma­
jąc na m yśli, że pieniądze wydano, 
o nakładzie środków trw a łych  — m a­
jąc na m yśli, że ich użyto przy jak ie jś  
czynności.

Zależnie od tego, ile  s ił i środków 
zużyto, m ów i się o nakładach dużych, 
w ie lk ich , nieznacznych itp . Księgowi, 
k tó rzy  zawsze m ierzą wszystko w  pie­
niądzu, m ów ią w  tak ich  przypadkach, 
że np. nakład pracy w yniósł 2 tys. zło­
tych, a nakład  m ateria łów  — 300 zło­
tych.

Zależnie od tego, na co obrócono 
pracę i  środki, m ów i się o nakładach 
na produkcję, na gospodarstwo, na 
obrót tow arow y itd .; czasem zaś — 
bardziej szczegółowo — o nakładach 
na w ytw orzenie pewnego a rtyku łu , 
o nakładach na budowę domu itd . Roz­
różniając zasadniczą i  uboczną, ja k  
gdyby nietypową, działalność przed­
siębiorstwa m ów i się o nakładach ope­
racy jnych  (=  na działalność zasadni­
czą) i  pozaoperacyjnych (=  na dzia ła l­
ność nietypową).

Zdarza się często, że powodem roz­
m aitych  nieporozumień są zw roty, w  
k tó rych  występuje te rm in  „nak ład “ . 
Spowodowało to zarzut, że określenie 
to jest niejasne, co stało się przyczyną, 
dla k tó re j e lim inu je  się je  z użycia.

Tymczasem nieporozum ienia powsta­
ją  nie ty le  sku tk iem  pewnej chw ie jno- 
ści znaczenia w yrazu „nak ład “ , ile  ra ­

“) B ro n is ła w  M in o : Z a gad n ien ia  dochodu 
na rodow ego  — W arszawa, 1950, K s iążka  
i  W iedza, s tr. 239 — ze s tr. 129.

u) S t. S k rzy  w an : R achunkow ość w  p rze ­
m yś le  — część I.  W arszawa 1951, P .Z.W .S ., 
s tr. 120 — ze s tro n y  7.



D Y S K U S J A  W  S P R A W IE  T E R M IN O L O G II  F IN A N S O W E J  R O S Y J S K O -P O L S K IE J  J J g

czej skutkiem  tego, że zw roty, w  k tó ­
rych  on w ystępuje są niedokończone. 
W ie lu  autorów, licząc jedynie na do­
myślność czyte ln ików, nie dopowiada 
swoich m yśli, opuszczając wszystkie 
w yrazy określające nakład b liże j. T y ­
powych przykładów  dostarcza „K o ­
mentarz do jednolitego planu ko n t dla 
państwowych przedsiębiorstw  przem y­
słowych“  7), w  k tó rym  napisano, że 
„klasa 4 obejm uje konta rejestrujące 
nakłady w  układzie rodza jow ym “ — 
przy czym ani z tekstu poprzedzające­
go to zdanie, ani z tekstu następujące­
go po n im  nie w yn ika  wcale, czego 
wzgl. na co są to nakłady.

W  tego rodzaju przypadkach, w y jaś­
nienie znaczenia w yrazu „nak ład “  nie 
może zapobiec nieporozum ieniom, po­
dobnie, ja k  defin iow anie te rm inu  „za­
kup “  wcale nie przyczynia się do od­
kryc ia , co chce otrzymać ktoś, k to  p ro ­
sząc o kupienie pewnej rzeczy ogran i­
czył się do powiedzenia, że „p ros i o do­
konanie zakupu“ .

Pom ijanie bliższego określenia „na­
k ładu “  —  czasem ze względów s ty li­
stycznych konieczne—może mieć m ie j­
sce ty lk o  w  dwóch przypadkach: jeżeli 
nie ma obawy o niejasność, ponieważ 
to bliższe określenie w yn ika  z sensu 
całego wywodu, lub  też, jeżeli zawcza­
su się określi, że te rm in  „nak ład “  uży­
ty  w  tekście bez bliższego określenia 
pow in ien być czytany jako „nakład 
tego i  tego na to i to“ .

Z chw ilą  usunięcia niedomówień, 
b rak  jak iegoko lw iek uzasadnienia dla 
e lim inow ania określenia „nak ład “ . 
Wręcz przeciwnie, w yda je  się, że na­
leży rozszerzyć jego użycie na te wszy­
stkie przypadki, z k tó rych  zupełnie 
niesłusznie w yp a rł go te rm in  „koszt“ .

Te rm iny  „koszt“  i  „kosztować“  za­
rów no w  m owie potocznej, ja k  w  te r­
m ino log ii finansowej, posiadają o w ie ­
le większą ilość znaczeń n iż te rm iny 
„nak ład “  i  „dokonywać nakładu“ . 
W  m owie potocznej spotykam y takie 
zw roty, ja k : „zrob ić coś kosztem w ła ­
snego zdrow ia“ , „kosztować po traw y“ , 
„ ile  kosztuje m ate ria ł na ubran ie“ , „ko ­
szty u trzym ania  ostatnio spadły“  itd . 
W  j ę z y k u  f i n a n s o w y m  
t e r m i n u  „ k o s z t “  u ż y w a

7) K o m e n ta rz  do J P K  d la  p a ń s tw o w ych  
przeds. p rzem ys łow ych , W arszawa 1950, P o l. 
W yd . Gosp. B ib l.  B O R  N r  1 s tr . 120.

s i ę  w  z n a c z e n i u  „ o b c i ą ­
ż a n i a  k o g o ś “  (w  w ypow ie­
dziach typu  „to w a ry  w ysyłam y na 
wasz koszt“ ), przede w szystkim  zaś sto­
suje się go w tedy, gdy mowa o tym , 
że za jakąś rzecz trzeba zapłacić pew­
ną sumę; dla tego przypadku typo­
we są zw ro ty  o budowie „koszt czegoś 
w vniósł ty le  to złotych“ , na p rzykład  
„koszt jednej tony surowca w yniósł 
2 tys. z ło tych“ .

Koszt jak ie jś  rzeczy, czy usługi ła t­
wo ustalić, jeże li ilość jednostek p ie­
niężnych, k tó re  się za nie daje, w yn ika  
z ceny, po k tó re j tę  rzecz albo usłu­
gę nabywa się. Koszt ten w yn ika  ja k  
gdyby z bezpośredniej zamiany p ienią­
dza na coś. Na przykład, jeżeli za ołó­
wek p łaci się 20 gr, to  od razu można 
powiedzieć, że jego koszt wynosi 20 gr.

Sprawa jest bardziej skom plikow a­
na, k iedy w  przedsiębiorstw ie chodzi 
o koszt rzeczy w ytw orzonej we w ła ­
snym zakresie. U sta lić bowiem można 
go jedyn ie  przez stw ierdzenie, ile  w y ­
dano na tę rzecz, płacąc n ie jako  po­
średnio za zużyte w  procesie p roduk­
c ji m ateria ły , pracę i  usługi.

W  zw iązku z ty m i dwoma sposoba­
m i usta lariia  kosztów, rozróżnia się w  
te rm ino log ii finansowej „ k o s z  t “  — 
w y n i k a j ą c y  z c e n y  z a ­
k u p u  i  „ k o s z t  w ł a s n y “ 
u s t a l a n y  w  d r o d z e  k a l ­
k u l a c j i .

Opis sposobu w yliczan ia  „kosztu 
własnego“  dał okazję do nadużycia te r­
m inu  „koszt“ . Sposób ten, ja k  przed 
chw ilą  podano, polega biorąc rzecz 
bardzo ogólnie na zsumowaniu kw o t 
wydanych pośrednio na dany wyrób. 
Ponieważ w  księgowości nakłady w y ­
cenia się w  jednostkach pieniężnych, 
można opisać go przez podanie, że po­
lega on na zsumowaniu nakładów  po­
czynionych na w ytw orzenie  danego 
w yrobu.

Tymczasem w ie le  osób uważa, że 
używać określenia „sum owanie nak ła ­
dów“  n ie wolno. S iły  i  środki, k tó ry m i 
posługują się przedsiębiorstwa, są ta k  
różnorodne, że nakłady ich  są niepo­
rów nyw alne i nie można ich dodawać. 
Sumować w olno jedyn ie  rozm iar na­
k ładów  w yrażony w  jednostkach p ie ­
niężnych, czyli ich  koszt. Stąd też 
m o ż n a  m ó w i ć  w y ł ą c z ­
n i e  o s u m o w a n i u  „ k o s z ­
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t ó w  n a k ł a d u “  ł u b  k r ó c e j
0 s u m o w a n i u  „ k o s z t ó  w “ 8).

Wprowadzanie te rm inu  „koszt na­
k ładu “  w ydaje  się zupełnie niepotrzeb­
ne. N ie zagłębiając się w  szczegółowy 
rozb iór znaczenia słów  „sum owanie“ , 
„w yrażanie  w  pieniądzu“  itd., w ys ta r­
czy wskazać, że rozum ując w  ten spo­
sób nie wolno byłoby m ów ić o „doda­
w aniu  (sumowaniu) należności“ , „do­
dawaniu (sumowaniu) zakupu surow­
ców“ . Z w ro ty  tego rodzaju trzeba by ­
łoby uzupełniać przez wprowadzenie 
słów „w artość“  wzgl. „koszt“ . N ik t je ­
dnak w  ten sposób nie m ów i, wiadomo 
bowiem powszechnie, że w  rachunku 
gospodarczym wszystkie w ie lkości w y ­
raża się w  pieniądzu.

Rezultatem te j zbędnej precyzji jest 
w łaśnie nadużywanie te rm inu  „koszt“ . 
Przy ka lku low an iu  kosztu własnego 
na p rzykład  łączy się nakłady na pro­
dukcję w  różne grupy: nakładów  po­
średnich, bezpośrednich, prostych, zło­
żonych, podstawowych, ogólnych itd . 
G rupy te zamiast nazywać grupam i 
nakładów  nazywa się grupam i „kosz­
tó w “  bezpośrednich, „kosztów“  pośred­
n ich“  itd .!

Coraz bardziej zaciera się różnica 
pomiędzy znaczeniem te rm inu  „nak ład “
1 „koszt“  w  wyrażeniach typu  „nakład 
m ateria łów  bezpośrednich“  i „koszt 
m ateria łów  bezpośrednich“ . Zapomina 
się, że ty lk o  pierwsze z n ich może być 
zastosowane w  przypadkach, k iedy 
chodzi o wskazanie, że mowa jest o ma­
teria łach bezpośrednich zużytych w  ja ­
kim ś celu. W yrażenie „koszt m ateria­
łów  bezpośrednich“  wcale nie sugeru­
je, że ma się na m yśli zużycie m ateria­
łów. Koszt m ateria łów  można ustalać 
i  badać niezależnie od tego, czy posłu­
żono się n im i w  p rodukc ji, czy ty lk o  
je  zakupiono.

Bardzo charakterystyczne są tru d ­
ności term inologiczne, występujące w

8) po r. A . B a jk o w s k i — E le m e n ty  kosztów  
w łasnych , W arszawa, 1939, IN O K , s tr. 62 — 
na  s tr . 8 i  d a le j.

opisach badań dynam ik i kosztów i  na­
kładów. Ponieważ badać można za­
rów no zm iany wysokości kosztu w ła ­
snego, ja k  i  zm iany w  rozm iarze na­
kładów, te rm in  „koszty stałe“  w  w ie lu  
przypadkach staje się dwuznaczny; nie 
wiadomo, czy używa się go, mając na 
m yśli, że koszt w łasny jakiegoś w y ro ­
bu posiada przy różnych stopniach za­
trudn ien ia  przedsiębiorstwa stale tę 
samą wysokość, czy też, że niezależnie 
od rozm iarów  p rodukcji, dokonuje się 
na n ią  niezm ienionych nakładów.

U ż y w a n i e  t e r m i n u  „ k o s z t “ 
w  o k r e ś l e n i a c h ,  k t ó r e  
o d n o s z ą  s i ę  d o  n a k ł a ­
d ó w  d o p r o w a d z i ł o  d o  
z a m ę t u  w  t e r m i n o l o g i i  
f i n a n s o w e j .  Tw ierdzenie to 
ła tw o  poprzeć w ie lu  przykładam i. Oto 
jeden z n ich:

„klasa 4 re jestru je  n a k ł a d y ,  
k tó re  następnie przy pomocy odpowied­
niego przekształcenia k o s z t ó w  
zostaną rozliczone...“ ").
Uporządkowanie te rm ino log ii w  zakre­
sie „kosztów“  i  „nak ładów “  jest sprawą 
palącą. Wiążące się z nią zagadnienia 
są zbyt obszerne, by można było je  w y ­
czerpać w  ramach k ró tk ie j no ta tk i. To, 
co omówiono wyżej, niech służy jedynie 
jako  u z a s a d n i e n i e  dla s t a w i a ­
n e g o  obecnie w n i o s k u ,  by w  ro ­
syjskich określeniach: „BAeMenrapubie 
u KOMtiAeKCHbie 3arpaTbi, ocHoeniiie u na- 
KJiadnue pacxodbi, npsiMbie u Kocecnubie 
pacxodu oraz oTHOcureAbHO nocTufinHbie 
u OTHOcureAbHO nepeMCHHbie pacxodbt“  “ ) 
te rm iny  „aarparbi“  ii „ pacxodu“  tłum a­
czyć przez „nakłady ''.

») J e d n o lity  P la n  K o n t d la  pa ń s tw o w ych  
p rze d s ię b io rs tw  p rzem ys łow ych , W arszawa 
1950, Polskie Wydawnictwa Gospodarcze.

I#) B, 51. P H 6 n n k n (1 — rtnaiiHpoBauHe
n p o H U B O A C T B a  n a  m  M a a j iy p n r ie e K O M  la t t o A e ,  M o -  
C K iia ,  1950, M r r a j i j i y p r n a A . r r ,  s t r .  5 5 5  —  z e  s t r o ­
n y  3 9 5  i  d a l e j .
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Szkolnictwo finansowe

Zadania postawione w  p lanie szkole­
n ia  M in isterstw a Finansów na rok  
1951*) są realizowane w  trudnym  
okresie —  precyzowania się tem atyk i 
resortu, dużych potrzeb w  zakresie 
szkolenia w  każdej specjalności oraz 
w  okresie zmian organizacyjnych, w 
szkolnictw ie zawodowym.

N otatka niniejsza obejm uje przegląd 
prac wykonanych w  I  półroczu 1951 r.

Na odcinku doszkalania kad r zw ró­
cono w  pierwszym rzędzie uwagę na 
zorganizowanie w  bankach kursów  za­
wodowych I  stopnia, mających na celu 
zapoznanie uczestników, przeważnie 
nowozaangażowanych pracowników , 
n ie znających zawodu — z ogólną te­
m atyką, wprowadzającą ich do pracy 
zawodowej, przy jednoczesnym podnie­
sieniu ich uświadomienia politycznego 
oraz całego szeregu kursów  zawodo­
w ych I  stopnia w  zakresie podatków 
w ie jsk ich  dla personelu gminnego z 
maksym alną ilością po 10 kursów  w  
n iektórych województwach. Zadania 
te zrealizowano już w  42% rocznego 
planu.

Coraz większe precyzowanie się te­
m a tyk i resortu we wszystkich n iem al 
specjalnościach w yw oła ło  konieczność 
uzupełnienia w iedzy zawodowej zatrud­
nionych pracow ników , ćo spowodowało 
zwrócenie szczególnej uwagi w  planie 
kursów  na r. 1951 na uzupełniające 
ku rsy zawodowe I I  stopnia.

Na 114 kursach przeszkolono praco­
w n ików  bankowych, ubezpieczenio­
w ych i  w ydzia łów  finansowych 
PWRN. . , . .

Na podkreś len ie  zas ługu je  fa k t, ze 
przed zorgan izow an iem  k u rs ó w  zaw o­
dow ych  w  W ydz ia łach  F inansow ych  
PW RN M in is te rs tw o  F inansów  u ru ch o ­
m iło  cen tra ln e  k u rs y  szkolen iow e w

e) Por również notatkę zamieszczo­
ną w  Ń r 1/1950 r. „F inansów “ , str. 
164—166.

zakresie: finansów  gospodarki narodo­
w ej, dochodów państwowych, podat­
ków  w ie jsk ich  i  budżetowym, mające 
na celu należyte przeszkolenie pracow­
n ików  predestynowanych na w yk łado­
wców kursów  o te j samej tematyce,' 
organizowanych dla kad r w ydzia łów  
finansowych PPRN.

Ponadto zorganizowano dwa kursy 
kon tro lno  -  rew izy jne  dla kandydatów  
na pracow ników  wojewódzkich inspek­
to ra tów  kontro lno  -  rew izy jnych  przy 
PWRN.

Projektow anych kursów  wyższych do 
ch w ili obecnej nie uruchomiono. G łów ­
nym  powodem b y ły  trudności w  uzy­
skaniu obiektów  dla potrzeb tego ro­
dzaju kursów  zarówno przez M in is te r­
stwo Finansów ja k  i  ins ty tuc je  nadzo­
rowane (zwłaszcza Narodowy Bank 
Polski i  Powszechne Kasy Oszczędno­
ści).

Trzeba nadmienić, że uruchom ione 
w  roku  ubiegłym  dwa kursy: Wyższy 
K u rs  F inansowy w  Skolim ow ie i W yż­
szy K urs  F inansowo-Rachunkowy w  
Ko lum nie  w yda ły w  roku  bieżącym 
absolwentów z zaktualizow anym i i po­
głębiony m i wiadomościami z zakresu 
zagadnień politycznych, ogólnogospo­
darczych i  finansowych, spośród k tó ­
rych  w ie lu  zajęło stanowiska k ie ro w n i­
cze w  aparacie finansowym .

Niezależnie od prowadzonych kursów  
prowadzono tzw. szkolenie wewnętrzne, 
tzn. szkolenie indyw idua lne  i  odprawy 
szkoleniowe w  poszczególnych jedno­
stkach organizacyjnych. Obie te fo rm y  
szkolenia p rzy ję ły  się we wszystkich 
jednostkach podległych M in is te rs tw u  
Finansów i n iew ą tp liw ie  przyspieszą 
proces dokształcenia pracow ników  apa­
ra tu  finansowego.

Przebudowa us tro ju  polityczno-go­
spodarczego i  związane z tym  nowe za­
dania in s ty tu c ji adm in istracyjnych i 
gospodarczych wym agają podniesienia
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uświadomienia politycznego i zawodo­
wego wobec nowej tem a tyk i resortu 
wśród ja k  najw iększej ilości p racow ni­
ków  finansowych, zwłaszcza wśród 
tych, k tó rzy z uwagi na specyficzne 
w a runk i pracy nie mogą być pow oły­
w ani na kursy zawodowe z oderwa­
niem od pracy.

Prace wstępne, zmierzające do zor­
ganizowania kursu  zaocznego, zostały 
już  wykonane. K urs ten da możność 
przeszkolenia dużej ilości słuchaczy, 
czego nie może zrealizować inna form a 
szkolenia. P rzew iduje się prowadzenie 
szkolenia w  roku  bieżącym na tym  
kursie  w  trzech specjalnościach fin a n ­
sowych, obejm ujących tem atykę W y­
działów Finansowych PW RN a m iano­
w ic ie  w  zakresie finansów gospodarki 
narodowej, budżetów oraz zagadnień 
bankowych.

K ie row n ic tw o  naukowe i  pedagogicz­
ne oraz obsługę techniczną p ro jek tu je  
się pow ierzyć Państwowemu Techni­
kum  Korespondencyjnemu w  Warsza­
w ie w  ramach jego studium, co uza­
sadnione jest także tym , że P T K  po­
siada swoje punk ty  konsultacyjne w  
ośrodkach wojewódzkich, k tó re  umoż­
liw ią  przeprowadzenie zjazdów uczest­
n ików  kursu  na konsultacje, ko lokw ia  
i  egzaminy.

Nauka na kursie  obliczona jest na 
okres jednego roku (około 700 ucznio- 
godzin). Koszty uczestnictwa na kursie 
p racow ników  resortu pokryw ałoby M i­
nisterstwo Finansów. K urs  będzie u ru ­
chomiony prawdopodobnie od dnia
1.X.1951 r.

Na marginesie doszkalania p racow n i­
ków  resortu należy zauważyć, że w  ro ­
ku  bieżącym zwrócono szczególną u - 
wagę na podbudowę ideologiczną przed­
m io tów  zawodowych oraz stosunkowo 
duży, bo około 50% ogółu godzin w y ­
noszący, udział w  zajęciach i  semina­
riach, k tó re  m ają przyczynić się do 
zrozum ienia i  u trw a len ia  nauczanych 
przedm iotów.

W ykonanie p lanu szkolenia w  1951 
roku napotyka na trudności związane 
z brakiem  ośrodków szkoleniowych. 
Organizowanie kursów  centra lnych 
przez M in is te rstw o Finansów oraz orga­
nizowanie wszystkich kursów  wyższych 
pow inno się odbywać w  Warszawie pod 
bezpośrednią opieką M in is te rstw a F i­
nansów. Tymczasem ze względu na 
trudności lokalowe n ie wszystkie k u r ­
sy b y ły  organizowane nawet w  pobliżu

Warszawy, co n iew ątp liw ie  u trudn ia  
roztoczenie opieki nad kursam i, na 
k tó rych  szkolą się bądź kadry k ie row ­
nicze, bądź kad ry  wykładowców. Od­
b ija  się to w  szczególności na poziomie 
nauczania zwłaszcza w  zakresie tema­
ty k i zawodowej. W prawdzie w  W ar­
szawie przeprowadzono szereg kursów, 
lecz odbyw ały się one w  złych w arun ­
kach lokalowych. Ośrodki szkoleniowe 
w  Skolim ow ie i  Zalesiu G órnym  koło 
Warszawy zaspokajają z trudnością 
potrzeby jedynie —  Banku Inw estycy j­
nego. Ośrodek w  Skolim ow ie przew i­
dziany jest w  zasadzie na siedzibę 
Wyższego K ursu  Finansowego.

Opisane wyżej trudności przy orga­
n izowaniu K ursów  sk łon iły  M in is te r­
stwo Finansów już w  1950 r. do opra­
cowania program u budowy ośrodka 
szkoleniowego w  Warszawie (na M o­
kotow ie). Zrealizowanie tego p ro jek tu  
całkow icie rozwiązałoby szkolenie 
pracow ników  w  ramach postawionych 
zadań na odcinku szkolenia w  Planie 
6-letnirn.

Niezależnie od akc ji doszkalania 
czynnych załóg pracowniczych M in i­
sterstwo Finansów prow adziło  w  roku 
bieżącym akcje związane ze szkolnic­
tw em  zawodowym.

Z początkiem bieżącego roku, wzo­
rem  roku  ubiegłego, na podstawie zdo­
bytych  już doświadczeń, uruchomiono 
Państwową Szkołę Przysposobienia F i­
nansowego dla Dorosłych w  Świdrze 
koło Warszawy, organizując w  n ie j 
następujące W ydzia ły: Finansów, Go­
spodarki Narodowej i  Budżetu, Banko­
w y, Inw estycy jny  i  Ubezpieczeniowy.

Szkoła ta przeznaczona dla wysunię­
tych z awansu społecznego robotn ików  
i  pracow ników  ro lnych kszta łci kadry  
resortu, mające zasilić oddziały ban­
ków, PZUW  i  W ydzia ły Finansowe Pre­
zydiów  Rad Narodowych.

W G liw icach is tn ie je  Państwowe L i ­
ceum Celne uruchom ione pod koniec 
roku ubiegłego, k tó re  w  zw iązku z 
przejściem adm in is trac ji celnej pod 
gestię M H Z  przechodzi z now ym  ro ­
k iem  szkolnym do tegoż M in isterstwa.

Inne szkoły o k ierunkach finanso­
w ych w  ilości około 80 prowadzone 
przez CUSZ powiązane są z resortem 
jedynie poprzez Szkolne K om ite ty  
Opiekuńcze.

W  okresie fe r ii  le tn ich  młodzież 
szkół zawodowych i  wyższych odbywać 
będzie wakacyjne p ra k ty k i zawodowe
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w  jednostkach organizacyjnych podle­
g łych wzgl. nadzorowanych przez M i­
nisterstwo Finansów. P ra k tyk i te trw a ­
ją  w  zasadzie cztery tygodnie. B rak 
kw a te r dla p rak tyku jące j m łodzieży 
u trudn ia  resortow i przyjęcie je j w  ra ­
mach zgłoszonych potrzeb. D latego też 
w  roku przyszłym należałoby przygoto­
wać się do znacznie większego jeszcze 
nap ływ u młodzieży na p rak tykę  i  z gó­
ry  pomyśleć o je j zakwaterowaniu.

A kc ją  p ra k tyk  w akacyjnych są objęci 
również uczniowie Państwowej Szkoły 
Przysposobienia Finansowego dla Do­
rosłych, dla k tó rych  przew idu je  się 
p ra k ty k i na okres 2 miesięcy.

We w szystkich przypadkach p ra k tyk i 
w  roku  bieżącym będą przebiegać wg 
opracowanego program u i  pod nadzo­
rem  opiekunów zakładowych, co gwa­
ran tu je  młodzieży wyniesienie korzy­
ści praktycznych z zakładów, w  k tó ­
rych  odbywają praktykę.

P ro je k t reorganizacji szkolnictwa za­
wodowego przew idu je  przejęcie szkół 
zawodowych przez w łaściwe resorty.

Dokonany szacunek potrzeb resortu 
finansów przew idu je  konieczność u ru ­
chomienia:

28 klas I  w  technikum  bankowych,
16 klas I  w  technikum  adm in is trac ji 

finansowej,
5 k las I  w  technikum  ubezpieczenio­

w ych (wszystkie na podbudowie 7 klas 
szkoły ogólnokształcącej).

Należy przypomnieć, że technikum  
są nowym  typem  średniej szkoły zawo­
dowej, a nauka w  n ich będzie trw a ła  
3 łata. Niezależnie od powyższych M i­
nisterstwo Finansów będzie prowadziło 
technikum  finansowe dla potrzeb in ­
nych resortów  w  ilości około 60.

Reform a szkolnictwa zawodowego 
oddaje szkoły poszczególnym zaintere­

sowanym resortom. Przejęcie szkół za­
wodowych przez resorty ma na celu 
powiązanie szkolenia specjalnego z za­
k ładam i pracy w  celu zbliżenia nauki 
do p rak tyk i. Szkolenie bowiem specja­
lizujące dla potrzeb resortów  gospo­
darczych może być zorganizowane ra ­
cjonalnie jedynie przez b lisk ie  pow ią­
zanie szkół z resortam i i  zapewnienie 
odpowiedniej pomocy naukowej i  ka ­
drowej.

K ie row n ic tw o  pedagogiczne nad cało­
ścią szkolnictwa pozostanie w  rękach 
CUSZ, co zapewni jednolitość w  k ie ­
row an iu  szkolnictwem  i  stosowanie po­
stępowych zasad pedagogiki, w  oparciu 
o doświadczenia radzieckie.

Poza zagadnieniem kształcenia kadr 
dla potrzeb własnego resortu M in is te r­
stwo Finansów kontynuow ało w  roku  
bieżącym akcje szkolenia pracow ników  
finansowych resortów  gospodarczych 
na kursach rachunkowości B iu ra  Orga­
n izacji Rachunkowości, działającego 
pod nadzorem M in iste rstw a Finansów. 
K u rsy  te o czasokresie trw an ia  9 m ie­
sięcy b y ły  zorganizowane w  ośmiu 
miastach wojewódzkich, będących sie­
dzibam i ekspozytur BOR. W  miesiącu 
czerwcu br. k ilku se t absolwentów za­
s iliło  oddziały finansowe przedsię­
b io rs tw  i  jedno litych  w ładz tereno­
wych. Absolwenci Wyższego K ursu  
Finansowo -  Rachunkowego, prow a­
dzonego przez M in is te rstw o Finansów, 
rek ru tu jący  się ze w szystkich resortów  
gospodarczych zasilą kad ry  k ie ro w n i­
cze aparatu finansowego. Wreszcie ma­
jące być uruchom ione technikum  f i ­
nansowe dla różnych typów  przedsię­
b io rs tw  przem ysłowych będą kszta łc iły  
pod k ie runk iem  M in is te rs tw a  Finansów 
młodzież do przyszłej pracy w  fin a n ­
sach przedsiębiorstw.

A . I i .
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J. S. A l a k r i n s k i :  PRZYGOTO­
W A N IE  W YDZIAŁO W EG O  RO ZRA­
C HU NKU  GOSPODARCZEGO W F A ­
BRYCE. (Podgotowka cechowogo choz- 
rascziota, Maszgiz 1950, Moskwa, str. 
123).

W ypróbowane metody organizacyjne 
przedsiębiorstw  przemysłowych Z w ią ­
zku Radzieckiego w inny  być upowszech­
nione i wprowadzone w  przemyśle na­
szego k ra ju , gdyż u ła tw ią  one w yko­
nanie i  przekroczenie p lanów produk­
cy jnych oraz przyspieszą realizację za­
dań P lanu 6-letniego.

Wśród tych metod jedno z czołowych 
m iejsc zajm uje zagadnienie rozrachun­
ku gospodarczego. W prowadzenie roz­
rachunku gospodarczego do przedsię­
b io rs tw  produkcyjnych, umocnienie go 
i przyzwyczajenie do stałego posługiwa­
nia się nim , jako  niezawodnym narzę­
dziem pracy na odcinku planowania i  
finansów  —  stanowi konieczny w a ru ­
nek osiągnięcia zaplanowanej ren tow ­
ności w  przedsiębiorstw ie, ja k  również 
przekroczenia rentowności planowanej.

Stałe pogłębianie zasady rozrachun­
ku  gospodarczego prowadzi do rozsze­
rzenia te j metody nie ty lko  na coraz 
to  ̂rozleglejsze dziedziny gospodarki 
państwa, lecz także na objęcie tą me­
todą coraz to innych ogniw  organiza­
cy jnych przedsiębiorstwa.

W z a k ł a d z i e  p r z e m y ­
s ł o w y m  t y p u  p r o d u k c j i  
i n d y w i d u a l n e j  i  m a ł o -  
s e r y j n e j  r o z r a c h u n e k  
g o s p o d a r c z y  m o ż n a  i  n a ­
l e ż y  w p r o w a d z i ć  n a
s z c z e b e l  w y d z i a ł u  f a ­
b r y c z n e g o .  Taką tezę staw ia 
•I. S. A ła k r in s k ij w  swojej pracy pod 
ty tu łem : „Przygotowanie wydziałowego 
rozrachunku gospodarczego w  fabryce” . 
W  książce tej autor podaje wytyczne, 
na k tó rych  w in n y  się opierać zasady 
organizacji wydziałowego rozrachunku 
gospodarczego, stosunki m iędzywydzia­

łowe i system m ateria lne j zachęty w 
w arunkach rozrachunku gospodarczego.

Na podstawie doświadczeń szeregu 
zakładów budowy maszyn, autor szki­
cuje metodykę organizacji rozrachunku 
gospodarczego w  wydziałach fabrycz­
nych takich, ja k : kuźnia i tłocznia, od­
lew nia surów ki, oddział kons trukc ji 
m etalowych, w ydzia ł części znorm ali­
zowanych, narzędziownia, w ydzia ł 
obróbki mechanicznej, w ydzia ł monta­
żu. Książka omawia zagadnienia in te ­
resujące k ie row n ików  w ydzia łów  fa ­
brycznych, planistów, ekonomistów 
oraz wszystkich tych, k tó rych  obowiąz­
kiem  jest ulepszać metody i organiza­
cję zakładów produkcyjnych. W iele w y ­
kresów tab lic  i p rzyk ładów  u ła tw ia  
zrozum ienie treści, k tó re j u jęcie ze 
względu na bardzo szeroki zakres i, z 
na tu ry  rzeczy, obfitość szczegółów, nie 
zawsze jest łatwe. A u to r w  przedmowie 
sąm podkreśla, że wyłożenie zasad i 
szczegółowe przedstawienie tryb u  po­
stępowania przy przejściu w ydzia łów  
fabrycznych na rozrachunek gospodar­
czy jest rzeczą trudną, a samo w pro ­
wadzenie tych zasad do fa b ry k i w ym a­
ga pracy całego ko lektyw u.

U kład  książki obejm uje rozdziały o 
treści ogólnej, a poza tym  rozdziały 
obejmujące zagadnienia szczegółowe, 
w  zależności od potrzeb poszczególnych 
w ydzia łów  w  zakresie systemu plano­
w ania techniczno-ekonomicznego, ew i­
dencjonowania nakładów, tryb u  po­
stępowania przy rachunkow ym  u jm o­
w an iu  p rodukc ji tow arow ej i  g lobal­
nej.

W  rozdziale pierwszym autor podaje 
podstawowe wytyczne dla wprowadze­
nia rozrachunku gospodarczego do w y ­
działów  fabrycznych. Przypom ina w  
k ró tk ich  słowach, że już w  1922 r. Le­
n in  zwracał uwagę na konieczność zor­
ganizowania nieustannej kon tro li, ma­
jącej na celu urzeczyw istnienie zasady 
oszczędności. W  1922 r. X I  Zjazd 
W KP(b) wskazywał, że przejście przed­
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siębiorstw  państwowych na rozrachu­
nek gospodarczy zapewni podniesienie 
wydajności pracy, doprowadzi do z lik ­
w idow ania deficytowości i  pozwoli 
osiągnąć rentowność w  każdym przed­
siębiorstwie. A u to r cytu je  słowa S ta li­
na, wypowiedziane w  mowie na nara­
dzie działaczy gospodarczych dnia 
23.6.1931 r., o w arunkach akum ulac ji 
socjalistycznej: „W yplenienie bezładu 
w  gospodarce, zmobilizowanie zasady 
rozrachunku gospodarczego we wszyst­
k ich  naszych przedsiębiorstwach, sy­
stematyczne obniżanie kosztów pro­
dukc ji, wzmożenie akum ulac ji wewnątrz 
przem ysłu we wszystkich bez w y ją tk u  
gałęziach przem ysłu” . Na tle  zasad 
rozrachunku gospodarczego przedsię­
b iorstw a autor przedstawia podstawo­
we w a runk i, na k tó rych  ma się opie­
rać rozrachunek gospodarczy w ydzia łu  
fabrycznego. Są to: zadania planowe, 
zawierające nom enklaturę oraz roz­
m ia r p rodukc ji globalnej i tow arow ej, 
w skaźn ik i przewidziane planem za­
trudn ien ia , w skaźn ik i zużycia mate­
ria łów , pó łfabrykatów , narzędzi i ener­
g ii wszystkich rodzajów, kosztorys w y ­
datków  w ydziałowych, p rodukc ji w  to­
ku, planowane przez w ydz ia ł jedno­
stkowe koszty własne.

Ciekawe uwagi zawiera podrozdział 
o stosunkach m iędzywydziałowych. 
Podkreśla się tu  okoliczność, że w ydzia ł 
fabryczny jest jedną z części składo­
wych całego zakładu, uzupełniających 
się nawzajem i  nawzajem sobie poma­
gających. Oczywiście współpraca m ię­
dzy w ydzia łam i m usi być oparta na 
jasno określonych zasadach, a w  szcze­
gólności w inna być u ję ta  w  wyraźne 
ram y rozrachunku. Usługi, wykonywane 
przez poszczególne w ydzia ły , muszą być 
u ję te  we w zajem nym  rozrachunku i 
rozliczone w  sposób w yraźnie rozgran i­
czający w k ład  pracy poszczególnych 
w ydzia łów  dla um ożliw ienia oceny 
działalności p rodukcyjne j każdego w y ­
działu. Na końcu pierwszego rozdziału 
autor omawia ważny bodziec ekono­
m iczny, odgryw ający doniosłą rolę w  
systemie rozrachunku gospodarczego, 
a m ianow icie — problem  m ateria lne j 
zachęty i  zainteresowania robotn ików  
w  w yn ikach pracy wydzia łu. Omawia 
różne rodzaje prerńiowania przytacza­
jąc p rzykłady z radzieckich zakładów 
produkcyjnych.

Rozdział d rug i jest poświęcony spo­
sobom uproszczenia dokum entacji tech­
nicznej i  rachunkow ej. Uproszczenia w

dokum entacji, polegające na je j ty p i­
zacji — sprowadzeniu różnorodnych 
czynności przygotowawczych do jedno­
lite j metody, znorm alizowanie typów  
charakterystycznych części i  detali, 
wszystko to um ożliw ia  znaczne skróce­
nie cyk lu  produkcyjnego i  stwarza ko­
rzystne w a ru n k i umocnienia rozrachun­
ku  gospodarczego w  wydziałach fa b ry ­
cznych.

Rozdziały od I I I  do X  w łącznie po­
święcone są om ówieniu prac przygoto­
wawczych oraz przedstawieniu ko le j­
ności tych  prac, jak ie  muszą być doko­
nane dla zorganizowania pracy w ydzia­
łu  fabrycznego według zasad rozra­
chunku gospodarczego. Są to m. in .: do­
kładne określenia zakresu działania 
wydzia łu, jego s tru k tu ry  p rodukcyjne j, 
określenie typu  p rodukc ji itd . Następnie 
opracowuje się kolejno metodykę p la ­
nowania produkcyjnego, technicznego, 
ekonomicznego, kosztów w ydziałowych, 
rachunkowości p rodukc ji tow arow ej i  
globalnej i  na koniec sposób określa­
n ia w yn ików  działalności gospodarczej.

Szczegółowa analiza w łaściwości i  
swoistych w arunków  każdego w ydz ia łu  
z osobna um ożliw ia  znalezienie na jlep ­
szych m ożliw ych rozwiązań.

A u to r zaznajamia czyte ln ika z waż­
nie jszym i w ydzia łam i fabrycznym i. 
Omawia trudności w ynika jące z obszer­
nej, n ie jednokrotn ie  n ie jedno lite j no­
m enkla tury , porusza zagadnienia plano­
w ania p rodukc ji i rozliczenia kosztów, 
przytaczając —  kry tyczn ie  u jęte — 
przyk łady różnych systemów stosowa­
nych w  zakładach radzieckich itd .

Szczegółowo przedstawieno rozlicze­
nie kosztów w  wydziałach: kow alsko- 
tłoczniowym , kons trukc ji m etalowych, 
od lew ni żeliwa, części znorm alizowa­
nych, narzędziowni, obróbki mechani­
cznej, m ontażowni itd.

I  tak  w  odlewni żeliwa —  autor 
wskazuje na konieczność stosowania 
norm atyw ów  m ateria łów  odlewniczych, 
co dotąd nie zawsze jest przestrzegane. 
Niestosowanie norm atyw ów  w  tym  
przypadku w yw o łu je  trudności ra ­
chunkowego ujęcia zużycia pomocni­
czych m ateria łów  odlewniczych oraz w  
przejściu na rozrachunek gospodarczy 
innych grup produkcyjnych, ja k  fo r- 
m iarzy itp . W wydziałach kon s tru kc ji 
m etalowych autor rozważa kw estię  w y ­
boru w łaściw ej jednostki k a lku la cy j­
nej, decydując się na przyjęcie jako  
jednostk i ka lku lacy jne j 1 tony goto­
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wych kons trukc ji m etalowych według 
jedno lite j ceny.

W  rozdziale X  autor omawia metodę 
k o n tro li p rzy pomocy rub la  p rodukc ji 
w ydz ia łu  montażowego, wskazując na 
specyficzne w a runk i jego pracy, od­
różniające go od innych w ydziałów, ja k  
kowalskiego, odlewniczego, energetycz­
nego i  transportowego, gdzie zastoso­
wanie rozrachunku gospodarczego jest 
u ła tw ione dzięki is tn ien iu  wymiennego 
sprawdzianu — jednostki w yrobu da­
nego w ydzia łu  (tona odlewu, tona od- 
kówek, m 3 pary, kilowatogodzina itd.). 
W  wydziałach montażowych jako  me­
todę ko n tro li przy pomocy rub la  p rz y j­
mowano — dotychczas — wartość p ła ­
cy i  w yda tków  w ydzia łowych obliczo­
nych na jedną godzinę normowanego 
czasu w edług planu i  w edług sprawoz­
dawczości. Metoda ta —  dotąd jeszcze 
stosowana —  nie odpowiada w arunkom  
rozrachunku gospodarczego. Przy za­
stosowaniu k ry te riu m  normogodziny 
odpada bowiem możliwość w p ły ­

w ania na obniżenie kosztu własnego, 
a obniżenie kosztu własnego jest celem 
rozrachunku gospodarczego.

Po dokonaniu przeglądu zasad do­
tychczas stosowanych w  planowaniu 
techniczno-ekonomicznym, rachunko­
wości, organizowaniu rozrachunku go­
spodarczego — autor przedstawia no­
we sposoby planowania w  w ydziale 
montażowym, nowe sposoby rozliczania 
kosztów i  według tych  zasad wykazuje, 
ja k  należy w łaściw ie organizować roz­
rachunek gospodarczy.

W  rozdziale końcowym autor szkicu­
je  wytyczne rozrachunku gospodarcze­
go dla odcinków w ytw órczych i  b ry ­
gad roboczych.

Książka zasługuje na uwagę tym  ba r­
dziej, że omawiana problem atyka nie 
doczekała się do te j ch w ili o ryg ina l­
nych opracowań polskich, a obfitość 
m ate ria łu  praktycznego uprzystępnia i  
um ożliw ia  korzystanie z bogatych do­
świadczeń radzieckich.

L. Paw łow ski



Przeglqd radzieckich

Zagadnienie przyspieszenia obiegu 
środków obrotowych nie schodzi w  da l­
szym ciągu ze szpalt radzieckiej prasy 
fachowej, co świadczy z jednej strony 
o niesłabnącej aktualności tematu, z 
drug ie j zaś strony o dążeniu do wszech­
stronnego naśw ietlania go przez czo­
łow ych przedstaw icie li nauk i radziec­
k ie j.

Rolą kredy tu  w  przyspieszeniu obiegu 
środków obrotowych omawia N. S. 
L  i  s i  c j  a n (Woprosy Ekonom iki 
N r 5/1951, str. 114— 118).

Metody przyspieszenia środków obro­
tow ych i  p rzykłady poważnych osiąg­
nięć poszczególnych przedsiębiorstw 
radzieckich na tym  odcinku są również 
tematem szeregu innych prac, ja k  np.: 
W. K r y ł o  w  „Zagadnienie metody 
obliczania w skaźników  szybkości obie­
gu środków“ , J. S t a r i c z k o w  
„O bliczanie wartości zwolnionych środ­
ków obrotowych“ , E. K a s i m o  w - 
s k  i  „Zagadnienie rozszerzania syste­
m u w skaźników  szybkości obiegu środ­
ków obrotowych“ . (Wszystkie pozycje 
z num eru 2/1951 r. Woprosów Ekono­
m ik i). Każda z n ich naśw ietla  zagad­
nienie z nieco innego punktu  widzenia, 
stanowiąc cenny w k ład  do całokształtu 
dyskusji. Ze względu na fak t, że czy­
te ln ik  po lsk i ma możność zapoznania 
się z n im i w  przekładzie polskim , na 
tym  m iejscu ograniczymy się jedynie 
do zwrócenia uwagi, że mogą one być 
pożyteczną lek tu rą  ta k  d la naukowców, 
k tó rych  interesuje raczej teoretyczna 
strona zagadnienia, ja k  i  dla p racow ni­
ków  przem ysłu stykających się z oma­
w ianym i sprawam i w  swej praktyce 
codziennej.

Rozrachunek gospodarczy, będący 
wciąż aktua lnym  tematem licznych 
prac naukowych, począwszy od p ie rw ­
szych la t re w o lu c ji aż do ch w ili obec­
nej jest bezsprzecznie jedną z na jw aż­
niejszych dźw ign i gospodarczych, m a­
jących na celu dalszy, stały rozwój

czasopism gospodarczych
wszystkich dziedzin gospodarki naro­
dowej.

Ostatnie num ery fachowej prasy ra ­
dzieckiej przynoszą szereg opracowań 
z te j dziedziny, autorów  — przeważnie 
znanych już  dobrze czyte ln ikom  po l­
skim. Tak, np. uzupełnieniem pracy A. 
W o r o b i o w e j ,  k tó re j przekład za­
mieszczono w  nin ie jszym  numerze 
„F inansów “ , jest a rty k u ł tegoż autora, 
k tó ry  się ukazał niedawno w  czasopi­
śmie Woprosy Ekonom iki pt. „ Sposoby 
wzmocnienia rozrachunku w ydzia łow e­
go“  (n r 4/1951 r. str. 45—56).

A u to r rozw ija  i  konkre tyzu je  szereg 
swych tez z roku  ubiegłego, omawia 
zdarzające się wciąż jeszcze w ypadki 
złej in te rp re tac ji zasad rozrachunku 
wydziałowego i  wskazuje na konkretne 
drog i w łaściwego stosowania rozra­
chunku gospodarczego, jako  potężnej 
dźw ign i potencjalnych rezerw  fin a n ­
sowych tkw iących  w  przemyśle radzie­
ckim.

Za podstawowe w a ru n k i urealnienia 
wydziałowego rozrachunku gospodar­
czego uważa autor: 1. Przydzielenie 
w ydzia łom  środków podstawowych i 
z likw idow an ie  bezosobowości przy ich 
eksploatacji, 2. Z likw idow an ie  braku 
odpowiedzialności osobistej przy^ dy­
sponowaniu środkam i obrotow ym i, 3. 
Rozwinięcie p lanowych zadań w  sto­
sunku do w szystkich podstawowych 
wskaźników  pracy, będących częścią 
p lanu techniczno-przemysłowego. A u to r 
ostrzega przed zbyt pochopnym zm n ie j­
szeniem ilości tych  wskaźników , zale­
canych n iekiedy w  lite ra tu rze  radziec­
k ie j podkreśla jąc znaczenie, jak ie  m ają 
w  planach oddziału tak ie  w skaźn ik i 
produkcyjne, ja k  w ykres p rodukc ji, pe ł­
ność asortymentu, zapas p rodukcyjny, 
term inowość w ykonania  usług itp .

N ajważniejszym  momentem pow inno 
być wzajemne powiązanie p lanów  po­
szczególnych w ydzia łów , w  k tó rych  
wprowadzony został rozrachunek go-
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spodarczy i  oparcie tych p lanów  na 
ogólnozakładowym harmonogramie p ro ­
dukc ji, na ogólnym rozdzie ln iku surow­
ców, paliw a, energii, wody, na planie 
rozdziału s iły  roboczej, na harm ono­
gram ie transportu, rem ontów, zaopa­
trzenia, na ścisłym norm owaniu zapa­
sów m ateria łow ych i  p rodukc ji w  to ­
ku, na konsekwentnej reglam entacji 
w szystkich zobowiązań między w spół­
p racu jącym i w ydziałam i.

P rak tyka  przodujących przedsię­
b io rs tw  w ykazuje, że dla dalszego roz­
w o ju  i  wzmocnienia wydziałowego roz­
rachunku gospodarczego należy:

po pierwsze: ulepszać i  szeroko sto­
sować planowanie nie ty lk o  w  w ydzia­
łach g łównych i zaopatrujących lecz 
również w  oddziałach pomocniczych, 
narzędziowych, rem ontowych i  innych.

po drugie: rozszerzać i pogłębiać ba­
zę planowania oraz uzupełniać w  opar­
ciu o norm y progresywne system p la­
nowania jakościowych wskaźników  
pracy oddziałów (norm wysokości p ro ­
dukc ji, zużycia surowców, pa liw , ener­
g ii, riorm  pracy, w skaźników  w ykorzy­
stania urządzeń itd.), 

po trzecie: pogłębiać planowanie ope­
ra tyw ne według ściśle ustalonego har­
monogramu nie ty lk o  podstawowych 
lecz i uzupełniających działów  p roduk­
c ji i działów zaopatrzenia (harmono­
gram y przewozu, rem ontów, zaopatrze­
nia itd.),

po czwarte: konsekwentnie w prow a­
dzać ścisłe norm y w  stosunkach wza­
jem nych pomiędzy poszczególnymi w y ­
dzia łam i i  oddziałam i w  zakresie w ie l­
kości p rodukc ji i je j jakości, 

po piąte: uzupełniać system plano­
w ania w ydzia łowych kosztów w łasnych 
produkc ji,

po szóste: opracować jednolitą  me­
todę norm owania środków obrotowych 
w  wydziałach.

W dalszym ciągu autor podkreśla ko­
nieczność ulepszenia operatywnej ew i­
dencji w ewnątrz przedsiębiorstwa.

W praktyce wypracowane zostały 
trzy  zasadnicze systemy prowadzenia 
ew idencji w ydzia łow ych kosztów w łas­
nych:

a) w  wydziałach posiadających n ie ­
w ie lką  nom enklaturę w yrobów  lub  też 
w  wydziałach o zam kniętym  cyk lu  —- 
w ielkości p rodukc ji ew idencjonuje się 
w  jednostkach natura lnych, a k a lk u ­
lac ja  dotyczy każdego detalu lub każ­
dego w yrobu produkowanego przez 
oddział.

b) w  wydziałach masowej p rodukc ji 
o dużej różnorodności wyrobów, w ie l­
kość p rodukc ji i  koszt w łasny ustala 
się dla um ownych kom pletów  części,

c) dla w ydzia łów  p rodukc ji drobno- 
seryjnej i  indyw idua lne j ze zm ienia ją­
cą się nom enklaturą w yrobów  stosuje 
się umowne m ie rn ik i w  norm o-godzi- 
nach lub  w  tysiącach ru b li w artości 
p rodukc ji. Należy zauważyć, że nie za­
pew nia ją  one koniecznej dokładności 
ew idencji i  w ym agają dalszego ulep­
szenia.

Nieuzasadniona jest zdaniem autora 
obawa, k tó rą  u jaw n ia ją  pracownicy 
n iektórych przedsiębiorstw, co do tru d ­
ności tak ie j ew idencji. Zagadnienie 
ew idencji w ewnątrz w ydzia łów  zw ią­
zane z prowadzeniem rozrachunku go­
spodarczego powinno być rozwiązane 
w  skali całych gałęzi przemysłu. Z te­
go względu istotne dla sprawy jest, 
by  przy je j organizowaniu w z ię li ak­
tyw n y  udział pracownicy m in is te rstw  
ja k  również pracownicy naukow i.

N ie jest wskazane by nadal trw a ł 
obecny stan, przy k tó rym  rachunko­
wość w ydzia łow ych kosztów w łasnych 
uważana jest za „pozaplanową“ . Do­
świadczenia przodujących przedsię­
b io rs tw  wskazują, że tam, gdzie prace 
związane z rachunkowością kosztów 
w łasnych należą do kom petencji p ra ­
cow ników  księgowości, rozrachunek 
gospodarczy osiąga najlepsze w yn ik i.

Jednym z ważniejszych zagadnień w  
rachunkowości w ydzia łowych kosztów 
w łasnych jest zagadnienie metody pod­
sumowania w ydatków , wchodzących w  
skład kosztów wydziałowych. Stosuje 
się tu ta j częstokroć zasadę rozliczania 
kosztów w łasnych według tak  zwanych 
w yda tków  zależnych od w ydzia łu. 
N iektóre gałęzie przemysłu e lim inu ją  
przy rozliczaniu w ydzia łow ych kosztów 
w łasnych wszystkie w yda tk i z poprzed­
nich faz produkc ji, inne natom iast 
przedsiębiorstwa w licza ją  do kosztu 
własnego wszystkie w yda tk i, uważając 
każdy w ydzia ł jako jednostkę odpo­
w iedzia lną za ogólne w y n ik i pracy 
przedsiębiorstwa. Wreszcie n iektóre 
gałęzie przemysłu w prow adziły  pośred­
n i system rozdziału w ydatków  pom ię­
dzy w ydzia ły  będące na rozrachunku 
gospodarczym: w yda tk i na m ateria ły  i 
pó łfab ryka ty  nabywane poza przedsię­
b iorstwem  liczone są według cen fa k ­
tycznych, a na pó łfab ryka ty  i w yroby 
innych w ydzia łów  własnych, według 
planow ych kosztów własnych.
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Biorąc pod uwagę wypowiedź tow. 
Ordżonikidże z I  wszechzwiązko- 
wej konfe renc ji pracow ników  przem y­
słu socjalistycznego w  r. 1931, autor 
dochodzi do wniosku, że dla w łaści­
wego opracowania systemu rachunko­
wości w ydzia łowych kosztów własnych, 
konieczne jest spełnienie następujących 
w arunków :

1. rozgraniczenie odpowiedzialności 
między oddziałami i  w ydzia łam i za w y ­
n ik i ich pracy,

2. ca łkow ite w yelim inow anie w.ydat- « 
ków  bezosobowych to znaczy ja k  n a j­
dokładniejsze rozdzielenie w ydatków  
przedsiębiorstwa na konkretne w ydzia­
ły  i  działy,

3) rozdzielanie w ydatków  w  oparciu 
o dokładne dane księgowości, dane, 
które  by w yklucza ły konieczność póź­
niejszej korekty.

Przy w ydzia łow ym  rozrachunku go­
spodarczym istotne znaczenie ma orga­
nizacja wzajem nych stosunków gospo­
darczych między w ydzia łam i, stosun­
ków  opartych na zasadzie m ateria lne j 
odpowiedzialności za wykonanie tn ię- 
dzywydziałowych zobowiązań.

Wzajemne stosunki gospodarcze m ię ­
dzy w ydzia łam i sprowadzają się do 3 
zasadniczych typów :

1. dostawa m ateria łów , surowców, 
pó łfab ryka tów  oraz wykonanie usług 
określonej ilości i  jakości,

2. przestrzeganie asortym entu i  kom ­
pletności dostawianych m ateria łów  i 
pó łfabrykatów ,

3. przestrzeganie term inarza dostaw 
m ateria łów  i  w ykonyw ania  usług.

A u to r analizuje tu ta j wszystkie te 
czynn ik i stw ierdzając, że nawet w  tych 
wypadkach, gdy praca pokrew nych 
w ydzia łów  nie jest regulowana ścisłym 
harmonogramem —  konieczne jest za­
pewnienie rów nom ierne j p rodukc ji i  
r ytm icznej pracy w szystkich w ydzia­
łów  przedsiębiorstwa. W  w ypadku stra t 
spowodowanych niewypełn ieniem  zo­
bowiązań przez w ydz ia ły  pokrewne od­
dział poszkodowany pow inien mieć 
praw o do materialnego odszkodowania.

Stosowane w  praktyce fo rm y odpo­
wiedzialności m ateria lne j w ydzia łów  za 
stra ty przyczynione innym  wydziałom  
różnią się znacznie w  szczegółach. Tak 
na p rzyk ład  ins trukc ja  o w ydzia łow ym  
rozrachunku gospodarczym M in is te r­
stwa Budowy Maszyn Rolniczych ZSRR 
przew idu je  zaliczenie pełnej s tra ty w  
ciężar wydzia łów, k tó re  spowodowały
9 — Finanse

tę stratę. Natom iast pretensje w ydzia­
łów, k tó re  s tra ty poniosły, uwzględniane 
są w  wysokości 10 — 15%. Inne m in i­
sterstwa zalecają pokryw ać w  całości 
s tra ty poniesione przez dany oddział 
obciążając pełną sumą oddział, k tó ry  
zaw in ił w  tryb ie  „pozaplanowej“  ko­
re k ty  w yn ików  pracy oddziałów.

Rozrachunek gospodarczy w ydzia łu  
ma na celu nie ty lko  zwiększenie od­
powiedzialności m ateria lne j p racow ni­
ków  oddziału lecz również zwiększenie 
ich  materialnego zainteresowania w y n i­
kam i pracy.

A u to r przytacza szereg przykładów  
systemów prem iowych stosowanych w  
praktyce. M iędzy innym i omawia 
wprowadzony w  grudniu  1950 r. ty tu ­
łem  próby uzupełniający system pre­
m iowania wszystkich robo tn ików  w  
przedsiębiorstwach podlegających M i­
n is te rstw u Budowy Maszyn Rolniczych 
ZSRR. In s tru kc ja  o zasadach prem io­
w ania w  tych  zakładach przew iduje, że 
system prem iow y wprowadzony być 
może ty lk o  pod w arunkiem  zorganizo­
w ania praw id łow e j i  składanej rachun­
kowości we w szystkich wydziałach, 
brygadach opartej o dane z księgowo­
ści przy jednoczesnym usta leniu za­
tw ierdzonych cenników i  średniopro- 
gresywnych norm  technicznych zuży­
cia m ateria łów , surowców, narzędzi, 
pa liw a, energii i  roboczogodzin.

W  zakończeniu swego a rtyku łu  autor 
stw ierdza, że dalszy rozwój rozrachun­
ku  gospodarczego w  wydzia łach coraz 
bardziej zależy od wciągnięcia do w a lk i 
o oszczędność, o usprawnienie ekono­
m ik i przedsiębiorstwa —  pracow ników  
zarządu zakładowego, ja k  również od 
rozw ijan ia  ko lektyw nych  fo rm  współ­
zawodnictwa pracy. Szczególnie w ie l­
k ie  znaczenie ma zwiększenie odpo­
w iedzialności adm in istracyjne j i  m a­
te ria lne j za gospodarcze w y n ik i dzia­
ła lności personelu w ydzia łów  zaopa­
trzenia i zbytu, ja k  również w ydz ia łu  
ko n tro li technicznej b iu r ko n s tru kcy j­
nych i w ydzia łów  technologicznych.

Dodatnie w y n ik i wprowadzenia i 
wzmocnienia wydziałowego rozrachun­
ku  gospodarczego nie mogą być osiąg­
nięte same przez się. Konieczna jest 
systematyczna, skoordynowana praca 
organów kierow niczych zakładu w  za­
kresie organizacji rozrachunku gospo­
darczego. Realizować to należy w  dro­
dze ulepszania systemu planowania, 
rachunkowości, m ateria lne j zachęty 
pracowników , ja k  również organizacji
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systematycznej k o n tro li i  obserwacji 
pracy oddziałów, w n ik liw e j analizy 
całokształtu ich gospodarczej dz ia ła l­
ności oraz praw id łow ej oceny dobrze 
lub  źle pracujących oddziałów.

A u to r podkreśla o lbrzym ią ro lą  o r­
ganizacji pa rty jne j w  rozw oju  i  u trw a ­
len iu  wewnątrzzakładowego rozra­
chunku gospodarczego. Rozrachunek 
gospodarczy w  w ydziale jest bazą dla 
rozw oju rozrachunku gospodarczego w  
najniższych ogniwach przedsiębior­
stwa. W  brygadach i  oddziałach jest on 
podstawą dla masowego wprowadzania 
osobistych kon t oszczędności. O rgani­
zacja pracy, propaganda i  rozwój 
wszystkich fo rm  współzawodnictwa 
m ających na celu usprawnienie dzia­
ła lności gospodarczej przedsiębior­
stwa — wszystko to decyduje o roz­
w o ju  rozrachunku gospodarczego. Do­
tychczasowe doświadczenia wskazują, 
że ty lko  tam, gdzie prowadzona jest 
codzienna praca nad organizacją roz­
rachunku gospodarczego, ty lko  tam, 
gdzie rozrachunek gospodarczy skoor­
dynowany jest z masowym współza­
w odnictwem  socjalistycznym  i  pracam i 
nad uświadomieniem politycznym , daje 
on is to tny rea lny w y n ik  i  prowadzi do 
poprawy ekonom iki przedsiębiorstwa.

W artyku le  pt. „Rozrachunek gospo­
darczy i  lepsze wykorzystanie środków  
trw a łych “  omawia A. A r a k i e l i a n  
(Woprosy Ekonom iki n r  5/1951, str. 
28—37) zagadnienia i  w a ru n k i w yko ­
nania i  przekroczenia p lanów państwo­
wych oraz wzmocnienia rozrachunku 
gospodarczego w  przedsiębiorstwach i  
zwiększenia ich rentowności, s tw ie r­
dzając, że decydujące znaczenie ma tu ­
ta j w łaściwe w ykorzystanie urządzeń, 
maszyn i  m iejsca pracy. Lepsze w y ­
korzystanie środków trw a łych  jest jed­
nym  z ważniejszych czynników  obni­
żenia kosztów w łasnych produkc ji. P ro­
wadzi ono do zwiększenia p rodukc ji 
bez dodatkowych nakładów  ogólnych 
oraz do obniżenia kosztów w łasnych, 
dając w  w yn iku  mniejsze nakłady na 
jednostkę produkcji.

Jedną z ważniejszych dźw ign i gos­
podarczych służących do lepszego w y ­
korzystania środków trw a łych  jest roz­
rachunek gospodarczy.

A u to r stw ierdza, iż zasada socja li­
stycznej gospodarki wyłączająca środ­
k i trw a łe  z przedm iotów  kupna i  sprze­
daży, zabezpiecza interesy ogólnopań- 
stwowe oraz zaopatrywanie w  środki 
trw a łe  przedsiębiorstw kluczowych.

P rak tyka  szeregu zakładów przem y­
słowych wykazała jednak, że n ieodpłat­
ne przekazywanie zbędnych w  jakim ś 
zakładzie pracy urządzeń przebiega z 
dużym opóźnieniem.

W alka o lepsze w ykorzystanie środ­
ków  trw a łych  wymaga opracowania i 
zastosowania metod mających na celu 
s k r ó c e n i e  t e r m i n ó w  p r z e k a ­
z y w a n i a  z b ę d n y c h  u r z ą d z e ń .

Drogę do tego celu w idz i autor w  
systemie odpisów am ortyzacyjnych ze 
wszystkich (łącznie z nieczynnym i) 
środków trw a łych , co stwarza m a te ria l­
ne zainteresowanie przedsiębiorstwa w  
szybkim  przekazywaniu zbędnych — 
w  danym momencie — urządzeń.

A u to r zwraca uwagę, że odpowie­
dzialność przedsiębiorstwa pracującego 
wg zasad rozrachunku gospodarczego 
polega nie ty lk o  na tym , by nie do­
puszczać do niszczenia narzędzi p ra ­
cy, lecz również na tym , by zapew­
nić ja k  na jbardzie j d ługotrw a łą  uży­
walność środków trw a łych . A u to r w y ­
m ienia czynnik i, które  w p ływ a ją  na 
trwałość narzędzi pracy, podaje p rzy­
k łady  osiągnięć w  konkretnych zakła­
dach pracy oraz zwraca uwagę na spe­
cyficzne własności rozrachunku gospo­
darczego baz remontowych.

Szybki wzrost środków trw a łych  w  
gospodarce narodowej wymaga tak ie j 
organizacji rachunkowości, k tó ra  by za­
pew niła możność obserwacji, w  ja k i 
sposób środki trw a łe  rozdzielane są na 
poszczególne działy gospodarki naro­
dowej, jaka  jest s truk tu ra  środków 
trw a łych  i  ich przeznaczenie, ja k  prze­
biega produkcja  środków trw a łych  oraz 
w  ja k i sposób środki trw a łe  w p ływ a ją  
na koszt w łasny produkc ji. Zagadnie­
nie powyższe omawia L. S k w o r c o w  
w  a rtyku le  pt.: „N iektó re  zagadnienia 
rachunkowości środków trw a łych  w  
gospodarce narodowej ZSRR (Wiest- 
n ik  S ta tis tyk i, n r  1/1951, str. 22—31). 
A u to r podaje de fin ic ję  te rm inu  „środ­
k i  trw a łe “  oraz „środk i obrotowe“ , pod­
kreśla jąc różnicę pomiędzy charakte­
rem socjalno-gospodarczym środków 
p rodukc ji w  Zw iązku Radzieckim, a w  
kra jach kapita listycznych. A u to r s tw ie r­
dza, że w  radzieckiej gospodarce so­
cja listycznej nie is tn ie je  kategoria ka ­
p ita łu , nie ma tam  bowiem w yzysku 
człowieka przez człowieka. Ś rodki p ra ­
cy nie są oddzielone od robotn ika czy 
członka kołchozu jako  obca i  wroga 
siła, nie są one bowiem środkiem w y ­
zysku. W prost przeciwnie — są one
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źródłem rozszerzonej rep rodukc ji so­
cja listycznej i  środkiem, k tó ry  zapew­
nia stały wzrost materialnego pozio­
m u życia mas pracujących. Ś rodki 
trw a łe  są bazą socjalistycznej gospo­
dark i, zapewniają gospodarczą nieza­
leżność ZSRR od k ra jó w  kap ita lis tycz­
nych.

Zasadniczym zadaniem rachunkow o­
ści środków trw a łych  pow inno być 
praw id łow e odzwierciedlenie w ielkości, 
składu i  stanu tych  środków. Rachun­
kowość pow inna również zapewniać 
ja k  najpełniejszą kon tro lę  zabezpiecze­
n ia  środków trw a łych .

W  dalszym ciągu swej pracy autor 
w ylicza poszczególne sk ładn ik i środ­
ków  trw a łych , stw ierdzając, że dla p ra ­
w id łow e j organizacji rachunkowości 
tych  środków k o n i e c z n e  j e s t  w  
pierwszym  rzędzie ś c i s ł e  r o z g r a ­
n i c z e n i e  ś r o d k ó w  t r w a ł y c h  
o d  ś r o d k ó w  o b r o t o w y c h .  W 
oparciu o ins trukc ję  Rady Kom isarzy 
Ludow ych ZSRR z dnia 29.VII.1936 r. 
autor stwierdza, że do środków trw a ­
łych  n ie  m o g ą  być zaliczane: przed­
m io ty, k tó rych  trwałość jest mniejsza 
n iż rok, niezależnie od _ ich wartości 
oraz przedm ioty o wartości poniżej l i ­
m itów  ustalonych przez odnośne m in i­
sterstwa lub  centralne zarządy. A u to r 
podaje przyk łady niewłaściwego zara­
chowania środków trw a łych  jako środ­
ków  obrotowych w ym ien ia jąc rów no­
cześnie przepisy i  zarządzenia M in i­
sterstwa Finansów ZSRR i  Centralne­
go Urzędu Statystycznego, regulujące 
to  zagadnienie.

Pomimo dużego w ys iłku  ze strony 
w ładz, zagadnienie w łaściwego zara- 
chowywania środków trw a łych  w ym a­
ga wciąż jeszcze — zdaniem autora —- 
dalszych usprawnień. Pewne trudności 
powstają z powodu zarachowania środ­
ków  trw a łych  w edług ich w artości po­
czątkowej. Stąd te same środki trw a ­
łe  zakupione w  różnych term inach we­
dług różnych cen są wym ieniane w  in ­
w entarzu wg różnej wartości.

Jako d rug i z ko le i poważny b rak  w  
obecnie obowiązującej rachunkowości 
uważa autor, że nie może ona służyć 
jako odpowiednia podstawa p rzy pra­
w id łow ym  obliczaniu wysokości odpi­
sów am ortyzacyjnych.

Z likw idow an ie  tych  b raków  może być 
dokonane w ‘ drodze przeprowadzenia 
generalnej inw entaryzac ji i nowej w y ­
ceny środków trw a łych , k tó re  to czyn­
ności pow inny b y ły  być przeprowa­

dzone jednocześnie we wszystkich ga­
łęziach gospodarki narodowej, we 
wszystkich przedsiębiorstwach, in s ty tu ­
cjach i  organizacjach ZSR it niezależ­
nie od przynależności organizacyjnej 
danej jednostki.

N ie bacząc na trudności przeprowa­
dzenia równoczesnej ■ inw entaryzac ji w  
całym  k ra ju  autor uważa, że praca ta ­
ka jest w  w arunkach gospodarki so­
cja listycznej całkow icie możliwa, a ko­
rzyści, k tó re  by stąd w yn ika ły  tak  w  
zakresie planowania, ja k  i  rachunko­
wości środków trw a łych  i  kosztów 
w łasnych p rodukc ji pow inny przema­
w iać za przeprowadzeniem te j pracy.

K. F i e d o s i e j e w :  W ykorzystanie  
środków trw a łych  i  obrotowych w  
przedsiębiorstwach socjalistycznych  
(Bolszewik, n r  2/1951, str. 65—74).

Systematyczny wzrost środków pod­
stawowych przemysłu socjalistycznego 
szedł w  parze ze znacznym zwiększe­
niem  środków obrotowych. Wyższość 
systemu socjalistycznego nad ustro jem  
kap ita lis tycznym  znajduje swój w yraz 
w  lepszym w ykorzystan iu  środków 
obrotowych.

Jedną z ważniejszych w łaściwości 
specyficznych dla obiegu środków obro­
tow ych w  przedsiębiorstwach socja li­
stycznych — jest to, że proces ten jest 
planowo organizowany przez państwo, 
podporządkowany zadaniom planu na­
rodowego i  przebiega zgodnie z tym  
planem.

Wyższość socjalistycznego systemu 
gospodarki znajduje swój w yraz rów ­
nież w  zupełnie odmiennej s trukturze  
środków obrotowych przedsiębiorstw  
przem ysłu socjalistycznego, w  porów ­
naniu ze s tru k tu rą  środków obroto­
w ych m onopoli kap ita listycznych.

Współczesny przem ysł kap ita lis tycz­
ny wymaga olbrzym ich w kładów  prze­
de w szystkim  w  sferze obrotu. D la  ka ­
p ita lizm u  monopolistycznego charakte­
rystyczną cechą jest nadm ierny roz­
rost sfery obrotu. O db ija  się to na roz­
mieszczeniu środków obrotowych w  
przemyśle kap ita lis tycznym . B ilanse 
opublikowane przez większe monopole 
wskazują na to, że znaczna część ka ­
p ita łów  obsługuje sferę obrotu, stosun­
kowo nieznaczna zaś część bierze udział 
w  sferze p rodukc ji. Tak na p rzyk ład  
zapasy gotowej p rodukc ji w  przedsię­
biorstw ach kap ita lis tycznych dochodzą 
do 50% ogólnej kw o ty  zasobów tow a- 
row o-m ateria łow ych. Z ogólnej sumy 
ak tyw ów  obrotowych monopoli, jedy -

Finanse



132 P R Z E G L Ą D  W Y D A W N IC T W

nie 20—25% tw orzy kap ita ł p roduk­
cyjny, 75—80% przypada na kap ita ł 
u lokowany w  obrocie. W ynika stąd, że 
w  obecnych w arunkach p rodukc ji ka ­
p ita lis tycznej na każdy do lar kap ita ­
łu  obrotowego działającego w  p rodukc ji 
(w  wytwórczości) przypada do 4 do­
la rów  kap ita łu  ulokowanego w  obrocie.

W  przeciw ieństw ie do gospodarki ka ­
p ita lis tycznej w  gospodarce narodowej 
ZSRR znaczna część środków pracuje 
w  sferze p rodukc ji m ateria lnej, a je ­
dynie m in im alna część obsługuje sfe­
rę  obrotu. Sfera obrotu, k tó re j is tn ie ­
nie w yn ika  ze stosunków tow arow o- 
pieniężnych istn ie jących w  gospodarce 
socjalistycznej pochłania znikomą część 
środków przedsiębiorstw  radzieckich. 
Daje to możność P a rtii i  Rządowi roz­
szerzać produkcję i  wzmacniać potęgę 
gospodarczą K ra ju  Rad.

Istn ie jąca w  ZSRR organizacja zao­
patrzenia i  zbytu, is tn ienie stałych cen, 
centralizacja kredy tu  i  system umów 
gospodarczych m iędzy przedsiębior­
stwam i — wszystko to w yn ika  z sa­
m ej is to ty  planowej gospodarki socja­
listycznej. Stałe wzmacnianie tych  
dźw ign i gospodarczych w p ływ a  w  de­
cydujący sposób na dalsze uspraw nie­
n ia  w ykorzystan ia  środków obroto­
wych. Jednakże wymaga to stałej w a l­
k i  mas pracujących o u jaw nien ie  i  o 
pełną m obilizację rezerw  w ew nętrz­
nych.

A u to r daje przyk łady osiągnięć uzy­
skanych w  w ie lu  przodujących przed­
siębiorstwach i  stw ierdza, że lepsze w y ­
korzystanie środków obrotowych zw ią­
zane jest bezpośrednio z poprawą 
w szystkich jakościowych w skaźników  
pracy przedsiębiorstwa.

A czko lw iek zasadniczym tematem 
obecnego „Przeglądu“  są zagadnienia 
przyspieszenia obiegu środków obroto­
w ych i  wzmocnienia rozrachunku gos­
podarczego, jednakże bogaty m ateria ł, 
k tó ry  spotykam y w  prasie radzieckiej 
nie zawsze pozwala na szablonowe po­
szufladkowanie tematów. Z drug ie j 
strony waga poruszanych problem ów 
i  sposób ich u jęcia nie pozwalają na 
pom inięcie n iektórych a rtyku łów , k tó ­
rych  tem atyka jest nawet luźno zw ią­
zana z g łównym  tematem obecnego 
przeglądu. Z tych względów om ówim y 
z kole i następujące a rtyku ły :

M. M i c h a j ł o w :  Planowanie kosz­
tów  w łasnych w  p rodukc ji przem ysło­
w e j (P lanowoje Choziajstwo  n r  2/1951, 
str. 78—85).

A u to r podkreśla znaczenie kosztów 
w łasnych p rodukc ji jako wskaźnika 
charakteryzującego pracę przedsiębior­
stwa i  całych gałęzi przemysłu, wskaź­
n ika, w  k tó rym  zna jdują  swój wyraz 
procesy związane z przebiegiem w y ­
twórczości, a m ianow icie poziom w y ­
dajności pracy, technika i  organizacja 
p rodukc ji, w ykorzystyw anie  środków 
trw a łych  i obrotowych, w alka z nie­
p rodukcy jnym i w yda tkam i itd .

Udzia ł poszczególnych kosztów w  
ogólnym koszcie w łasnym  p rodukc ji 
jest różny w  różnych gałęziach prze­
m ysłu, dlatego też w  zależności od 
s tru k tu ry  w  różnych gałęziach poszcze­
gólne elementy tych kosztów n ie rów ­
nom iernie w p ływ a ją  na poziom ogólny 
kosztów w łasnych p rodukcji.

Jednakże d e c y d u j ą c y m  c z y n ­
n i k i e m  o b n i ż e n i a  k o s z t ó w  
w ł a s n y c h  p r o d u k c j i  j e s t  
w z r o s t  w y d a j n o ś c i  p r a c y .  
W  dalszym ciągu stw ierdza autor, że 
jednym  z najistotn ie jszych czynników  
podniesienia wydajności pracy jest p ra ­
w id łow e ustalenie norm  technicznych. 
Następnym źródłem obniżenia kosztów 
w łasnych jest zmniejszenie zużycia su­
row ców  i  m ateria łów  na jednostkę p ro ­
dukc ji. A u to r daje p rzykłady osiągnię­
tych  oszczędności przez poszczególne 
zakłady pracy, z k tó rych  w yn ika , ja k  
o lbrzym ie znaczenie w  ska li ogólnokra­
jow e j ma naukowo opracowany plan 
obniżenia kosztów własnych.

W łaściw ie skonstruowany p lan kosz­
tów  w łasnych p rodukc ji pow in ien za­
w ierać następujące elementy: 1) w y ­
da tk i (nakłady) na produkcję, 2) kosz­
ty  własne całej p rodukc ji tow arow ej, 
3) obniżenie kosztów w łasnych porów ­
nyw alne j p rodukc ji tow arow ej, 4) koszt 
w łasny poszczególnych rodzajów  p ro ­
dukc ji. A u to r analizuje szczegółowo 
wszystkie te elementy, dając p rzyk ła ­
dy, ja k  pow inny być opracowywane 
poszczególne fragm enty planu, ja k  na­
leży przeprowadzać ka lku lac ję , będącą 
najważniejszym  narzędziem ko n tro li 
w ydatkow ania środkóW i  wzmocnienia 
rozrachunku gospodarczego.

A u to r zwraca uwagę, iż przy ana li­
zie danych sprawozdawczych należy 
mieć na uwadze, że dane te wskazują 
jedyn ie  na faktyczne odchylenia wskaź­
n ików  wykonania od planu, nie w y ­
jaśnia jąc przyczyn tych odchyleń, czy­
li,  że dla p raw id łow e j oceny w ykona­
nia planu należy się opierać na do­
k ładnej i  w n ik liw e j analizie całokształ­
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tu  działalności gospodarczej danego 
przedsiębiorstwa.

I. K r  o n  r o d :  A kum ulac ja  socja li­
styczna a nowy potężny wzrost gospo­
d a rk i radzieckiej (Bolszewik n r  8/1951, 
str. 58—70).

Na wstępie autor cytu je  słowa S ta li­
na: „M arksistowska teoria rep rodukc ji 
uczy, że współczesne społeczeństwo nie 1 
może się rozw ijać, nie akum ulu jąc z 
roku na rok, akum ulacja zaś jest n ie­
m ożliw a bez rozszerzonej rep rodukc ji 
z roku  na ro k “  (Dzieła t. X I I ,  str. 144, 
wyd. ros.) i  stwierdza, że akum ulacja 
w  w arunkach gospodarki socjalistycz­
nej różni się zasadniczo od akum ula­
c ji w  us tro ju  kapita lis tycznym .

' W  socjalizmie akum ulacja ‘ występu­
je  przede wszystkim  jako a k u m u l a ­
c j a  w ł a s n o ś c i  s o c j a l i s t y c z ­
n e j .  Podstawowym, najważniejszym  
je j elementem jest ta  część produktu  
dodatkowego w ynikającego z pracy 
w olnych od eksploatacji robotn ików , 
chłopów i  in te ligencji, k tó ra  w yko rzy­
stywana jest do zwiększenia zasobów 
podstawowych i  środków obrotowych 
przedsiębiorstwa. .

P rawa rep rodukc ji socjalistycznej 
k ieru jące socjalistyczną akum ulacją za­
pew nia ją całkow icie różny n iż w  ustro­
ju  kap ita lis tycznym  stosunek między 
wytwórczością i  spożyciem. W spółist­
n ienie wysokiego tempa akum ulacji 
p rzy szybkim  wzroście m aterialnego i 
ku ltu ra lnego poziomu życia narodu ra ­
dzieckiego jest podstawowym prawem 
socjalizmu. Znalazło ono swój dobitny 
w yraz w  pięciolatkach stalinowskich, 
k tó re  zapewniły szybki wzrost s ił w y ­
tw órczych i  stałe podnoszenie się po­
ziom u materialnego ludności ZSRR.

A u to r zwraca uwagę, że łączność, ja ­
ka is tn ie je  między akum ulacją socja li­
styczną i wzrostem narodowego spoży­
cia świadczy o pokojow ej po lityce pań­
stwa radzieckiego w  przeciw ieństw ie 
do stosunków istn ie jących w  k ra jach  
kap ita lis tycznych, gdzie epoka ogólne­
go kryzysu kap ita lizm u specjalnie do­
b itn ie  wyraża się pogorszeniem sy­
tu a c ji mas pracujących.

Jako p rzykład  podaje autor, ze w  
USA poziom realnej p łacy robotm kow  
jest do 25% niższy niż w  okresie przed­
wojennym , pom imo iż produkcja  pod 
w p ływ em  wyścigu zbro jeń przewyższa 
nieco stan przedwojenny.

W  dalszym ciągu omawia autor zm ia­
ny, ja k im  podlegało powstawanie w  spo­
łeczeństwie socjalistycznym  produktu

dodatkowego, następnie źródła akum u­
lac ji, stw ierdzając, że w  społeczeństwie 
socjalistycznym osiągnięta została aku­
m ulacja  nieosiągalna w  w arunkach 
ustro ju  kapitalistycznego.

A kum u lac ja  w  Zw iązku Radzieckim 
zapewniona jest dzięki planowemu, 
wolnem u od kryzysów  rozw o jow i w y ­
twórczości m ateria lne j. Tezę swą i lu ­
stru je  autor szeregiem ciekawych da­
nych liczbowych, k tó re  podkreślają o l­
brzym ie osiągnięcia Zw iązku Radziec­
kiego we w szystkich gałęziach gospo­
d a rk i narodowej.

C ytu jąc słowa Stalina, że niedość jest 
osiągnąć środki w  drodze akum ulacji, 
nie dość jest je  zmobilizować: „należy 
jeszcze umieć wyrozchodować zakum u­
lowane rezerwy rozsądnie, zapobiegli­
w ie, tak  by żadna kop ie jka  własności 
narodowej nie szła na m arne“  (Dzieła, 
t. V I I I ,  str. 129, wyd. ros.) — autor 
określa zadania stojące przed każdym 
obywatelem radzieckim . Okres stop­
niowego przechodzenia od socjalizmu 
do kom unizm u oznacza konieczność 
jeszcze większego scentralizowania za­
sobów akum ulacji. Ogólnopaństwowe, 
planowe k ie row n ic tw o  ty m i zasobami 
zapewnia racjonalne użycie środków 
dla rep rodukc ji rozszerzonej i  tym  sa­
m ym  um ożliw ia  najlepsze w ypełn ienie 
w arunków , stojących na drodze do ko­
munizmu.

I. A. K r  o n  r o d :  W alka państwa ra ­
dziecki ego o zmianę stosunków tow aro- 
w o-pieniężnych (Izw iestia  Akadem ii 
Nauk n r 1/1951, str. 39—62).

A u to r omawia h is to rię  zagadnienia 
w  okresie 1922— 1925.

Już w  tym  okresie stabilizacja gos­
podark i radzieckie j i  wprowadzenie 
mocnej w a lu ty  stw orzyły  niezbędne 
w a ru n k i dla powstania i  okrzepnięcia 
specyficznej fo rm y zarządu przedsię­
b iorstw am i państwowym i, a m ianow i­
cie rozrachunku gospodarczego. K o­
m ercyjne cechy, rozrachunku gospodar­
czego (dążenie do zysku, bezplanowy 
zbyt p rodukc ji, czynn ik i w pływ ające 
na tworzenie się cen) związane by ły  
z początkowym okresem Nepu. B y ło ­
by jednak całkow icie błędne dopa­
tryw an ie  się w  kom ercyjnych cenach 
rozrachunku gospodarczego fa k tu  ja ­
koby stosunki towarowo-pieńiężne m ię­
dzy przedsiębiorstwam i państw ow ym i 
w yn ika ły  nieuchronnie nie z ich po­
trzeb wewnętrznych, lecz b y ły  skutkiem  
wyłącznie w arunków  gospodarki drob­
no tow arow ej i  kap ita lis tycznej.
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Specjalnie jasno w ystąp iła  w  tym  
okresie zmiana praw a własności i  opa­
nowanie ryn ku  w  rozw oju  stosunków 
pieniężnych i  obrotu pieniężnego. A u to r 
szczegółowo omawia przebieg i  sku tk i 
re fo rm y pieniężnej z okresu 1922—24 
stw ierdzając i  analizując znaczenie, ja ­
k ie  m ia ło  dla gospodarki radzieckiej 
oparcie czerwońca na parytecie złota. 
A u to r podkreśla, że zrozumienie cha­
ra k te ru  tych  zmian m ożliw e jest je ­
dynie w  oparciu o ocenę wszystkich 
o lbrzym ich socjalno -  gospodarczych 
zmian, ja k  również poważnego zw ięk­
szenia —  już w  tym  okresie zorga­
nizowanego ryn ku  państwowego i  spół­
dzielczego.

L. G a t o w s k i  w  a rtyku le  wstęp­
nym  czasopisma Woprosy Ekonom iki, 
n r  3/1951 r. omawia z a g a d n i e n i a  
dotyczące o r g a n i z a c y  j n o - g o s -  
p o d a r c z e j  d z i a ł a l n o ś c i  p a ń ­
s t w a  r a d z i e c k i e g o .

Za najważniejsze cechy charaktery­
zujące rozw ój te j działalności w  okre­
sie powojennym  autor słusznie uważa 
o lbrzym ie wzmocnienie ro li tak ich  
dźw ign i gospodarczych, ja k  pieniądz, 
cena, rozrachunek gospodarczy i  zysk. 
W  c h w ili obecnej ro la  tych  czynników  
jest znacznie większa w  porów naniu z 
okresem z czasów w o jny  i  z okresem 
przedwojennym . F ak t ten w yn ika  z 
p raw  rządzących okresem przechodze­
nia od socjalizmu do kom unizm u. W  
w yn iku  końcowym  na etapie wyższego 
rozw oju  kom unizm u w zrost w ytw órczo­
ści kom unistycznej stworzy w a ru n k i 
dla przejścia na rozdział dóbr konsump­
cyjnych bez pośrednictwa pieniądza. 
Jednakże d la u trw a len ia  m ateria lne j 
bazy kom unizm u konieczne jest ciągłe 
wzmacnianie ro li pieniądza, rozrachun­
ku  gospodarczego, radzieckiego handlu 
oraz coraz lepsze w ykorzystanie przez 
państwo praw a wartości w  przekształ­
conej postaci.

A u to r omawia gospodarcze sku tk i re ­
fo rm y cen hurtow ych  z la t ostatnich. 
Stałe wzmacnianie ro l i  pieniądza w  
gospodarce okresu powojennego jest 
zdaniem autora jednym  z ważniejszych 
czynników  wzmocnienia rozrachunku 
gospodarczego. W p ływ  re fo rm y cen 
hurtow ych  i  ta ry f ko le jow ych dał się 
odczuć nawet w  tych  gałęziach gospo­
da rk i narodowej, k tó re  dotychczas po­
zostawały nieco w  ty le  (ja k  na przykład  
transport i n iektóre gałęzie ciężkiego 
przemysłu).

Państwo radzieckie występując w  
ro li organizatora procesu mającego na 
celu zniwelowanie przeciw ieństw  m ię­
dzy miastem i  wsią, zacierania granic 
klasowych między klasą robotniczą i  
chłopstwem osiągnęło w  latach powo­
jennej p ięc io la tk i sta linow skie j nowe 
poważine sukcesy.

Osiągnięte zostały po pierwsze po­
ważne w y n ik i w  kierowniczej ro li tech­
n ik i przem ysłowej w  socjalistycznej 
gospodarce ro lne j i  w  coraz większym 
upodobnieniu pracy ro ln ika  do pracy 
pracow nika przemysłu. Po drugie osiąg­
nięto dalsze wzmocnienie i  rozwój obu 
fp rm  socjalistycznej własności: pań­
stwowej i  ko lektyw no - spółdzielczej. 
Jednocześnie wzrósł znacznie udział i 
zw iększyło się znaczenie własności pań­
stwowej na w si (szybki rozrost MTS, 
budow nictw o urządzeń m elioracyjnych, 
leśne pasy ochronne, e lek try fikac ja  
wsi itd.). Po trzecie, stopa życiowa 
i  poziom k u ltu ra ln y  członków kołcho­
zu zbliża się coraz bardziej do pozio­
m u klasy robotniczej. S ko lektyw izow a- 
na wieś szybko rozw ija  urządzenia k u l­
tu ra lne  stwarzając coraz lepsze w arun ­
k i bytu.

A u to r analizuje znaczenie ustaw i  za­
rządzeń rządu radzieckiego dla cało­
kszta łtu  gospodarki ro lne j w  Zw iązku 
Radzieckim, następnie zaś przechodzi 
do omówienia ro li państwa w  lik w id a ­
c ji przeciw ieństw  między pracą um y­
słową i  fizyczną.

W ładza radziecka — stw ierdza au­
to r — w ystąp iła  w  okresie pow ojen­
nym  w  ro li organizatora nowych fo rm  
powiązania nauk i z wytwórczością. 
Znalazło to swój wyrazów tym , że p ro ­
gresywne norm y wytwórcze, k tó rych  
ro la  znacznie wzrosła, oparte są na pod­
stawie coraz lepszej znajomości p rak ­
tycznych m ożliwości w ykorzystan ia  
najnowszych zdobyczy nauki.

Przykładem  twórczej k ry ty k i jest no­
ta tka  o p r a c y  c z a s o p i s m a  „W o­
prosy E konom ik i“  zamieszczona w  nu­
merze 2/1951 r. Izw ies tii Akadem ii 
N auk ZSRR.

Kolegium  członków A kadem ii pod 
przewodnictwem  dyrektora  F. W. Sa- 
m ochwałowa s tw ierdziła  w  toku  w y ­
czerpującej dyskusji, że pomimo, iż w  
w yn iku  ostrej i  spraw ied liw e j k ry ty k i 
m ającej miejsce przed rokiem , k tó ra  
znalazła swój w yraz w  decyzjach 
C K  W KP(b) i  Prezydium  Akadem ii 
Nauk ZSRR praca czasopisma poprą-
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w iła  się, poprawa ta jednak była  nie­
dostateczna. Do na jbardzie j istotnych 
braków  pracy czasopisma zaliczyć na­
leży oderwanie od życia, od p ra k ty k i 
budownictw a komunistycznego. Teore­
tyczne a rtyku ły  na aktualne tem aty 
zamieszczane w  czasopiśmie m ają w  
większości w ypadków  charakter ogól­
n ikow y  i  nie są w yn ik iem  poważnych 
prac naukowo-badawczych. Z by t mało 
m iejsca poświęca się zagadnieniom 
ekonom iki przemysłu i  socjalistycznej 
gospodarki ro lne j, pom ija  się ca łkow i­
cie aktualne zagadnienia handlu, trans­
portu  i inne zagadnienia gospodarki 
narodowej, zbyt mało udziela się m ie j­
sca zagadnieniom ekonom iki k ra jó w  
dem okracji ludowej oraz w  sposób nie­
zadowalający naśw ietla się zagadnie­
n ia im peria lizm u, ogólnego kryzysu ka­
p ita lizm u, walce narodów o pokój, de­
m okrację i  socjalizm. Czasopismo nie 
daje systematycznej k ry ty k i m yś li b u r- 
żuazyjnej i  zbyt sjabo ośw ietla życie 
naukowe ZSRR. Powodem tych  niedo­
ciągnięć b y ł b rak  ko lek tyw ne j współ­
pracy członków redakcji, ja k  również 
niezadowalająca praca ins ty tu tu . K o ­
legium  członków A kadem ii po wszech­
stronnym  przedyskutowaniu problem u 
zaleciło nawiązanie stałej współpracy 
pomiędzy czasopismem i  in s ty tu tam i 
oraz sektoram i ekonom iki repub likań ­
skich Akadem ii Nauk oraz z innym i 
ins ty tuc jam i naukowo-badawczym i, za­
interesowanym i m in is te rstw am i oraz 
w iększym i przedsiębiorstwami. W ska­
zano również na konieczność przestrze­
gania term inowego przygotowyw ania 
poszczególnych num erów  czasopisma i 
usprawnienie planowania, k tó re  by 
um ożliw iło  podporządkowanie treści 
każdego num eru jednem u aktualnem u 
zagadnieniu ekonomicznemu.

H istoryczne znaczenie osiągnięć na­
rodu radzieckiegd w  w ykonaniu  I  po­
wojennego planu 5-letniego charak­
te ryzu ją  nie ty lk o  w skaźn ik i i lo ­
ściowe, lecz również n iem nie j ważne 
w skaźn ik i jakościowe. Ubiegła pięcio­
la tka  była okresem dalszych osiągnięć 
w  organizacji socjalistycznej adm in i­
s trac ji, poważnego udoskonalenia tech­
nologii p rodukc ji, stałego wzrostu w y ­
dajności pracy i  polepszenia wszystkich 
gospodarczych w skaźników  pracy 
przedsiębiorstwa. Jedną z centralnych 
pozycji wśród ogólnych wskaźników  
pracy przedsiębiorstwa zajm uje wskaź­
n ik  rentowności. Jak wiadomo, zysk

przedsiębiorstwa jest jednym  z pod­
stawowych źródeł dochodów budżetu 
państwa, jednym  z podstawo.wych źró­
deł finansowania inw estyc ji i  zw ięk­
szenia środków obrotowych.

W alka o polepszenie rentowności nie 
jest z jaw iskiem  przejściowym . Zada­
nia postawione przez J. S ta lina w  jego 
historycznej m ów ię z dnia 9.II.1946 r. 
wym agają zasobów w ie lokro tn ie  prze­
wyższających inwestycje z okresu 
pierwszej powojennej p ięc io la tk i. D la ­
tego dalsze zwiększenie zysku przed­
siębiorstw  państwowych jest jednym  
z najważniejszych zadań państwa.

Rolę prasy i  nauki w  tym  zakresie 
omawia A. B i  r  m  a n w  a rtyku le  pt. 
„O  dalszy wzrost rentowności przedsię­
b iorstw  socjalistycznych“ . (Woprosy 
E konom ik i n r  3/1951, str. 117— 123).

Jako czołowe pozycje wydawnicze 
uważa autor popularną broszurę H. 
Burm is trow a pt. „Rozrachunek gos­
podarczy w  oddziale i  w  brygadzie“  
(G osfin izdat 1948, str. 83), broszurę G. 
S zyfrina pt. „O rganizacja gospodarki 
m ateria łow ej i  zwiększenie rentow no­
ści“  (G osfin izdat 1948, str. 48) oraz te­
goż autora broszurę „Doświadczenia za­
k ładu  kołomeńskiego w  walce o szczęd- 
ność m ate ria łów “  (Gossnabisdat 1949, 
str. 87) ja k  również broszurę o ro li 
prasy fabrycznej w  M oskw ie i  znacze­
n ia  je j dla w a lk i o akum ulację socja li­
styczną p ióra  A. Strogamowa i  M . N o- 
wochackiej p t. „Fabryczna prasa
M oskw y w  walce o akum ulację socja­
listyczną“  (Gospolisizdat 1949, str. 110).

Następnie autor omawia szerzej w y ­
daw nictw o pt. „Prace konferencji
naukowo-technicznej w  dziedzinie ren­
towności przedsiębiorstw  przemysło­
w ych okręgu stalinowskiego z 22 — 
23.IV.1949 (W NITO. 1949, str. 309) oraz 
„M a te ria ły  naukowo-technicznej konfe­
re n c ji zakładu K a libe r i  moskiewskie­
go in s ty tu tu  inżynieryjno-gospodarcze- 
go im ien ia  Ordżonikidże w  dziedzinie 
m ob ilizac ji wewnętrznych zasobów dla 
przedterm inowego w ykonania  planu 
p ięc io la tk i s ta linow skie j“  (C BTI, 1949, 
str. 185).

A u to r podkreśla, że szczególnie w  
„M ate ria łach“  w ie le m iejsca poświęco­
no zagadnieniom planowania i  f in a n ­
sów, om aw iając szczegółowo p ra k tykę  
opracowania p lanów  organizacyjno- 
technicznych.



1 3 6 P R Z E G L Ą D  W Y D A W N IC T W

*
Z ko le i omawia autor zb iór prac pt. 

„W  walce o oszczędność i  rentowność“  
{Charków, 1950, str. 158), stw ierdzając, 

1 że na ogół ro k  1950 charakteryzuje w  
przeciw ieństw ie do la t poprzednich 
stosunkowo mniejsza ilość pozycji w y ­
dawniczych, jednakże o w iększym  cię­
żarze gatunkowym . A u to r omawia 
z ko le i cztery tak ie  pozycje, z k tó rych  
dw ie poświęcone są zagadnieniu zna­
czenia rozrachunku gospodarczego w  
zwiększeniu akum ulac ji socjalistycznej, 
dw ie zaś om aw iają problem y w a lk i o 
rentowność i  metodę planowania zysku.

W broszurze G. Brońskiego „Rozra­
chunek gospodarczy i  rentowność 
przedsiębiorstwa przemysłowego“  znaj­
du jem y ciekawy m ate ria ł ośw ietla jący 
doświadczenie z zakresu rozrachunku 
gospodarczego w  szeregu przedsię­
b iorstw . Ciekawe są zdaniem A. B ir ­
mana tezy autora zdążające do zaprze­
stania stosowania wewnątrzzakłado­
wych, um ownych cenników  i  przejścia 
na faktyczn ie  istniejące ceny. W da l­
szym ciągu A. B irm an  k ry ty k u je  n ie ­
któ re  sform ułowania autora, stw ierdza­
jąc np., że nie można rozpatryw ać roz­
rachunku gospodarczego jedyn ie  jako 
organizacyjnej zasady kie row nictw a, 
podczas gdy rozrachunek —  ja k  w ia ­
domo —  jest systemem gospodarczym 
adm in is trac ji socjalistycznych przedsię­
b iorstw .

Dodatnio zostały ocenione przez B ir ­
mana broszury M . Kuźniecowa „W e­
wnątrzzakładowy rozrachunek gospo­
darczy i  rentowność w  przemyśle pa­
p ie rn iczym “  oraz E. Liberm ana „O p la ­
nowaniu zysku w  przemyśle“ , u jem nie 
natom iast broszura H. Burm istrow a 
„O rganizacja rentowności pracy zakła­
du budowy maszyn“ .

Reasumując swój przegląd lite ra tu ­
ry  dotyczący zagadnień rentowności 
autor stwierdza, że specjalnie ważne 
jest rozszerzenie kręgu zainteresowań 
n a 1 różne dziedziny gospodarki narodo­
w ej, dotychczas bowiem większość po­
zycji wydawniczych poświęcona jest za­
gadnieniom rentowności w  przemyśle, 
g łównie budowy maszyn.

W  numerze 1/1951 r. czasopisma 
„P lanowoje chaziajstwo“  tenże autor 
omawia książkę P. A. Parfaniaka 
„Ś rodk i obrotowe przedsiębiorstw  so­
cja listycznych“  (Gosfinizdat 1950). Oce­
n ia jąc dodatnio książkę, stw ierdza A. 
B irm an, że obejm uje ona jedyn ie  część 
problemu, a m ianow icie planowanie 
zapotrzebowania na środki obrotowe, 
podczas gdy w  rzeczywistości p lanowa­
nie obejm uje również ustalenie źródeł 
i  try b  powstawania środków, kontro lę  
w ykonania  planu i  zabezpieczenie prze­
kroczenia planu. Zagadnienia powyższe 
nie zostały w  książce poruszone.

J. Z iem acki

K O M U N I K A T

Przypom inam y naszym abonentom o odnowieniu prenum eraty na drugie pół­
rocze rb.

Prenumerata w  tym  półroczu wynosić będzie zł. 30.—, cena num eru po jedyń- 
czego zł. 10.—

Zamówienia należy k ierować do P P K  „R U C H “  Warszawa, ul. Srebrna 12. K on­
to czekowe PKO  n r 1-17109.
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n i. —  W -w a 1951, Państwowe Zakłady 
W ydaw n ic tw  Szkolnych, str. 67 (ma­
szynopis powielany).

N IK IT IN  N. D.: Gospodarka finanso­
wa s tac ji m aszynow o-traktorow ych. — 
W -w a 1951, Polskie W ydaw nictw a Gos­
podarcze, str. 131.

SER EBR IAKO W  S. W.: Organizacja 
i  technika handlu radzieckiego. — 
W -w a 1951, Polskie W ydaw nictw a Gos­
podarcze, str. 582.

7.

O B I E G  Ś R O D K Ó W  O B R O T O ­
W Y C H

AŁFIE.JEW  W., KO R O TKO W  A.: O cał­
kow ite  ujaw nien ie  i  wykorzystanie  
zdolności p rodukcyjnych w  przem y­
śle. —  W -w a 1951, Polskie W ydaw ni­
c tw a  Gospodarcze, str. 23.

B A Ń K O W S K I W. G.: Norm owanie p ro ­
d u kc ji w  toku. — W -w a 1950, Polskie 
W ydaw nictw a Gospodarcze, str. 87

K W IA T K O W S K I W.: W alka o przyspie­
szenie obiegu środków obrotow ych> ~ 
Plan Sześcioletni. —  W -w a 1950, Po 
skie W ydaw nictw a Gospodarcze, str. 8 '
P IE R IE S LIE G IN  W. I.: M etody ob li­
czania obracalności środków przedsię­
b iorstw . — W -w a 1951, Polskie W y­
daw nictwa Gospodarcze, B ib lio teka  F i­
nansów X IV , str. 95.

8 .

C E N Y ,  K O S Z T Y  W Ł A S N E
ROZENBERG L. J.: Technika rachun­
ku kosztów w łasnych p rodukc ji prze­
m ysłowej. —  W -w a 1950, Polskie W y­
daw nictw a Gospodarcze, str. 152.
ZW IE R IE W  A.: Rezerwy obniżenia 
kosztów własnych p rodukc ji przem y­
słowej. —  W -w a 1951, Polskie W ydaw ­
n ictw a Gospodarcze, str, 23.

9.

A N A L I Z A  — K O N T R O L A  F I ­
N A N S O W A

B A K A N O W  M. I., TATU R  S. K .: A na­
liza działalności gospodarczej przedsię­
b io rstw  i  organizacji handlowych. —  
W -w a  1951, Polskie W ydaw nictw a Gos­
podarcze, str. 447.

K U T Y R IE W  S. M .: Analiza bilansu  
dochodów i  w ydatków  organizacji gos­
podarczej. —  W -w a 1950, Polskie W y­
daw nictw a Gospodarcze, str. 136.

R O W IŃ S KI N. N.: K on tro la  finansowa  
w ZSRR. — W -w a 1951, Polskie W y­
daw nictw a Gospodarcze, str. 306.

10.

R A C H U N K O W O Ś Ć  —  S T A T Y ­
S T Y  K /A

H E L L W IG  Z.: Statystyka przemysłowa, 
streszczenie podręcznika — D. W. Sa­
w ińsk i), K urs  prom yszlennoj s ta tis tik i, 
Gospłanizdat Moskwa 1949. — W rocław  
1950. Państwowe Zakłady W ydaw nictw  
Szkolnych, str. 120 (maszynopis pow ie­
lany).

H LEBO W IC Z W.: Zarys księgowości, 
część 1. — Częstochowa 1950, Państwo­
we Zakłady W ydaw nictw  Szkolnych, 
str. 82 (maszynopis powielany).
IL J IN  N. I.: Księgowość w  handlu ra ­
dzieckim. —  W -w a 1951, Polskie W y­
daw nictw a Gospodarcze, str. 630.
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KO TO W ICZ J., de V IL L E  B., ŚW IET- 
L IC K I  W Ł.: Technika księgowości 
przebitkow ej. — Poznań 1951, wyd. 
•Księgarni W ł. W ilaka, str. 347.

îtoZ LO W S K I CZ.: Powszechne spisy 
ludności. —  Warszawa 1951, Polskie 
W ydaw nictw a Gospodarcze, str. 115.

M A TYS IEW IC Z J.: Statystyka rolna  
w  ZSRR. — Warszawa 1951, Polskie 
W ydaw nictwa Gospodarcze, str. 110.
Rachunkowość—podstawy. S k ryp t dla 
1 roku  studiów  WSE (opracowanie 
zbiorowe). —  Warszawa 1951, Państwo­
we Zakłady W ydaw nictw  Szkolnych, 
str. 110 (na prawach rękopisu).

SOW A JL: Elementy techn ik i księgo­
wości przebitkow ej. — Warszawa 1950, 
Polskie W ydaw nictwa Gospodarcze, 
str. 152.

SOWA K .: W ybrane działy księgo­
wości szczegółowej. — K raków  1950, 
Państwowe Zakłady W ydaw nictw  
Szkolnych, str. 119 (maszynopis po­
w ielany).

SKR ZYW  A N  ST.: Rachunkowość w  
przemyśle — część I. S kryp t d la I I  ro ­
ku  studiów  Wyższych Szkół Ekonom i­
cznych (W ydział P lanowania Przem y­
słu). — Warszawa 1951, Państwowe Za­
k łady  W ydaw nictw  Szkolnych, str. 120 
(na prawach rękopisu).

Radziecka statystyka społeczno-gospo­
darcza, tom  I I I ,  finanse, inwestycje, 
materia łowe, praca. — Warszawa 1950, 
Polskie W ydaw nictw a Gospodarcze, 
str. 135.
Radziecka statystyka społeczno-gospo­
darcza, tom  I I I ,  finanse, inwestycje, 
gospodarka komunalna. — Warszawa 
1950, Polskie W ydaw nictw a Gospodar­
cze, str. 86.

Radziecka statystyka społeczno-gospo­
darcza, tom  IV , statystyka rolnicza. — 
Warszawa 1950, Polskie W ydaw nictw a 
Gospodarcze, str. 130.

Radziecka statystyka społeczno-gospo­
darcza, tom  V, handel, transport i  łącz­
ność, — Warszawa 1950, Polskie W y­
daw nictwa Gospodarcze, str. 96.

Radziecka statystyka społeczno-gospo­
darcza, tom  V I, ku ltu ra , ochrona zdro­
w ia, ludność. — Warszawa 1951, Pol­
skie W ydaw nictw a Gospodarcze, str. 64.

SZULC B., VIELRO SE E.: Z b ió r zadań 
ze sta tystyki. — Warszawa 1950, Polskie 
W ydaw nictw a Gospodarcze, str. 279.

Z IE LE N IE W S K I J.: Podstawowe w ia ­
domości o organizacji pracy b iu row ej 
i  rachunkowości. — Warszawa 1951, 
Państwowe Zakłady W ydaw n ic tw  
Szkolnych, str. 282 (maszynopis pow ie­
lany).

11.

O S Z C Z Ę D N O Ś C I

K O R N IŁO W  N.: Rozrachunek gospo­
d a rczy  i  system oszczędności w  gospo­
darce radzieckiej. — Warszawa 1950, 
Polskie W ydaw nictw a Gospodarcze, 
str. 46.

12.

FIN AN SE
KR AJÓ W  K A P IT A L IS T Y C Z N Y C H

A TŁA S  Z. W.: In fla c ja  i  kryzys w a lu to ­
w y  w  A n g lii —  W -w a 1951, Polskie W y­
daw nictwa Gospodarcze, str. 202.
ŁY C H O W S K I T.: Powojenna ekspansja 
finansowa Stanów Zjednoczonych 
W -w a 1951, W ydaw nictwo Prasa W o j­
skowa, str. 242.
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